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UBOGICH 


RZEMIESLNIKOW, 
SŁUŻĄCYCH, 
‚1 STANU WIEYSKIEGO 
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przez 
o). M. Р. ге Prince ре BEAvMoNT 
` po Francufku wydany, 
a teraz dla przyfługi Narodu na Qy czyfty 
Język przełożony. 


Tomik. Г, 


24 Пошо і ег то ści. 


V WARSZAWIE, 1774. 
sNakładem MICHAŁA GROELLA, 


SKM, Kommijarza i Bibliopoli, 
W Marywilu'N. тд. pod znakiem Póśtow. 


CENSUR4. 


“ 


dak mi fie pierwfay raz w przefałym roku 
trafiło czytać Kfiążkę Francufką рой ty- 
żułem: Le Magafn des pauvres przez 
iednę pobożną Francuską Damę wydaną: 
zaraz pragnąć począłem żeby Pan BOG 
natchnąt iaką pobożną Dame Polfką, žeby 
te Kfążkę dla półytku Kraju Nafztgo na 
Polfki język przełożyła. liści w tych 
Dniach Kfięgarz ieden W arfzawski, тіе- 
/podzianie przynofi mi rękopifm pierwfzą 
część teyże Kfiążki na Polski Język iuż prze- 
łożoną, w fobie zawieraiący. Z wielkim 
ukontentowaniem go przeczytaw(zy uznałem 
że mufi bydź dziefem zacney iakieyfiś i wiel- 
ką ferca dobrocią zafzczyconey ofoby: а niea 
pozwalaiąc fobie daifzych w tey mierze Kon- 
Jektw, ofądziłem žė wydrukotwanie tey 
Kfiążki w rodowitym /;języku będzie ż wiel- 
kim dla Kraju pożytkiem i - zbudowaniem, 


W W 


arfzawie 24 Kwietnia, Roku 1770, 


X. Piotr Hiacynt Sliwicki, 
% Kong, Mifyi Cenfor Kfiąż. ordynaryiny, 


Objaśnie: 


Objaśnienie dla Czytelnika. 


Je w tey Kfiążce nieraz wzmianka o monecie 
według kurfu i nazwiska ktore ma w Kroleftwie 
Francuskim: co żeby lepicy zrozumiane być mc- 
gło: tu fię kładzie redukcya waloru Monety 
Francuskiey na Polską, 

т. Solid albo fol francuski, ktory бе tu połto- 
rakiem nazywa, wynofi na Monete Polską pof 
trzecia grofza miedzianego, 

1. Limra albo т, Frank Francuski wynofi, dwa- 
dzieścia Solidow Francuskich; a za tym pigé 
dziefiąt grofzy Polskich miedzianych, 

т. Taler Francuski, wynofi trzy liwry Fran- 
cuskie , to ieft pięć złotych Polskich, 


1. Luidor Francuski, wynofi 24 liwry Francu- 
skie, to ieft złotych Polskich 40, 


Z drugiey zaś ftrony Grofz frebrny Polski, wy- 
nofi $olidow Francuskich 3, 


1. Złoty Polski wynofi Solidow Francuskich 12. 


1. Taler bity Polski wynofi na Francuską mo- 
netę liwrow 4. i folidow 16, 


т. Czerwony złoty Polski lub Holenderski wy- 
nofi na monetę Francuską Liwrow 10 iSolidow 16, 


IOANNA, BONA. 


IOANNA. 
rzeprafzam cię Pani, że odwa- 
żam się przefzkadzać ci, przy- 
chodząc tu do ciebie; dowić- 
dziawfzy się albowiem od ma- 
leńkiey moiey Marysi, żeś się raczyła fa- 
tygować, ucząc ią czytać, pifać i rachun- 
kow; nie mogłam na fobie tego przemodz, 
ażebym wiedząc że mafz się zabawić w Pá- 
габі nafzey, przez nieiaki czas, -nie po- 
dziękowała ci ża tę łafkę. 
BONA. 

Bardzo ci rada ieftem kochana Іоаппо з 
coreczka twoia tak ieft dobra, że z niey 
tam dokąd ią oddałaś bardżo fą kontenci. 
Ma wielką chęć naliczenia się tego, co тей 
winna Bogu, a co fwoim nauczycielom 

Mag. Ubog. Tom. I. A Pro- 


w.S/TĘP. 
Prosiła mię bardzo , ażebym imieniem еу 
głęboką tobie i całey Familii oświadczyła 
unižoność, 
IOANNA, % 


Wielka to iey była śmiałość! Pani, lecz 
powiedziawfży prawdę, dowodem to ieft 
dobrey natury dziecka. . Co się tycze tego, 
że się uczy poznawać fwoie powiniości, 
bardzo dobrze 'czyni.. Nadaremnie albo. 
wiem my ubodzy ludzie ufiłuiemy chcieć 
fłużyć dobrze Bogu! nie wiemy iakim gb 
fpofobem chwalić mamy. - Gdybyśmy 
umieli czytać, tak iak ci, ktorzy miefzkaią 

o miafłach, moglibyśmy poznać nafze 
obowiązki, i uczyć ich dzieci nafzych, tak 
iak należy , lecz ia ledwie wiedzieć mogę, 
co ieft czarne, a co białe, i w grubey 70- 
fłaię niewiadomości; nie wiele więc mo- 
glam ią nauczyć,  Zaleciłam iey iednak pil- 
nie, ażeby fprawowała się dobrze, i nie 
czyniła nikomu krzywdy; procz tego, bie- 
dny iey Оусіес (niech Bog,świeci пай du- 
fzą iego) zalecał jey zawłze, tak iako i 
ia, ażeby fobie w: niczym nie zafługiwała 
na naganę. . Bogu niech będzie dzięka, mia- 
no nas zawfze za poczciwych ludzi, 


BONA; 


A 


WSTĘP. Р 


BONA. 

Służyć Bogu-wiernie ! nie czynić krzyw- 
dy bliźniemu fwoiemu! ieft to naypierw- 
fzą rzeczą, ieft śrzodkiem do ofiągnienia 
Nieba, moia kochaneczko. 

IOANNA. 

Wy to ludzie bogaci, możecie dofkoną- 
с fłużyć Boga; lecz my nędzni harłacy, 
obowiązani do' pracy , dla‘ zarobienia fobie 
ha kawałek chleba, ledwie co mamy czat 
fu do zmowienia iakiego kolwiek; rano, i wy 
wieczor pacierza, i do tego, żebyśmy mogli 
poyść w Niedzielę i Swiętodo-Kościoła. 

Е BONA. ; 2 

Zawodzifź się mocno Joanno; jeżeli ro. 
żumiefz, że łatwicy mogą Ворасі nizh 
ubodzy ftać się fugami Bofkiemi.  Pofłu; 
chay "mię inoia-gauno :- mam się zabawić 
tu fześć miefięcy, ieżeli  zechcefż fpro- 
waądzać do mnie dobre twoić przyłacioł- 
Кї, w, kazdą Niedzielę po fkoiczonym w 
kościele Nabozesitwie, będziemy z foba 
rażćńi' mowiły co fpofobach. fłażenia Bok 
gu « zobaczył. že droga do Nieba, ła- 
twieyfza іе "dla ubogich, "niżlt" dla bogaz 
tych. Bądź mi zdrowa kochana Mateńko ; 
będę na ciebie czekała w Niedzielę przyfzłą. 
Nie omiefzkay przyiść do mnie. 

А 2 IMIO- 


IMIONA 
OSOB ROZMAWIAIĄCYCH. 


BONA. 

Joanna.  Wieśniączka, Gofpodyni, i wdową, 

MARYANNA. Służąca Pana Woyta. 

MikoŁAY. Bogaty Arendarz czyli Dzierżawca, 

ANNECZKA pilnuiąca trzody Mikofaia. 

PioTR. Parobek Mikołaia, piiak, przysięgaią. 
cy się częfto i złych obyczaiow. 

KAROLEK. буп Mikołaia uczący się tkactwa. 

P. PERNOT. Zona korzennika ofiadłego w mia- 
fteczku, 

Tomasz. Zyiący z codzienney pracy, wielki 

piiak, ktorego (и: nazywać będziemy 
naiemmhikiem. 

LA FLEUR. Lokay Szlachcica bawiącego się 
przez nieiaki czas w miafteczku. 

PAWEŁ. Tkacz kradnący przędze. 

JENDRZEY. Młynarz, kradnący make., 

Niewiafta ślepa, żebraczka, nazwana ELŻBIETA. 

ANNA. Druga żebraczka, zabawiaiąca się pri% 
dzeniem, 

MARYSIA. Corka Іоаппу „ucząca się (zyć u 
fzwaczki pobliskiego miafteczka. 

*TERESSA. Płocienniczka w tymże (атут mia- 
fteczku, 

ESTER. Służący u tegoż famego Pana co i la Fleur. 

Procz tego wielu innych Wieśniakow 4 
Wieśniaczek, 


A 
Ф 
y 
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UBOGICH, RZEMIESLNIKOW, 
SŁUŻĄCYCH, I WIES'NIAKOW, 


PIERWSZA CZĘSC а 
уя 
PIERWSZA NIEDZIELA. 


BONA. 


h! prze Bog, coż ia widzę, ko- 

chana Joanno! pofprowadzałaś 

mi Mężczyzny, a ia fame tyl- 

ko dobre twoie  przyiaciołki 
fpodziewałam się tu znaleść. 


MikoLAY. 


Ioanna powiedziała nam, że mafz Pani, 
pokazywać kobietom drogę do Nieba; my 
także lubo jefteśmy Mężczyzni, chcieliby. 

A 3 śmy 
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śmy tam dofłać się, bylebyś nam tylko Pa- 
її pokazała tę drogę. Powiadaią, że ieft 
bardzo ciafna, i przykra! 


` — " <BONA. 


Bez wątpienia, droga do Nieba ieft bare 
dzo cialną dla Wielkich Panów, i bogatych 
ludzi, lecz dla was dobrzy ludzie, ieft аг: 
dzo wygodną. г i 


MrIkoLaAvY. 


Вуд? to nie może Pani, wy bogaci а: 
dzie, możecie.cały czasłożyć па modlitwy, 
i па fłuchanie kazań; możecie takže wiel 
Ке dawać jałmużny; My zaś ubodży -nic 
z tych rzeczy nie możemy czynić: mamy 
fwoie roboty , potrżeba nam myślić, ażeby- 
$my wypłacili włożone na nas podatki, а ią 
fobie mulzę siefzcze łamać głowę, ażebym 
wypłacił za dzierżawę. „bać. się oprocz tev 
go muliemy gradu; w iednym czafie ży» 
czemy fobie bardzo defzczu, a w drugim 
nie pragniemy go, i owfzem lękamy go 
się bardzo.  Wfzyfłkie te, i inne tyfiączne 
zeczy, tak nam zaprzątaią głowę, 1. zatru- 
dniaią, że nie mamy nawet czafu myślenią 
o: modlitwie, 


MARIA+ 


UBOGICH, 


MARIANNA 


Jefzcze ty, Panie więcey mafz czafu, 
niż ja, ktora codziennie dziefięć ofob ży- 
wić mufzę, i we wfzyfłkim im dogodzić, 
шс rachuiąc gości. Od piątey godziny 2 
rana, aż do iedenalłey w nocy, fpocząć 
nie mogę; ledwie z pośpiechem bieżąc, 
moge табас w Niedzielę kawałek nabo- 
zeńftwa, i nie miałabym była czafu przyiść 
tu, gdyby Jmć moia, przez dobroć fwoię, 
nie przyięła była drugiey kobiety , ktoraby 
mi dopomagała przez ten czas; przez ktory» 
Ьу ta Pani chcąca nas uczyć, bawiła się w 
nafzym miafteczku, ażebym mogła tak iak 
inni bydź nauczoną, 

BONA. 


Rozumiecież więc moi kochani, że ten 
tylko ieft dobrym Chrześcianinem, ktory 
Żadnego w kościele nie opuści nabożeńfitwa? 
Nie bądźcie tego rozumienia; czyniąc to! 
со czynicie codziennie, możecie fłać się 
świetymi i świętemi; potrzeba tylko, aże- 
byście czynili wfzyftko dla Boga, cokol- 
wiek czynicie,a fłarali się dofkonale wfzyft- 
ko czynić; о to tu tylko idzie , ażebyście 
wfzyfiko znofili dla miłości Boga, i żeby- 

A4 ście 
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ście mu ofiarowali wfzyfłkie walze prace i 
przykrości, 
MARYANNA. 


Nauczże nas więc Pani, profiemy cię 
о (0, јак fobie poftępować шашу, ażeby 
fprawy nafze podobały się Bogu. Zdaie mi 
się, żebym go rada kochała z całego ferca, 
i podobała mu się, powiadaią albowiem żę 
ieft bardzo dobry. 

SLEPA. 

Bardzo się to wydaie, poyżrzyi tylko 
na mnie, a poznafz iego dobroć. Bardzo 
jeft rzecz łatwa bogatym kochać Boga, kto- 
ry im tak wiele czyni dobrodzieyftw; lecz 
my nędznicy dla tego od niego ftworzeni, 
azebyśmy cierpieli biedę, . iakimżebyśmy 
fpofobem mogli go kochać? Nie możnaż 
gczywiście poznać, że żadnego о nas nie 
ma fłarania, kiedy nam na chlebie, fukniach, 
ina wfzyftkich potrzebnych do życia xzee 
czach braknie? 

BONA. 


Coż to mowifz kochaneczko! Ubodzy 

{з ofobliwfzemi łafkawego Boga kochankaa 
mi, a ty rozumiefz, że żadnego o nich nie 
ma 


UBOGICH.' 


та fłarania? proś go ażeby ci darował toy 


coś wymowiła, boś go bardzo tym оға 
2 а, Nie wiefz-że, że LE Z US, ktory był 
Panem wfzyfłkich bogaćtw i pieniędzy, 
ktore tylko znaydować się mogą na świecie, 
raczył fłać się tak iak i ty ubogim? że nie 
chciał uczynić Nayświętfzey Maryi Matki 
fwoiey bogatą, chociaż mogł ią był исту 
nić i Krolową? Міе wiefz:że:tego, że Jos 
zef S. mniemany iego Оусіес, był ubogini 
cieślą, obowiązanym do codziennego pra- 
cowania? Jefi-że ci rzeczą niewiadamą, 
że ci ktorych on naypierwfzych.do oddania 
fobie czci do. fłaienki wezwał, byli. wie. 
śniakami trzod pilnuiącemi? Ze fobie przy: 
brał za przyjacioł, i towarzylzow fwoich 
ubogich rybakow , ktorzy pracą rąk fwoich 
zarabiali fobie na kawałek chlęba? że tych 
fwoich przyiacioł karmił  ięczmiennym 
chlebem, i że im częfło głod cierpieć da- 
wał, lubo tyle czynił cudow, i nafycił pięć 
tysięcy ludzi pięcią chlebami i kilką ryb- 
kami? 
NAIEMNIK. 

Podług twoiego zdania Pani, powiniens 
bym dziękować Bogu, że dwodzieflą cztes 
rema grofzami ktore na dzień zarabiam ży» 

A 5 wić 


ree Е 
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wié mufzę żonę i troie dzieci ;żelichą tylko 
+ podartą mam fuknią, i żyię famym chle- 
Bem, że w każdym roku znofić mufzę gwał- 
towny forca upał, albo moknąc na defzczu 
aż do nitki, a gdy to wfzyftko fkończy się, 
fpodziewać się iefzcze mufzę żyć о żebra- 
nym chlebie podfłarzawfzy się, albo przy» 
maymniey umierać w Szpitalu; ieżeli nim 
to nafłąpi, nie złamę iefzcze karku, ręki, 
łub_ nogi. 
: BONA, 

Gdybym cię też upewniła, że Krol wie- 
dzący о wfzyfłkim co cierpifz, та intencyą 
dać ci po fkończonych dziefięciu latach, 
Znaczne dochody, z ktorych byś żyć mogł 
2 wygodą wfzelką, do tego cię tylko obo» 
wiązuiąc, ażebyś dla miłości iego należycie 

racował; * ofłodziłazby сі ta obietnicą 
wfzelkie twoie dziefięcioletnie prace? pra- 
cowałżebyś z ochotą w nadziei otrzyma» 
nia tych znacznych dochodow? 


NAIEMNIK. 


Odpowiedziałbym na to, że fobie žare 
tniefz Pani, ze mnie, że Krol mię nie zna, 
ўе шпагу w gnoiu; gdybym na to co 
on mi ma dać czekał; że daleki iieftem od 

tego 


U BO G PCH: 11 


tego, ażebym życzył fobie znacznych do- 
chedow; i: że.byłbym zupełnie ukontento: 
wany, gdybym miał żywić „czym żonę 
тое» i dzieci, 

BONA. 

Bog: nayprzod: ci да fpofob wyżywie: 
nia twoiey familii, ieżeli to do chwały” іё» 
20, i zbawienia twoiego nie teft przefzkos 
dą; lecz ше апше na tey tak'nikczemuty 
nadgrodzie; "ieżeli go kochać będziefz; ies 
żeli pracować Бейле. dla niego, da ci 
йай to Niebos w ktorym ciefzyć się bę: 
dziefz  dofkonałą fzczęśliwością, i w ktos 
tym ci na niczym żbywać nie będzie, pos 
ńieważ fam będzie dla ciebie źrżodłeną 
wfzelkich dofłatkow. 

NAIEMNIK. 

Ja nie mogę pracować dlą Boga nie poa 
trzębuiącega moicy pracy; co dla niego 2а 
pożytek; profzę cię Pani, że ја nofzę pià- 
fek i wapno, albo że 0016-2 założonemi ге 
koma? nie będzie dla niego ztąd ani les 
piey ani gorzey. Dla pożywienia mego; 
ł wyżywienia tych , ktorzy do mnie naler 
79, pracuię tak ciężko, 


BONĄ, 


MAGAZYN 


BONA. 


Wiem ‘тоу Przyiacielu, że Bog nie 
potrzebuie twoiey pracy ; lecz tak ieft do: 
brotliwym., że gdy będziefz dla miłości ie- 
goi, dla wypełnienia iego rofkazow praco- 
wał, gdy będziefz z tym częfło przez cały 
dzień oświadczał się, tak miło przyimie pras 
се twoię, iak gdyby mu iaki czyniła ро7у- 
tek, i nadgrodzi ci za nią Йо tysięcy ra- 
zy hoyniey, niźli ziemfcy Panowie, kto- 
rym prace twoie codzienńe czynią pożyė 
tek. Powiadafz, że pracuiefz codziennie; 
powiadafz ze pracuiefz na wyżywienie żo= 
ny twoiey i dzieci; a nie Bogże ci dał. te 
ofoby do żywienia? Nie bardzieyże one 
do niego, niźli do ciebie należą? Jeżeli 
będziefz się na niezapatrywał, iako na da- 
ny'ci dar od Boga, i ieżeli ie dla miłości 
ku temuż Bogu żywić będziefz, zaiftė inten- 
cya ta twoja będzie mu wdzięczną rzeczą. 


NAIEMNIK. 


Częfło nam mowifz Pani, że potrze- 
ba pracować dla miłości Boga; lecz 12 
kimże fpofobem mogę go kochać? Мі 
znam go. 


Bona. 


UBOGI CH. 13 


Бома; 

Gdybym cię profita, ażebyś mię iakąż- 
kolwiek kochał miłością, i żebyś mi iaką 
uczynił przyfługę, przeczyłżebyś mi tego 
kochany przyjacielu? 

NATEMNIK, 

‚ Та miałbym nie uczynić tego, cobyś 
tni Pani rofkazała? Ја nie kochałbym cie- 
bie? Wolałbym nie bydź pęzez cały rok 
w karczmie, niźli to uczynić, Bądź prze- 
konana Pani, że dobre mam ferce, i gdy 


mi kto uczyni iakie dobrodzieyftwo, nie 


bywam mu hiewdzięcznymm; nie potrafi 
nikt zarzucić, Toinafzowi. tego wyfłępku. 
Byłaś tak łafkawą na ubogą moję żonę, gdy 
oftatni leżała polog; rofkaż mi tylko со, а 
zobaczyiz moię ochotę. 

Bo NA. 

Nie chcęi cię zwodzić kochaneczku, nic 
nie dałam twoiey żonie; wfzyfłko to czy- 
nila ofoba: pewna miłofierńa; znaiąca ię 
dobrze i kochaiąca, ta dała mi te pieniądze, 
ażebym ie tobie oddała, i ta to. ofoba, wý- 
«iąga teraz od ciebie tego, ażebyś iey małe 
niektore oświadczył przyfłagi, i żebyś ku 
niey cokolwiek miał miłości. 

Narg 
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NA1EMNIK. 

Rzeczy takieh zgadnąć nie można! ie- 
fém ci Pani mocno obowiązańy, żeś mię 
‘otym usiadorńiła; co się zastycze kocha- 
nia tey Ofoby» i przyfłużenia się iey jaką 
rzeczą, niech, уо mowi, a wfzyfłko 
aczynię. Nie znam iey, ale znam iey pie- 
niądze, 1 fukienki, ktore poprawiała mas 
Jutkiemu memu fynkowi. 

BONA. 

Można więć kochać tych, którzy nam 
czyńią dobrze, chociażbyśmy ich nie znali; 
limafż zaś wiedzieć dobry przyjacielu, ze 
Bog znający i kochaiący twoię 2006, dał 
„mt te pieniądze, i rofkazał mi ią. niemi 
Śwfpómódz, іён powinieneś bydź za to 
wdzięcznym. ` Pożnaiefz faiti dobrze, Ż8 
nie inożefz bez haniebney niewdzięczności, 
nie bydź ku ñiemu z taką, 22 jaką ieftóś ku 
ине miłością; mowię przynaymnicy, ie 
żeli bowiem kochańeczku mafz tak dobre, 
jak się fzczycifz,: ferce, powinieneś bar- 
„dziey kochać Boga, niźli mnie; chociaż 
bym całe życie przępędziła na twoich ufu- 
gach, i na obdarzaniu cię dobródzieyftwy, 
jefzcze bym ci nic nie uczyniła, w poror 
E wnaniu 


liczb 


U BOGI CH. 


naniu do tego: cósdla ciebie Bog uczynił 
Nie onże dał ci życie, nie onże zachowa 
cie w zdrowiu? fowem nie onże obdarza 
cię ufławicznie dobrodzieyftwy , i więkfz 
iefzcze dla ciebie gotnie łafki? Nie Bogi» 
сас niebo, ieżeli poznawfzy fwoie w tym 
рш деке do niego zmierzać 
м żądzami? 


ei Nie dodaież (ci ón w 

ttości śrzodkow, ktorychbyś zażywaiąją 

mogł się dofłać do tey gorney krainy 2 
NATEMNTK. 

zę mi więc ię dodawać bardzo nię- 

„Vidomie, Раш; bo ia nigdy o nich nie 


wiedziałem. Ah! ktoreż 
ш... ' RIOIEZ (О [; Г 1! 
radbym wiedzieć, è "FA 


BONA; { 


Srzodkami” temi moie dziecię {а ubg- 
RAE же ды) pracowania, ucifki i Diés 
м и КО КАЕ. siĘ % życiu; rió- 
ka ы »yś tylko chciał, nie uczynić žá- 

е go roku, żadney fprawy, przez ktorgbyś 
ey do nićba drodze nić uczynił pofiępku, 


ftw 


NAIEMNIK, 


Spa: fpofobem, Pani, możefz kłaść w 
£ dobrodzicyfitw Bofkich, potrzebę pra- 


сома 
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cowania? Upewnić cię mogę, że ia na tę 
potrzebę zapatrnię się, iako na wielką moię 
niefzczęśliwość; wolałbym daleko bardziey 
nic nie czyniąc wygody fobie czynić, tak 
iak bogaci. 

BoNA. 


Stuchayciefz mię dobrze kochane moie 
-Dziatki. lak tylko Adam ftal się niepofłu- 
fznym Bogu, "zaraz Bog fkazał go z iego 

otomkami na iedzenie chleba z potem czo- 
ła. Pokuta ta dana ieft od Boga rownie bo- 
"Басуто , iak i úbogim: każdy człowiek po- 
<winien pracować, albo ciałem, albo rózú- 
‘hem, inaczey' nie byłby pofłufznym 
Stworcy fwoiemu, i nie podobałby mu się. 
Bogaci maią okazyą do zapomnienia o tym 
Bofkim przykązaniu» ponieważ nie maią 
„potrzeby pracowania na kawałek chleba, 
"есл wam uboftwo nie dopufzcza zapo- 
mnieć , że powinniście pożywać chleb po- 
меп wafzym zmaczany ; а to wielkim wa- 
{луш ieft fzczęściem, że nie macie okazyi 
do wykroczenia przeciwko  przykazaniu 


Boga. 


UBOGICH. ią 
WIESNIAK LENIWY. 


Ponieważ praca iefł pokutą Czł wieka; 


1 bydź 


przyznać więc powinnaś łani, że mul 
rzeczą przykrą; жле albowiem dobrze; 
ze kiedy się naznacza komu pokutę, nie 
Naznacza mu się za nią rzeczy iakiey czynią: 
сеў rofkofz. 


BONA. 
2. zy - м Ы 
Prawda że nie, ро ludżku mowiąc, 
К R ес 7 A = 
inoie Dziatki, gdy ludzie naznaczaią Кошч 
karę, nie máig zazwyczay: chęci [prawiać 
z 1. r e z P 7 
mu ukontentowańie, lecz Bog nalz tak teft 
} - KWI i 
dob: у, że dò pracy wielką przywięznie 


2 


tofkofz, chociaż ią nam ża pokutę wyznacźa 
LENIWY. 

Mogłabyś, Pani, kazać mi о tym przeź 
fiedm lat, i przez dni czterdzieści, a iabym Ż 
tego" wfzyfikiego fłowu żadiemu nie dał 
wiary. Widziłż Pani, że iefiem bardżo ubos 
gi; jako poznać niożefz po tey móiey роғ 
fzarpaney ukni;żyię chlebem tylko i wodą, 
ipewna ieft rzecz, że gdybym chciał więcey 
trochę pracow miałbym się łepiey; lecz 


| ać, 
k krój - _ i 

tak br: у uzę ме pracą, 1 tyle do шеу mam 

бу? pis 2 е 11 . P © 4 

З ге tu, ze уу! АССА ААТА. iedno 
гіс i ZE ‹ ҮТ i 
rugim nadgrodziwfzy, wolę bydź nagim; 

~ П 


i wyr М ‚єл MIE x 
1 Wy ichłym od głodu, nizli prai ować ; gays 
Г. 52 
Mag. Ubog. Tom. Г. B by 


paca 


A 


1 
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by praca była rofkofzą; pracowałbym tyle 
ileby chciano. 
BONA. 

Nie możefz tego mowić, ażeby praca 
była rofkofzą, boś nigdy tego nie doznał. 
Ufiłuy tylko  przynaymniey przez rok 
ieden cały pracować, a przy końcu iego ро- 
<iefz fana, że ci się krotfzym nad inne lata 

okaże. Praca oddala chorobę, zagubia 

wfzelką tęfknicę i niefmak. Sprawuie ap- 
petyt, i (en; czyni człowieka wefołym i 
ukontentowanym; tak dalece, że naywięk= 
fzaby była dla człowieka przyzwyczaione- 
go do pracy pokuta, gdyby mu rofkazano 
przez tydzień żyć w prożnowaniu. Boga- 
tych prożniakow trapi iak plow tęfknica. 
Wielkie więc dla was dobrzy moi ludzie іей 
dobro: żeście się urodzili w tym fłanie, w 
ktorym się przyzwyczaić możecie do рга- 
cy; lecz ieżeli to ieft dla was w tym życiu 
fzczęściem , więkfzey iefzcze fzczęśliwości 
wafzey w przyfzłym będzie przyczyną. 
Ucifki wafze, uboftwo, (przy pracy albo- 
wiem wafzey nić będzie wam na nich zby» 
wało) te mowię ucifki wprowadzaią was 
na drogę prowadzącą do nieba. Zazdrofz- 
czę wam tego; pewna albowiem  ieft 
TZECZ, 
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rzecz, že bogaci nie tak łatwo iak wy, zba 
wić się mogą; fam Chryfłus to nam po- 
wiedział. 

SLEPA. 

Nie mogę temu uwierzyć Pani , tyfią- 
czne codziennie z niecierpliwości popeł- 
niam grzechy; łsię, fzemęzę przeciwko bo- 
gatym, ше iałmużny, 
ufkarżam się na boga: ze fame tylko nie- 
fzczęśliwości i ucifki na mnie zfyła. Ieflże 
to drogą do nieba? 

JONA. 

Nie ieft zapewne moia kochaneczkos 
lecz powiedz mi profzę, gdy się nałaiefz do 
woli, gdy się gafzemrzęć Z, daież ci to ka» 
wałek ‘chleba? 


chcącym mi' dać 


SLEPA. 

Nie zaifte Pani; lecz to mi czyni iakąś 
ulgę, 1 ubo nie przefzkadza mi do teg о, ате 
bym była rownie пе dzną, iak i ci w zy (су, 
ktorzy fą przymulzeni żyć о żebranym 
chlebie,  Zdaie mi się, że gdy bym była bo» 
gatą, kochałabym Boga tyle, ileby chciano. 

BONA, 

Zdaie ci się tak, moia kochaneczko; 
lecz pokażę ci iawnie, że się zawodzifz. 
Ah! pofłuchaycie mie kochane moie Dziat- 

B 2 ki: 


że 


sA 


= 


= 


аар 
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ki: przez całe zycie, mowiąc do was, Ża- 
dnegobym w wie naruczyniła pożytku, 
gdyby Bog fłowom moim nie pobłogofła- 
wil: Prośmy więcażeby nam zefłał Prze- 
nayświętfzego Ducha fwoiego, ktoryby 
mowił do derc nafzych w czasie; w kto» 
rym ia do ufzow wafzych mowić będę. 
Padniycie na kolana, a powtarzaycie cicho 
ко" wlzyfiko , со ia głośno mowić będę. 
Boże wfzechmogący, dzy nam łafkę 
nauczenia się wfzyfikiego tego, cokolwiek 
czynić mamy, ażcbyśmy fłużyć ci dobrze, 
i podobać się mogli. Niech nas oświeci 
łafka Ducha Przenayświętfzego, ażebyśmy 
poiąć mogli nauki, ktorych fłuchać mamy$ 
day nam łafkę, ktorąbyśmy wfparci, mogli 
wykonać te rzeczy, ktore nam rofkazuielz$ 
а tow tym zaraz czafie; W ktorym nam 
wolą twoię świętą dafz poznać; bez ciebie 
albowiem nie nie możemy uczynić, 


Naypierwfza rzecz, ktorą czynić ро- 
trzeba dla wfłąpienia na drogę prowadzącą 
do nieba, i dla otrzymania wiecznego żye 
cia, ieft kochać Boga Stworcę; Dobrodzieia, 
Obroniciela iZbawiciela nafzego. Lecz coż 
ќо ieft kochać Bega?  Wiefzże Anneczko, 
со to Znaczy? —- Odpowiedz bez boiażni 

moie 
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moie dziecko ; dobrą twoią ieftem przyia: 
ciołką, profzę cię, ażebyś temu wierzyła, 
bynaymniey mię się więc nie wfłydź. Jes 
żeli nie wiefz, nauczę сіе; 


Ja także nie 
umiałam tego, poki mię nię nauczono, 
ANNECZKA. 


| АҺ! wybacz mi Pani; wiem dobrze, 
ze iefłeś mądra, czytafz: albowiem przez 
dzień cały. Со ia tak iefłem twardego moz- 
gu, žem się nie mogła nauczyć katechizmu, 
nic nie mam w pamięci, Dla tey przyczy- 
пу, i razem iefzcze nie przyfłtępowała do 
Przenayświętfzey komunii, chociaż iuż 
Mam lat ośrunaście, 
IOANNA. 


Pofłuchay Pani, mufzę ci powiedzieć to, 
CO mam w fercu: mamy Plebana, ktory 
ufławicznie dziwaczy, i ktoremu się nic nie 
podoba. Raz chce tey, drugi raz inney 
rzeczy, nikt mu iefzcze nie dogodził, i 
gdyby święci z nieba powrocili na ziemię, 
nie potrafiliby podobno przypodobać mu 
się. Przelzły, ktory był przed nim, nie 
był tak fubtelny, naznaczył ci trzy lub 
cztery pytania, ieżeliś mu dobrze iak się na- 
leży, na nie odpowiedziała, wfzyfłko się 


B 3 dobało; 
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fkoriczyło. Nie pytano mię się więcey Ө 
піс, gdym pierwiży raz przyftępowała do 
świętey komunii. 

MixkołŁav. 

Chętniebym mu darował, gdyby się 
pytał młodych ludzi, tyle ileby mu się po- 
dobało; a nie wtykał tam nofa, gdzie nie 

otrzeba.. Rozumiałby kto, że ma fzatana 
na fwoich ufługach, ktory mu donofi 
wfzyfłko cokolwiek robiemy. Ufławicznie 
na nas woła: czemu się zapiiacie? ty. lub 
ow czeniuś obił fwoię żonę! poprawcie się 
w nałogach przysięgania się, wadzenia się, 
i tam daley. Co to do niego należy? Czy 
poydzież on do piekła za innych? 

BONA. 

Bez wątpienia, moy kochaneczku; jeżeli 
wfzyfikiego tego cokolwiek tylko w mocy 
ieftiego, czynić nie będzie, ażeby was do- 
bremi uczynił Chrześcianami. Dufze wa: 
fze wziął na fiebie, on za nie odpowie. 


IlOANNA. 

Bardzo. dobrze; lecz dla czegoż chce 
tego dokazać, ażeby dzieci nafze więcey 
nad nas umiały? Rozumiałby kto, że z 
nich poczynić chce Doktorow , tyle im za: 

daiąc 
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daiąc pytania. Drugi iuż poft trzyma ie 
po dwie godziny, dnia każdego, na katechiz- 
mie; jak gdyby każdy procz fłuchania go 
Zadney inney nie miał zabawy; na coż się 
to przyda? Prżez ten cały czas ufłaie ro- 


Оа, on się o to bynaymniey nie trofka, 
bo go zawfze obiad gotowy czeka. 


BONA. 


Ah! niebogo Ioanno, możefz- że tak 
mowić?  Pytafz się na co się to przyda tak 
dobrze bydź naaczonym? Przyda się do 
2aprowadzenia człowieka do nieba, nie 
można się tam dofłać, kiedy przez fwoię 
Winę nie umie się tego, co się powinno 
wiedzieć. Powiadafz, że przez ten czas, 
przez ktory się ieft na katechizmie, robota 
się opufzcza: lecz daleko więkfzym ieft 
twoim dziełem, Йагапіе się o niebo, o 
zbawienie twóiey dufzy, i o uchronienie 
się piekła. Zycie nafze bardzo ieft krotkie, 
kochana Іоаппо; ucierpiałaś wiele aż do 
tych czas niefzczęśliwości, coż z tego? 
wfzyfiko tó iuż przeminęło: gdybyś była 
Zyła do tych czas w wygodzie; i zabawiała 
się mile, i toby także było minęło, i nic- 

У Сї z tego wfzyfikiego nie zoftawało; 
B 4 tegoż 
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tegoż famego doznawać będziefz przez całe 
życie twoie aż do śmierci: ucifki i rofkofzyą 

ktore kto mieć będzie przez cały Мер пау- 
dłużlzego fwoiego życia, przeminą iako 
fen i акі; + na nic się na ow czas me przy da; 
że kto był bogatym i fzczęśliwym; lecz ta 
zą będzie bardzo pażyteczną, że się 
że kochał 
i fużył mu 


mu rzec 
ugruntował w fwoiey Religii, 
dobroczyvnego fwoiego Boga, 

wiernie. Pfocz tęgo prożna myś 4 to ieft tyl- 
ko, że nabożeńftwo opoźnieniem іећ robo» 
ty; owfzem przyfparza ід»: ponieważ iey 
Bog błogofławi.  Doznay tylko tego, а 
zobaczyfz, że mowię prawdę. 

IOANNA. 

Kochać Boga, nie ieft to rzeczą tru dng? 
zdaie mi się, że go kocham z całego ferca, 
chociaż się Фаро nie modlę. 

BONA. 

Gdy kochamy dofkonale Boga, kocha» 
na Іоаппо, fłaramy się pilnie zachować iee 
go przykazania ;; ftrzeżemy Się тоспо obra- 
zić go; wiefz. albowiem tak dobrze, јак i 
ja, że kiedy: ktorą ofobę bardzo kochamy, 
chroniemy się tego wfzyfikiego, cokole 
więk by się iey mogło nie podobać. 

IoA NNA, 
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LOANNA. 
A w зуут ia miałą obrazić 1а- 
fkawrego Bot за? Жошо mię 
trząfam f гд 


апі, ТОД 
алийерї ym roku, przed 
Wielka- noc cną a iedzią, zawfze iedne w. 
nim znayduię grzechy z te mie (а wiel 


kie. Nie przywełafzczam 
bra, 1 nie zazdrolzczę 
Ah nie boię się, Pani, 
mierze 


C_1* І { 
оде cudzego dO+ 


ego nikomu? 
ażeby kto w tey 
zarzucić. co mogł Joannie; wefołą 
mam z łafki Boga wfzędzie okc ) iow izy 
fcy do mnie należący. 4dziesię do kościo+ 
ła, mowi się pacierze, raz dobrze drugi 
Taz i żle, ma się albowiem па głowie fwoie 
Zabawy i fwoie dol egliwości. _Nędzney 
dowie | i ubogiey w dowie częfło na nich 
nie zbywa; w cz ie czafem człowieka nie- 
cierpliwość , wpadnie się ztąd w gniew, а 
na ów czas źr zędzi 516, kłni ie się; raz się 
uderzy-w gębę dziecię, drugi raz wytnie 
się nogą fłużącą; lecz w inoment zaraz się 
сдох! iek w tym wfzyfikim zobaczy. Nie 
zwykło się Капе zdrady Фа. fwoic go Ы 
Źniego, ale mowi się czafem źle o nim; 
lecz nie rozumiem, aż żeby w tym złość Бу 
ła wic? ka, zwłalzcza gdy Się mowi praw: 
dę; fpowiada się iednak tego, i i profi się 


5 Bogą 
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Boga о odpufzczenie, a potym to Ѓато czy- 
ni się powtornie. Skłarnie się czafem, lecz 
to bywa raz dla wymowienia kogo, dru- 
gi raz dla przebłagania ktorego człowieka, 
czafem też dla zyfkania czego ku w(parciu 
nboftwa; ludzie albowiem częfło radziby 
rzecz od nas wziąść za піс. lakże tedy, mo- 
żefz że furmmiennie rozumieć, ażeby mię 
Bog chciał wtrącić do piekła za te frafz- 
ki? innych albowiem nie popełniam 
grzechow. 
BONA. 


Dofyć cię iuż rozumiem Joanno, a po- 
nieważ profifz mię ażebym z tobą fzczerze 
mowila, nie poymnię iefzcze dofkonale, ia- 
kimby fpofobem Bog, gdybyś w tym mo- 
mencie umarła mogł ci dać niebo, ponie- 
waż tak źleś mu fłużyła do tych czas, iak 
pikt nie może gorzey. 

IOANNA. 

Ah! day mi pokoy, Pani, Bog ieft do- 
bry, nie wchodzi on tak we wfzyfłko, iak 
ty nam chcefz dać do wierzenia; niech mi 
Bog przepuści, ale ia rozumiem że mafz z 
nalzym Plebanem porozumienie. Nie da- 
wno albowiem radził mi ażebym wielka- 

nocną 
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nocną fpowiedź aż do zielonych świątek 
edłożyła, ażebym się w tym czafie od na- 
łogu gniewania się częfiego odzwyczaiła. 
Powiada mi że nie ieftem w Йапіе przyfłę: 
Powania do świętey komunii. То mie 
tylko ciefzy, że toż famo powiedział poło» 
wie prawie fwoich Parafianow; od domu 
do domu chodzi, a powtarza nam tę piękną 
woię naukę, a chociaż mdaiemy ias 
kobyśmy się z tego śmiali, nie iefteśmy 
Iednak na fumnieniu fpokóyni. ` Drugi 
Kfiądz toż. {ато nam powiada; iaki albo- 
wiem Pleban taki iiego Wikary, obydwą 
б fkrupułaci. 
BONA. 

Sprawuiefz , że wielką powżięłam еЙу- 
macy o twoich Pafterzach loanno. “АҢ 
nužež, jedno ci iefzcze powiem fłowo, 
Chcefzże zbawić się, albo iść na wieczne po- 
tępienie? Nie można dofłać się do nieba 


żyląc tak, jak ty Żyiefz, icłem o tym 
pewna, f 


IOANNA. 


„ Zaite, Pani, nie mafz nic miłości ku 
а 5 dla czegoż tak żle o mnie {а- 
202, iefiżem ia złodzieyka? 


BONA, 
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BONA. 

Niech mię Bog broni, azebym fobie tę 
myśl р zypufzczała, kochana loanno, Te- 
go ieftem 1 zdania, że iefteś uczci: wą kobietą ; 
to że iefłeś rofiropna, i nie czynifz krzy wdy 
twzojemu bliźniemu, rzeczą teft' dobrą, lecz 
nie ieft iefzcze na tym dofyć, raz iefzcze 
powtarzam nie jeftcś па drodze zbawienia. 

DziERZAWCA, 

Ah! na iakięyże więc my inni iefteśmy 
drodze?  loanna-w:całey Parafii ieft nay» 
PRES kobietą, ieft nayfzacowniey» 
fzą perłą. Nie dla tego 1а chwalę, że ieft 
moią kuma, lecz że to ieft rzetel: ną prawa 
dą. Coz 


Pani, dla dofląpienia niebą czynić potrzeba? 


podług twoiego zdania, 


BONA. 

Wierzyć w ta wfzyfiko co СНК ТҮ: 
STUS > pow Pda czynić co rozkazał, ta 
jelt nienawidzić  Blego, a czynić dobrze, 
Nie dofyć iednak iefł iefzcze; czynić dobrze; 
jeżeli tego nie elainn ézyħiliiedynie dlą 
przypodobania się Bogu;* albo jeżeli сту 
niąc to, będziemy fzukali u ludzi chwały. 


Dzie: 
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DziERZAWCA, 

7:1 _ p . 
Wiele ой nas wyciągafz ceremoniy Pa- 
ПІ, co na tym zależy ‚ dla czego'ue zynifz 


dobrze, byleby śćuczynił? 
Bo NA: 
W че па tym zale? 


Nie ; ieltże praw ia 


: 
1; 
ze 


hie chciałbyś zapłacić nioiemu flużaceinu; 
gdyby się uporhinał u ciebie o zafługi? {рга 
wiedliwiebyś mu powiedział : za со? ch асе, 
azebym сї płacił? Ороп ty u 


a 


9909 к + 5 M S 
tych ktorym fłużyłeś, i dla kt orych praca 


Wałeś : do nich, a nie do mnie należy da 


2 
а 


ME 
O ИПУ 


Gi zapłatę; moim tyl Ik geyin pła б DO: 
Winienejn. Otóż! ci kto :żynią dobrze 
dla zarobienia 


kążod Boga o yé tý 
dał moiemu f 1 ТЕ im nie Воѓу> 
liście mnie; czemuż chcecie; айу wami 
płac ił?" Jefiże со w tym niefprawieś 
dliwego? 


DziznRżawca 


Procz tego „potrzeba mieś czas do fu- 
zy 1а Bogu, j i potrzeba bydź.b gatym s > 
у Można było czynić miłofierne uszynki, 


Powie 


TA 2 waz R” 


EE 


30 MAGAZYN 


Powiedziano сі iuż, - Pani, że nie mamy 
czafu do chodzenia tak częfło iak му do ko- 
ścioła; co się zaś (усте dobrych uczynkow, 
;dyby się miało zbywaiące pieniądze, czy: 
niłoby się ich wiele, lecz gdy się ma ma- 
ło, nie może się Fiu dawać w iele. Gdy- 
bym tyle daw at iałmużny,„ Йе nafz Pan 
Woyt, mufiałbym dzieci moie pofłać do 
fzpitala, i Panom moim nie мурад уда 
raty. 


BONA. 


Nie rozumiemy się widzę, dobry przyia- 
cielu, poznaię co cię w błąd wprowadza. 
Przez fłużenie Bogu, rozumielz długie mo- 
dlitwy; a przez dobre uczynki rozdawanie 
wielkich ubogim iałmużn. > Nie opowia* 
dain ia ci tego; można modlić się wiele, 
nie chodząc częfło do kościoła, i nie prze- 
rywaiąc fwoiey pracy; można bydź dofko= 
nale miłofiernym, nie rozdaiąc po między 
ubogich pieni iędzy, ktorych albo się nie ma, 
albo użyć wyżywienie 
włafnych dzieci ;. ktore naypierwfzemi fa 
Pełyra ieft rzecz, że potrzeba 
chodzić do kościoła w Niedziele i Swięta, 
i gdy nie przelzkadza robota, chwaiebna 

ieft 


się powinno na 


ubogiemi, 
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т uczęfzczać do niego iw dni powfzes 
пе; lecz ofłatnia ta rzecz nie deft koniecza 
nie potrzebną 


DZzIERZAWCA. 


Co się tycze chodzenia do kościoła w 
iedzieję i Świętą, w tym nie gr wiet 
Wypędzam nawet na nabożeńftwo wfzyfikę 


r 
noig czeladkę, Coż więcey czynić po- 
trzeba? 


BONA. 


pam 
Uczyć się fwoich obowiazkow, dobrzy 
udzie, i trwać w miłości Bofkiey, ftrzegąc 
się złego; a cwicząć się.w przyzwoitych 


ftanowi wafzemu cnotach. 
że 


Powiedziałam, 
Naypierw ey potrzeba oświecić się w 
woich + powinnościach , potrzeba więc пау- 
pierwey umieć dobrze katechizm. Od tego 
udzie dobrzy zaczniemy nafze nauki. 
nneczko, nie powiedziałażebyś mi, dla 
czego cię Bog ftworzył? 


ANNECZKA. 


kochała, 


Ażebym go znała, 
› a przez to otrzymała żywot wieczny- 


mu йа 7. уїа 
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BONA. 


Nie można lepiey odpowi 

. - › 1 s е 
dla tego więc Pan Bog ftworzy aZe- 
tancos 


1, 


byś piła, jadła, pięknie się гога, 
{ Gia t 90 takze, 


wała, i rozrywała się; пе 


ażebyś była bogat yś żyła w wygor 


: ` 3 LP L “К 

dach, 1 ро!?Їа za iakiego go kupczy* 
} | IERA AN 71 

ka. Bog dobry poz wala Ct" укіс (усл 


rzeczy, ale рох innaś ich zażywać jako 

śrzodkow do poznania, i kochania boga, $ 
p . : . 1 В 

do fłużenia mu wiernie; ta aidowiem ty lko 


rzecz koniecznie ci ieft potrzebna. 
DZziERZAWCA. 


Takimże fpofobem poznać można Bog 
kochać go, i flużyć mu, iedząc i piiąc, j 
zadofyć czyniąc wfzyftkim - żakrętom lub 
pracom, ktorych wyciąga dzierżawa i 
handel? 

BONA. 


Bardzo łatwo, miły przyjacielu. Małą 
зе takich ofob pomiędzy wami, Ktore by 
na febrę lub jong 


ły.” Na 


ika chorobę nie спогом2 
OW” czas WIZYŁIKO- соко 16 


zdaje mu. si 
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баро, gdyby to trwało zawfze, i gdyby 
przez całe życie fwoie mufiał tak niefmako= 
Wać w pokarmie, iak w czafie owym? 
Powinienby iednak na ow czas ieść, albo 
umierać. Dobroć Bofka uwolniła cię od 
tego niefzczęścia. Маб potrzebę żywie- 
nia twojego ciała; dobry ten Oyciec do tey 
potrzeby, wielką przywiązał rofkofz, -Nie 
możemy więc zieść kawałka iednego iakiey 
rzeczy, żebyśmy fobie nie przypomnieli, 
ze Bog ieft nieograniczoną · dobrocią; lecz 
możnaż zażywać iego dobrodzieyftw, nie 
kochaiąc go, i nie dziękuiąc mu za nie? 
Widzilz więc, że można nauczyć się pos 
Znawaąć i kochać Boga, iedząc i piiąc. О! 
Z iakąż rofkofzą (пи się zażywa, ofobliwie 
gdy się napracuie! Ого? inna okazya po- 
daie się wychwalania dobroci Boga, ktory 
la nas tę fporządził ulgę i rofkofz, a mo- 
Énaż przypominać. fobie to dobrodzieyftwa 
lego, a nie kochać go z całego ferca? 


PIOTR. 

Prawdziwie, o wfzyfłkim tym ani się 
myśli, ie się, bo się głod cierpi; fpie się, bo 
się człowiekowi fpać chce; piie się, bo się 
ma pragnienie. 

Mag. Ubog. Tom. 1. c 
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DzieERżAwCA. 

Czemuż iefzcze nie przydaiefz ; piie się, 
Бо :ię chce тарі? Gdybyś pił w ten czas 
tylko, gdy malz pragnienie, na dłużfzyby 
mi czas wyfłarczało wina, 

ProTR. 

Młody iefzcze byłem, gdym do ciebie 
przyftał Panie, i nie piiałem iefzcze nic 
procz wody. Widząc żeś rad piiał wino, 
myślić począłem, że mufi bydź dobrą rze- 
ста; widziałem żeś go wiele piiał razem, 
i że cię to czyniło wefołym. Wzięła mię 
także chęć rozwefelenia się, bo czyliż fłu- 


ga dobry nie powinien naśladować fwoiego 
Pana? 


BONA. 


Nie można mu nic па to odpowiedzieć 
Panie Mikołaiu; poprzeftań piiać, a Piotr i 
w tym cię naśladować będzie. Ah poftu- 
chaycie dobrzy ludzie, pokażę wam iefzcze 
łatwy fpofob, przypominania fobie częfte- 
go dobroci Boga, i wzbudzania się do Ко- 
chania go, i dziękowania mu za dobrodziey- 
ftwa.  Uczyńmyż więc przedsięwzięcie, 
nie ufiadania nigdy do ftołu, bez wznie- 

fienia 


UBOGICH. 


fienia fię fercem ku temu, ktory nam tę 


fporządza rofkofz: nie naśladuymy tych 
fprośnych beftyi, ktore kąfaią się pod dẹ- 


em, wydzieraiąc fobie żołądź, nie poy- 
źrzaw(zy nigdy na drzewo, dla zobaczenia 
tego, ktory im rzuca ten pokarm. Bog 
dobry pozwala nam iefzcze zażywać uczci- 
wey rozrywki, w niedzielę po wyfłucha- 
nym nabożeńftwie. Dla czegož ти za tę 
nie dziękuiecie Тайке? pozwala wam pracó- 
wać na zarobek chleba, i przykazuie to 
wam nawet. Praca więc jeft procz tego 
wyśmienitym do poznania i kochania go 
śrzodkiem, 
WIEŚNIAK. 
, „Tego ia nie mogę poiąć, Przez całe 
Życie moie pracuię, a przecie ztąd lepiey 
nie umiem katechizmu. 
BONA. 

Twoia w tym ief wina, тоу przyia- 
cielu; nic nie mafz fpofobnieyfzego do nau- 
czenia nas, ażebyśmy byli dobremi Chrze- 
ścianami, iako wieyfka praca. Bierzefz 
naprzykład na woz gnoy; nieznośny Wy- 
daiący z fiebie fmrod,i brzydki na weyźrze- 
nie, Z tego to gnoiu, z tych. plugaftw 

Cz Wizech» 
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Wfzechmogący Bog wyprowadza naywięk= 
{ге bogaćtwa; gnoy albowiem przyczynia 
się naybardziey do obfitego żniwa. Nie 
powinniżeśmy wychwalać iego wfzechmo0= 
споќсі, mogącey ftworzyć bogaćtwa, z 
rzeczy tak wzgardzoney? Со? ci przelz- 
kadza, ażebyś te lub podobne rozrucaiąc ten 
gnoy po roli, czynił fobie myśli: Nie- 
ftety! dufza moia podobna ieft do ziemi 
ftaiącey się fuchą, i nieużyteczną, gdy nie 
jef z wielkim fłaraniem uprawianą. Czym- 
że iey dopomagam, ażeby wydawała owo- 
ce? Dodaięiey gnoiu i plugaftw: nayle- 
pfze moie fprawy gnoiem w oczach nay- 
świętfzego Boga nazwać się mogą; pfuię ie 
albowiem, i obracam w zgniliznę przez złe 
moie chcenia; lecz Bog wfzechmogący, 
może użyć tego gnoiu na dopomożenie du- 
{ту тоісу do wydawania pokutnych owo- 
cow. Ah! fpraw to we mnie Boże dobry! 
profzę cię o to, w imie JEZUSA CHRY- 
STUSA. 
WIEŚNIAK. 

Ah! rzeczą to ieft bardzo łatwą, przy« 
rzekam, że czynić to będę. Powiedz mi 
profzę, Pani, potrzebaż uklęknąć czyniąc 
tę modlitwę? 

BONA. 


UBOGICH. 


BONA. 

Nie potrzeba, moy kochaneczku, można 
to wfzyfłko mowić rozrucaiąc gnoy. Lecz 
powiedz miwzaie mnie, ieżeli možna mieć 
dobre żniwo, poorawfzy tylko ziemię, na- 
Woziwfzy іа, ubronowawfzy , i pofiawfzy 
Па niey zboże? 

WIEŚNIAK. 

O dałby Bog! Pani, gdyby to tylko 
potrzeba było czynić; fami tylko leniwi 
піс mieliby obfitych żniw, a іа nim nie ie- 
ftem.  Potrzebuie zboże fpofobnego czafu, 
ażeby się przyięło, innego ażeby: w nim ro- 
Яо, innego w ktorymby dochodziło, a in- 
перо naoftatek w ktorymby wyfychało. 
Szczęściem tylko przytrafi Пе mieć te 
wfzyftkie tak potrzebne czafy; lecz iak 
tylko trefunkiem iakim czas ktory zły bę- 
dzie, wfzyfłka praca nadaremnie zginie. 
Obawiamy się procz tego gradu i burzy, 
lecz co mowię! W ten czas dopiero mo- 
zna bydź pewnym że się będzie miało 
zboże, kiedy sie go ma w ftodole. 

BONA. 
Rozumiefzże kochaneczku, że to те 


funkiem tylko otrzymuie się te tak rożne 


Cc.3 czafy 
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czafy potrzebne do wyprowadzenia owo» 
ców z ziemi? - Cożby się ftało, gdyby wio- 
{за nie była między zimą i latem, albo gdy- 
by zvagła po lodach i mrozach zimowych 
nafiępowały letnie upały? Nie prawdaż, że 
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BONA. 

- Pewna ieft rzecz, że wfzyftkich ludzi 
Zczęście, chociażby też naybardziey było 
Pewne i ugruntowane, w ręku zofłaie Bo- 
83, ktory może go im odebrać, gdy mu 


się podoba; iednakże można prawdziwie 
Powiedzieć że znayduią się niektore ftany, 
w ktorych to fzczęście mniey ieft podległe 
odmianie. Człowiek maiący dobre intraty; 
fpokoyniey zafypia. Му zaś ofobliwiey 


zboże twoie w trawie iefzcze ufchłoby na 
ziemi, i nigdyby nie urofło w kłofy? Tree 
funkiemże się to dzieie, że w zimie fpada 
śnieg i przykrywa ziemię, ażeby zbożowi 
twoiemu nie dopuścił wymarznąć w ziemi 


zaw = 


Zz 


dla frogości zimy?  Ktoż fprawuie, że w 
iefieni fpadaią defzcze, ażeby powierzone 
ód ciebie ziemi пайопа wfchodziły? АҺ 
kochane dziatki! rolnicy i żyiący po Wfiach, 


zapatruiący się zawfze na cuda, ktore Bog 
codziennie czyni dla nafzego wyżywienia, 
powinniby: ufławicznie błogofławić dobroć 
iego, wychwalać iego wfzechmocność , i 
kochać go za iego dobrodzieyftwa. 


JOANNA. 


Myśli się o tym bardziey i trofzcze, aże- 
by nie nafłąpił nieurodzay, a niżeli o po- 
dziękowaniu Bogu za te iego cuda; nie ma 
się myśli nawet o nich. 


BONA: 


Niebożęta, wófzyftkiego z ręki Bofkiey 
Oczekuiecie. + Powinnibyście więc w każe 
dym momencie , uciekać się: do Niego. 
Sieiąc zboża powinnibyście mowić: Panie, 
ile rzucam tych ziarnek, tyle ich tracę bez 
Pożytku, ieżeli się niemi nie zechcefz łafka- 
Wie opiekować. /Myślić oraz macie w ten 
fpofob: ferce moie arcy ieft złą rolą; Bog 
rzuca w nią dobre nafiona tyle razy, ile 
świętych fłow iego fłucham,: lecz nic się 
w niey nie przyimuie, Albo też tym fpo. 
fobem : tafka twoia Panie ieft Йоќсет dufzy 
moiey ; nie wyda nic z fiebie;ieżeli iey nie 
Zagrzeiefz Bofkiemi twoiemi promienia- 
mi, nie ubliżayże mi iey dobrotliwy Boże! 
profze cię przez fzacowne ÞE Z USA 


GHRYS TUSA zafugi. 


== 
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MŁODA DZIWECZKA, 


W Marcu rofkazuią mi przepielać zboża, 
coż powinnam myślić zabawiaiąc się tą 
robotą ? 

BONA. 


Ze dufza twoia podobna ieft do roli, 
ktorą wyplewiafz. Samę piękną na niey ża» 
fiewaią przenicę, a przecie па niey niepoży+ 
teczne rodzą się chwalty; te gdy fą iefzcze 
maleńkie, korzeń ich nie trzyma się по“ 
cno ziemi, i łatwo ieft ie wyrwać: lecz 
соу się fłało, gdyby urofnąć im ори» 
czono? 


DZzIiWECZKA. 


Potrzebaby im dać pokoy, ręka albo- 
wiem nie miałaby fiły na ich wyrwanie; 
albo potrzebaby mieć nož wielki, dla okra- 
iania w koło nich ziemi. 


BONA. 


Otoż, toż-famo się апте z twoiemi 
nałogami, jeżeli zaniedbafz ie wykorzeniać; 
teraz iefzcze, ponieważ nie dawno iefteś па 
świecie,. 116 mogą mieć w dufzy twoiey 
wielkich korzeni; i łatwo: сі ieft ie wyko- 

К rzenić, 
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rzenić, lecz ieżeli dafz im czas do brania 
Wwzroftu, nie będziefz dofyć fil miała na ich 
wykorzenienie , potrzeba będzie na wyple- 
Wienie ich zażyć żelaza; to ieft potrzeba 
będzie ciężkiey bardzo na wyrugowanie ich 
z dufzy twoiey użyć pracy. Gdy więc 
będziefz wyrywała nieużyteczne te chwa: 
Йу, tak mafz mowić w fobie; Boże moy, 
Użycz mi łafki, ażebym w nałogach moich 
mogła się poprawić, a potym uczynić po- 
wiqnaś mocne przedfiewzięcie, nie prze- 
Pędzania dnia iednego , bez ufiłowania põ- 
prawienia się, przynaymniey w iednym 
nałogu. 


ANNECZKA. 


Prawdziwie nie ieft to wcale trudną 
rzeczą do wykonania. Toż to iuż ieft ko- 
chać i poznawać Boga? 


Вомл. 


Bez wątpienia moie miłe dziecko. Ро- 
Znaie się, że jeft wfzechmocny , ponieważ 
rofkazuie ziemi wydawać owoc, i естй 
Pofłuizną; żę ieft niefkończenie mądrym, 
Ponieważ w tak przyzwoitym czafie daie 
zimę, lato, defzcz, śnieg, i pogodę. Nie 

А C5 1е 
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зей nadto nie podobną rzeczą, gdy się uwa- 
ża wfzyfikię te rzeczy, poznać że ieft пех 
fkończenie dobrym, ponieważ dla nas 
wfzyftkie te czyni cuda. 

DZIERŻAWCA. 

А gdy padnie grad, i wybiie wfzyfi- 
kie kłofy, gdy burze pokładą na ziemi zbo- 
ża, gdy delzcze nie daią ich zbierać до. fto- 
dol i do fzpiklerzow , i fprawuią że poro- 
fną na ziemi, tak dalece, że całe zaginie 
żniwo, potrzębaż i w ten czas myślić, że 


Bog ieft dobry? 
BONA. 


Powiedz mi moy przyjacielu: gdybyś 


widział fąfiada twego biiącego aż do 
krwi fwoiego fyna za to, żeby go znalazł 
<w twoim fadzie pfuiącego owoce; albo w 
domu twoim kradaącego pieniądze; byłże- 
byś tego zdania, że oyciec ten ieft złym i 
nie косһаіасуш fwoiego fyna? 


DZIERŻAWCA. 
Przeciwnie, Pani, rozumiałbym, że 
kocha fszoiego fyna, i że go tylko karze, 
żapobiegaiąc, ażeby ройгойігу , nie wifiał 


oty m. 
Ę Вама. 
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BONA. 

Bog iet tym oycem, ;a ty iefleś iego 
mem. Gdy mu nie chcefz bydź pofu- 
пуп dobrowolnie. ftuchaiąc głolu Pa- 
а ШП tw aich, i dobry ch natchnienia, kto- 
re ci daie; bierze się do rozgi, nie dla te- 
g0, ażeby cię obronił na potym od fzubie- 
nicy, lecz ażeby cię źachował od piekiel- 
перо ognia. Rozgami temi Їз, grad, bu- 
tza, i wfzyftkie niefzczęśli liwe przypadki, W 
domach wafzych przytrafiaiące się, Po- 
Winniście na ow czas poddawać się karom 
tym, ktore na was zlyła; uznać że ieft 
prawiedliwym, poniew aż grzech karze; 
ŻE іе święty г, ponieważ chce was przy- 
Mmufić, że tak rzekę, do pokuty, i popra- 
Wienia- sięw wafzych nałogach; że ieft 
bardzo dobrym, ponieważ was karze w 
tym życiu, ażeby się wam w przyfzłym 
Pokazał miłofiernym, Ah! poydź do mnie 
karolku, będziefzże mi mogł, powiedzieć, 
со to ieft Bog nafz dobry? 

KAROLEK. 

Dobrze mię tego nauczono,! gdym 
Pierwfzy raz przyfłępował do -kommunii: 
€cz ponieważ: trzy lata iuż {еши minęły, 
Wcalem iuż zapomniał. 

| NAIE- 
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NAIEMNIM. 

Nie więcey i ја iak Karolek mam pa- 
mięci, lecz niedawnoś nam powiedziała, 
Pani, że ieft Wfzechmogącym, ponieważ 
wyprowadza z ziemi wízyftkie dobra; że 
ieft mądrym , ponieważ umie rozporządzać 
czafami; że jeft fprawiedliwym, ponieważ 
karze nafze grzechy, zfyłaiąc na nas nie- 
pogodne czafy; i że ieft dobrym, ponie- 
waż dla wyżywienia nafzego wyprowadza 
z ziemi owoce. Co do mnie iużem fam 
poymował że ieft dobrym, ponieważ po- 
dał ci był myśl do ferca, ażebyś nas wfpo- 
magała. 

BONA. 


Naylepiey przyjacielu moy poznaiemy 
Boga, gdy się na niego zapatruiemy , iako 
na niefkończenie dobrego; ponieważ z rąk 
iego mamy wfzyfikie tak ciała, iako i dufzy 
dobra, i ponieważ. dał się nam urodzić, 
ażebyśmy potym ofiągnąć mogli wieczność. 
Jeżeli utraciemy Niebo przez nafze grzechy, 
na(za będzie wina; nie mniey iednak Bog 
dla nas go ftworzył. Nieftety! kochane 
moie dziatki, gdyby człowiek częfto о tym 
myślil, mogłżeby popełnić grzech iaki, i 
obrażać 
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obrażać tak niefkończenie dobrego Boga? 
mogłżeby go nie kochać? Gdy Pan iaki 
Czyni nam iaki podarunek, lub iakie wy- 
świądcza dobrodzieyfłwo, poczuwamy się 
do wdzięczności, głofiemy zaraz dobro- 
dzieyftwo przed wfzyfłkiemi, życzemy 
ażeby mu się. we wizyfłkim powodziło, 
fłowem, kochamy go prawdziwie. Iakże! 
famemuż tylko Bogu, ktory nas niezliczo- 
nemi obdarzył dobrami, zechcemy bydź 
niewdzięcznemi? Jemuż tylko famemu złe 
i na wfzyfłkie dobrodzieyftwa nieczułe 
będziemy pokazywali ferce? Wiedzieć 


procz tego macie dobrzy ludzie, że Bog 


teft fzczerym Duchem, i że nie ma ciała, 


ANNECZKA. 


Tey ia rzeczy nie poymuię, Pani, zdaie 
mi się, że to co nie ma ciała ieft niczym. 


BoNA. 


Mięwafz myśli Anneczko, myśli te nie 
maia ani ciała, ani rąk, ani nog, a przecie 
R iakąś rzeczą. Myśli więc twoie шаа 
iakieżkolwiek do Boga podobieńftwo, wy= 
ląwfzy to, że on je niefkoriczenie więk- 

ym,  Jeft wfzędzie obecnym, tak dalece, 
że 
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Że teraz nawet ieft w pośrzód nas, a oraz 
jeft wfzędzie, w każdym mieyfcu na ca- 
łym świecie. Widzi nas, fucha nas, liczy 
wfzyftkie dobre i złe fprawy nafze, ażeby 
nam nadgrodził za dobre, a karał nas za 
złe; każdemu albowiem nadgrodzi podług 
jego uczyhkow. Widzi nie tylko wfzyfi- 
kie nafze uczynki, ale nawet wfzyltkie nd- 
fze myśli i pragnienia. 
ТкаАСс 2. 


Lecz powiedz mi, Pani, со to za dzie 
wactwo ieft'Boga, przypatrywać się tak 
wlzyfikim nafzym fprawom?. Zawiążeż 
mt się co 2 tego, gdy ia dobrym ieftem 
lub złym? 


BONA. 


Nie bluźniy moy kochaneczku, gdy 
się mowi o Bogu, mowić się ma zawfize o | 


nim z wielkim ufzanowaniem. Nie czyni 
nic przez dziwactwo, ale wfzyfłko podług 
nieograniczoney fwoiey mądrości. Gdy- 
bym ci naprzykład dała do robienia fztukę 


plotna, podobałożby ci się-to, gdyby ci | 


моу uczeń kradł moie przędziwo ? 
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ТкаАС2. 
Т Nie, zapewne, Pani, mufiałbym al- 
ziem kupować inne, na zrobienie ci 
dł ау nie byłoby mi to rzeczą 
BONA. 

‚ Daymy to, żebym ia była twoim fę- 
dzią, a ty przyfzedł do mnie ufkarżyć się, 
że Uczeń twoy uczynił ci krzywdę; gdy- 
ym nie chciała fkarać go, i przykazać mu, 
szęby ci twoie nici oddał, miałzebyś mię 
4 poczciwą? nie fądziłżebyś raczey. prze- 
ĉwnie, że się nie kocham w fprawiedli- 
Wości г 

Tkacz. 
жЕ Dym tak zapewne , bo by to było 
ną rzeczą. О тоу Boże! co byśmy 
wfkorali, gdyby fędziowie nafi nie chcieli 
‘агас złodzieiow i niepoczciwych ? zarzyna: 
iby nas w włafnych nalzych domach. Ah! 
Pięknaby to zailte była rzecz! teraz ich nas 
Wet ieft wiele, chociaż ich nie mało ро» 
Wiefzano. | 
BONA. 


‚ Lecz pytam cię się dla czego fędzia tak 
wielki > n = . б o } _ 

ш ей dziwakiem , że rofkazuie wie- 

fzać 
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fzać złodziejow ? Coż mu oni czynią złe» 
50, ieżeli iemu famemu żadney nie czynią 


zkody ? 
Tkacz. 


Bardzo piękne pytanie! Nie czyni mu 
to nic złego, ale czyni innym; takby był 
niepoczciwym iak i złodzieie, gdyby ich 
nie chciał karać; za to im Krolowie płacą, i 
dla tego Panowie nafi czynią ich Sędziami i 
wwoytami. Gdyby złodzieiom nie nie ro- 
biono, zarowno by nam było miefzkać 
w Jafach. 


BONA. 


Nie pytayże mię się iuż więcey dla cze- 
go Bog rachuie i nważa wfzyfikie nafze fprae 
wy. Sędzią iet wfzyfikich ludzi; fpra* 
wiedliwym iefł, i nienawidzi złych uczyn* 
kow. Ponieważ kocha ludzi, ktorzy iego 
{з tworzeniem, i iego dziećmi, powinien 
na niepoczciwych mieć oko, dla befpie- 
czeńftwa świata, ktory iego ieft Pańftwem. 
Znayduie się wiele złodzieiow, złorzeczą* 
cych, gniewliwych, okrutnych, niemie 


łofiernych , chociaż ich przefłrzegł, że та | 


ich furowo w piekle karać. Byłoby icb 
iefzczć 
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iefzcze więcey, gdyby nie ofirzegł był, że 
dzie karał wfzyfłkie te złe fprawy, i 
gdyby niepoczciwi znaleść mogli mieyfce 
takie, na ktorymby niegodziwe ое 
Uczynki, przed ocząmi iego ukryć mogli. 
Dalekoby więcey popełniali niegodziwości, 
lako więcey by było niżli ieft teraz złodzie- 
10%, gdyby nie było Sędziow i fzubienic. 
ТкаАС2, 

Nie mam co па to powiedzieć, że Bog 
Potępia tych, ktorzy innym czynią krzy- 
wdy; lecz to mię gniewa, że karze grze- 
chy, ktore nikomu zafzkodzić nie mogą. 


Naprzykład fkłamie się dla włafnego po- 
ìu; coż ieft w tym złego? 


BONA. 


> Вор naywyżfzą ieft prawdą, nie mogącą 
Cierpieć kłamftwa, iakiegokołwiekby było 
rodzaju, muli go więc koniecznie karać. 
А potym ieżeli toztrząśniefz należycie fu- 
Mnienie, poznafz fam, że mało jeft takich 
łamfiw, ktoreby nie były komu fzkodli- 
We; procz tego daymy że byłyby niektore 
Чапа niewinne, co nie icit prawdą, 
У!уЬу iednak zawfze wielkim grzechem 
Mag, Ubog. Tom. I. D ztąd 


=" az 


Z 
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ztąd, że mogłyby człowieka wprowadzić 
w nalog popełniania kłamftwa, nałog zaś 
ten, iet zawfze fromotną i niegodziwą 
rzeczą, Mało ia między kłamcą i złodzie- 
jem czynię rożnicy ; godziłoby się wygnać 


z fpołeczeńitwa ludzkiego tych wizyfikich, | 
ktorzy tego.złego nabyli nałogu; nie mo | 


ўпа albowiem w niczym im dawać wiary. 
Ztąd gdy poznaję że fłużący ktory , kupiec, 
lub pracownik, ieft z przedsięwzięcia fwoie- 
go kłanicą, odpędzam go natychinialt 
od fiebie, nie chciałabym od niego na 
wet kupić za fzeląg nici, i wolałabym 
ażeby moia robota prożno ЙаЃа, niżli że 
bym mu ią dać miała, ieem albo 
wiem przekonana, że on тей tak nić 
poczciwy, iż gotow mi iet wfzyfłko złe 
uczynić. Mogłżeby mi Piotr powiedzieć 
jeżeli Bog miał początek, i ieżeli będzie 
miał koniec? 


PIOTR, 


Nie byłem przy początku świata, Pani, 
lecz Pafterz паі powiadał, że Bog шеп! 
początku, i nie będzie miał końca. Po 
trzeba mu wierzyć, 


Вох^ 


Вома. 
Dla iakieyże przyczyny rozumiefz, że 
iefteś powinien wierzyć Pafłerzowi, gdy ci 
co mowi względem Wiary ? 


PioTR. 


Pytafz mię się Pani, o tę rzecz, ktorey 
la niewiem; zwyczay jeft taki; bierze za- 
płatę ażeby nas uczył, i rozumiem że om 
had innych ieft uczeńfzym. 


DZIERZAWCA. 


Nie można nic powiedzieć na teraźniey- 
fzego nafzego Plebana; poczciwy ieft czło- 
więk; lecz przed nim mieliśmy piiaka, nie- 
udzkiego; ktory *się z nami tak obcho- 
dził, iak gdybyśmy iego byli parobkami. 

atwo wierzyć można włzylłkiemu te- 
Mu, co nam teraźnieyfzy mowi, lecz nie- 
ofzczyk tak kłamał dobrze iak i infży czło: 
Wiek; dla tego też wfzyfłko со on nam mo- 
vit, wchodziło przez iedno ucho, а wyż 
chodziło przez drugie. Nie rozumiem, Pa- 
Mi, ażeby potrzeba było wierzyć takiemu: 


ak on był, człowiekowi, i nie mogłbym 
Ru byt: wierzyć, chociażbym był chciał. 


Dz BONA. 
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BONA. 

Gdy Zbawiciel nafz żył, Panie Miko- 
łiu, kapłani byli bardzo żli, ponieważ 
fkazali go na śmierć przez zazdrość, a» 
komi byli, złodzicie , i obłudnicy , a prze- 
cie Cury STus chciał tego, ażeby пац 
kom ich wierzono; lecz oraz przeftrzegał 
Zydow, ażeby nie czynili tego co oni. 
Nie prawdaż , że Pafterz wafz czyta wam 
Pifmo święte? Poty poki powtarza wam 
fłowa, ktore Pan Bog powiedział przez 
fwoich Prorokow , albo Йоча powiedziane 


od famego Zbawiciela, powinieneś mų | 


wierzyć; lecz gdyby was nauczał przecie 
wnego czego Ewangelii, nie powinienbyś 


go fłuchać. Nie zwodzi cię gdy ci mowi 
że Bog nie miał początku i nie będzie miał 
nigdy końca. 

KAROLKA, 

Pamiętam cokolwiek, że mi powiada 
по, iż ieden tylko ieft Bog, a potym ż0 
ich ieft trzech, ktoreyże z tych dwoch 
rzeczy mam wierzyć? 

Вома. 
Powiadano сі że ieden tylko ieft Рай 


Bog, lecz że w tym iednym Bogu fą trzy 
ofoby 
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ofoby. to ieft Оусес, Syns i Duch Swię- 
= Оусіес тей Bogiem, Syn ieft Bogiem, 
Б uch S. jelt Bogiem, a trzy te Ofoby nie 
2 trzema Bogami, ale iednym tylko Bo- 
Siem. Оусіес nie ieft więkfzy, nie ieft 
тебу, апі dawnieyfzy nad Syna, Duch 
S. ieft tak wielki, tak mocny, tak dobry, 
tak wieczny iako Оусіес i'Syn; trzy te 
Ofoby fa fobie rowne, i toto nazywamy 
tajemnicą Troycy Przenayświętlzey. 


DzIERZAWCA. 


Rad temu wfzyfłkiemu wierzę, ponie: 
waż mi to powiądaią, lecz iak poczciwy 
Ieftem, fłowa w tym żadnego nie rozu- 
пет, Potrzeba to zoftawić Duchownym 
t rozumnym ludziom, 


BONA. 


А Nie potrzeba Wierzyć dla tego, że ci 
udzie powiadaią, ale że to fam Pan Bog 
nam obiawił. Przykazuie nam wierzyć tym 
wfzyfikiem rzeczom, a nie poymować ie, 

uchowni fami i mądrzy tak ich iak i nie- 
рабині poiąć nie mogą. Rozum nafz 
elt bardzo fzczupły, а Bog tak ieft nieogra: 
diczony, że się w nim pomieścić nie może, 
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Nazywa się to taiemnicą, со ieft rzeczą 
ktorey wierzyć potrzeba , zafadzaiąc się na 
flowach Bofkich, chociaż iey nie poymuie- 
my. Јей wiele jefzcze innych taiemnic $ 
naprzykład: Bog ftworzył człowieka na 
wieczne fzezęście , lecz gdy pierwfzy czło. 
wiek obrał fobie raczey bydź pofłufznym 
diabłu niżeli *fwoiemu Stworcy, ftał się 
fiędznym, tak“ iako“ 1 iego Potomkowie: 
Gdy się rodziemy na świat, nieprzyjaciołmi 
iefteśmy Bofkiemi, i niewolnikami czarta, 
і bylibyśmy `па wieki zginęli, gdyby się 
Bog nad nami nie był zmiłował. 
P. PERNOT. 


„y Lecz to mię ieft nafza wina, że pierwfzy 

człowiek ftal się niepofłufznym; dla cze 

goż my mamy znofić nędzę i pokutować 
za to? 
; BONA. 

Powiedziałam ci, : kochana Pani, 16 
rzecz ta iefttaiemnicą, ktorey my nie 100° 
łemy poiąć s lecz wielką przecie ztąd mamy 
pociechę, ` Lubo pierwfzy: człowiek ktory 
się nazywał Adamem; uczynił nas- nie" 
przyiaciołmi Bofkiemi; pierwey nawe 
nim urodziliśmy się na świat, otrzyma” 
` ŚW 


i 
| 


UBOGICH. 55 


śmy iednak odpufzczenie od Boga przez а. 
Rugi drugiego: Adama IEZUSA Сна Y- 
STusa. Druga ofoba Troycy Przenay- 
świętfzey , ftała się człowiekiem, przyimu: 
тйс na się ciało i dufzę podobną nalzey 
Cierpiał. mękę dla przebłagania Boga za 
grzech pierworodny, i za wlzyfłkie te grze- 
chy, ktoreśmy popełnili. Mowicie to e 
dziennie w fkładzie Apoftolfkim , ktory na- 
zywamy Wierze w Boga; powiedz mi 
profzę pierwfzy iego artykuł. 


Р. PERNOT. 


+ Wierzę w Boga Оуса Wfzechmogącego 


Stworzyciela nieba i ziemie. 
BONA. 


> Zafłanowmy się z moment- nad tą 
pPierwfzą cząftką fkładu Apoftolfkiego; ше 
zag albowiem mowić go prędko i bez 
Uwagi. Fak potrzeba mowiąc te fłowa roza 
тә fobie; fłońce te ktore ieft tak pig- 
Sok ida tak długie dni daie, ktore 
m przyświeca, ktore nas ogrzewa, i wy- 
prowadza z ziemi żniwa nafze, owoce, i 
smary to mowię fłońce Bog fiworzył 
Ча udarowania nas wfzyftkiemi temi do- 
D 4 brami, 
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bramie -Ieft także Stworcą ziemi i wlzyft- 
kiego fłworzenia, daje nam mięfo zwierząt 
na pokarm, wełnę ich na fzaty; O iak mu 
powinniśmy Буй? wdzięcznemi! О зак fpra- 
wiedfiwa ieft fłużyć temu Panu, ktory tak 
wielką o fugach fwoich ma trofkliwość! 


DziIiERZAWCA. 


Bardziybyśmy mu byli iefzcze obo- 
wiązani, gdyby nie było ani gradu, ani: 
tych wielkich burzy pfuiących nafze zboża,; 
ani naofłatek tych mrozow maiowych, kto- 
re fą zgubą nafzych winnic. Powiedzia- 
łem ci iuż był raz to, Pani, ale iefzcze 
powtarzam , bo mię to bardzo dolega. 


BONA. 


« Tia citeż powtorzę iefzcze to, com ci 
już powiedziała: Oyciec ktory kocha fwoie 
dzieci, a ieft poczciwym człowiekiem; nie 
przefłaje na tym, że: ma zboże w domu 
fwoim dla ich wyżywienia, ma także 4 
rozgi na ukaranie ich, ieżeliby w czym 
przeyinili, i na przymufzenie ich ażeby 
przez boiaźń plag, byli dobremi. Wiatry 
te, grady, mrozy, їз rozgami, ktorych 
Bog używa na ukaranie nafzych niedofkó* 

nałości» 


UB:0:G ICH; 


oś ina przymufzenie nas, -że tak; rze» 
£3 ażebyśmy: pamiętali; że іе fprawiedli-: 
Vym, gdy przez niefzczęśliwość nalzą za: 
Pominamy о tym, 


ProTR. 
| Оһ! có to, to prawda; nigdy nafz Pan 
ak nie ieft póbożny, iak gdy mu potrzeba: 
albo defzezu ; albo pogody. 


Р. РЕК хот. 

Tak iak ia ieftem nabożna, gdy ftyfzę 
grzmoty; * пречат cię Pani, że się na 
cele аот аф 

a е się tuo 
szecz iednę; to ieft dlaczego tak na pola: 
naylepfzych Chrześcian јако й na niepoczci.! 
wych ludzi padaią grady? 

Воха. 

Bog martwi częlłokroć ofoby pobożne, | 
dla dania imi okazyi cwiczenia się w cierpli+ 
Wości, i w poddawaniu! się iego świętey 
woli, Prócz tego , naycnotliwfzym” na- 
Wet ludziom przytrafia się wpadać w grze 
chy, Nie :ieflże: codzienne wafze przys: 
fowie , kto: kocha doskonale, karze doskoś: 
*ale; otoż! Bog karze fwoich przyiacioł w 
Ym życiu za niedofkonałości;. ktore się im 


р; popeł- 
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popełnić przytrafi, a karze ich podług tey; 
ktorą ich kocha miłości. Је to naywiękfzą 
зеро; Pani Peraoto, Чака; їако naywięk- 
{ха ieft karą, ktorą na niepocziwych fpuścić 
może, pomyślność ta, w ktorey im żyć 
dopufzcza. ' Spiefzy się па tym-świecie nad- 
grodzić nie. wiele dobrych. ich uczynkow, 
ażeby ich potym w wieczności. ukarał. 


Mow profzę daley ай Apoftoliki. 


P. PERNOT. 

bow IĘzusa CHRYSTUSA; fyna 
iego iednego „рава, nafzego, ktory się po” 
czął z Ducha Swiętego , narodził się z Pan- 
пу. Maryi; umęczon pod Pontfkim Piłatem;: 
ukrzyżowan „ umarł, i pogrzebion, ftąpił 
do piekłow, trzeciego dnia -zmartwych= 
wftał, wftąpił na niebiofa, fiedzi na prawicy 
Вора Оуса wfzechmogącego, ztamtąd przyi- 
dzie fądzić żywych i umarłych. 

BONA. 


Nayprzod tedy, kochane: Dziatki, со 
się tycze JEZUSA CHRYSTUSA: wic 
rzyć macie , że ieft drugą ofobą Troycy S.> 
że ieft dofkonale rowny Oycu fwemu, wic? 
emy, wfzechmogący; Шоме. tak nie” 
fkoriczenie jak i on dofkonały,sże się fial 
È czło” 


"= £ 
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człowiekiem dla odkupienia nafzego, że 
Nayświętfza Panna Marya ieft matką tego, 
aze nie ma oyca nikogo z ludzi, i że go 

uch Przenayświętlzy: {am uformował ze 
rwie w żywocie Nayświętfzey Maryi, w 
ktorym wziął na fiebie ciało i dufzę nafżym 
Podobną, tak dalece, że іе oraz prawdzie 
Wym Bogiem i prawdziwym człowiekiem, 

P. PERNOT. 

7 Wierzę wfzyfłkim tym rzeczom, 'po- 
Nieważ mię w dziecińftwie iefzcze ich пай 
Czeno; lecz nie'wiem przyczyny dla któż 
rey Bog ftat się człowiekiem; inie poyniię 
tego jakim fpofobem. mogł vierpieć.  Przy* 
chodzi mijczęfło,na myśl, ,że będąc. Bogiem 
Ше mogł nic przykrego znofić. 

BONA. 


Powiedziałam ci iaż, miła Pani, że 
Bog {ей fprawiedliwym i świętym fędzią; 
Pytam cię się zaś, iaki іе dobrego fędziego 
obowiązek? 


Р. PERNOT: 


`^' Karać-zbrodniow. podług wielkości po- 
Pełnionych od.nich wyftępkow, dednega 
Więcey, drugiego mniey. с - 


BONA, 
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BONA. 
Dobrze mowifz, nie byłaby albowiem 


rzecz fprawiedliwa; tak karać złodzieia, 
ktoryby ukradł trzydzieści połtorakow , iak- 
i tego ktoryby zabił człowieka: fprawiedli- 
40082, tyle ile bydź może, waży na fza- 
lach zbrodnie winoweycow, pierwey nim 
się udaie do ich ukarania; lecz fprawiędli- 
wość ludzka ograniczona iefł, życie ieft iey 
obrębem; fprawiedliwość zaś Вока - ieft 
wfzechmocaą;., a grzech tak ieft wielkim 
złym, że żadna męka fzkaradności iego, i 


niegodziwości nie może wyrownać. 


WIEŚNIAK. 


Ою, ze wfzyfikich tych rzeczy, о 
ktorych z nami mowiłaś, Pani, ta zdaie 
mi się bydź maytrudnieyfzą do wierzenia, 
nie mogę poiąć dla czego..grzech miałby 
bydź tak firafzną i obrzydliwą rzeczą јак 
pam powiadafz, i iak nam Pafterz nafz czę 
fto bardzo opowiada. 


BONA. 
-04 Vfiłay póiąć to za pomócą tego podo- 
biesńftwa. : Zmayduiefz naprzykład na roli 
malerikie Dziecko - porzucone у; snaiące iuż 
иә umrzeć 
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umrzeć z nędzy, bierzefz до: do 'siebie, 
Przywłafzczafz go za włalne dziecię, ob- 
arzafz go dobrodzieyftwy, czynifz go 
Ortunki twoiey dziedzicem, i ten tylko na 
шере kładziefź obowiązek; ażeby cię kos 
chalo, i udało się na poczciwego czło- 
wieka, a to w  nadgrodę tego моу 
Черо, cokolwiekeś dla: niego uczynił, 
Gdyby to dziecko podrofifzy , nienawidzi- 
ło cię, czyniło сі wfzyftko złe, ktorekol- 
Wiek tylko uczynić сі w iego by było mo» 
ty; gdyby gotowe nawet było zabić cię, 
gdyby mogło; а-о iedynie dla tego, że 
zakazał byś mu bydź złodzieiem, piiakiem, 
Rowem niepoczciwym człowiekiem. Mo» 
Slożby się dofłatecznie ukarać tego nę- 
dznika 2 R 
P. PERNOT. 


Ф Nie, bez wątpienia, Pani, lecz gdy 
M razam dobrego Boga, ia go przez to nie 
шо; nie chciałabym mu nic uczy= 
i złego, chociażbym mogła. 
BONA, 

È Жу. grzech kładziemy Boga na iedney 
>% a na drugiey frafzkę iaka, lub krot- 
trwaiącą rofkofz,i obieramy fobie raczey 
nig 
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miepodobać się Bogu, przefłąpić iego przy» 
kazania, niżli odliąpić iakiego małego in+ 
тегеп lub niefprawiedliwości. "Toż famo 
czyni grzelznik co i złodziey, życzyłby 
fobie ażeby nie było fędziow , ani iprawie- 
dliwości. Gdyby to od niego zawifło; 
w iednym dnin wfzyflkich by. fędziow 
oztucał z Trybunałow : tym famym fpo- 
fobem grześnik unofi się nienawiścią przeż 
ciwko Bogu, ktory zabrania zapiłać się, czy» 
nić krzywdę fwoiemu bliźniemu; i w inne 
ktore on rad popełnia, wpadać grzechy. 
Ponieważ wie; że będzie karanym za (№016 
niefprawiedliwości, radby był ażeby Bog 
nie miał na ukaranie iego mocy; odebrałby 
mu ią gdyby mogł. Nie ieflże to доре, 
nieniem nieprawości i złości ? Prawda iefły 
że grzefznik nie może zafzkodzić Bogu; 
Jecz gdyby mogł, fzkodziłby mu, a zatym 
karany bydź powinien za teù wyfłępek ktos 
ry chciałby popełnić. Nie: mowicież cos 
dziennie, że wola ffanąć powiuna za we 
czynek ? 
Р. PERNOT. 

Cała rzecz ich fkoriczona, Pani, nie 
chcę inż więcey obrażać Boga. Nieftety ! nie 
poznawałam nigdy fzkaradności grzechu! 

BONA: 
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Bona. 
Tak ieft wielka, że wfzyfikich ludzi 


Tazęm wziętych pokuta, nie mogłaby zgłą- 
216 iednego grzechu; dla nadgrodzenia 
Uczynioney krzywdy, przez grzech Bogu, 
Potrzeba było Bofkiego, a nie ludzkie- 
80 zadofyć uczynienia. Myślcie fobie że 
-zbieta winna tyfigc złotych Piotrowi, 
tory za to rofkazuie ią brać do więzienia 
Nieboga Elżbieta zoftawała by w tym wię. 
Zieniu przez całe fwoie życie, nie mogłaby 
albowiem znifkąd wziąść tyfiąca złotych 
= oddanie długu Piotrowi; na ów czas li. 
Че się nad Elżbietą, wyimuię z Кіе 
Wojey tysiąc złotych na zapłacenie dłagu i 
Ча uwolnienie jey z więzienia. 


Р. PERNOT, 


a Zdaie mi się że rozumiem to podobień: 

Жо. Wfzakże to CHRysrvs Iezug 
zapłacił za nas to, co winniśmy byli {рга- 
wiedliwości Boga? 


BONA. 
D. Tak ieft, Pani Pernot, winni iefieśmy 
р awiedliwości Boga, nie pieniędzy wiele, 
c . . . ч 
z wiele zadofyć uczynienia za grzechy, 
ktore. 


ta A 


СССР — ma 
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ktoreśmy popełnili. Gdybyśmy ieden tyl- 
ko znacznieyfzy grzech popełnili, pokuta 
byteż naywiękfza, Ktorą można czynić w 
tym życiu, męki nawet piekielne nie były” 
by dofłateczne na zapłacenie tego cobyśmy 
winni byli fprawiedliwości Bofkiey. Takby 
te wfzyfikie rzeczy były mało ważące, iak 
gdybyśmy chcieli dawać ieden. fzeląg na 
wypłacenie się z długu fto tysięcy talerow, 
CuRysrus lEzus widząc nas w tys} 
nędznym Йапіе, zmiłował się nad nami, 
raczył wypłacić dług nafz, chcąc nas uwole 
nić od piekła: Lecz że będąc Bogiem nie 
mogł cierpieć ; przez miłość więc ku nan» 
ftal się człowiekiem, i w ciele, ktorym 81$ 
przyodział, znofił głod, pragnienie, zimno, 
upały, prace, plagi, zelzy wości» i śmierć 
nawet famę, Ktora mu znośnieyfzą iefzczć 
była! niźli niewdzięczność żydow, ktorzy 
go ukrzyżowali; ponieważ im wyświadczy 
był: wiele dobrodzieyftw. Wfzyfikie 4 
umartwienia i dolegliwości fwoie ofiarow 

I z u s fwoiemu Оуси na wypłacenie tego 
wielkiego dłagu, w ktorym my uiścićby”* 
my się nie mogli byli, ponieważ b 
byliśmy ubogiemi, 


Dz” 


ardzo | 
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i DzrERżaAwĆA: 
=, dr ze тырын Pani, nie iuż Bogu 
би к: Р = ponieważ IEzus ciere 
gdyby: EM nas, Nie prawdaż, że 
аца зар ий а >; гуйас złotych, 
«йе, реле yła Elżbieta; i gdybyś 
miałby już ше kwit zupełny „ on nie 
= йч енин upominać się u niey dłu- 
Кылы: К арга pal rana do wieczora, nie 
Aa p арм: ieżeli nie będziecie 
эе SĄ уз j poydziecie do - piekła, 
сё i ze oficzyła się pokuta, gdy 
pa HRYSTUS 7а nas poku- 
A Р. PERNor. 
+ agp tego iaka przyczyna, kto- 
Pokuty pree menio mimo albowiem 
y tej a 152 08 czynił za nas, po- 


tarz: е ЗҮН 
м4 яец w Ewanielii bardzo сгеЙо: jeże 
e - а . - . ы R 8 
ędziecie pokutowali zginiecie ; ia fa- 


m ° 
asi- Panie- Mikołaiu 5 


Czytałam, częfło te fłowa 


R Bona. 
Rie aipin Panie Mikołaia, 
ч аме: atwić tę trudność, lecz nie 
Utag. UG, 5 mi tego przerywając mi mos 
+ Сбор. Tom. I. E wę. 
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wę. Mufzę się wrocić do móiego podo- 
bieńftwa: daliśmy na to że Elżbieta była 
w więzieniu ża te tyfiąc złotych, ktorych 
nie mogła oddać; powiedziałam wam była; 
że gdybym zlitowawfzy się nad nią, zapłać 
ciła była za nią dług, niechciałabym była 
czyniąc iey tę łafkę, dawać iey okażyi do 
leniftwa i prożnowania; przez to albowiest 
więcey bym iey uczyniła była złego, а nie 
żeli dobrego. Wiedząc“ naprzykład, że 
miała dwadzieścia połtorakow w kiefzeni; 1 
że może prząść , rżekłabym była do niey’ 
Elżbietko, zapłacę chętnie za ciebie dług 
ktorego oddać fama nie możefz, lecz po 
tą kondycyą, że będziefz wfzyfiko, cokol” 
wiek jeft w twoiey тобу czyniła, ażeby* 
mi się wypłaciła. Day mi пауріегмеу te | 
pieniądze, ktore mafz w kiefzeni, i przy” | 
rzecz, że będziefz mi co tydzień oddawał! | 
po cztery fzelągi. | 
ProTR. 

Bardzobyś się zbogaciła iey" czterem? | 
fzelągami!  Potrzebaby tyfiąc lat, na od” 
branie danych za nią pieniędzy. 

BONA. 

Prawda ieft, że cztery fzelągi iey pó | 

nicby mi się nie przydały, ponieważ m4 А 
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їз frafzeczką,: iednakże kontentowałabym 
się niemi, bo byłyby .dobrey woli Elżbiety 
dowodem.  .Mowiłabym fama w fobie: 
uboftwo iey ieft przyczyną, że mi tak ma. 
ło daie, gdyby była bogatą. dawałaby, mi 
więcey. Ого?! toż famo czyni IEZus; 
Zapłacił za nas bardzo wielką fummę, ponie» 
waż nie mogliśmy (апі iey wypłacić; lecz 
pod tą kondycyą, ażebyśmy wypłacili mu 
się powoli, tyle ilebyśmy mogli, albowiem 
nie wypłaca długu za, leniwych i niechcą- 
cych nic robić, · Sprawiedliwie więc wafz 
Pafterz woła na was, że potrzeba czynić ро; 
kutę. Pokuta ta ktorey się on od was do» 
Pomina; podobna ieft do tych. czterech (сег 
lągow, ktorych ia się domagam co tydzień 
U Elżbiety, ktorych gdyby mi nie chciała 
oddawać, nie zapłaciłabym była za_nią ty: 


diąca złotych, dla wyrwania ісу. 2 .wię: 


Zienia. 

' LA FŁEVUR. 
Toż famo uczynił i Pan moy, trzy. lata 
temu minęły. Umarł był ieden z iego 
zierzawcow, ktory mu był wipien zna- 
<zną те; gdyby fobie był rofkazaływy- 
płacić ten dług, dzieci tego Dzierżawcy na 
zebrany mufeliby się, byli / chleb puścić; 
E 2 lecz 
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lecz nie dopuściło mu tego: czynić z niemi 
dobre bardzo i do miłofierdzia fkłonne iego 
ferce. Zrwołał ich wfzyftkich do fiebie, i 
rzekł im: nie chcę was gubić, wypłaccie 
mi, pod fłowem poczciwych. ludzi was 
profzę, to co możecie, a z refzty was fkwie 
tuię. Pan moy wiedział bardzo dobrze, 
wiele ci ludzie mogli mu wypłacić, lecz 
mowił tak umyślnie,. chcąc doświadczyć 
ieżeliby byli fumiennemi, i ieżeli godni by» 
li tego, co dla nich miał uczynić.  Poczci: 
wi to byli ludzie, mieli połowę tey fum- 
my, i oddali mu ią chętnie. Pan moy 
wziął te pieniądze; nakupił za nie bydląt, 
Ktore im zaraz nazajutrz odefłał , ażeby паж 
leżycie mogli pracować, koło iego folwat= 
ku, Potrzeba, mowił do przytomnych, 
dodawać ferca wiernym ludziom; i czy* 
niącym to co mogą. . Wyznączył im dzie” 
fięć lat do wypłacenia fobie pieniędzy za 
bydlęta, i iuż teraz prawie połowę tey 
fummy wypłacili. 
IOANNA. 


O dałby był Bog! bym była trafiła na 
tak zacnego człowieka po śmierci nędznego 
moiego męża! Winien był fwoiemu Panw 

ktory 
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ktory był wielkim dofyć Jobem tarzaią- 
сут się na złocie i frebrze; z tym wizyft- 
kim do ofłatniey mnie i biedne dzieci moie 
przyprowadził nędzy, i rofkazał wfzyftkie 
па(ге fprzęty na zapłacenie fobie poprzedać. 


Bona. 


к Tednakże, biedna mòia Тоаппо, żadney 
nie popełnił niefprawiedliwości. Wyznać 
mufifz, że mąż twoy był mu winien, fpra- 
Wiedliwa więc rzecz była uiścić mu się w 

lugu. 

IOANN A. 

> Poymuię ia to dobrze, Pani, dla tega 
też nie mowię:że człowiek ten ieft złodzie: 
lem , lub zboycą, lecz ze ma ferce nieyży+ 
łe i twarde iak kamień. Gdyby mi czło: 
те był pozwolił czafu, pracowałabym Ьу+ 
4, wypłaciłabym ma się była powoli, i z 
moiemi. dziećmi, razem przez, całe życie 
moie profiłabym była za: niego Boga. 
ы 2а rzecz. pewną, Pani, że gdyby. 
z 8 4 Pan uczynił był dla mnie to, co uczy» 
$ an la Eleurego dzieciom fwoiego Dzie- 

Жсу, ше żałowałabym była dla przy: 
jony mu ;się oftatniey kewie: moiey 
"nos E 3 SABORNA, 
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BoNA. 

Widzę, że Ioanna ma dobre ferce, że 
kócha wdzięczność. Ah! niefłety! kocha* 
йес2Ко moid, Bog uczynił to dla ciebie; 
czego Pau twoy nie cheiał ci uczynić 
owizem uczynił ci niefkończenie więcey. 
Мор! cię wtrącić nie w uboftwo, lecz w 
ogień wvieczny.i w towarzyftwo czartaw, 
Zamiaft tego 1E złu s, powiedział ci tylko; 
zapłać fumiennie. fprawiedliwości Bofkiey 
to со możefz; będzie to wprawdzie nie 
czym, owfzem пийеу niżli niczym: lecź 
dla dobrey twoiey woli dam ci krew moię, 
i wfzyfikie moie bole, ktoremi potrafifz 
Bofkiey fprawiedliwości zadofyć uczynić. 
Lecz nie ieft na tym iefzcze dofyć, widzia 
łaś że Pan la Flenrego zażył na profit dzieci 
fwoiego Dźierżawcy oddanych fobie od 
nich pieniędzy: АҺ! miłe dziatki! pokutź 
także ta, którąbyście czynili, na wafzeby 
wam wyfzła dobro. W ten czas zaś nay? 
dofkonaley *pókutuiemy, gdy znofiemy 
cierpliwie wfżyftkie zefłane па nas od Bóg? 
псі. _ Gdybyście tę czynili byli dotąd 


pokutę; kyfibyście byli uwolnieni od gote 


wu, ód fzemrania, od fmutkt, od rops 


czy ; patrzcież cobyście to byli przez 
и 4 У zyfkali* 


UBOGICH, u 


zyfkali! kochay więc dobrego tegó IEzusa 
kochaneczko , nie wyciąga tego od ciebie, 
azebyś mu ofłatnią krwi twoiey: dawałź 
Ktopelkę, tego tylko po tobie żąda, ażebyś 
żachowywała przykazania iego, со uczyni 
Че w życiu tym fzczęśliwą; ażebyś mu 
Ofiarowała twoie prace, ucifki, trudy, co 
000421 ci ie, iako ci wkrotce wyprobuię,, 
Czy możeż się fprawiedliwfzey od ciebie, 
omagać rzeczy, uczyniwfzy i wycierpiaw* 
у tyle dla ciebie? Byłażebyś tak, nie. 
wdzięczną, ażebyś dlą niego uczynić cze- 
80 nie chciała? 
IOANN A, 


Pofłuchay mię Pani, to ćoś mi powie» 
Ziała w fkruś przeięło moie*ferce. Nies 
Gczęśliwa ieftem, żem do tych czas о tym 
tnie пуа; powiedz mi tylko co czynić 
Potrzeba, * dla'przypodobania śię. dobremu 
Ezusowi14' przyrzekam ci, że wyko: 
Ram wfzyłtko. 


BONA. 


Zbudowałam się mocno z chwalebnego 
twego przedsięwzięcia Joanno, і гол 
Miem, że wfzyfcy ci ktorzy, tu (а przyto- 
mni, iednegoż Їз 2 tobą 'zdania. Р ytafz 

E 4 mię 
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mię się co potrzeba czynić dla przypodobae 
pia się dobremu 18205 ом1?. Oto zacho: 
wać przykazania iego, fłuchać świętych 
flow iego, i podług nich fprawować się, 
wyrzec się grzechu, pracować nad wykorze: 
nieniem włalnych nałogow, fłowem, uczy: 
nić zadofyć ftanu fwoiego powinnościom. 


ANNECZKA. 


Co to znaczy Pani, czynić zadofyć fla" 
пи fwoiego powinnościom? 


BoNA. 


Każdy człowiek na świecie ma fobie ta: 
znaczony ftan, to iefl rzecz iaką ktorą się 
zabawia. : Mikołay iefi Dzierżawcą, Ра 
nem, Gofpodarzem; powinien więc uir 
ścić się w Dzierżawcy, Pana, і Gofpodarzź 
powinnościaćh. Piotr zaś ktory ielt iego 
flużącym ,* famym tylko fługi * powinno” 
ściom powinien: zadofyć uczynić. Powiń 
ności twoie Anneczko, {8 w, niektorych da 
nich podobne. Pokuta tedy, świątoblie 
wość, i zbąwienie, zależy od dofkonałego 
powinności fwoiego Папи wypełnienia, > 
każdy człowiek nie. zawodnie się potęp!? 
ktory ich nie wypełnia. ; 

| Annt’ 
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ANNECZKA. 
i А iakimže fpofobem wiedzieć możemy, 
рге б Папи nalzego powinności, my kto- 
ły nie umiemy czytać? 


BONA. 

‚ Znaleść ie można w przykazaniach Bo- 
fkich kochana dziweczko i w świętey Ewa- 
Melis Nie wątpię ia że Pafłerz walz prze- 

ada ie wam, lgcz że to fą rzeczy takie, 

torych nie można nigdy nadto powtarzać, 

dę ie wam także wykładała, gdy pomo- 
Wiemy iefzcze cokolwiek 6 fkładzie Apo- 
ftolfkim: Fez vs więc Йа! się nafzym Zba- 
Wicielem umierając za grzechy nafze, 


KAROLEK. 
ты ponieważ IEzus był Bogiem, 
imże fpofobeńn mogł umrzeć ? 


Bona. 

Powiedziałam iuż wam, że ТЕЛИК 
1 Bogiem oraz i człowiekiem, Nie umarł 
SE łakó Bog, i nie cierpiał, bo by to rzeczą 
o niepodobna, ale iako człowiek, Po- 
4 „marty ychwiłał, i „bawił się przez 
stek e AEG Z fwoiemi Uczniami, náo- 
Prz Si api go nieba w ich oczach, zkąd 

У1421е fądzić żywych i umarłych. 
У Ez% i ANNE- 
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ANNECZKA. 
Iakimże to fpofobem przyidzie fądzić 
żywych i umarłych? Сї ktorzy pomarli 
nie będąż iuż fądzeni? Powiadają że iak 


tylko człowiek umiera, zaraz idzie na fąd? 


BONA. 
Prawda ie} kochąneczko, i fad ten nê 


í 


gnoy zamiaft uprawiania nim roli, fowt 
igdyby go nienawidzili i ufławicznie czy» 
mu krzywdy p 


Toa nn” 
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IOANNA, 
RE moie ieft, że godniby tego byli, 
A у ich utopiono albo pozabiiano bardzo 
pe ko tak, .iako się czynić zwykło 2 wil- 


16 ; - i i 
J lub z wężem; gorlzęmi albowiemby 
VA паа ге zwierzęta. 


KRAO PON A 


povua wam raz iefzcze, IEzvs 
пот nièfkoríczeitie więcey dla nas, niźli 
ne Gay: dla fynow Dzierżąwcy. fzego, 
"m ip albowiem nic procz fwoich pie- 
sęk rę a I EZUS dła nas dał. krew Гоје ; 
ze; Ар i życie. Bylibyśmy więc gor= 
ny nąc nayokrutnieyfze beftye, gdybyś 
mia? chcieli kochać, | Gdybyśmy та. 
zę ąrania się о fłażenię mu iakó nayle- 
;, «mu ze wfzyftkich Panow, przepędzali 
ge nafze na obrazie iego, i na gniewańiu 
y хааа godnibyśmy byli Буд? zaw: 
Świata 1, -4 potępieni w oczach. calego 


ĄNNECZKA; 
R Przeprafzani cię mocno ; Pani, za moig 
ы кеев, lecz gdy mi mowią że Бе 
+, WY potępieni po śmierci nalzey, nie 
mogę 
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mogę tego rozumieć. Sędziowie mogą Y 
prawdzie potępić człowieka i wfkazać n% 
fzubienicę, na śmierć, lecz gdy iuż raz umrze 
nie mogą mu iuż więcey zafzkodzić, umat 
li niczym iuż nie fą. - 
Bog nas będzie fądził gdy pomrzemy , pP% 
nieważ nic cierpieć nie będziemy iuż mogli 
О to chciałam cię się pytać, Pani, z ameg? 
początku. 


BONA. 


Ciało tylko паге zamrze,. kochana Aw 
neczko, lecz my mamy dufzę, to ieft rzeć? 
tę ktora ieft w tobie, ktora myśli, кто 


rozważa, ktora kocha, ktora nienawidzi 
nie ciało albowiem twoie czyni to чу 
ko. Ta tedy диа nie może. umrzeć; 

w tym momencie w ktorym wyidzie 2 сй 
la, flanić przed Bogiem, ażeby była fądzo? 
na. Lecz nie tu iefzcze koniec, przyidzić 
ten czas. w ktorym fłońce przefłanie świe: 
cić, Kfiężyc okryty będzie krwią, 210077 
tak ftralznie trząść się będzie, że nikt pić 
utrzyma się па брас: í Upadnie poty” 
grad frafzny, i swybiie wfzyftkich ludzi, | 
wlzyfikie zwierzęta. . Naofłatęk. ípad 


defzcz ognifiysi:fpali меу ко cokolwiekb? 
PA tylk” 


lakimże fpofobemt | 
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"r było na ziemi żyjącego. Gdy to 
taby ftko ftanie się pokaże się Anioł; i za- 
; {+ w trąbę mowiąc:  wftancie umarli, 3 
sj na fad. Natychmiaft wfzyfcy ludzie 
э: ykolwiek poumierali оф początku 
а wyniydą z grobow fwoich, і w cia» 
х włafnych pokażą się na ziemi. Będzie 
Św iakażkolwiek rożnica w tym, że 
чаң Paddy będą pięknę i iaśnieiące, cho- 
А у yły flare y brzydkie, . w czafie, -w 
ię” byli przy żyćiu, przeciwnie zaś naya 
` nieyfza w świecie Panienka, ktoraby 
ы niefzczęśliwość fwoię umarła w grze- 
brey еа wprawdzie ciało fwoie, lecz 
ze, okropnieyfze, 1 obrzydliwizę 
w upg, ktoryby kilka miefięcy zofławał 
Ziemi, 
ANNECZKA. 


A ЗЫ ftrafzneż to fą rzeczy! zobacz Pani, 

ATE: kropelki krwi w żyłach moich, 
cza zk fłucham. Вуд? fpalońym od defze 
ni 801060: fpodziewam się że umrę, 
ау а przyidzie ; gdybym albowiem 
Упа ała się na rzeczy tak firazne , upe- 
эш, €ię, Pani, że uimarłabym od bo- 


BONA. 


BONA. 


To com ci powiedziała moie dziecię: 
frafzką ieft w porownaniu do tego; co Po 
tym naftąpi, gdy wfzyfcy ludzie = 
twychwfłaną; to ieft gdy! się powrocą с 
życia: otworzy się niebo, ilez us CHR К | 
тоб da się widzieć fiedzący na troni 
fwoiey chwały, ` otoczony гу їед 
Aniołami fwoiemi, i wfzyfikiemi Swiętem* 
Na ow czas Aniołowie za iego rofkazem pe 
ftawią wfzyfikich dobrych na prawicy, К 
złych na lewicy, otworzą Kfięgi, w к 
rych zapifane fą nafze dobre i złe рача 
wfzyftkie паге fłowa, wfzyfłkie ‘пай 
myśli i wfzyfłkie żądze, i cokolwiek І 
tych Kfięgach będzie zapifanego, czytał 
będzie głośno. 

IOANNA. 

Iako! będąż wyiawione wfzyftkie A 
czy, o ktorych tylko myślilibyśmy, К 
rychbyśmy nie uczynili? . O jeżeli tak bę 
dzie, pięknychże rzeczy nafłuchamy się; 

BONA. f 

Tak ieft, niebogo Ioanno, Gdyby f 
dzie mogli widzieć. włzyfłkie myśl f 

wizy 
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wfzyftkie żądze niepoczćiwego człowieka, 
kryłby się, i nie śmiałby pokazać іе świa- 
tu; albo poprawiłby się, i wyrugowałby, 
z dufzy, i z ferca, wiżyfkie niegodziwe 
myśli, i niegodziwe żądze. А przecie 
myślami temi, i ządzami, ktorych wftys 
dzilibyśmy się przed ludźmi, nie mamy 
Wftydu zabawiać się, w obecności widzące- 
Bo wfzyfłko Boga. Nie mamy na to uwa- 
81, że ie nam będzie kiedyż tedyż wymio. 
łał na oczy, w obecności wfzyfłkich Anjo- 
bw, wfzyftkich Świętych, i sufzyfikich 
udzi, w przytomności Rodzicow nafzych, 
Przyjacioł nafzych, i. wfzyfikich <tych, 
torzy nas mieli za poczciwych ludzi; na 
dw czas poznaią, żeśmy nędznetmi tylko 
Yli obładnikami. Ah! јака? to będzie dla 
as harba! ah! czegóż czynić nie powins 
Riśmy na uchronienie się tego! 


ANNECZKA. 


Powiedz mi profzę, Pani, czy będzie 
Пап, Bog wymawiał te grzechy, za ktore- 
„узшу iuż odpokutowali, i ktoreby nam 
tuż przepuścił ? 


BONA. 


mA рлер" 


MAGAZYN 


BONA. 


Będzie moie dziecię, lecz grzechy të 
nie będą już czyniły wfłydu tym, ktorym” | 
by były darowane, Kładę Anneczko, żć 
inafz gorfet piękny z adamafzku, gdyby 
kto wylał na przod iego butelkę inkauftu, 
byłażebyś z tego kontenta? 


ĄANNECZKA. 


Nie byłabym kontenta, Pani, i rozu” 
miem żebym płakała; nie mogłabym albo" 
wiem wdziać więcey tego pięknego gorleta» 
popfułby się їй, nie możnaby albowiem 
było wyprowadzić z niego tey plamy. 


BONA. 


Otoż! ile razy Anneczka popełniś 
grzech, oczernia fwoię dufzę, tak jak (00 
atrament oczerniłby fuknią: nie 10204 
wyprowadzić tey plamy, lecz można ią 
przykryć.  lakimżeby fpofobem możn? 
nadgrodzić tę fzkodę, ktorąby inkanft uczy” * 
nil temu pięknemu gorfetowi? Oto po 
trzebaby było wziąść fztuczkę materyi zło” 
togłowowey, iż niey na mieyfcu plam 
porobić kwiaty ; to piękna materya pokryć 
by mogła plamy poczynione od рКа 

Сг2е© 
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Grzech iakem ci dopiero powiedziała, cżyni 
Ra twgjey dulzy plamę, ktorą trwa zawfze 
RA niey, lecz gdy będziefz żałowała ferde- 
znie żeś grzechy te pełniła, gdy się po- 
Pravifz, gdy będziefz czyniła za nie ро- 

ute, IEzus Снкү$тиз, pokryie tę 
Plamę zafługami  fwoiemi, i krwią fwoią 
Przenaydrożfzą, i dufza twoia flanie się tak 
Piękną , јак była przed tym. 


KAROLEK. 
| АҺ! coż to będzie, gdy [Ez us CHRvY- 
Tvs wymawiać będzie ludziom wfzyft- 
ie grzechy,. ktorekolwiek tylko popełnili! 


k 


BONA. 

lezus Снвуѕтоѕ ше będzie wy: 
mawiał grzechow tym ludziom, ktorych 
a, (woją przenayświęt(zą przykryie; 
A chwalić ich będzie, że się odwa* 
Бона za nie, і pokutować; potym 
ка е do dobrych, ktorzy w miłości ku niee 
Ч zeydą z tego świata: podźcie Ыоройа- 
cą Оуса mego, ośiągniycie kroleltwo; 

e wam zgotowane ieft od wiekow. 


= ANNECZKA. 
Coż to znaczy Pani, podźcie, odziee 
zcie kroleftwo? nie rozumiem tych flow. 
Mag, Ubog. Tom. I. F BONA. 


žic 
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BONA. 


Dziedziczyć rzecz iaką,. је мо bydź | 


jey Panem.  Anneczka dziedziczy fwoię 
kofzulę, fwoię fuknią; do niey albowiem 


należą ; nikt ich fobie nie może przywłafze | 


ста.  Dziedziczyć Kroleftwo iakie, ieft to 
bydź iego panem, tak iako krolowie fa Par 
nami wielkich miaft, pięknych kraiow > f 
ślicznych zamkow. ~- Wfzyfikie пайа 
wfzyftkie kraie, i zamki, fa nakfztałt bło* 


ta w porownaniu do niebiefkiego kroleftwa | 


a przecie to piękne kroleftwo Bog ftworzył 
dla Anneczki, ktora teraz iefi ubożuchną 
panienką, a potym będzie więkfza nad Kro” 
lowę, nad nayzacnieyfze Damy , nad Нгї° 
Мау, nad Margrabiny, i nad żony S$ 
dziow, ieżeli kochać będzie Boga, i fłażyć 
mu przez całe (woie życie. Bog podzieś 
się z nią włafnym fwoim kroleftwem, obco’ 
wać będzie 2 lezusEm CHR ys TUSEM 
2 Nayświętfzą Panną, że wfzyfikiemi Anio” 


a 


łami, i ze wfzyfłkiemi świętemi, ktorzy 


kolwiek tylko fłużąc Bogu żyli od począł | 


ku świata. Będzie miała na ow czas (у 
kie rzeczy, ktorychby tylko pragnąć mo 
gła, i żadney nigdy nie dozna niefzczęś”” 
wości, żadnego bolu, żadnego {mutku х 
Dzi 


Mamey 
“Во ro 


DZIERŻAWCA. 


h Mam iefzcze iednę ciekawość, Pani: 
dli omcy maig się na tym świecie za (стен 
Ерте gdy maią pieniądze; piiacy, gdy 
x obżarci, gdy maią co żreć; młodzi 
ają ZIE; gdy -maig fwoię miłofłki; będąż 
з znaydowały w kroleftwie  Niebiefkim 
к zyfłkie te rzeczy? albo ieżeli tych rzee 
У niebędzie, iakimże fpofobem będą mo» 


li , уе : 
Śl tam bydź fzczęśliwemi? Spytay się Pios 


Үй зр 2 
ке mogł bydź fzczęśliwym bęz 
BONA. 


-ф , . - . .. . 
akomi, Obżarci, i piiacy nie wniy: 


Y do kroleftwa Niebiefkiego, Panie Miko- 


ап. А ` 2 
à tak iako "i fałfzywi świadkowie, 


> złorzeczący, i.leniwi; gdyby 
AG dzaiu ludzie mogli tam się. dofłać,, 
БУ pokoy wieczny, niktby nie, 
э ydź w owym kroleftwie fzczęśli», 
+ Wiefz dobrze, że ci ludzie bardzo. 
Okuczaią, gdy żyiemy na ziemi, 


ANNECZKA., 


Ale może bydź УНЫН, 
* ydź, Pani, że się poprawią 
| Ych nałogach, dofławfzy się do nieba? 


F 2 BONA, 
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BONA. | 

Nie można się w niczym poprawić pô | 

śmierci, moie dziecko; i-przez całą wie” 
czność takiemy będziemy; iakich nas śmiefć | 
znaydzie. Łakomy, obżartuch, piianica | 
i inni niepoczciwi na zawfze się 7ОЙапф 
przy fwoich fkłonnościach : przeciwnie, (е? 
ktory umieraiąc kochać będzie Boga na” 
{уйме rzeczy, przez. całą wieczność 
trwać będzie w tey miłości. Апі głodu 
ani pragnienia, ani żadney potrzeby nie do” | 
zna, iedyną tylko chęć mieć będzie kochó 
nia Boga. lefiże tu ktora ofoba, ktora ко" 
chała kiedy bardzo innego iakiego na świ“ 
cie człowieka? 

IOANNA. 


Upewniam'cię, Pani, żem tak kochał | 
niebofzczyka mego Męża, iż ledwiem nić 
ofzalała, gdy umarł; nie był bogaty!” 
gdym za niego pofzła, a ia miałam соко? 
wiek, i wiele było bogatych Dzierżawcoś! 
ktorzyby radzi byli ożenić się zemną; Је 
gdyby by byli fzczerym złotem, nie by” 


bym nawet na nich weyźrzała. Iednef | 
tylko kochanego mego Tómafza, Ко, 
naylepfzym *był z ludzi, реадер 


Wie ludzi. dzieć 
| ludzi, dzień i пос, o nich się 
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Pani przeżyliśmy z fobą; a wfzyftkie te la- 
Ке dniem mi się iednym prawie zdały; w 
en czas tylko mieliśmy się. za niefzczęśli: 
wych, gdyśmiy z fobą nie byli, i gdy przez 
Жа dni nie widzieliśmy się, witaliśmy się 
į piezmierną radością. — АҺ! nie mogę 
teraz nawet o tym pomyślić bez płaczu, 
Ociaż dziefięć iuż lat minęło iak umarł. 
BONA. | 
‚Ою?! moia kochaneczko, możefz mieć 
akieżkolwiek wyobrażenie . niebiefkiey 
+, ześliwości. Swjięci kochać będą Boga fto 
| llęcy milionow razy więcey, niżźliś ty 
zdała twoiego męża. Nie będą znali, 
M Życzyli fobie inney rofkofzy, procz za- 
2.) wania się na Boga,, procz obcowania 
ыш, kochania go, і bydź od niego Ко» 
ереді, będą upewnieni, że nigdy od 
a 80 nie oddalą się, i że go nigdy nie będą 
ogli obrazić, tak iedynie о nim myślić Бе. 
SĄ ze rzecz zadna, Ktoraby nim nie była, 
у pociągnie do fiebię ich pragnienia, i nie 
awi ich na moment. 
IOANNA. 
“Prawda ieft, że gdy się kocha prawdzi- 
tylka 
F3 myśli, 
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myśli, Yô fpofobach przypodobania іт się, 
рӯе pragnie się więcey ieizcze ich kochać: 
Rozumiem (б Іеріеу, niźli wfzyftkó to, co 
kolwiek nam mogłaś do tych czas powie | 
dzieć; czuię albowiem to w fobie. 


ANNECZKA. 


А coż Iezvs powie złym, ktorych 
Aniołowie poftawią na lewicy? 


BONA. 


Słowa ftrafzne! , niebogo. Anneczko: 
Rzecze. do nich z zagniewaną twarzą; idźcić 
precz przeklęci, a idźcie w ogień wie 
ćzny zgotowany. diabłu i Aniolom 100 
Myśl fobie Toannó, że mąż twoy nić 
йа, ale w, daleką pofzedł drogę, * 
że dnia dzifieyfzego ma powrocić. Oczę. 


kiwałabyś go 2 wielką niecierpliwością; 5 | 


wyfzłabyś daleko przeciwko niemu. Ja 


tylkobyś go poftrzegła, ferce twoie WY” | 


dzierałoby się z ciebie , biegłabyś ku шеш 
Ž rościągnionemi rękoma, dla obłapienia 507 
a on gdyby zamiaft przyjęcia cię mile, те 
wił do ciebie: oddal się precz kobieto, pić 
nawidze: cię, brzydzę się tobą, i nie. ch% 
żyć z tobą? ' 
Ioann” 


к 
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IOANNA. 
_, Gdyby rzecz podobna mnie przytrafiła 
SĘ; rozumiem, żebym zaraż na mieyfcu 
Umarła, · Ah! ferceby mi się zapewne тоб 
Padło; gdy kocham ludzi, Pani, nie mo- 
Złabym tego znieść, ażeby i oni ku mnie 
Rie byli z dobrym fercem ; na pomyślenie 
Nawet o tym. ieftem cała w ogniu, i nie 
Mogę ftac па mieyfcu. 

BONA. 

Poznayże więc ztąd, w iakim żalu i 
tofpaczy źli zoftawać będą. Bog dufzę każ. 
+. BO z was, moie dziatki, ftworzył dla 
tgo fak tylko wyniydzie z ciała, z wiel- 
ad pragnienieńi bierzeć będzie ku niemu; 
re Лако dobra żona bieży naprzeciwko 
Wóiego Męża, ktorego przez długi czas 
MIE widziała; lecz 0 niefzczęśliwości! du- 
“а złych ludzi, odrzucona, wzgardzona, 

Opufzczona będzie na eałą wieczność! 
ну ten wyrok, ktory Bog wyda na 
poczciwego w godzinę iego śmierci з 
dż przeklęty! ` będzie mu powtornie po- 
tedziany w przytomności całego świata, 


daj, 2) tónności wfzyfłkich ludzi, ktorzy 


ш; dykolwiek żyli na świecie. O iakiż dla 
*80 wfłyd będzie! о iaka hańba! 
F4 WIE- 
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WIEŚNIAK. 

Lecz  ktoż ci. powiedział, Pańt; ze 
srfzyfikie te ftrafzne rzeczy. naftąpią?, Mo 
Wilz o nichiak- gdybym ie widziała, | 

BONA. 

Z więkfzą iefzcze o nich. pewnością | 
mowię, iak gdybym ie widziała, тоў | 
przyjacielu; ponieważ fam IEzus Сна 
sTus powiedział mi ie, iako się doczytuię | 
my w świętey iego Ewanielii. А lezus 
ktory ieft Bogiem, nie może nas zwodzić 
prze to też-upewnia nas także, że zli mowi 
będą :upadaycie па nas gory, przykryicie nasi 
Jecz-nadarernnie żądać tego będą, potrzeb | 
będzie koniecznie, ażeby za złe fwoie ірге 
szy wfłyd ponofili. Z drugiey ftrony, o jak 
wielka będzie Фа. dobrych chwała! Gdy 
Krolowie, bogaci, Panowie z parafii, kto” 
rzyby źle zakończyli fwoy żywot, Jeże 
będą w prochu, i przeklinać przefzłe (ко 
rofkofzy ; ubodzy tym czafem, a спо 
fłać będą przy -IEZ USIE w naypięknicy” 
fzeyą iaka tylko bydź może na święci” 
kompanii. t. Elżbietka, ubożuchna Elzbie” 
ka, ieżeli się nawroci do Boga, ma s! 
fpodziewać tey chwały. -i18 zu s rzecze"; 
niey: potys pokiś żyła na ziemi, zno Р. 

A 
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derpliwie uboftwo twoie: kochałaś mię; 
toy mi „ fprawiedliwa więc ieft rzecz, 
'ebyś po tym złym слабе, lepfze prowa- 
uć zaczęła życie. Pzyłącz się do bogatych, 
аы mię nagiego przyodziali, ktorzy mię 
Ч nącego nakarmili, ktorzy mię chorego 
awiedzili; to ieft do tych, ktorzy przez mi- 
OŚĆ ku mnie, ubogim te poczynili przyfługi, 
ELŻBIETKA. 
BRZ Pani! gdybym umarła dnia 
ieyfzego, Bog dobry nie rzekł by tak 
R mnie; ponieważ wfzyfłko przeciwnie 
nu wfzyfłkiemu, cokolwiek mowiłaś, aż 
tad czyniłam! fzemrałam bardzo częfta 
Przeciwko niemu, że mię ftworzył ubogą 
ślepą. Przeklinałam zawfze bogatych, 
da ZR dać iałmużny. Prze. 
“паат moi ię nie chci 
М; wfpotnagać. Zyczyłam fobie =» М 
Sactwa, i żeby bogaci Йан si A 
А › 1 żeby: bogaci ftali się ubogiemi, 
yy się na nich zemściła, dopufzczaiąc 
Z głodu umierać. Słowem, nic przez 


ale syn: : а > 
Zycie moie nie uczyniłam dobrego. 


Вома. 


dj chcefz 'nawrocić się, ieftem tego 
na. Nędzna Elżbietka! wyfpowiedała 
F 5 się 
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до 
się głóśno wfzyftkich 'fwõich w рохе (сесії 
mości orzechow, dowodem to ieft, że ża) | 
ma wielki za popełnione: niedofkonałość 
fwoie, i że nie chce iuż więcey ich popek 
niać, i owfzem że chce w przeciwnych 
tym <wfzyftkim grzechom cwiczyć śi$ | 
cnotach. 
KAROLEK. 

A gdzież się podzieią źli po tym pó” | 

wfzechnym fądzie? 
BONA. 

Powiedziałam сі iuż, moie dzieck» 
poyda na ogier wieczny 2 diabłami, któ” | 
rych bardziey kochali za żywota, niż! | 
Boga, i ktorym pofłulznieyfzemi byli »% 
źli iemu, 

ANNECZKA. 

Wiefzże dobrze, Pani, że nie będę m” 
gla fpać przez noc całą? będzie mi. się zde” 
walo, że iuż ieftem na tyin ofłatnim {34219 
i że iuż cały świat wie o moich grzechach: 


BONA. 

Sliczna ta ieft bardzo myśl twoia, ko” | 
chana Anneczkó, będzie ci powodem, 47 
byś profiła Boga o łafkę tftrzeżenia się 
` poty 
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Potym grzćchu. Spodziewam się, kocha: 
ką moje dziatki, że wfzyfcy ktorzykolwiek 

'efteśmy , zechcemy fkutecznie pomyślić 
© nayroceniu się nafzym do Boga, ażebyś. 
My się uchronili niefzczęśliwości, w dzień 

гапу (заа bydź potępionemi. _Myślcież 
э przez cały tydzień o tym wfzyfłkim, 
w dnia dziefieyfzego mowili, zoba: 
М ny się powtornie w nafiępuiącą Niedzie- 

» 1 będziemy się iefzcze dofkonaley oświe- 


СЕ 
ali 6 życiu wiecznym. 


TMM OI p „JĄ 
DZIEN DRUGI. 


ROZMOWA OSOBLIWA. 


NAIEMNIK, BONA. 
NAIEMNIK. 
H moja Pani, wielką miałem trudność 
wieją уне tu dnia dzifieyfzego. Patrż iak 
tmam pot na czole, 
BONA. 

Ah! coż ci było do tego na przefzkodzie 
chany przyiacielu, pewnie żona twoia; 
© ktore"dziecko zachorowało ci było, i 

potrze» 
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potrzebowało twoiey pomocy ? leżeli tak 
ieft, nie potrzeba było ażebyś przychodzib 
powinność albowiem dania im ratanku nay” 
pierwfzą ieft rzeczą. 


NAIEMNIK. 


| 


О! prawdziwie Pani, gdyby byli сһе | 
remi, mufieliby cierpieć, i mufieliby о? | 


drowieć bezemnie. 
bawiła mię; gdym wychodził z nabożeń* 
ftwa, fpotkałem się z iednym z moich kam” 
ratow , ktory ieft także moim kumem, Р 
ten profił mię na kwartę wina, Poniewa 
lubię trunki, powiedziałem mu 2 ferca o% 
tychmiaft, <vypiię z tobą nie tylko iedný 
ale i dwie, i iuż z nim prawie byłem prz? 


drzwiach karczmy, gdy znagła przyfzła дї | 


taka myśl: niepoczciwym iefłeś człowiecz? 
że obrzydliwy brzuch przekładafz nad 0 
świecenie dufzy twoiey. Szatan mowił m“ 
wniydź, kwartę wina wypiiefz prędkoj 
lecz ia wiem dobrze, że gdybym był зур! 
tę iednę kwartę, kazałbym był dać drug% 
a potym kwartę po kwarcie każąc бача 


nie był bym wyfzedł z karczmy aż o dzić | 


fiątey godzinie w nocy, należycie upiw 7 
się, iak mi się to przytrafia tyle; ile a 


Inna rzecz wcale 72° | 
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tam idę.  Naoflat vi ini 

Baar, senton, o iA 

Owa; jak -gdyby domofiwo to miało: śię 

авд lak gdyby domoltwo to miało się 

_ жабыу» ; Porzuciłem więc moiego 

i fat tak zac ziwionego, żem nie chciał pić; 

& ał we drzwiach karczmy , iako flatua, 
€ rufzaiąc się z mieyfca. 
BONA. 

К Зах mi kochany Tomafzu, ` fmu 

е się teraz, czyli ciefzyfz, żęś się tak 
Przeciwił i oparł pokufie. 

NAIEMNIK. 

7 I ciefzę się razem, i fmucę Pani, wina 

E mi zawfze na myśli, widzi mi się że mię 

ха tebie wzywa, i że mi wymawia, iż nim 

б ранети „tak mi іей fucho w. garle, 

м ан się nie dufzę з myśli więc te, mus 

sę не cokolwiek zafimucać , iak możefz 

ani miarkować, 

BONA. 

Ey! przecie coż cię ciefzy w tym fmut- 

» cO cię rozwefela? 


NAIEMNIK, 


ы ci Pani prawdę; mimo tego 
Ч, wielką czuię radość, iż tu iefłein, 
Smielzna 
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Smiefzna to ieft radość, nie mogę ci Раш 
powiedzieć czym ona ielt, lecz cznię ią к 
fobie, a przed tym nigdym теу м = 3 
czuł; procz tego mam iefzcze w kie зе 
fześć połtorakow , ktore zapewne by ies 
były w ten wieczor w worku karczmarza 
Ciefzę się gdy fobie rozważam, iak żona 
moia dziwować się będzie, gdy mię po* 
firzeże powracaiącego dnia dzifieyfzego Ы 
wieczor trzeżwo,. co mi się Ww żadną jedz 
cze Niedzielę nie przytrafiło. , Nie będzie 
podług fwego zwyczaiu wołała na mag 
pfie, piiaku, a że nie będzie mię lżyła, та o 
bić jey nie będę. Jutro rano zámiaft cief 
pienia bolu główy, będę zdrów i rzefki, 3 
robię (obie ойт połtórakow, i będę 3 
pożywienie, a przecie ile razy się арналу 
mazaiutrz do niczego nie bywam fpofobny? 
ośm więc połtorakow złączywizy z сесі» 
ktore mam w kiefzeni, uczynią czternaście? 
itak mi będą miłe, iakbym ie znalazł 0% 
ulicy. Gdybym mogł wymodz na fobić 
jako się fpodziewam, żebym przez cztery 
niedziele nie fzedł do karczmy, będę тй 
za co fobie kupić parę trzewikow, ktory 
Bardzo potrzebuię: otoż te rzeczy Pad 
fz mię mimo tego fmutku, ktory p 


ү 
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290, żem nie pił; tak dalece że iefiem ra- 
sem, i fmutny, i wefoły,. Z tym жуй 
m Pani, przeprafzam cię, żem przyfzedł 
Bieryey niźli inni naprzykrzać сі ез mus 
„ałem prędko uciekać ; gdybym albowiem 
“абам się był moment iefzcze ieden.,! nie 
ogłbym siębył oprzeć tey pokufie ; pierw= 
raz dopiero w życiu uciekłem od wi- 
> Uupewniam cię Pani, 
świeniem cale miafteczko 


ną . 
ze o tym z po» 


mowić będzie. 


BONA. 


; . Wfzyfiko to znaczy, nieboże Tomafzu, 
е widzę z przedsięwzięcia twoiego 
bę, Nolwiek piiakiem, Nużeż, bądź do- 
R myśli, przy łafce Bofkiey poprawifz 
tz, widzifz (аш że lepiey ieft mieć parę 
„Wikow na nogach, niźli upić się; trzee 

i kaj albowiem na rok ci mogą wyfłarczyć, 
Bo; «4 гаг wypiwfzy żadnego nie mafz; 
за tu. Otoż zakończyło się wfzyfłko; 
4, cniefz Bogu że iuż więcey nie poydziefz 
Roy, YZ „zytkałeś iuż czternaście połto- 
> nie pijąc dziś nic; zyfkałz tyle w 
„Niedzielę, ażebyś zaś rowną ich 
liczbę, będę ci dawała po fześć połto- 
W tyle razy, ile razy przepędzifz Nie« 
dzielę 


są 


dry 
tiaj 
tako 
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dzielę nie bywfzy w karczmie. 
to uczyni na rok pięćdziefiąt dwie liwrow; 
Ktoremi można przecie cokolwiek uczynić. 


NAIEMNIK. 


Pięćdziefiąt dwie liwrow! nie miarku” 
jefzże Pani, że za czafem będę się miał 
dobrze? Gdybym albowiem mial gruśt 
iaki, nie mogłbym mieć więcey zyfku, 


BONA. 


Prawda ieft, kochaneczku, lecz nie tef 
ieft cały twoy zyfk; "naywiękfzy twoj 


zyfk іе ten, że nie będziefz więcey obr? | 


żał Boga, ktory cię tak bardzo kocha, któ 
ry ci dał życie, ktory cię zachowuie przy 
zdrowiu w tym powołaniu, przy ktorym Y 
każdym momencie można kark złamać; to” 
go mowię Boga dobrego, ktory cię natch 

ażebyś tu przyfzedł, i ktory cię gwałte” 
prawie pociągnął ; poznaiefz albowiem {ап 
kóchaneczku, że bez łafki iego pofzedł bý 
był za radą diabła ciągnącego cię do kar” 
my;ażebyś w niezliczoną liczbę wpadł gr 
chow. Nie iefiże to wielkim bardzo 20 
ehem, że biiefz nędzną twoię żonkę: 


niefzczęśliwą kobietę, ktora i tak wiele p? 


Wfzyftko | 
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do cierpienia! Nazywam twoię żonę nie- 
Zczęśliwą «kobietą, kochany przyiącielu, 
Ponieważ nic nie mafz nędznieyfzego, nad 
żonę maiącą złego Męża. Pytam cię się 
Ochafzże ја? 
NAIEMNIK. 

Nie nienawidzę iey, upewniam cię 
i, dobre to iet dofyć fłworzenie,-wy- 
łąw[zy to, że gdacze na mnie iak kura, gdy 


Ме upiię. 


Pa 


BONA. 


Łecz nie fprawiedliwież (0: czyni, ko- 
hany przyłacielu ? ufkarżałeś się w przefzłą 
iedzielę; żeściężko ci ieft bardzo wyży» 
ы dzieci; fzemrałeś przeciwko Bogu, że 
ię ftworzył ubógim, a przecie przy twoim 
"Боже, znaydniefz pieńigdze, та ktore 
s pił: czynifz się przez” to: niefzczęśli- 
nit w ее лу І niefzczęśliwym uczy» 
piekła * = nici poydziefz z jednego 
cif i, o drugiego: tracifz zdrowie i płat 
' 1elzcze ża to. 


1. 


NAIEMNIK, 

r Co naito- Pani, mogę ci odpowiedzieć, 
m nigdy jelzcze ше chorował ; inaligna 
Mag. Ubog. Tom. 1, w ka- 
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sr "każdym roku prawie kilku kamratow 
moich bierze z tego świata; a ia zdrow 
dobrze ieftem. 
BONA. 
leżeli nie poprawifz się, przyidzie i pē 


ciebie koley,  Przypominafz mi to, со іей | 
rzeczy wiltą prawdą; toieft, że w tym mia* 


fleczku panuią. maligay arcy fzkodliweź 
wiefżże dla czego tu їз fzkodliwfze niżli {з 
gdzić indziey, i że w nich umieraią chorzy? 
Dla tego, że ci ktorzy choruią na nie, 74 
zwyczay (а piiacy:, i że trunkami krew ќо 
bić zapalaiąz:a gdy maligna opannie сіаї0 


tak zagrzane, żadney nie potrzeba mieć tr | 


śmierzenia iey nadziei, tak-iak gdyby któ 
włożył ogień w beczkę gorzałki, nie mo” 
znaby. mieć nadziei, ażeby. w niey mogł 
bydź: ugalzonym. Jeżeli fą niektorzy рій?" 
cy tak dobrego temperamentu, że się ief 
uchraniaią, upewnić cię iednak mogę, 20 
rzynaymniey dziefięcią latami fkracaią Ї@° 
bie życie, Йаа się podobnemi do befłyi; * 
nędzne prowadzą życie. Czymże. się Ж” 
bawia twoia Zona і twoiedzieci ? 
NAiEMNIK. 
Zeym ci prawdę powiedział Pani, 200% 
moja iel prożniaczka, fzczebietać tylko 


jub 


Rie 
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lûbis:i-nie.robi nic, wyiąwizy, że. pilnuie 

omowego: gofpodarftwa. „ Сое. tycze 
Moich. dzięci. fąliefzcze tak małe, że praco» 
№ас nie mogą; nayfiarfza coreczka ma lat 
iedm, druga fześć, a naymłodfzy fynek 
W trzecim ieft roku; Їз dofyć dowcipne, i 
die zbywśło by jim na róztrnie; gdyby ie 

obrże uczonóż lecz prżez cały dzień big: 
Saia po ulicy. 

BONA: 

АН! Y kóchaneczku,” wfżyfłkie  twoie 
Ueci,  wyiąwfzy' maleńkiego: fyneczka, 
Pracować w tymewieku аїора; przyśliy mi 
tu żonę twoię;. rozmowię się; z nią; rofka- 
emy nauczyć, dwie twoię coreczki prząść 
wełnę, nim wyiadę z. miafłęczka tego 
Prawie to, że zarobić fobie będą mogły w 
РУ tygodniu ро dziefięć połtorakow ; 
ны с2а dopięro Тотаіх będzie Бора» 
50. Lecz fłylzę iuż że wfzyłcy moi fu- 
Shacze nadchodzą: niech wniydą, 


Nauka do całego zgromadzenia, 


IOANNA. їй: 
„Ачар ini się, że nabóżetfiwo było bif- 
- długie, ztąd że wielkie rhiałany pragitić- 
ani ,-przyiść 'tu- do ciebie. AnneezKa 
G 2 ftała 
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ftata przy mnie; i ulftawiecznie mowiła 00 
mnie: iakże! 'niefkończyż się to nigdy 10 
ńabożeńftwo? * Pleban пае nad zwyczay 
długo kaže, 


7 


BONA. 


„Nie mogę .;poiąć dobrze tego., «co то; 
wifz loanno,, rozumiem żeś, „ten, dyfkuf 


rowadziła улусе гу z kościoła; gadanie | 


albowiem w kościęle wielką ieft niegodzi 
wością.. Czyliżstuu was gadać ćw kościejć 
зей moda». kochane -dziatki? . 

IOANNA, 


Wiemy dobrze, że nie godzi się w KO 
ściele tak gadać јак na ulicy; nie byłoby 40 
dobrze; lecz nie powiefzże nam iefzcz 
Pani, że ieft grzechem wymowić w ni 
czafem fłowko? Jeżeli ieft grzechem; przy” | 
Żnafz fama, Pani, że ieft bardzo małynie 


BONA. 
Nayprzod, :niebogo Toanno mylifz śię: 


gdy mowifz że gadać w kościele jeft pe | 


łym grzechem; г iefi to albowiem ubliżć” 
niem  pofzanowania Bogu, ofobliwizy” 
tam _fpofobem, przebywaiącetnu. Aniol 
wie.drżą w oczach Naywyżlżego, а W 
nę 


Nędzne robaczki ziemfkie, będziemy waży= 
1 Się rozrywać się dyfkurfem; i nie o nim, 
si inney rzeczy myśleć? Powiedz' mi 
anno, gdyby Krol ktory lub wielki Pan, 
тон ci, ażebyś go nawiedziła, ażebyś 
6 u przełożyła twoie interefla i twoie po- 
у; zabawiałażebyś się, i rozmawiała 
EIC йб АК Rar przed iego obli- 
! coż rol w porownaniu do 
0ga? Ziarkiem jednym prochu! a prze- 
Че śmiefz ubliżać mu czci winney i pofza- 
nowania. | 


MARYANNA. 


3 Mam i ia, Pani, ten nałog, wniydzie 
przykład” ktora nowy maiąca gorfet; 

Patrz, mowię zaraz do tey, ktora ftoi przy 
miie; jak się pyfzni, lepieyby zrobiła, 
Śdyby fwoim dzieciom dawała pożywie= 
ky, i nie dopufzezała bofo chodzić. Zoba- 
'ywfzy inną maiącą krzyżyk złoty: mo» 

śle drugiey, powinnabyprzedać ten 
У "a p sę клор fwoich długow. 
Na 1 czy Башат у że mia minę złą, i nie 
ako Е ie nic fkładu, chociaż ma piękne 

іе, nki u kapturka, za ktore winna jeft 
Cze kupcowey у drugiey, że w dniu 

G 3 prze- 
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przefzłym pokłóciła się bardzo z -fwoiemć 

fąfiadami, i ieżeli się iefzcze pie-zacznie n% 

bożeńftwo,7 opowiadam czalem całą t$ 

kłotnią. Ё[ 
BONA. 

Drżę cała prawdziwie, gdy cię ffucham 
nędzna Maryanno. Jakże więc! dla obras 
żenia to Boga chodzicie do kościoła? Рой, 
chaycie mię pilnie, kochane dziatki, i p34 
miętaycie dobrze,, że hifioryika ta, ко, 
wam przytoczę, wyięta іей z święte, 
Ewanielii. 

Dnia pewnego IEZ us żnalazł w przy” 
fońku kościeliym ludzi przedaiących golg 
bie na ofiary: a:innych  mieniaiących złotł 
na monetę; przychodzili albowiem w с7# 
fach owych do kościoła cudzoziemcy ү kto? 
rzy nie miewali kraiowey monety. Gdy? 
byście widzieli na cmentarzu ludzi рггедаі 
cych kfiążki do nabożeńftwa, albo mienie” 
igcych: fzofłaki na mnieyfzą monetę, p” 
trzebną dla ubogich, wfzakżebyście byli te 
gó zdania, że w tym małoby było złego 
fe 708 iednak innego był od. was zdanie? 
bo będąc nayłafkawfzym ze wfzyfikich Jw 
dzi, tak uraził się za ńieuczczenie świątnić 


Во кіеў" 
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Bófkiey, iż wpadł w gniew święty, źrobił 
z” że fznyrkow , і użył go na урейге» 
ief ad ludzi, „mowiąc do nich : kościoł 
С domem modlitwy, :а чу z niego'czy- 
Сар iafkinię łotrow. Powinniście- więc 
wfze pamiętać, że kościoł” іе. damem 
modlitwy; że potrzeba iść do niego dla оф 
nia czci Bogu, dla profzenia go o prze» 
Pufzczenie grzechow popełnionych, dla ро» 
Ziękowania mu za odebrane dobrodziey+ 
xm i dla profzenia go w Imie IEZ usa, 
уш» nam potrzebne Тайм, :РоігтеБа 
зң aigc паһоѓенҹа. zofławać w przy- 
A Oitey fkromności , nie obzieraiąc się ani 
ы ani w ową ftranę; i profić Boga o 
dla Ducha przenayświętfzego, potrzebną 
sę W z fłow Bofkich, ktorych się 
uchać. 
KAROLEK. 
с. Lecz Фа czegoż to Zbawiciel mowił, że 
É nie gołąbki i inni, czynili z kościo: 
afkinią łotrow?: Alboż to oni kradli 
rozbiiali2 ; 
; BONA. 

© ozone rafi ama ofzukiwali 
| : daymy to, że przedawali 


lern; 2 PB 3 
„Ме, nie mniey iednak ztąd nazwać się 
f G4 mogli 
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inogli łotrimi,"iak ci, ktorzy przychódź 
do kościoła ze zwyczaiu tylko; z nałogih 
dla pofzczycenia się z fuknią fwoią now$ 
dla zobaczenia się z innemi, і: dla cenzuro” 
wwamia innych+ -© Wfzyfcy ci ludzie {92200 
dzieiatni , kradną' albowiem: Bogu pofzano” 
ҳғапіе, adoracyą, i w innych ku niemu nić 
uifzczaią się obowiązkach, Со do mni 
nigdy cierpieć nie mogę, ażeby kto d 
mnie w kościele mowił: i nigdy nie odpo” 
wiadam.  Zechceż mi, Pani Pernot, ЇКОЎ 
czyć fkład Apoftolfki? 


P. PERNOT. 


Wierzę w Ducha Swiętego; święty КО 
ściół katolicki» świętych obcowanie, #120 
chow odpufzcżenie,: 1 żywot wieczny. 


Bon A. 


Otoż o Duchu Przenayświętfzym #0 
wierzyć powinniśmy, że ieft Bogiem tako 
iako oyciec у fyn, że nas poświęca, to je 
że nawiedza dufzę nafzę dla wyrugowańiś 
z niey grzechow „i dla założenia w nić 
Bofkiego kroleftwa, wlewaiąc w ferca 1%” 
{е tym końcem, zakochanie się w c90 
tach, a ofobliwie w tych, ktore 4ą ало“? 

паЃ2ей 
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Rafzemu przyzwoite. 


Do niego farnego 
Należy, 


zapalić w fercach nafzych ogień 
ofkiey miłości,  Naoftatek: Duch Swięty 
Przychodzi do nas dla świecenia nas, 
fkarżacie ғ іе na walzą г niewiadomość, 
Әсһапе dziatki, mowicie że .nie umie: 
я келе że nie iefieście tak uczeni, 
uchówni'i Mądrzy. = Otoż! јак tylko 
Przyjmiecie w ferca wafze Docha Przenay» 
Więtlzego ; natychmiaft fłaniecie się bież 
еу {уеп w rzeczach Bofkich, niźli wfzys 
Х у „mędrcy świata, chociażby byli паун 
ені, ieźli nie: maią łafki tego: Nayświęt< 
0989 Ducha, Так ей, kochana Annecze 
> ftałabyś się Panienką bardzo mądrą: w 
Wuce zbawienia, lubo nic nie umiefz procz 
Prząść, pafąc bydło. Apoftołowie, Piotr S5 
k an, Jendrzey, i inni ubogiemi byli ryba 
ami, więkfzemi byli proftakami, i nieuka: 
U, niżli wy wfzyfcy, kochane dziatki; а 
trzecie ci, w mómencie, w ktorym przy: 
Eli Ducha Przenayświętlzego, fłali się do: 
naleni kaznodzieiami, i cały świat nas 
tocili. 
DziERZAWCA. SG 
, _ Smiefznaby to rzecz była, gdybym się 
‘fat biegłym: kaznodzieją. Gdybyśmy: 
G 5 реу 
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przyięli w ferca nafze Ducha przenayświęt* 
fzego, Pani, niepotrzebowalibyśmy już 
więcey Palłerza, ktoryby do nas kazła? Po” 
dobało by mi się to bardzo , mielibyśmy al: 
bowiem ztąd ten zyfk; że nie dawalibyśmy 
dziefięciny. 

JONA. 

Naypierwfza rzecz, ktorey Duch Prze” 
nayświętfzy uczy, kochaneczku , jeft pofi 
fzeńftwo Palłerzomi fwoim, złączone 7 
wielkim pofzanowaniem. = lak tylko kto 
prawdziwie fłanie się uczonym w rzecza 
Bofkich, zaraz ieft pokornym, 1 ройш> 
nym; naypierwey ' albowiem. Duch Prze” 
nayświętfzy: uczy nas, ażebyśmy poznali 
że fami 2 siebie iefieśmy fłabemi, złemi,? 
że możemy się ómylić. > Pan Mikołay» ; 
kochana Ioanna zapominaią widzę тамі 
że Pafterzę nalit Namieśnikami fg Bofkien 
że Bog rofkazńie nam fłachać ich, ii by” 
in pofłufznemi; że ubliżać im pofzanow/? 
nia, ieft to Boga: famego nie fzanować” 
Ufkarżacie ię że przymułzeni iefteście pi” 
cić dziefięciny; a Pafterz Walz ufkarżaż S$ 
na to, że mufi do was miewać kazania» 
gauki? Gdy chotuie kto'w wiofce кеогеў 
oddaloney, gdy go potrzeba nawidzić; 0 

ро. 
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Pociefzyć „+ w. czafie  śniegow,  defzczow; 
ка wielkich upałow, wymiotaż ма „ра 
Кен > że dla was wielkie podeymuie fatys 
рә O ile razy przymulzony ieh хас 
У» porzucić obiad lub;wieczerzą, a iść 
ga 0804 ш: przydatku jefzcze mul, 
aj док ya że, grubiiańftwo, ufkar« 
+. tę walzę, wymowki, fzemrania, 
„ *pofłulzeńitwa , i złą wafzę nierzetelność. 
Ollaje w pośrzod was, iako w. poyśrzod 
уган} przypatruiących się холу 
iego (prawom , dla zafzkodzenia mu. 


DziERZAWCA. 


„piedny Nieborak! tyfiąć razy więcey 
X ропойету fatyg, żadnego nie wyiąw- 
7» z tych wfzyfłkich, ktorzy się tu 


Zayd- TBL 
-aYduig; lecz my піт iefteśmy tak delikat- 


NE 


У, on [ура fobie тіеко, ie dobrze, mą 
„ych, od nikogo nie dependuie, zobacz 
£c iak тей godzien politowania! 


BoNA. 


Św wątpienia godzien ей politowania, 
$ к obowiązany ieft żyć z ludźmi nie- 
bt £cznemi. i gorfzemi nad beftye, ktore 
? się przynayrnniey około dobródzieiow 
fwoich, 
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fwoich. "Nie ieftże prawda, że gdy % 
daie ieść рѓа, lab ińnemu ktoremu zwierzę | 
ciu; kocha nas natychmiaft, {ай йе koło 
nas, i bardzo bywa do nas przywiązane? 
Wiecież o tym, że Райег wafz iako czło” 
wiek uczony, mogłby żyć daleko уур 
dhiey w mieście, w ktorym nie miałby 
przez rok tyle pracy, ile tu iey ma w іе 
dnym miefiącu? nikt by- go nie cenzuro” 
wał, nikt nie ofzukiwał; tak; iako wy 
wfzyfcy, ktorzy” tu iefłeście„ czynić zwy” 
kliście. 
DZIERŻAWCA: 

Nie gnieway się, Pani, o to, com pó” 
wiedział, wymowiłem to tylko dla тар? 
wy, nie z żadney złości. Są niektorzy 
Pafterze bardzo poczciwi, pracujący na К? 
wałek chleba, ktory pożywaią; powiedzi” 
łem ci iuż, że nie mam nic do przyganić 
nia ninieyfzemu Pafierzowi; poczciwy 16 
człowiek, wfpomaga ubogich, nie koch? 
się tak w mamonie iak przefzły, ktory 00 
wit dziefięć tyfięcy liwrow fwoim kre 
nym, lubo nie miał i iednego fzeląga, lg ў 
zoftał Plebanem,  Znališmy go, tak BI 
fynem chłopikim iak i my. 


BoN?* 


80у zoftawał Plebanem? 
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BoNA. 


„ Nie zgromadziliśmy się tu na to mieyfce, 
усу źle 0 bliźnich nafzych mowili, 4 
Uobliyie o tych ktorym winniśmy роба. 
dówanie.  Teżeli niebofzczyk wwafż Pleban 
*Srzefzył, zgrórmadzaiąc pieniądze, nie bę- 
Siędził isę Rogu айе ЕЗУ доза 

> 4 ah A 

Ydź iego fędziami; lecz wy fprawiedliwić 

dziecie potępieni , zato, zeście źle-ó'nimń 
4dzili, i żeście cenzurowali fprawy iego, 

toż wam:powiedział, że nie miał fzeląga, 
Rachowałże się 
Ag ze wfzyfikiego? Zapomnieliżeście, 
Б EZUS zakazał wam але о innych, 
eli nie chcecie bydź fzdzonemi? 
DzirERŻAWCA, 
ре те. możną fobie wy.ąć 
яң 190 czalem Pafterza nie chcą: 
50 dać ubogim kawałka chleba, żałuiące- 
80 iednego fzelęgaj- możnaż nie pomyślić 
©, że czyni: żie; i że iell łakomym? 


BONA. 


Tak efta. kochaneczku, można się;od 
80: wfłrzy.mąś;: +Cheefzże, ażeby :otrąby- 
: “апо 


по MAGAŻYNŃN 


1: күү a dia czynić ZW "kto? 
wano iałmużny , ktore się czynić ZWYykK 

Zńałam człowieka, ktorego miano za tako” 
mego, a przecie ро śmierci pokazało się, ZE 
za żywota czynił wiele miłofiernych uczy” 


kow. Może bydź, że i Pafierz walz dw | 


wał fekretnie iałmużny, i miłość Chrze* 
ściańfka obliguie was, ażebyście o nim ti 

trzymali, lecz.daymy to, że był łakomy 
tak jak powiadafz,aod ktoregoż to czafu wok 


no jelt wyiawiać grzech bliźniego {woieg® | 


a ofobliwie fwoich ПагігусЬ 2. Miłożby 8 
było, gdyby Piotr, Anneczka, і inni two? 
flużący, na podgłądaniu cię w fprawa 
twoich, przepędzali życie, a-potym uczy” 
ki twoie rozgłafzali po całey: parafii ? 


DZIERZAWCA. 


Czynią to procz tego, ieżeli, Poz 
chcefz dowiedzieć się prawdy; nie bardz 
z tego iefłem kontent. 


BONA. 
: у Рай? 
Ройерпу2е więc fobie z twoim рай 
rzem tak, iakbyś chciał, ażeby z tobą pr 
PARĘ CZA = e 
ftępowali fobie twoi fiiżący; jeżeli ma < 


RY ZYS O ; af 1 = Q 
fekta, i ieżeli: nie możefz uniknąć “tegy 


ażebyś ich nie widział ,-ukrywayże ie Z р. 
по?“ 
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боста; tak jakbyś był rad; ażeby twoie 
; wano. Strzeż się mowić kiedy о nich. 
бе zafzczepiwfzy winnicę, zrobił potym 
у 0, а ше wiedząc że tym likworem 
A się było można, tyle go się вар, że 
um firacił, i, ға nieprzyfloynie. 
Кош ieden z iego Synow y, widząc go w 
pofturze, naśmiewał się z niego, і 
A innych fwoich braci , ażeby też i 
„l niego fzydzili; lecz. ci. z więklzym ni- 
4 оп lut niemu byli pofzanowaniem, ty» 
i, natychmiaft  przyfłąpili ,. i, rzucili 
Bafzcz na Оуса fwego; przykrywaiąc па; 
wię iego. : Noe dowiedziawfzy się o tym; 
К gotowi! dwom [ynom fwoim, a przeę 
„dzieci tego, ktory mu ubliżył pofzano- 
„ania,  Przekleńfiwo to było fprawiedli- 
ki e, Ponieważ Bog ufkutecznił go, i wfzyfł» 
zieci Chama doznały iego fkutkow. 
JEDEN 4 WIESNIAKOW. 
Przekonany inż ieflem dofkonale; ptzye 
zmyj Bogu że nigdy nie będę mowił о 
Roty moich przełożonych; grzech сеп 
ү шат zawfze, lecz poprawię się N7 
һб, РУ ротосу łafki Bofkiey; nie do: 
ре tego, ażeby kto w фота 
| ie o nich mowił. 


ше] 


DZiE- 
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DZzYERZAWCA. 


lakimże fpofobem potrafifz nie dopuści 
tego?  Możnaż ludzkie ięzyki pochosee* 


je 


Ке gdyrze. "Moiaż'to ieftw туш wina? 


BONA: 


al 
"Tak ieft, Panie Mikołaiu, twoia iet: Y“ | 


ra. 'Nayprzod daiefz im z siebie zły przy” 
kład, mowiąc źle © nim, ак jako i o 6 
nych Duchownych. “Gdy kto powiada rze? 
iaką niegodziwą -o Pafterzu twoim, albo р 


innych będących *w 'poblifkości, śmieić 
się , 1 cielzyłz ż 'twoiemi ргтуїасїо{шї, а 
: ет Айыга ć 
potym powiadafz toż famo'w przytomnó? 


twoich ffużących. Powiedziałam iuż, / 
ztąd wynika; to ieft, że fłużący twoi ©. 
będą wyiawiać twoie defekta, iak ty W? 
śjewiafz > niedofkonałości "twoich przelot, 
nych. Uezyfz dchiakikfžtáltnie ош” 
można Piebana; i ukrzywdzić go w dzić 
sięcinach сө. ieft prawdziwą kradzie™ 
coż <ztąd "wynika? "Oto; że nie maig 
fkrupuł kraść także-i ciebie, 


p. Pe” 


do fwoiey *kiefzeni? „fłużący moi айа!” | 
cznie gadali ‘па łakomftwo niebofzczyk?! | 
gadaią i na teraźnieyfzego , że о lada frait | 


f | 
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P. PERNOT. 

Powiedz nam fumiennie, Pani, ieftże 
Prawdziwie grzechem, nie zapłacić dzie» 
Ęciny z bagatelek ? 

BONA. 

Takim ieft grzechem, iaki gdybyś tę 
ale rzeczy wyjęła z kiefzeni twoiego Ра- 
go Bog rofkazał dawać dziefięciny: ofo- 
| gą fobie poświęconym, do nich więc na 
R; Әса {з rzeczą, ich fa dobrem, kradniefz 

ile razy im nie wypłacafz ich z рип- 
ję lnością; kraść albowiem nie со infzego 
ы; tylko przywłafzczać fobie dobro cudze 
. Imkolwiek dfpofobem. + Chciałażebyś, 
Gdy cię nazywano złodzieyką? Nie, bez 
орел, chociażby ci zło, © wielką iaką 

шше, coż dopiero o bagatelkę. 
P. ГРекмот. 
te Obowiązana ci ieflem, Pani, za tę pra. 
> ktorą w oświecaniu nas podeymniefz; 
Yizalam toż famo więcey nad dwieście 
ŻY ©d niebofżczyka Plebana; lecz że zaw- 
za cel kazania fwoiego  włafny mie- 
ы ledwie połowie, fow. iego 
шее, am. „Ту, Pani, nie mafz żadnego 
аа ofzukiwania nas, wierzyć сі więc 

$, i z nauk twoich korzyfłać; będzie i 

Mag, Ubog. Tom, I. Ple- 


ał 
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Pleban nafz ztąd miał profit, Mam dwie 
kwoki, wiele winna mu ieftem агіебесійЎ 
z kurcząt, oddam muie zaraz jutrzeyfzeg! 
dnia; chociażbym fama żadnego mieć pić | 
miała, nie chcę obciążać fobie азон : 
bydź złodzieyką. 
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IOANNA. 


„„Рогасћиіе zaraz, Pani, wfżyftko, cokol- 
tek mu winna ieftem, i wypłacę тц się 
Woli, ponieważ iefłem тїш dłużna, Spo- 
*wam się, że mi Bog odpuści tę winę; 
Riemałam, że to było roftropnością , a nie 


IOANNA. | 
АҺ! 'ieżeli to ieft kradzieżą, wiele jeh 
takich rzeczy, о ktore się ofkarżyć powi” 
nam, Głośno się wfzyfłkiego wypowie | 
dam. Miałam dwie świnie prośne, Кой 
miały іедпе na drugą rachniąc ачай 
ścia cztery profiąt, przedałam ich trzy сй 
ści па rynku, a potym tyle nazmyślał”. 
przed Plebanemfrzeczy , że uwierzył, iż p 
ich wiele pokradziono, a inne pozdychały: 
BONA, ] 

Wfzyftko to znaczy, że kochana Jo 

na była złodzieyką, zatrzymuiągc wiele p” 

fiat należących iey Pafterzowi; a że ie 

grzech prawie zawfze ciągnie za fobą ino: 
popełniła z tey okazyi nieźliczoną lic”, 
kłamftw. - Ah! pofłuchay kochana loan, 

koniecznie ieft potrzeba, ażebyś uczy” 
reftytucyą; rzecz ta koniecznie ief ро 

boa, chyba żeby ci Pafterz raczył daro“ 


to, w czym ukrzywdziłaś go. 4 
Ioan“ 


tzen . Р 
Alzechem : ftyfzałam że mowioną zawfze, 


Я 
ù 


nie mafz grzechu ofzukać Duchownych; 
acych wizyfłkiego dofłatkiem. 
BONA. 
M Uważaycież, kochane dziatki, јак tą 
py пут trzeba bydź w fłowach. Ci, 
Izy wymowili się przy loannie, że піе- 
w grzechu kraść Duchownych, odpo- 
М, zą za grzechy te, ktore ona popełni- 
ауре okazyi, i za bardzo wiele iefzcze in- 
. Wy także odpowiecie za grzechy 
оге kiedy dzieci wafze i fłażący po- 
керо» zgorlzywfzy się z wafzych mow 
godziwych. 
KAROLEK. 
фы: owitas, Pani, że nam mafz powie- 
у, © zyciu wiecznym. Łamię fobie gło- 
żą nai to znaczy to fłowo; zdaie mi się, 
o, Powiedziano іи? przed гут, lecz nie 
8% obie przypomnieć. 
H 2 BONA. 
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BONA, 1 1 

Potrzeba,- ażebyśmy się cokolwiek, n%, 
tym zabawili. Nie mogłżebyśmi zaśpiew? 
tych piofneczek, karolku, Ktore ów czło” 
wiek dnia onegdayfzego śpiewał na rynku” 

KAROLEK. 

Chcefz śmiać się ze mnie, Pani, Z ty 
"xpfzyfikim nie mafz nic złego w tych рїї 
fneczkach; Plebam nafz śpiewaiących brzy% 


kie piofneczki, wypędza z miafta. ‚| 


DziERZAWCA. 
Pociefzne fa bardzo, umie ie na 


p! 


tach; śpiewa nam ie w każdy wieczor sd 


Зе w domu; bardzo to nas bawi, Karol 
dobrą ma pamięć. 
BONA. 

Prawda, do. nauczenia śię ріойтёс 0 
lecz gdy potrzeba nauczyć się katechizm” 
nie ma iey nic, a to ieft wina iego oy“ 
"Гак ieft, Panie Mikołatu, odpowiefż Bog, 
za nieumiciętność twoiego fynka, i 2% 
grzechy ;. ktore ż niewiadomości рореіа“ 

DZIEZRAWCA. 

Alboż to moia wina, że niechciał gd” 
iać fobie w pamięć katechifmu ? pofyłam 8 
nań, mogłżem więcey co uczynić? 

Bos” 


UBOGLCH 


BONA. 

Gdybyś mu rozkazy wał był powtarzać 
tłechizm, iak rozkazywałeś mu powtarzać 
ofnęczki, nie zapomniałby..był tego. 'ce 

јес powinien. 


| | DZIERZAWCA, 


Тако! chcefz: Pani, żebym ia mu kazał 
Wtarząć tę. rzeczy, kiedy ia ich fam nie. 
iętam?. „Uczy się ich, kiedy się pierws, 

| SX raz przyftępuie do kommunii, ponies 
| у inaczęy. do niey nie.przypuízczono; 
fg Potym, „ponieważ nie, można ich łątwo, 
tąć,. zapomina się ich bardzo łatwo. . 


BONA. 


Ufkarżacie się, że Pafterz wafż trzyma 
RC na katechizmie wafze dzieci; wiecież 
Nie ia uczyniła, gdybym па iego byla 

з Фк ? Oto ліе przypuściłabym, do kome 
celi lu Oycow, ani Matek, ieżeliby, nie) 
ywać na tych katechizmach! 
DZIERŻAWCA. 
фес, Pani, nie nafza to ieft wina 
соў € mamy; pamięci i poiętności ; na, 
Mam Bog dał tak. twarde mozgi? 


H 3 BONA, 
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BONA. 


3s: Mafz dofyć pamięci do twoich ишеге? 
fow, Panie МїКөЇаїп; gdybym ci rzekła, 7° 
za miefiąc darei dziefięć luydorow, ieże” 
się nauczyfz dobrze katechizmu, znalazłby” 
prędko tę pamięć, na ktorey сі braknie; > 
umiałbyś go tak iak mowifz na palcach 
lecz nie móżna zyfkać pieniędzy ucząc 510, 
fate tylkó znaydnie się śczodki potrzeb 
dó'dofłania siedo Nieba; o ktore ty bardź? 
małó dbafz3” ia ci też opowiadam imieniem 
Rófkim; że póydziefz do piekła, ieżeli BY 
dziefz trwał w tym tak” obrzydliwym 


0 
rzeczy Bófkie i zbawienie” twoie niedbe” 
ftwie. Zreflektuycie sięrnad tym dobrá 
kochanę dziatki, długaż to ieft wieczność! 


ANNECZKA: 


£ "Otoż fowo; ktorego ia nie rozumie” 
i'6 ktorego wykład iafny profzę сіе Pa 
Сёчоле ta wieczność ? д 


BONA. 
Rzecz wieczna, Anneczko, iefł ta, kto” 
гане miała początku, i nie będzie 1 
nigdy końca: = Przed dwodzieftą lat, 
byłaś na świecie, przed ftem lat nie b 
` ta 


К 


nialh, 


0”, 
уй 
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чке na świecie i ci wfzyfcy, ktorzy fą tu 
“гал, Mieliśmy początek, lecz nie będzie- 
My. mieli końca, фига nafza nie może 
Mrzęć, żyć będzie zawfze przez całą 
Wieczność.' Słowo to więc wieczność Zna. 
KU czas, ktory się nigdy nie fkończy z 
Wie zaś {а kochane dziatki, od siebie rożne 
ieczności ,, iedna fzczęśliwa, druga niefz- 
Хеба,  Pierwfza obiecana nam ieft temi 
ładu Apoftolfkiego Йому: Żywot wice 
Ra Gdy te fłowa mowifz, iedno ieft, 
„| gdybyś mowiła: wierzę moy Boże, że 
: torzy dobrze żywot zakończą, ciefzyć 
© będą przez wfzyfikie wieki w niebie, 
Ę zie fzczęśliwemi będą, wefołemi, i nie 
£ è mogli doznać żadnego fmutku. 
ANNECZKA. 
teg Таке! "Toż to źli poydą do piekła, i 
4 tam przez całą wieczność Pani? 
BONA. 
Tak ieft, niebogo Аппесгко, gdybyś. 
p) Tozważali pilnie tę prawdę, nie grzes 
byśmy nigdy; ferce nafze napełnione< 
yło zawfze miłością i wdzięcznością ku 
wet ktory nam dał Syna włafnego, n2 
Olnienie nas od wieczney niefzczęśliwo= 
` н 4 ści. 
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ści. Nie mafz żadney ofoby: pomiędzy naht 

ktoraby ciężkiey choroby nie doznała; bolo 

naprzykład zębow. lub bolu przy rodzeniu: 
NAIEMNIK. 


Gdyby nikogo nie było tylko ia Хай» | 


Pani, odpowiedziałbym ci, żem iuż mid 
w życiu moim ząb ieden zepfuty. О 
mano mi go przy wyrywaniu, ledwie? 
nie fzalał z boleści przez cały miefiąc, 06 
mogłem ani fpać ani jeść, rozumiałem 7 
ply pożerały mi połowę głowy. 

BONA. | 

Miefigc ieft bardźo długi, gdy # 
cierpi boleści, lecz ciefzyłeś się nadziej? 
że się wkrotce wyleczyfz, i nadzieia 2 
czyniła ci ulgę. Gdyby ci powiedził 
był kto, Tomafzu będziefz fto lat żył: * 
przez cały ten czas będziefz ` cierpiał tet, 
bol, w żadnym momencie nie maiąc ulg! 

NAIEMNIiK. 

Zadrzałem , Pani, iak tylkoś to уш 
wiłaz lecz to nie podobną by było rzecz? 
umarł bymsbył zapewne przed rokiem; ?, 
można albowiem żyć nic nie iedząc, ród 
śpiąc. -Gdyby to dłużey było trwało; nie 
mi Bog przepuści, ale bym był profił go 
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80, ażeby mię przez ..politowanie dobiłz 
Prawdziwie; albowiem nieznośne były, tę 
91е, nikt kto ich nie cierpiał, opiląć ich 
Ше potrafi, 
RONA. | 
‚ Lecz gdybyś był tęż famę boleść cier= 
Bał we [лу Ыс członkach twoiego cia: 
А, nieznośnieyfząby była iefzcze rzeczą! 
toż nędzny, Tomafzu, лбу Кіе te bole: 
ści frafzkąby były porownane z mękatmi 
Pekiejnemi. LE z u s fam nas upewnia, że 
tdzię tam płacz, i zgrzytanie zębow ; nie 
tylko męki piekielne będą tak firafzne, żę 
"A pojąć nie możewyobrażeniem myśl па 
Ja, lecz procz tego iefzcze zawfze trwać 
i żadney nie będą przyimować pocie- 
Gdy się choruie, chociażby też һау- 
iey , nie w każdym mosnencie boleść 
t iednakowa, bywaią niektore momenta; 
Ktoryh się uśmierza; drzymie się przy4 
,mniey, ieżelisię (pać nie może, fpodzies 
się procz tego, korńca choroby , bądź 
"zez |ekarftwo, bądź przez śmierć. Rzeczy 
ch wfzyfikich nie można fpodziewać: się 
ќо Ө; żadney minuty, kochane dziatki, 
eda mieli folgi w mękach fwoich 


Btępieńcy; przeciwnie męki ich; w każ: 
H 5 dym 
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dym momencie pomnażać się będą. Procź 
tego nędznicy ci, wiedzą, że będą Ў 
piekle przez całą wieczność; że nigdy 
męki ich-nie fkończą się, nie będą nawe 
mieli nadziei, ażeby: ich śmierć od nich 
uwolniłas, nie będą albowiem nigdy mog! 
umrzeć, Poymuiecież dobrze co to iefł 22 
rzecz ftrafzna, znofić tak cieżkie boleści, * 
bydź pewnym że się ie ma cierpieć 02 
wieki? 
Р. PERNoOT. 


A 4 
Sprawiedliwieś, Pani, powiedziała, 7° 


gdyby sięo tym myśliło, nigdyby się nić | 


grzefzyło; drżę cała fłuchaiąc tylko tego! 
BONA, 


Іей iefzcze iednak nadto coś firafzniej” 
fzego. То ieft że ci ktorzy poydą do рі, 
kła, takie będą uflawicznie mieć my% 
przez moię włafną winę; wpadłem w 42 
wielką nędzę. : Bog ftworzył mię był o 
nieba; odkupił mię był krwią przenaydro” 
fzą łezusa -Онкуѕтока; pokim 27 
na ziemi; podawał mi do głowy dobre my” 
glij Pwietkie' we minie nawtocenia się wzbw” 
dzał pragnienia, = mogłem był' zażyw? 
iako fzrodkow iakich do zbawienia m 

5: 
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Sakramentow: Swiętych...Słowaą: Bożego, i 
yeh przykładow, - Zfyłał па mnie cho: 
У, przepufzczał. fzkody., „chcącmię..dą 
edie nawrocić, а ia wzgardziłem wízyft« 
Emi temi łafkimi. Lecz dla czegoż nie 
осет się nawrocić do Boga? Dla nis 
Bo, dla bagatelki! potrzeba było tylkó 
"ak to dobro, któregom niefprawie: 
ie był nabył, oddać com był wziął Pa- 
OM moim, poprawić się w piiariftwie 
m, w gniewie, w nałogu kłamania. 
hg zed było zwyciężyć chęć w fobie до“ 
cow, i przełamać leniftwo do pracyz 
tlecjom moim dobre dawać wychowanie, 
путь bydź.moim Rodzicom і moim 
głożonym3. „znofić dobrowolnie ubo: 
Vo, Бур, ucifki;  otoż żem nie chciał 
tych tak małych rzeczach uczynić fobie. 
Valtu, niefzczęśliwym. ftałem się na całą 
pią Mość: Widzę- w Niebie wielu moich 
ој рУ, wielu moich przyjaciol, wielt 
Са. fużących , ktorzy nie'więcey odbież 


liak- ; 3 3 . 

li tak: ia łafki od Boga, ktorzy więcey mie- 
е, fobie złych fkłonności , a przecie ie w 
$ Przezwyciężyli.  -Naśmiewałem- się 


z 
Nic - Tą 
ją ich; gdym żył na ziemi; -nazywałem, 


(krupułatami., АА! 
nie 


nabożniśiarni ; 
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A КЕ "> А 4! 
niefzczęśliwy” ieftem bez żadney nadziei? 
oni fą fzczęśliwemi па zawfze, а ia nędzoj 
i zgubiony na całą wieczność, 

KAROLEK. 
Wiefzże Pani, со ieft przyczyną 2° 


się о tych. rzeczach bynaymniey pić | 


myśli? „То, że niektorzy ludzie паз 


waią się z tego, i powiadaią, że dla ш | 


fzenia nas umyślnie nam te rzeczy bywać 
opowiadane. „ Słuchaiąc ich częfło o ty” 
mowiących, zaczynałem iuż wfzyfikie 
temu nie dawać wiary. 

P.«PERNOT. 

To ieft bardzo wielką prawdą, Рай 
ponieważ przedaiemy w''nafżym йер 
likwory, przychodzą na nie donas roża? 
goó- "rodzai ludzie; nie fłucham ia ich; 
tym wfzyfłkim fłyfzy się:czałem raz 
drugi faz iiio fowo, a wiefz, że te ко 
{ә złe, bardzo się dobrze pamiętaią. Je 
dnego ofobliwie znam człowieka, ktoreg” 
gdy widzę wćliodzącego, zawfze jeften 
niekontenta,: chociaż ieft fzlachcić i дор 
mi płaci; żawfze albowiem tma co powie 
dzieć przeciwko Religi, A że powiada 0 
fobie, że ieft mądrym, bardziey mu = 

1% 


t0! 
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ża wfzyfcy; - niźli; innemu komu; i.nikt 
Mu nie może nic odpowiedzieć. 


BONA. 

Nie iefteś obowiązana Pani Pernot od. 
Powiądać mu, lecz możefz mu rofkażać 
milczeć, gdy w fklepić twoim mowi có 
Przeciwko Religii, Lepiey by było odfłrę- 
czyć go na zawfze od fiebie, a niżeli do- 
Lac, „ażeby dom twoys còdzieùnię 

lowitemt moówami zarażał; potrzeba ро 
Ięc od siebie odprawić, 
P. PERNOTG. 
o. Nie śmiałabym uczynić tego, Pani, czło- 
. tek to ieft arcy zły, zemściłby się па 
lie, gdybym mu ueżyniłaten afront. 


BONA, 
; Nie potrzeba było żebyś mi i powiada 
> że to jelt zły człowiek; przysięgła 
tyl była na to, chociaż go nieznam, iak 
"0$ mi powiedziala że przeciwko Reli- 


Il gad- NT; R > 
$ Badał, Nie boy się niczego, kochaneczko, 
a ki cię od niego obroni; potrzeba pierwey 
Mo У$ mu pięknie. na Йгопіе powiedziała: 
$ 


Panie, czynilz mi honor że do mnie 
Ychodziśz, i ile razy u mnie będziefz, 


będę 


Prz 
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Pede się jfiatała przyiąć cię tak так się 07 
leży; lecz prófzę “o to, żebyś nigdy nie 
mowił przeciwko Religii.  Nikczemna i 
flem kobieta, i nieumieiętna, ktora сі Ш 
potrafię odpowiedzieć ; lecz za to fo «уй 
cy jelt ludzi tak uczonych iak i ty, ktorg 
swyznaią tę Religią, z ktorey ty naśmiewał? 
się. . Trzymay się fwoich fentimentow; * 
pozwol ażebym się ia też moich trzymał! 
kontenta z nich ieftem, ieżeli się mylę, 2 
ma fobie uczynię krzywdę. 


P. PERNOT. 
- Ah! wiem, tak iakbym się na to zap” 


trywała: że się będzie zę mnie папи” 
wał, i rożnemi mię będzie zbiiał гасуай 
Coż mam z tym czynić? 


BONA. 

Zatkać miafz fobie ülzy,; rofkazać 76 
yaz wyiść fłużącym fwoim* z fklepu, * 
tylko оп 'przyidzie,* włożyć fobie zał? 
palce w ufzy, tak żeby ой to widział. 
zeliby zaś ішо tego wfzyfłkiego nie prze 
Паха! bluźnić, będąc na twoim mieył 
Pani, rofkazałabym ma milczeć, Марі? 
ty zakazują tego. |! Uważaycie pilnie to» co 
wam powiem, kochane dziatki, nie тоо, 


UBOGICH. 


= się tak uczyć чак Doktorowie, bo wam 
ү, ше ieft rzeczą potrzebną; z tym wfzyfła 
ч tak fobie туі powinniście. > Wielu 
Doktorow ,' wielu: mądrych, ktorzy 
1а naukach całe fwoie ftrawili życie, wielu 
onarchow, wielu Kfiążąt; wielu wielkich 
оу: і wielu Bogatych, ktorzy wierżą 
эн Зако niewnieiętni, i niczego nie roz- 
Ry адсу, a więc przynależy nam faczey 
› niźli kogo naśladować, 


DziERZAW.CA. 


ton 77 Omniałaś mi, Pani, myśl iednę; 
i R częfło miewam; Pan la Fleura przys 
Aza tu до nafzego miafłeczka w każdym 
4, oh człowiek ten bardzo ieft mądry, 
Кае bowiem uczył, że mogłby bydź 
че бау ubodzy ktorzy” choruią, 
nę za ich, 1 Виду im iak gdyby był іе: 
i ез с MYCH daie wfzyfłko co 
taye з се to, Pani, przy» 
ойыу, i się potrzeba. Gdy ieft w kościele; 
№ nim tak nie rufzaiąc się, iak fłatua, 


а 5 s 
ф1001 się tak fzczerze, że wfzyftkich bu- 


ię zd; Nie па nic w fobie dumy, gotow 
zę iąć czapkę przed dzieckiem. Gdy się 
па fpotyka, zawfze mię fobie iakim fto- 

wem 
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wem uymie; na ow ćzas przychodzi ш! 
іа myśl: ten człowiek zacny nie jef podo” 
bnym до. kaznodzieiow, ktorzy więcej 
mowią niźli czynią, on albowiem więcej 
czyni niźli mówi“ Teraz poznaię dobrż? 
dla czego ieft tak dobrym i miłofiernyf” 
Dla tego zapewne, że іе uczonym, 31 
rzy. we wfzyftko to co ieftow Ewanielii+* 
wierzy bardziey niźli wfzyfcy nienie 
tni, i niźli ja fam: 
BONA. 

Nie potrżeba bydź bardzo uczonym d)? 
wićrzeńia temu wfzyfkiemwcossigznay du 
w Ewanielii, Panie Mikolau ; przeczytam” 
kilka теу rozdziałow, w których Снкү$зТ 
naucza nas, co czynić mamy dla dofta” 
się do nieba; tak Їз łatwe, że dzieckob) 
je zrożumiało: ztym wfzyfłkim konten" 
ieftem z tego ; żeś tak dobry z Pana la File? 
rego wziął przykład: la ktoram рлер? 
dziła więkfżą część życia moiego w Рагу 
żu, widziałam wielu iemu podobnych; ы, 
dywałam, że w Szpitalu Margrabiny 
Kfiężne oczyfzczaly chorych ubogich» > 
wiiały im rany, i fłały im łożka. Dam) 
owe nie miały wielkich nauk. lecz przy 
ły były w ferca fwoie Ducha Przenayść 

jzeg”! 
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Rego, ktory ich nauczył umieiętności czy- 
Шасеву łudzi świętymi. Prościež tego Du- 
са Przenayświętfzego ażeby маці dopo* 
"ogł do poprawienia йе w: tych złych na» 
gach, ktoreby was mogły zaprowadzić 
о piekła. 

MikoLAY. 

Chciałbym się z całego ferca poprawić, 
Каш, lecz fłacy duż ieftem, nałogi moie tak 
% ządawnione, że nie łatwiey by mi było 
‚ Yrugować ie z siebie, iak zdzierać z ciała 
Vego: fkorę. 

BONA. 
Dla tego ciężko nam ieft, pozbywać się 
“ogow nafzych, że nie mamy fzczerey 
oli, Gdyby Гоша!» był przekonany, że 
zmie fto kańczugow tyle razy, ile by się 
ж | Каканлыр сеч | RA 4 ze; s” 
ан . się naw e [+ EA ars 
уо ych. Możemy wizyfikó a czego 
б chcemy, uczynić, przy łalce Bofkiey: 
МЫ 2У loanna była pewna, że tyle razy, 

tamie, bita będzie pod pręgierzem — 

IOANNA. 

„Ah! nie fkłamałabym nigdy, przynaye 


Nie i =, DE y e 
t г) dobrowolnie! Boiaźń dofłania się wz 


№ К, Д 
X katowfkie, utrz ymy wała by шоу ięzyk. 


Mag, Ubog. Tom. I. 1 BONA. 
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BONA. 

Przecie iednak to złe; iakożkolwiek ieh 
wielkie, nie byłoby nicżym w porownańi” 
z tą niefzczęśliwością wieczną, na кой 
człowiek grzefząc zarabia fobie. Jeżeli 29 
boiaźń nie czyni w паз fkutku,ktoryby cz)” 
nić powinna; niechże naś przynaymnić? 
pragnienie ofiągnienia więczney fzczęślie? 
ści, nagotowaney dla tych, ktorzyby Б 
chali Boga, i fłażyli mu wiernie, przyp? 
wadzi do dobrego życia. Szczęśliwość 
wieczna ; ubogich ofobliwie ieft cząftką: 


KAROLEK. 


Tożto Pan Bog obiecał ray ubogim? ! 


nie tym ktorzy таја wiele pieniędzy ? 


Bona. 


Tak ieft, kóchaneczku; pofłuchay й 


Iezus Снкузтозѕ powiedział, o © 
mowiąc do żydow: fłowa te ktore pow” 
wyięte fą z Ewanielii, kochane dziątkie , 


Był człowiek pewny bogaty, ktory И 
агас, piiąc, і. tozrywaiąc= się przep gr 


fwoie życie. Przy drzwiach tego 


К х { К 
cza znaydował się człowiek ubogi , 042 А 


пу Łazarzem, złożony na gnoiu. Ciało 


go okryte było ranami ,. i py mu ie 


х, ty! 
28%, 
ДА к 
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Ue miał innych lekarzow ; nie .dziedzicząc 
Owiem nic na świecie, nie miał im czym 
wié, Łazarz życzyłby fobie -był pofilić 
$, okrufzynami fpadaiącemi ze fiołu bo» 
2: lecz nikt mu ich niechciał przy- 
Сы 4 Na koniec nędznik ten umarł, a po- 
i Waż cierpliwie dolegliwości fwoie pono- 

ła życia, Aniołowie zanieśli go do nie- 
Umarł także i Bogacz, i był wtrąco- 
O piekła. -Z, ognia piekielnego, ktory 
у, Pożerał, użrzał Łazarza w:chwale, i radz 
Y był na iego mieylcu -zofławał; lecz ро» 
Edzjano mu, gdyś zył na ziemi opły- 
Sg we wfzyfikie wygody, i na żad. 
ц; Bie zbywało ci rofkofzy; przeciw 
Бы zaś ubogi Łazarz, famą tylko cier- 
бы, nędzę; Iprawiedliwa więc ieft rzecz, 
У оп teraz był fzczęślilwym, a ty że 
- był nędznym. Każdy fwoię odebrać 
чү aien nadgrodę. Potępiony Bogacz, 
do кок „odpowiedział ; widział bowiem 
уц” że zafłużył fobie na te шекі;  profił 
fen * ażeby Łazaraz zmaczawizy palec 


Woy ; 4 { 
А У w wodzie, (puścił przynaymniey 


ŝi 


Ny d 


Sa dana icon ies 2 : 
ы {е теу na iego ięzyk ogniem pałaiący. 
Dig ‘hie fłety! ta nawet tak mała ochtoda 


yła mu pozwolona; w: piękle bowiem, 


I 2 żadney 
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żadney nie rnafz pociechy, ай wielkiej 
ani małey. 
. {1+ „ - 
Także kochana EJźbietkó , chciałazeb) 
bydź ч bogatą iak ow nędznik, i w KA 
warzyltwie iego bydź w piekle? Albo $ 
стеу ше życzyfzze fobie tak, ubogą by” 
Зак Łazarz przez ten krotki cząs twoiego z); 
cia, a potym z nim dofłać się do nieba? 


ELŻBIETKA. 

Dobrze, Pani, dorozumiewafz się, gó 
lałabym podobną bydź ubogiemu [ата 
«wi, lecz on zapewne cierpliwym był 
fwoich ucifkach , i uboftwie; aia do (ус 
czas byłam niecierpliwa, owfzem ufka 
łan się zawfze na nie; lecz iuż Паіо Się; p 
prawię 816 w tym. 

BONA. 

Nayiftotnieyfzą rzeczą jeft poznać nieg 
dziwość fwoich grzechow „1 mieć praga 
nie fłrzeżenia się ich-na potym. © Gdy ” 
zofłaie w łafce Bofkiey , łatwo może $ 
uczynić zadofyć fwoim obowiązkom» po 
nieważ łafka taBofka dopomaga nam, ш] 
muie nas, ciefży nas w ucifkach, i РУ 
wuie w nas, że mamy'fobie za токо? 


i э» 
Зу, pilnie kochane әјан. 
tw Yas fobie Буд? bogatą, powiedzże mi 
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тереё co dla Boga: Lecz: gdy”przez niefz- 

tśliwość nafzą, zofłaieęmy w grzechu, po. 
dna ieft do zbrodnia mającego na fobie 
кје okowy : ten chciałby, chodzić, czy 
Iufłowania, lecz ciężar łancuchow przy« 
Miata go ku zięmi. Nie podobna іеї rzecz 
godzić maiąc na fobie ten łancuch; lecz 
Ozna оо pokrufzyć, i ten tylko ieft« 
zz nienia się fpofob, « ktorego możną 
Rzyć, > Му 
l KAROLEK, 


ы rzcprafzam cię, Pani, że ocię się.a 

2 iednę fpytam: Майа ten.zły Bogacz 

сон wielki bardzo grzech, ktoregoś 

nike ; nie powiedziała? nie idzie albowiem 

у О piekła za to iedynie, że ieft boga: 
> i że w-wygodach żyje? 


BONA. 


5 Nie przepralzay mię, moię dziecko, gdy 
unię mafz о co pytać, dla tego tu jedy- 
2 ieftem na tym mieyfcu, i odpowiem ci 


„ 26 z ukontentowaniem. Pofłuchaycież 


Elzbietko 


КА robiła: z: bogactwami?. - ріа' czega 


е życzyfz? 


I 3 Ег. 
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ELŻBIETKA. 


Powiem ci, Pani, prawdę; lubię * 
żieść i napić Się dobrze, i gdy mąż т0ў 
żył, codziennić miewaliśmmy mięfo i wia” 
I teraz radabym fypiać miękko, nie rych 
wfławać; i pod czas zimy w ciepłey prze 
fiadywać izbie: mam wftręt do prządzem” 
ido pracy; zdaie mi się, że człowiek te 
ieft fzczęśliwy, któremu nie potrzeba 0 
bić na chleb; і ktory może żyć w proś” 
waniu. Poki byłam miłodą, lubiłam 5 
pięknie nofić, i'nie było żadney Pariet 
w całćy parafii, ktoraby się lepiey na ; 
mnie fłroiła ; lecz niefzczęśliwości rożne. 
nas fpadty:; zabrano nam wfzyftko , i m 
edięto wfzyftko w czym» kochałam „A 
Nie iefłże rzecz rodowita, ażebym fob, 
życzyła bydż bogatą, ażebym mogła ^^, 
podług. moiey. fantązyi? zwłafzcza 26, 
ше chciałabym zbiiać pienięzdy, iak czy 
łakomcy , dla tego tylko ich pragnę» у}, 
bym ie wydawała. 

STARA KoBIETA. 

Prawda; Pani, dobrze było z ЕМ 
kiedy БУШ bogatą, zaprafzała częftona =, 
kiet fwoie Кату. = 


pos” 
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Bona. 
‚ Bankietowanie, leganie na miękkięy po- 
cieli; fypianie długie, małe pfacowanie, al. 
A zupełne prożņowanie:fą to te rzeczy, kos 
gaeczko, ktore złego tego Bogacza zapro» 
"adziły do piekła. Nie maíz żadnego grze» 
u, że kto ie dla u(pokoienią fwoiego ap» 
Куш, lecz grzech ieft, gdy 0:tym їеду- 
© myśli, ażeby iadł, pił, i wiele na to 
NA tak dalece, ażeby był. przymufzony: 
Ellokroć kupować wfzyftko na dług, 
„ACić fortunkę należącą dzieciom, i włzyft- 
© fwoie maiątki, ktore Вор przykazuię 
"R zachowywać i pomnażać przez pracę. 


DZIERŻAWCA, 
ho ardzo kontent ieftem Pani, żeś mi to. 
{„ działa; Pafterz nafz стейо mi powia- 
> Ze ją bardzo.myślę o tym, ażebym się 
{ У ogatym, i że zabiiam ciało і dufzę 
К $ dla pomnożenia moiego maiątku. Gdy 
У raz iefzcze mi to powie, odpowiem 

> bog przykazuie tak czynić, 

BONA. 

ор przykazuie nam robić na kawałek 
а z potem czoła, тоу Косһапес2Ки» 
Ше rofkaznie tak pracować, ażebyśmy 
14 dla 


“SR 
Мы, 
kee 
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dla zbogacenia się zabiiali fami siebie. PO” 

trzeba raczey pracować dla wykonanią 10” 

{каги Bofkiega4 a nie dla nabycia bogact** 
KAROLEK. 

Та nie naślądiię mego Оуса, nie Jubi$ 
pracować.” Bo czyliż to Bog wizyfłkim 1 
dźiom nakazał pracę? * Gdyby” tak był» 
bogaci wfzyfcy Чие byliby mu pofłufzó” 
Јако, dla czegóż! chce Bóg tego, ażeby, 
ludzie pracowali? 

BONA. ( 
іа wielu przyczyn fprawiedliwych 3 
fłufznych, Wiecie dobrze Kochane зла! 
że Вор ftworzywizy Adama i Ewę, 0% 
dził ich w pięknym ogrodzie, гоЙса20% 
бушу! ażeby go uprawiali. = Dla czegoś je 


rofkazywał to, kiedy ziemia fama wyć | 


wała'z fiebie: owoce i kwiaty 2: Dla tego, 
że kochał: pierwfzych Rodzicow:nafzych » 
że chciał im fporządzić rofkofz przez prach 
tuwotniéichod tęfknicy. 
WIESNIAK ZGRZYBIAŁY. 4 

Podług twoiego zdania, Pani, prać 
widzę icht wielką rofkofzą. « Gdybyś Рі 
nay mniey dzień ieden pochódziła za pa 
giem, nie mowiłabyś tego. Rozumie 
L 
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(© bardzo pracujęfz, gdy trzymafz pończofz* 
pomiędzy: palu(zkamni. 
NANNE CZK A: 

Nie fprawiedliwie mowil; od piątey 
2тапа, Pani zabawia się robotą, i tak pra? 
gie, jak gdyby potrzeba iey“ było zarobić 
Obie na. obiad: " Zdumiewałańh się czafem 


Аша nad tym, i tniałam chęć fpytania się 
1 rer s я 
$Y, dla czegoby tak ciężko pracowała, 


Р BONA. 3 
«l Bobym:umarla z tęlchnicy, gdybym піс 
Aie robiła; wyprobnię to. wam. w krotce. 
c” Adam niepofyfznym się fłał fwoiemu 
KEOFcy.. Zziętnia; ktorą przedtym wyda- 
“Ма z. Перје owoc bez żadney „człowieka, 
Nz ftawfzy się. przekiętą; cjernię tylka, 
niepotrzebne chwalły wydawać z siebie 
tzela; Bogna ow czas oznaymił Adamo- 
4 że potrzeba mu ią było uprawiać rz, 
z elką pracą, ażeby z niey miał fyoię wy-; 
д, enie; lecz że Bog w Kkarach fwoich іе 
. Wotliyym Oycem, poftanowił OFĄZ» 
eby ta pokuta,, ktorą. aznaczył człowie« 
*WI, . więlkie mu fprawiala ugontentowa* 
9 1 wielkie. pożytki, 


15 йш 
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WIEŚNIAK. 

Pracowałem przez całe moie życie, тай! 
lat ośmdziefiąt, i iefzcze mufzę pracować; 
tak. albowiem potrzeba ieść człowiekow* 
ośmdziefiąt lat maiącemu iako i lat trzydzić* 
ści; z tym włzyfłkim nigdym tego nie doś 
nał, ażeby praca tak była miłą rzeczą, 17° 
by ktore. przynofiła pożytki, 

BONA. 

Dziwnie mię to mocno, że mafz tak 
wielki więk, a zdaiefz mi się nie mieć wię” 
сеу nad lat (ześćdziefiąt; roziihiem że d0 
brego iefłeś zdrowia. ` 

i STARZEC. 

Со do zdrowia, zawíze miałem dobr 
iech Bogu będą dzięki, przez całe moie ŻY” 
ćie i razu nie chorowałem. 

BONA. r 

Otoż pierwfzy pożytek, ktory mož 
otlebrać z pracy: zachowuie nam zdrowi? 
i długiego życia ieft przyczyną. Prożmić” 
cy zawlze cierpią iaki defekt: Radaby 
kochane dziatki, ażebyście zobaczyli bog” 


tych ludzi, życie fwoie trawiących w pr”, 


żnowaniu , widzielibyście ich przewracaty” 
cych się po kanapach; i nie mogących A 
bie mieyfca znaleść, Gdybyście się ich Bi 


Pracują. 
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tali co by im było, odpowiedzieliby wam: 
Ме {palem przez пос całą, ieść nie mogę, 
Q niczego niemam guftu: "Ty zaś kocha. 
Reczku, nie wiefz co tę ieft to wfzyfiko: 
Założyłabym=się o wielką rzecz, że fpifz 
Przez noc całą nie przebudziwfzy się, i że 
ław [ге iefz, z appetytem. Ого? inne джа 
pożytki; ktore ci przynofi praca, 
STARZEC. 
+ Drogo'się kupuią bardzo te pożytki; ię- 
želi się fpidobrže; to dla tego, że się człos 
Wiek jak pieś przez cały dzień sfatyguie. Jes 
eli się ie z appetytem ;to dla tego, że ledwie 
złowiek w połowę glod fwoy uśmietzyć 
Boże, wnofzę fobie procz tego że praca іе 
Rzeczą przykrą, ztąd, że wielką w fobie 
“ше, rofkofz,'gdy w Niedzielę fpoczywam. 
r BONA. i 
жы awda, że wielka ieft rofkofz fpoczy- 
dzien Niedzielę; gdy się przez cały ty- 
Ле pracowało; lecz bogaci, ktorzy” піс 
£ robią, nie znaią tey rofkofzy; bo tym 
Wiko іе dana, ktorzy pizez dzień cały 
Przeto, ziewaią uftawicznie, wyw 


panie się, i z utęfchnieniem końca dnia 
сә. 9; przeci nie zaś pilnie pracuiący, Ży< 
ku fobie ażeby dzień ftal się im dłuzfzym. 

= ы IOANNA, 


цо MAGAZYN 


FOANN.A. Р 
То iet wielką prawdą, Pani, zdaje mt 
się, że dzień bardżo prędko przechodzi, ? 
zawfze gniewam się; że nie ieft dłużfzy, ш 
Ье albowiem”pracóiwać. М początku то“ 
jego zamęzcia; miałam dziecko, ktore пй 
amarlo; wzięto mię za таш е do ludzi 
wcale bogatych , płacono ті: dobrze, i 
jefzcze do głowy im coś przyfzło, że 
wżiaw lzy” mię do "siebie, nie dopufzćzalk 
mi przez cały mjiefiąc піс robić, boiąc się 264 
by mi się nie zapalił pókarm. 14 Możelz Pant 
pomidrkować, żem opływała iak paczek. v 
Masle ута przecie, gdyby Doktor'nie го{К2 
żał był, ażeby. mi'pozwolone żyć podług 
miego zwyczaiu, rozumiem żebym: była 4 
tęlchnicy шага... Oh! w ten. czas: to, Ра“ 
ni, dni zdawały mi się bardzo długie, 


Воҳа. 

Gdyby: Bogaci chcieli pracować» takby: 
byli zdrowemi zawfze i wzefołemi iak юа? 
na; bogactwa ich dając im okazyą do pro” 
nowania,- niezmięruą ich, nabawiaią tę я 
nicą, fzczęście więc iet wielkie bydź ubo 
gim, bo uboftwo mimo lenifrwa wrodzo” 
nego człowiekowi ,. przymufzą do р” 

ag 
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a gdy Sig pracnie ż ochotą; praca Йаїе się 
Wielką rofkofząz -decz daymy że pracaby 
yła przykrą rzeczą, fłaie się natychmiaft 
Miłą, gdy rozważąmy; że dha uczynienia 
żadofyć Bofkim rofkazom ; i dla wypełniea 
Ша pokuty nam od Boga uaznaczomey pras 
Wiemy. Uboftwo więc ieft dobrem, ponie: 
Жа? oddala od nas proźnowanie, a z nimi 
leźliczoną liczbę grzechow. Nie dopufze 
ёа nam także przepędzać dni nafzych*na 
bankietach. Karolek руё mię się, ieżeli 
МЇ grzechem bankietowanie? Так зей 
Boje dzieckó, ieft grzechem, obżartuch 

Озлеп, chóciażby był haybogatfzym, 
W wielkie czyni wydatki na fłoł, że mu 
ką prawie nie zoffaie na wfpomożenię 
nagich; prócz tego, bogactwa ferce czynią 
„ууш. ‚ Człowiek, ktoremu nigdy 
оне д nie zbywało, nie może fobie 
;, Binować со ubodzy, cierpią, gdy łakną 
Рави; i = było naywiękizą przyczyną 
A y uegodzisjego Ewapielicznego Boga- 
Voie] Widział Łazarza przy drzwiach 
„olch, а wnętrzności iego nie porufzały 


ŝi : s 
ч © miłofierdzia, co było dofłateczną przy= 
p923, ażeby go potępił [Ezus CHR Y- 
г US, ktory poczytuie za daną fobie fame: 
mu 
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mu jałmużnę to, co daiemy ubogih. Z% 
pomniałam iefzcze pokazać wam iednego 
pozytku; ktory odnośicie z ubofłwa. Obr 
żarci mogą tak nafycić obżaritwo fwoie; ? 
tak się obieść, że ztąd częfłokroć -choruią* 
przeciwnie zaś nie zna się pokufy do obzał” 
ftwa, kiedy się trochę tylko m4 kalzy, * 
kawałek chleba, 


PioTR. 


Oh! to iet wielką prawdą; dwa ті 
fiące iuż Їй temu, iak byłem na wefelui 
było tani tak wiele rzeczy, 1 tak dobrych 
do iedzenia, że się żałowało; gdy się cz” 
go nie iadło;. widziało mi się, że brzuć 
moy cztery razy Był więkfzy nad zwyczaj 
jadłem albowiem na podżiwienie, ale te% 
za to chorowałem przeż cały tydzień, prze, 
klinałem więcey iak Йо razy welele» 
wfzyftkie potrawy. 

KAROLEK. 

fa nie ieftem taki iak Piotr, kifzki то! 
daleko f} fzerfze w te dni, w ktorych BY 
wam па bankietach , niźli w innym ktory” 
czafie ; iem ра podziwienie, a nazaintrz Р} 
naymniey nie choruię; to tylko уай 
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26 przez kilka dni, wfzyfiko mi się zdaię 
lelmaczne, со mi Mayfirowa moia daie. 


BONA. 


s зр ieft dla Karolka, że nie codzien- 
z 7 walą bankiety, ponieważ fłałoby się 
„ Mim kiedyżkołwiek to, co i z Piotrem; 
Oprocz tego niefzczęścia, żebybył cho- 
M, i mufiałby brać lekarftwa, zepfułby 
rowie fwoie, co ieft wielkim grzechem ; 
nieważ Bog przykaznie nam przeftrzegać 


› a zbyteczne iedżenie nadweręża go 
Оспо. 


go 


NAIEMNIK. 


zę Dla czegoż iefzcze nie przydaiefż Pani, 
кые pić ieft grzechem? W dzień trzech 
k Оозу, i w Чийу czwartek, tak zwy- 


е зд ? ; aliad 
9 zapiiać się, że biedna moia żona 
1 


BONA. 


0 


die 


Prawiedliwie lęka się tego twoia żona; 
чота albowiem nic haniebnieyfzegu, nad 
cego eka aż do utracenia rozumu zapiiaią- 

SIę; iedno to iet widzieć dla mnie 
diabla, 
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diabła, lub piianego człowieka. Тако? ка“ 

dy wni to wybaczy, bo człowiek w ty 

ftanie, bardzo ieft podobaym da tego złeg” 

ducha. Klnie, fwarzy się, burzy, i В 

ubogą i nićfzczęśliwą żonę. Ah! także to 

ieft wielkie niefzczęście mieć męża рака! 
KAROLEK. 

Gdyby naprzykład, Pani, człowiek któ 
ty miał dobry żołądek, i gdyby mogł ie” 
wiele, nie zafzkodziwfzy fwoiemu 200 
wiu, byłożby to grzechem? i 

BONA. 

Nie, .kochaneczku, kiedy się ię tyl” 
jle wyciąga appetyt; lecz na ow czas 7 tK 
Ка rofkofzą ie się kawałek chleba, i Багі 
z iakaby się іа 10, naydelikatnicyfze роб 
wy; nie potrzeba albowiem nigdy zab 
zadney potrawy dla tego, że ieft nad jn, 
lepfzą, lecz dla tego; że nam Bog гой“; 
zał pofilać się.  Bywaycie mi zdrowi К 
chane dziatki, zobaczemy się da Bog» 
przyfzłą niedzielę: 


RA ду, 


` “руй 
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e NL tra, 
DZIEN TRZECI. 


ROZMOWA OSOBŁIWA. 


IOANNA, BONA. 
IOANNA. 
W iedząc, Pani, że bardzo ielłeś dobra, 
hy. ośmieliłam się tu przyjść do ciebie, 
ię żedzając innych, ażebym cię poradziła 
W niektorych rzeczach, Мат dwie do- 
Че corki, о ktore bardzo iefiem trofkli- 
К % oddałam ie obiedwie do Mialta, ażeby 
РУУ iakiey roboty ; Пага, ktorey 
ш Maryani, iefł u fławrey Szwaczki, 
yiko jedwabne rzeczy robiącey , drue 
ae u pewnego kupca; zdaię mi się, 
R RE ię zbyt wolności maiz, rofkazałam 
flee, _Przychodzić co Niedziela ‚ do Mia- 
dały ч Рогу, pokibyś się Pani u nas bawiła; 
діс Еч 7 piędziefiąt złych racyi, że uczy» 
„580 nie mogą, a gdym im koniecznie 


ше © rofkazała, przylzły, lecz z wielką 
iaki cią. Domyślam się, że bywaią na 


LU 2 Жу а а 
hfis fchadzkach, і żę ia im przez to 
ag. Ubog. Tom, 1, K zagra. 
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zagradzam do nich drogę, myśl ta mie dała 


mi śpać w nocy. 
BONA 
Oddałażeś ie do poczciwych ludzi, í 
dobrych Chrześcian, ktorzyby  fłarali 5 
ich obyczayność, i dobre życie? 


do 


JOANNA. 
Powiadaią, że nauczycielka Магуай 
ieft święta kobieta, chodząca zawfze na! A 
zania, i czytająca ulławicznie pobot“ 
Kfiążki, wolałabym, żeby mniey tef 
wfzyftkiego czyniła, i żeby raczey nie 
fiępowała dziefięciu młodych Panien” 
które ma na edukacyj, Mowiłam iuż e 
faz oto, i odpowiedziała mi, że ie o% 
zawfze w dozor; iedney ż fwoich robot 
ktora u лісу iuż dwadzieścia lat го, 
ktorey tak wierzy iak famey fobie. i 
iednak nie może mię ufpokoić; core. j 
albowiem moie fą bardzo żywe» а afo? 
wie fłarfża. Widzi mi fię, że od niek"; 
rego czafu ieft nad, to śmiałą; powiada 
zawfze, że wiele pożytkowały u fwoiey ш? 
czycielki ; lecz mimo tego wfzyftkieg9 
ieftem fpokoyna. 


а 


por” 
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BONA, 


+, Sprawiedliwie jefteś niefpokoyna, Ioan- 
ы nigdy mie mozna nadto mieć oka na 
каалачу, SA więkłze niebefpie- 
Aż a Ja nich fa w wielkich Miaftach, 
dt na wfiach. Dla czegoż nie przyfpo- 
н fama twoich coreczek, ażeby były 
tym dobremi gofpodyniami? 
IOANNA. 
Coż chcefz czynić, Pani! człowiek ma 
р ambicyi, chciałby zawłze wy- 
С się cokolwiek nad fwoy :Йап; :Рапіеп- 
“оры, piękna , i umiejąca iakie rze- 
ту, >, może znaleść bogatego kupca, kto- 
y sh z podłego wyciągnął fłanu; co ieft 
А norem familii; albo przybaymniey 
Ydzie fobie mieyfce u iakiey Pani, 


BONA. 


14 . 
> Rise: cię, kochana loanno, że 
a lu zie rządzący się rozumem, 
а fobie bardziey panienkę umieiącą 
шы Чайзео, niżli Szwaczkę, lub fzatę- 


ną, © і 1 
emio Nay fzlachetnieyfze ze wfzyfłkich 
Ше < iefł rolnictwo , i naypozytęcz= 
e Ah! pofłuchayże mię kochana lo- 

K 2 anno, 
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anno, a odbierz naymłodfzą, i ucz ią 8% 
fpodarftwa; niewinność iey daleko lepiej 
ubefpieczyfz, тій gdybyś ią: oddała do 
naypoczciwfzych ludzi. 
IOANNA. 

Może więc bydź, Pani, że гад2 1200 
mi także , ażebym odebrała i drugą? „GM 
pia! płacze zawfze, ile razy icy przycho i 
porzucić Miafto, w ktorym dorobić się то? 


fortunki. 
BONA. 


Ah! jakaż ieft ta fortunka ? рей | 


trafia fię iey dobrze poyść za mąż ? 


IOANNA: 


; niże t 
Tak ief; Pani, trafia się iey boga 
miefzczania, żyjący z fwoich intrat, К; 


. . 1 
jey we wfzyfikim będzie mogł dogod? 


Nie chce odemnie fzeląga iednego w ро 


gu, owfzem to mogłby mi dapomodz» ү. 
wydania dobrze i innych. moich cor? 
Człowiek го: іе fpokoyny » achraniaj4ć 
fwoie dobra, nie lubiący rofpufty үү тёё 
cy wiele gotowych pieniędzy, Prawda? 
ieft trochę агу y lecz dla tegó też i pred 

umrze, a córeczka moia mogłaby р, 4 
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tym dofyć chleba na całe życie; .mowi mi 
iednak afławicznie, że on mogłby bydź iey 
Jcem, żego nienawidzi, i tam daley. 


BONA. 


Zaifte kochana Ioanno, nie mogę ше 
Kfkuzować twoiey coreczki, Nie wielz. 
“8 że wielki ieft grzech przymufzać Pa- 
ienke, do poięcia fobie za męża tego czło- 

leka, ktorego nienawidzi?. Przez to 
i О2е się ją uczynić niefzczęśliwą, i w tym 
W przyfzłym życiu. Powiadałz, że umrze 
śrotce, i podobno śmiefz toż famo po» 
адас twoiey corce. Chcefzże więc, aże- 
R dla tego pofzła za mąż, ażeby mężowi 

Memu życzyła śmierci? Mogą Rodzice 

годі dzieciom poftanowienia, ktoreby 

à nich nie było pożyteczne; lecz nigdy 

Zadnym pretekftem, nie maią prawa 
ałtu czynić ich fkłonnościom, 


IOANNA. 


Bo Nie powiedziałam ci iefzcze wfzyfikie- 
, . 4 A è { 
ani; dla tego ona nienawidzi poczcie 
е > w. 

n 80 tego człowieka, że się zakochała w 
tod - | Hegi Nie 
ы iednym mieyfkim fynku. i 
1 nic ni jiemu naganić, ani iego Ro- 

K 3 dzicom, 


150 MAGAZYN 

dzicom , poczciwi Їз ludzie, ma dobre V 
ręku rzemiofło, ief albowiem fłalmachem 
lecz nie ieft bogatym, dla tego że oycieć 
iego wiele ma dzieci, tak dalece, że соё 
moia mogłaby się Паё bardziey niefzczęść” 
wą niźli fzczęśliwą, gdyby mi niechcia$ 
bydź pofłafzną. Gdy nalegam na nią aże 
pofzła za fłarca, odpowiada mi, że nie b 
dzie kochała nikogo , tylko Sebaftyana, > 
nie poydzie i za niego bez moiego zez V 
lenia, lecz że będzie Panną przez całe {w0 
zycie, iężeli iey za niego poyść nie poz и 
lẹ. О iakaż to uporczywość! nięch 
fwoiego fzczęścia! 


BONA. 


Nayprawdziwfze i nayrzetelnieyfze A 
fzczęście, Буд? wydaną za takiego czlow 
ka, z ktorym miefzkaiąc można дий 
fwoię zbawić, Trudna to ieft rzeczą, £ 
mąż dwa razy ma więkfzy wiek niźli 200% 
i cudby. to był, gdyby żona była zbawio” 
pofzedł(zy za fłarca ktorego nienaw! 
zwłafzcza gdy ma do kogo innego 
ność. Reflektaiefzże się nad tym, 


że 8% 


się idzie za mąż przyfięga się Bogu, 7° 


będzie kochało fwoiego Męża?” Zy by” 


„dzi 
p 
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Żebyś fobie ażeby corka twoia przyfięgała 
гуле? 
IOANNA, 

Tegom była zdania, żeby. z czafem 
Pzyzwyczaiła się do kochania go, i że 
Piekne fuknie, ktoreby iey pofprawiał , mo- 
Syby ią pocielzyć. Ponieważ powiadafz 


411 NI, że to ieft grzech , naprzykrzać się iey 


{су mierze, nie będę tego czyniła wię: 
SY, lecz nigdy nie pozwolę na to, ażeby 
@ а za Sebaftyana, chyba że niGizechce 
{еса odemnie wziąść; wfzyftko albo- 
siem cokolwiek iet w domu moim, moie 
włafhe; oyciec iey nic nie miał, 
BONA. 

Ah! gdyby też twoi Rodzice tak byli 
złótczywi iak ty iefteś Тоаппо, nie pofzłą. 
“уҙ była za zamarłego twoiego męża, dlą 
80 że był ubogim? 

IOANNA. 
To ieft co infzego, Pani, ia miałam 


у 


'© dobra йа niego i dla mnie, Бог mia: 


a 4 
ją ZY tyfigce liwrow, а corka moia le- 


Ie со dla fiebie mieć będzie mogła; 1 
tzeżby byli poftanowieni? 


K 4 BONA. 
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BONA. 


Dofyć dobrze, moia kochaneczko; bo 
żyć będą w pokoiu tak iak ty żyłaś z twoi” 
mężem. Młodzieniec ten iako fama. p% 
wiadafz, dobre ша w ręku rzemiofło , © 
iet leplzą rzeczą nad pieniądze, te alb% 
wieni przemiiaią, a rzemiofo trwa 72%" 
fze; procz tego iakożkolwiek mały ma m” 


{ А ANIE б: бг 
jątek,zrowna się z tym со dać możefz tw 016,4 


corce. Wierż'mi'kochaneczko, że jeże” 
młodzieniec {ей „ieft roftropny, powin? 
mu аа ое córkę. /Boiaźń Bofka będą” 
w Mężu, ieft ńaydrożl(zym fkarbem da 
żony.  Wyday corkę twoię ieżeli ma 7 
potemu, wieleż ma lat? 


IOANNA. 


Ośmnaście; a Młodzieniec nie ma gf 
dwadzieścia trzy, dziećmi фа oboie iak * 
dzifz Pani, 

BONA. 


Bez wątpienia fg iefzcze młodzi A 
Pofłuchayże mię cobym ia uczyniła, > 
dac na twoim mieyfcu — , Nayprzo 
brałabym corkę moię do fiebie, traci 
czas nadaremnie w mieście, ponieważ 3 
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POSĆ za mąż na wfi; kupiłabym iey kil. 


„A bydlątek„, ktoreby Tobie: chować mogła, 
£ nich mieć zarobek. Nayłatwiey możną 
zyzwyczaić młodych ludzi do pracy, 

гел zachęcenie ich do niey iakim zy» 
lem, Potym -mogłabyś іеу. przyobie= 

(46, ге іа wydafz zasiey Amanta, po fkoń* 

onym dwodzieftym roku, gdyby się poe 
“аја dobrą gofpodynią. = Spofob: (оле 
Atdzo dobry uczynienia iey gofpodynią 

A nującą naleńkiego gofpodarftwągąna kto: 
ЕУ się zapatrywała jak na Гуо! Włafne: 
go iefleś dobrze йе znaiącą na gofpo: 
Ułwie, uformowałaby йе dofkonale 
09 tobą: 

JOANNA, 


Zdaje mi fig, Pani, że niezawodnie 
Че za twoią rada, może Буй? nawet, że 
Ede przy, fobie trzymała młodych, gdy 
® pobiorą, 


b 


BONA. 


Ga Nie radzę ci tego dla wielu przyczyn. 
wj рут miała mowę z twoią corką, тоз 
З |, 


Уш iey, że cię powinna fzanować, i 
ci pofłufzną po чой еи latach małe 
Wwa tak, jako i teraz; radziłabym imło« 

K 5 dzicií. 


byd; 
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dzieńcowi, ażeby toż famo czynił. Lec? 
z tobą Іоаппо, inaczey powinnam mowi” 
iefleś tak furowa, że coreczki twoje 9174 
rzed tobą; byłaś zawfze tego zdania, Ў 
lepiey by było wlewać w ferca ich boia? 
niźli miłość, a przecie to nie ieft до 
rzeczą. Corka twoia będzie rozumiała, 8 
iey ieft wolno rządzić się podług буо 
woli, i chociażbyś [zczęściem fwoim mial 
ią dofkonałe dla fiebie powolną, złe ra ; 
ргєЧКө ia popfuły, Маа cię iefzcze Ж 
dziecię, mowiłby iey ieden. Nie bo! 


йе, ażeby cię nie obito kiedy rozgą? Р“ 


wiedziatby iey drugi, i tam daley. GOM 
by йе raz pokazała mniey pofłufzcą, Іо?’ 
naby йе rozgniewała, hałas by był w 
mu, i rozłączylibyście Пе natychmiafł 
gniewie. 
IQANNA. 

Tym fpofobem , nie powinnam fig 8 

patrywać na nią, iako ną moie dziecie; 9 


bedzięż mi to wolno dać iey'dobry rady? 


Bona 


I owfzemi dla tego ażebyś to mog 
czynić radzę ci, byś z nią razem nie mi 
kała: ty malz оу guit, moia kochat „A 


ÓUBOGICH. 


ło, corka też twoja będzie fwoy miała, a 
Podobno niemnieyfzeby Фа niey było niefz- 
Częście iść za twoim gufłem, јак gdybyś 
У była przymufzona iść za iey wolą. We 
Му (кіт tyni, *co na nią nie może ściąg- 
Mąć niefzczęśliwości , pozwok jey iść za 
Woją wolą; to przyprowadzi ią do tego, 
8 ci będzie pofłufzną w ifiotnych rzeczach; 
eciwnie zaś gdybyś iey przez poł dnią 
ektała głowę, przy prowadziłabyś ią do nie: 
Grpliwości. = Wyznay fama, żebyś bez te- 
BO ме mogła fię obeyść, gdyby zawłze w 

Oich zofławała oczach. Gdybyś na mo» 
“пе była w złym humorze, dałabyś go 
чет iey uczuć; przeciwnie zaś, gdy w 
ч czas ią tylko nawiedzać będziefz ; kiedy 
б nie będziefz miała na głowie, w więk: 

У 2 fobą żyć będziecie przyiaźni, 

IOo ANNA, 

ledna rzecz ieft iefzcze Pani, ktora mi 
im trudność, gdy odbierę do fiebie Te: 
tua) i gdy będę ią u fiebie trzymiąła przez 
dzie ata, przed wydaniem iey za mąż, bę: 
tym się częftą widywała 2 fwoim Kocha- 
jb będzie się z nim zabawiała pokątnie 
дїгїн; świat teraz zły ieft, i Diabeł 


fpi, 


czy 


BONA. 
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„BONA. 

Uwaga twoia ieft rozumna; i prawd 
зей, że Panienka kochaiąca Йе w młodzie? 
cu; iet towarem takim, ktorego сіе? 
іей-досһожаё; lecz wielzże kochana Joa 
Dla tego, że. matki ią a 
p 


no dla czego? 
zwyczay dziwaczki, i bardzo furowe. 
turalna ief rzecz, ażeby młodzi ludzie 
gueli widzieć fię z fobą; ieżeli im tego р! 
będziefz zabraniała, i ieżeli pozwolifz " 
w. oczach twoich zabawiać йе uczciwie, ni 
będą pragnęli widywać fię z fobą рокаш) 
Powiadalz że Rodzice młodzieńca Їз luda? 
poczciwi; coż „ci .przefzkadza ażebyś 


Swięta i w Niedziele, nie polzła z niemi 
zem do kościoła, a potym na przechadz Ф 


albo na podwieczorek podług okoliczność 
czafu?  Poty poki będą kochaiący fig, 
oczach twoich zofławali,, nie będzie ód 
dney przyczyny boiaźni, i będą mieli fobi 
za rofkofz bawić fię przy tobie, gdy йй 
przyftoyney przy fobie nie będziefz zabić, 
niała wolności. Gdy wfzyfcy ludzie wy! 
dą, zatrzymam twoię 'Tereflę, i (рой? 
wam fię, że z niey będziefz kontenta, іе? 
li zechce pofłuchać rad moich. ; 
Р Nauki 
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Nauka do całego zgromadzenia. 
W]zyfikie przefzte ofoby. 


Teressa, MARYANNA. 


BONA. 

powiedzieliśmy na przefzłych naukach, że 

kochanie Boga z całego ferca, z całey 
Чу, i ze wfzyfikich fit, Зей naylepfzym 
ż0dkiem do ofiągnienia nieba; i uftrzeże- 
A йе piekła.  Powiedzże mi kochąna An- 
9, со powinniśmy czynić, ażebyśmy by- 
dewnemi, że kochamy Boga. 


ANNA, 


е! тоу Boże, Pani, udaiefz się dó 
? Więkfzego nieuka, ktory bydź może w 
afteczku. Odpowiem ci iednak , ponie- 
E Pamiętam cokolwiek, со nam w tey 
waj mowił nalz Kfiądz Pafterz. Czytał 
Bowie, Жанен, że CHRYS TUS Pan 
zial: ten ktory mowi że kocha moie- 
Эде a nie zachowuie iego przykazań, 
о ieft ; pomyśliłam ną ow czas, 26 
R mieć iakążkolwiek nadzieię, iż się 


спа ; ре ат A 
Каа. 8*> gdy Пе iego zachownie przy: 


BONA. 
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BONA. 


Nic nie może bydź nad to prawdzi“ 
fzego; młodzieniec pewny pytał się ТЕ 2 y 
sa CHRYS TVSA: Nauézýciełu, co czy 
nić mam dla ofiągnienia żywota więczA” 

2, TEzus odpowiex lział mu, гасом 

rzykazania, . Dwa zaś tylko fa Рггукалайй 

"тое dziatki, to ieft. kochać Boga z caleg? 
fwoiego ferca, a bliźniego fwoiego i 
fiebie famego, dla miłości tegoż Вора. 


ja 


ANNECZKA, 


Е ero Е -` -rie 
Przeprafzam cię Pani, ze ci w tey п 


będę przeciwną, uczeno albowiem nas, 
icit więczy przykazań. 


Bona. 


Wfzyfikie zamykaią się w tych do, 
Anneczko; iak.ci zaraz pokażę ў pokazy” 
nam czego fię mamy fłrzedz, a co czył” 
dla wy pełnienia tego cośmy winni nafze 
Stworcy, nam famym, i nalzym bjiźn! 
roztrząśniemy w krotce każde z nich 
fzczegulności. Pierwfze przykazanie Г 
kazuie nam czcić i kochać Boga, i zakaz” 
nam czcić kogo i innego , і fużyć komu 


nemu procz niego. 3 
p. Р? 


p ; 
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P. PERNOT 


Alboż znayduią fię ktorzy tak niefzczę: 
livi, że kogo innego czczą nie Boga? 
orfzemiby byli od Turkow, 


BONA: 


Widżę że niewiefz iefzcze, co to ieft 
cic Boga, nauczę cię więc zaraz Kochana 
ani, 

Cżcić Boga, ieft to poznawać że ieft 
rym, mądrym i i fprawiedliwym, że ieft 
етуш, wfzechmogącym , i Wieczny, 
„Ое że ieft niefkończenić dofkonałym, 
^9 у (у ПКо to cokolwiek on rofkazał; ieft 

„Wyznawać, Że ieft Stworcą nieba, zies 
ni fłońca, i gwiazd; fowem мгу. 
ХУ rzecży, ktorekolwiek tylko Їз na świe- 
sk Czcić Boga, ieft to wyznawać, że 
t teft nafzym Panem, nafzym Krolem, na- 
Jm fędzią, nafzym oycém, że оп rządzi 

“геш, i żć nic nie przytrafia Пе, bez ic- 

9 тоаг, і bez iego woli. 


Р. PERNoT. 


kk Pani, że nie mafz człowie- 
tak glupiego, ktoryby o tych wfzyfłkich 
zach nie wiedział. 

BONA, 


MAGAZYN 


BONA. 

A mnie fię chce wierzyć, że nikt ty 
rzeczy nie,wie, ponieważ tak wfzyfcy 2% 
із, iakby о nich nie wiedzieli, Przyp 
mnieycie fobie kochane dziatki, gdy bg 
wam przytrafił iaki fmutek, јака fzkod» 
lub iaka niefzczęśliwość, gdy grad „уй 
winnice wafze, gdy bydięta popfuły ой 
wafze, gdyścię utracili ofobę ktorą wad 
ukochaną, nie przytrafiłoż fię wam (zed 
таб przeciwko Bogu, i ufkarzać Пе? 


DZIERŻAWCA 


Ж ; е 4 

Ta pochwalić fię nie mogę, żebym o 
tych okazyiach nie czuł fmutku; prze 
nam, gniewam Пе, i fzemrzę przeci“ 


Bogu. 


P. PERNOT. { 
z 3 ; LF ły m$ 
Co ia nie tak icem bolefna, gdy 


{ Ай : Во 
iaka potka fzkoda; lecz Pani, gdy mi я 
wziął Coreczkę, w ktorey kochałam 
mocnom izemrała. 


BONA. | 

+ х А С, 

Otoż na ow czas nie oddawałaś Stro, 

twoiemu czci, ktorą mu iefłeś winna. "77 

byście wierzyli mocno, że Bog niet ię 
ЯР cz 
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Szenie іе mądrym, i że niektore (9 rzeczy 
dla was lepfze; że іей wfzechwogącym, i 
Те nie więcey by go kofztowało dać wam 
Pogodę iak grad, że ieft niefkończenie do- 
"ym, iże nie pragnie walzego maiątku, 
die fzemralibyście przeciwko iego rozrzą- 
żeniom. Ah! pofłuchay mię kochana An- 
д0, zgorzała ci chałupa, i wfzyllkie twoie 
„s0gie fprzęty, powiedzże mi fzczerze, 
"Me w tey okazyi były. twoie myśli? 
ANNA, 

Так fpiefzyłam бе żem wyrwała Matkę 
Ое i dzieci moie Z ognia, i żem ani o 
Smoftwie moim, ani о fprzętach moich 
№ myśliła, i nie mogłam dofyć пафгіеког 

X Пе Bogu, że te ukochane ofoby nie ро. 
юш, mi йе. W kilka dni potym przylzło 
"dopiero na myśl, iż ogień ten przypro- 
z nas do ofłatniego uboftwa; lecz Во 
: podał mi był iung myśl do ferca, kto: 
Во іе pociefzyła, mowiłam fama w fobie, 
b 3 gdyby widział był tego potrzebę, mogł- 
Na I w całości zachować „domofiwo 
Wak fprzęty , i zboża; ponieważ tego 
czynił, mufi bydź że widział, iż lepiey 
г Mnie-ieft. żebym była ubogą; potrzeba 
Мар. Ubog. Тот. 1. L więc 
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więc poddać Йе woli jego świętey, i po 
dziękować mu za to, co ku moiemu do 
uczynił. 

IEDNA Z NIEWIAST. 


Со ia nie tak jak Anna pofłąpiłam $ 
bie, gdy nam domoftwo zgorzało; chét 
łam fię zabić z rofpaczy, i gdym pofirzeg ‚ 
że wfzyftkie moie fprzęty zgorzały, 220 
rowałam że fmutku. Ah! przyznaię сіб 
Pani, żem fzemrała przeciwko Bogu, Ё 
nieważ domoftwo Bogacza blifkie паі 
chaty nie fpaliło fię. 


BONA, 


fo” 


pił 


Nieftety ! prace tweie i fzemrania; 

. = . . y d 

oddały ci апі domoltwa twoiego, ani [р 
tow; w 'przydatku iefzcze dofłała ci {е © 


roba. Zważcież kochane dziatki, јак ы 
ka potrzeba ieft Religii. Арпа utra! 
wfzyftko bez fmutku, i niefzczęśliwość |, 
ktora Йе iey przytrafiła; dziefiątey CZĘ. 
nie uczyniła icy tego umartwienia, ktorebi 
uczynić mogła komu innemu. Komuż 74 

powinna bydź wdzięczna? Religii, kto 

jey nauczyła, że Bog czyni lub dopu zł” 
wfzyfiko dla dobra fwoiego fiworzen 
Uczyniła w tey; okazyi, akt adoracyi 27% 


дой 
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dofkonałey, i wypełniła pierwfze Bofkie 
Bzykazanie. Wykraczamy tyle razy prze- 
Ко temu przykazania, ile razy fzemrzeę- 
м przeciwko Opatrzności w dolegliwo- 
= ktore ię nam trafiaig. Dla uniknie- 

tego „defektu, potrzeba częflo mawiać: 
КУ Boże, poddaię Пе twoiey świętey wo- 
> i przyimę z ochotą wfzyfikie dolegli- 
sz ktore zefłać na mnie będzie ci fię 
Adobało. 

IEDEN Z WIESNIAKOW. 


со; awa сены! руу 
Кы Тоз 2 częfło, gdybym 
b Bogiem, dalekoby lepfzy na świecie 
оге: odebrałbym dobra bogatym 
фо; niakom dła nauczenia ich pracy; nie 
"Volit bym ażeby ieden człowiek nad 
i Slego był bogatfzym, nie zezwoliłbym 
ję to >, ażeby na świecie byli Szlachta i 
(grabiowie ; fłowem, wfzyfikimbym 
Porządził podług moiey fantazyi. 
BONA. 
Myję dzoby piękne było twoie dzieło, 
Acielu, pofłuchay hiftoryiki, ktorą ci 
kt M: Był. pewny wieśniak na świecie; 
tak iak i ty rozumiał, że gdyby Bog, 
І z był 


164 MAGAZYN 


był mu pozwolił światem rozrządzać, „у 
kieby na nim rzeczy lepfzym fzły рог7@ a 
kiem.  Dgia iednego gdy йе przechodź? 
po roli, poyżrał na dąb, i rzekł fam fobie” 
dla czego tak wielkie drzewo, tak mały P4 
owoc, a dynie, rofną na małym keze 
wiu, nie maiącym mocy na ich dźseiganić” 
tak dalece, że więkfza część ich leży na де 
mi і райе. Dalekoby prędzey do po 


fwoiey przyiść mogły na tym drzew" 
Gdy tym fpofobem fam z fobą rozmawi { 
fen go wielki opanował; a że fłońce 

grzewało mocno, położył fię w cieniu pó 


dębem, ktory był dobrze rozłożyfły. 
fpał długo, wiatr albowiem wfzcząwfzy fo 
rozchwiał dębowe gałęzie, i zrzucił па ? 
iego dwie lub trzy żołędzie, ktore go 
nagle obudziły , że ftanął ocknąwfzy fię 5 
nogach. Potrzeba wyznać, że ieem $", 
piec» rzekł natychmiaft przebudzony * оң 
by Пе było zemną fłało, gdyby ta 003 
była tak wielka iak banie? Miałtbym МИЎ 


twarz aż nadto płafkązah!moy Boże w aa 


ko со czynifz, czynifz dobrze, i # y 
nam pozwolił był czynić na świecie Ро 
dek, wfzyftkieby rzeczy opacznie, i 
ciwko rozumowi były rozrządzone. мо“ 


R Mow i ty toż famo kochaneczku, i tyle 
ły to powtarzay, ile razy «ci йе przytrafi, 
żemrać przeciwko Bofkiemu rozrządzeniu; 
Roy fam w fobie: prawdziwie wielki ie- 
Em głupiec przy tey moiey grubey nie» 
Бото, Ah! тоу Boże! dziękuję ci 
p” ә nie inny na świecie uczynił porzą: 
a Przekonany ieem że fą wfzyftkie 
ы dobrze rozrządzone, bo wiem żeś 
obry i miefkończenie mądry. 
MARIANNA. 

‚ Zyczyłam fobie częfto, ażebym nie 
a potrzeby fłużyć, i żebym miała fpo: 
ży życia z moich włafnych intrat, nie ubli- 

коте ia przez to czci Bogu, ktorą mu 

gti iefteśmy? wolnoż ieft pragnąć lepfze- 
mienia ? 

BONA. 

hp Puchayże mię pilnie kochana Mary- 

Słow, potrzeba żebyś fobie wbiła dobrze w 

$ że nic by było nie kofztowało Boga 

юун? cię Panią, tak iak go nic nie kofz- 

а, że cię ftworżył fłużebnicą; tak 

za iak i druga rzecz rownie dla niego 

{, Dy łatwą; lecz że widzi rzeczy, ktore 

ać maią, tak dobrze, iak i te ktore йе 
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już ftaty, przewidział żebyś nie mogła była 
zbawić dufzy twoiey, gdyby cię był 0° 
tzył bogatą i dla tego fprawił, żeś Пе wo 
dziła w Паше, w ktorym obowiązana jefte 
fłużyć innym. Pytafz mię Пе, ieżeli Чё 

wolno życzyć fobie lepfzego mienia? we 
no iefł bez wątpienia, lecz ktoż cię upet” 
ñil; że flawfzy Пе bogatą byłabyś fzczęślić 
fzą, пу іеПе teraz? "Wierz mi koch? 
neczko, każdy бап ma fwoie przykro 
Ta tylko ieft rożnica, że im kto ieft bog” 
fzy ;.i im na wyżfzych zofłaie godnościać, 
tym dolegliwości iego fa więkfze. Ba” 
тух więc:kontenci.z tego ftanu, w kto! у 


рУ : „00 
паў Bog ofadził, i wierzmy temu moc 
żę ten ieft dla nas naylepfzy, a prze% i, 
uczynieiny akt dofkonały czci wiąney Bog 


ANNA. 


1 stad 10“ 
Bog mi dał tę łafkę że ieftem z fanu |. 


iego kontenta; z tym wfzyfłkim cj 
wfzyfiko cokolwiek odemnie zawifło, 2 
bym go uczyniła lepfzym; tym кой, 
pracuię od rana aż do wieczora. Grze 
fa przez ta, i ùbliżam czci winney Bog” 


р ок? 
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BONA. 

Przeciwnie kochana Anno, czcifz przez 
% Boga, wiefz że iet powfzechne u was 
туй озуле; Pracny a Bog cię w/pomoże, 
Og dał ci Пе urodzić w fłanie bardzo ubo- 
sm, profilz go codziennie w pacierzuą 
%eby ci dał chleba, to ielt, ażeby opatrzył 
Btrzeby twoięgo ciała; lecz nie potrzeba 
tyniąc tę modlitwę zofławać w prożnowa: 
"u. Proś go o chleb, zarabiay nań, і od 
ЖОП jego ёзу {еу czekay pracy twoiey|pg+ 
tku, to jeh ше fzemray. przeciwko nie- 
ка, iężeli dopufzcza, że wizyftko, cokol- 
ЧЕК dla poleplzenia fłanu twoiego czynifz, 
„R powodzi сі Йе, pracuy z więkfzą ielz- 
fodwaągą; a ieżeli Вори nię podoba йе 
Масу twoiey pobłogofławić, da сі w nad- 
srodę Шу, potrzebne do fłatecznega ргасо- 
wia, dła wykonania rofkazow iego; a 
ulzerftwo takie ieft duchownym do- 
Sm, daleko drożfzym niźli ieft pożywie- 

€1 odzienie. 

ANNECZKA. 

Ah! Pani! iak ubolewam! nad tym, że 
Фр dego ieftem mozgu! piękne powia* 


aso г с 
\ tie „a ia żadnego fłowa піс mogę pa 


L 4 BONA, 
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BONA. 


Przekonana ieftem, że nie zapomnie 7 
wfzyftkiego, kochana Anneczko , malz 2 
bowiem dobrą wolą, a Bog pobłogofław* 
dobrey tey twoiey woli: da ci tyle rozu” 
ile ci go ieft potrzeba, do oddania mu cd 
i kochania go ferdecznego. ` Nużeż рой“ 
chay mię kochana Annecżko, przepędzał? 
życie twoie przędąc w polu i firzegąc owić? 
Coż ci przefzkadza do tego, ażebyś р? 
fzedłfzy na mieyice, w ktorym mafz 7, 
ftańowić fig, uklęknęła i mowila w te fo 
wa: Boże moy, ty iefteś prawdziwy”, 
moiin- Panem; tobie chcę fłażyć przędź” 
pilnuiąc moiey'erzódy , a że iefteś dobry”. 
Panem, będę czyńiła wfzyliko to, cof% 
Wiek w mołey będzie mocy, ażebym ci 4 
Ко naylepiey fłażyła, i nadaremnie nie г 
ciła czafu. Тейе to do fpamiętania p 
дпа rzeczą? 


ANNECZKA. 


Spodziewanysię; Paniy ҳе będę (0 [7 
miętała;- lecz przyznam «i fię, że ye” 
naprzykcza 'prząść ufławicznie. Соок, 
rzucam Кафе] „1 zbieram. kafztany » ar 
chy, iabłka, lub inne owoce na tym miey M 


обгон җә 


% ktorym pafę; znayduiące fię. Poki fg 
осе „: iem ie.cały dzień, i nie tęlknię by- 
Mymniey, lecz gdy ich nie mam, niewiem 
MO co robić. 

BONA. 


Bardzo źle czynifz, kochaneczko. Nay- 
Nod popełniafz grzech obżar(lwa, 161746 
w dzień; potym dofłaniefz*robakow; а 

będzie przyczyną, ze umrzelz w mło: 
Уш wieku. Miałam fłużącą, ktora toż fā» 
до со i ty robiłą będąc młodą; biedne 
gz rzenie tak fobie rozepchała wnętrzno» 
W że fię nie w nich otrzymać nie mogło; 
Wjęrała od głodu, ziadłfzy za czterech lu= 
Sl: twarz iey napełniona była zawfze kro- 

mi. jak gdyby była trędowatą. Pra- 
Wefzże bydź iey podobbą? 

ANNECZKA. 
4 Niech mię Bog od tego broni; lecz tak 

Yzwyczaiłain fię do iedzenia z rana aż 
9 wieczora, że fię nie będę mogła w tym 
oprawić, 

BONA. 
Mafz w tym okazyą przypodobania fię 
kochana : Anneczko, możefz albo- 
lem ofiarówać mu to twoie łaknienie 
; bóg iedze- 
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jedzenia co moment. Rano wyfzedłlzy ® 
pola, możefz z kawałkiem chleba zieść 8% 
śniądanie tyle owocow, ile by wyciąg? 
twoy appetyt, lecz po fkończonym śniada* 
niu, nie potrzeba fię ich dotykać. M: 
mowić tyle razy ile chęć w fobie dą p 
poczuiefz: Boże шоу dla miłości twoiej? 
chcę zwyciężyć moie obżarftwo, Jeże 
Anneczka odważy йе to uczynić, . ай 


nią. zleie błogofławieńltwa fwoie: 
dobrym że nadgrądza wfzyfłko to, cokol“ 
wiek. czyniemy. dla niego, lubo ta tylka 
czyniemy cośmy powinni, i lubo ѓайпе 
mu nie czyniemy pożytku. Paąnowię zich 
{су nie poftępuią fobie tym fpofobem, 


ANNECZKĄ. 


Lecz Pani, jeżeli będę tyle raży czyni 
tę modlitwę, ile razy chęć do iedzenia 
fobie poczuię, będę fię przez cały dzień mo” 


аша, Zaswfze mam appetyt do owocow? 


ah! żadnym fpofobem nie będę mogi 
wfłrzymać Пе od iedzienia ich, rzeczą 

ieft dla mnie niepodobną. 
Б Box” 
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BoNA. 

Tak ci fię widzi moie dziecko, lecz 
у! бе w tym bardza; możemy меку 
0 bylebyśmy fzczerze chcieli przy łafce Bo- 
6а.  Profzę cię ażebyś tylko przez tydzień 
Więcey nad cztery razy na dzień nie iadała 
twocow;: co icżeli mi przyrzeczefz, zaraz 
dam w przyfzłą Niedzielę piękny nawy 
Apturek. _ Lecz nie potrzeba dla otrzyma- 
Nią tego kapturka popełniać kłamftwa, Ьо» 
Y to iedną było rzeczą, iak gdybyś mi go 
Шаша, Dowiedziałabym fię tego iakim= 
Olwiek fpofobem. Lecz daymy to, że- 
Уз mię mogła ofzukać, nie ofzukałabyś іе- 
tak Boga; wiefz dobrze że ieft wlzędzie 
tcny, i że. па ciebie patrzy ; wymowił= 
Ус to kłamftwó w dzień ofłatniego fądu 

Oczach całego świata, 


ANNECZKA. 
tę byty ci mogą powiedzieć Pani, ze 
3 ubię kłamać, prawda że ieftem obzżarta, 
big ieść wiele; lecz bardziey iefzcze lus 
т, Piękne fuknie: przez.cały tydzień będę 
to, (zna. A będzież ten kapturek z ko» 
ami? 


BONA, 
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BONA. 
Оо? nieboga Anneczka, ktora rozumi* 
ła przed tym że iey było rzeczą niepodobn? 
przezwyciężyć obżarftwo fwoie dla miło 
ści Boga, teraz fądzi, że potrafi to исту? 
dla otrzymania. kapturka. Przeproś Bog” 
żeś nie chciała uczynić tego dla miłości 77 
го, co chcefz czynić dla mamony; dots? 
„mam ci iednak fłowa, moie dziecko; р 
rzekam ci nawet przydać iefzcze do teg! 
kapturka piękną koronkę; lecz pamiętay; 
koronka ta bagatelką iet, porownana 
fzczęśliwością podobania fię Bogu; proś # 
о łafkę kochania go lepiey. 


ANNECZKA. 


А А } AF ić 
lakże także to częfło i myślić i mo“ 


trzeba о Bogu iak mowilz -Pani? wie? 
mi, Pani, że mi Пе to zdaie rzeczą nie” 
dobna. Море туі o tobie Pani tak iak, 
Зо. innych ofobach kiedy chcę, poniew” 
znam cię i widziałam cię, lecz nigdy 9 
widziałam Boga, i nie znam go tak iak ciebie 


BONA. 
Pofłuchay* mię Anneczko, wyperfói, 
0 


dowana ieftem że będziefz o mnie myślę 
czę 


* 


UBOGICH, 


eto wtym tygodniu, bo` kaptarek 
Woy będzie ci częlto przychodził na 
Шу], Powiem ci nawet, iakie będą 
voie myśli: ieżeli kapturek , ktory mi da 
dni Bona będzie z koronką, pięknieyfzy 
będzie nad wfzyfłkie te, ktore mam. Dos 
bra ieft bardzo że mi daie ten kapturek, bę: 
£iey wielką misla obligacyą. Otoż kos 
ane dziecko, tak myślić powinnaś i o ła- 
awym Bogu; luboś go nie widziała, nie 
Možefz iednak nie znać tych rzeczy, ktore« 
Mi cję codziennie obdarza, 
ANNECZKA. 

Alboż to, Pani, Bog daie mi codzien- 
© podarunki? Upewniam cię, że žad- 
*goiefzcze dotąd nie odebrałam podarunku. 

BONA. 

Wfzyfłko co mafz 'kochaneczko, i 

Zyfłkie rzeczy ktore cię otaczaią Їа po- 
tunkami, ktore ci Bog daie. Gdy fie- 
gą © pod drzewem i pracuiefz, nie możefz- 
. Podnieść oczu twoich ku niebu, i tak fo* 


ie zł. 2 е ` 
myślić, Bog ftworzył to śliczne fłorice, 


Piękne nieba, a fiworzył dla mnie; ftor- 
Nadaje doyźrzałością zboża, owoce, i 
zyfikie rzeczy, ktorych zażywam na ро- 

karm, 


і 
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karm:  Mowićbyś mogła na ow czas: © 


moy Boże, dziękuię ci żeś był dla mnie tak 
dobrym. Potym mogłaby mowić Annec/? 
ka: Krolowie maią piękne pałace, boga” 
wielkie pomiefzkania, a ia nie mam 2% 
wet ubogiey chatki; lecz iet w Niebiofach 
wfpaniały pałac, ktory mi Bog gotuie, 1 
żeli wzgardzę bogactwamją ktorych mi nie 
pozwolił, i ieżeli na fiuzenie Bogu, i ko” 
chanie go życie moie łożyć będę. 
PioTR. 

Kto cię fłucha, Pani, rozumieć moż* 

że Bog ftworzył fłońce dla famey tylko Ай 


neczki. - Alboż tö Pan Bog nie ftworzył 8° 
dla wfzyftkich? 


BONA. 

Gdy przez czas długi defzcz nie руч 
woda wyfycha w rzekach.  Podobaż ci fig 
czas ten kochany Piotrze ? 

PioTR. 

Wiefz dobrze Pani, że nie: mufzę alb” 
wiem na ow czas pracować jak Кон, сро" 
dząc daleko po wodę. 

BoNA. 

Przyzmaię, że wielką to dla ciebie jek 
mozołą, Jakże! gdybym kazała w m 

: ftecz 


UBOGICH 


fteczku zrobić śliczną fontannę; ktoraby cię 
Wwojnić mogła od pracy chodzenia. po wo» 
s tak daleko, miałżebyśmi -obligacyą za 
» nieboże Piotrze ? 
ProrR. 

Piękne pytanie! „ Бег, wątpienia, Pani, 
lige błogofławieńftw, zlewałbym па 
“ebie, ile razy z fontanny tey brałbym 

оде, 
Вома, 

А przecie moy kochaneczku, nie dla cie- 
€ amego zrobiłabym tę fontannę, wfzyfcy 
„OWwiem obywatele miafteczka braliby z 
ty wodę. 

PIOTR. 

‚ Cożby to mi fzkodziło, bylebym tylko 
Miał dofyć wody dla moiego bydełka, i 
З Кгоріеліе moiego ogrodka. Во czyliż- 
Жаш przez to mogli wydrzeć moię wodę? 
ią AN im iey brać tyle, jle by fię 
р с tciało, bylem іа miał iey dofyć. Lecz 
d ж frant iefteś wielki, jak to umie(z kaž- 
А зщ dobrze obrocić. Nie prawdaż, że 
żę, 2 mi powiedzieć, że to Пе mowić mo- 
Ońcu i о innych rzeczach, ktore Bog 
Огу], co i o wodzie, fontanny? To 


ieft, 
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iet, że lubo inni dudzie ich zażywaią, © 
mhiey ich każdy do woli + do obfitości 7% 
zy wać: może? 

BONA. 


Tak ieft nie inaczey , moy Przyjacielh 


poznaię, z Piotr ma rozum i zgadnie rzeczy 
"Tak więc*wdzięczen тее Bogu, iak gó? 
by fworżył był Понсе і wlzyflkie Шу 
rzeczy dla ciebie fameg0; ponieważ u 
mniey ich używafz ; dla tego iż inni £ 
używaią. . Zatym nie powiwiemńbyś п 
fpoyźreć nafłońce i na iego-promienie 
dziękowania Bogu za łafkę, ktorą. ci 00 
nił ftwarzaiąc go dla ciebie. 


ANNECZKA, 


; 4 rare 41 pę 
Upewniam cię Pani, że nie тарб 4 


aY? 


tego czegoś mię nauczyła; lecz gdy о 


będzie pochmurny, gdy będzie defzcz 
dał: gdy będzie grzmiało, i gdy wić 1° 
Кага będą burze, co na ow czas ро 
a będzie czynic? 
Вома, 


W zimie, lub podczas niepogody» 9 
dy flońce ukrywa йе i wfzyfikie pola CH y 
Ś - fob! 


niewefołemi Ја nieiaśności, + tak "jg 
| 102“ 
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Możefz myślić: nieftety! nędzna dufza па» 
2а, nierownie w okropnieyfzym zofłaie 
nie, gdy Bog opufzcza nas dla tego; żeś- 
By go pierwfi odfiąpili.. Bog albowiem ieft 
Ońcem dufzy nafzey. Mowić więc па Озу 
Czas do niego w ten fpofob. powinnaś: O 
íce dufzy moiey! zbliż йе ku niey, 
ттеу ią i rozwefel. Drugi гаг takie fo- 
IE możefz działać myśli: defzcz ten, czas 
ŚR pochmurny, potrzebne fg dla owo- 
tw ziemfkich , zaginęłyby albowiem i 
p paliłyby Пе! gdyby zawfze świeciło 
се, "Toż famo mowić Йе może i о 
Otey dnfzy, gdybym zadnych nie miała 
dlegliwości, gdybym famych tylko do- 
tawala rofkofzy, a żadnego ucifku, zapo- 
Wiałąbym o tobie dobry Bożę, nie miałą- 
ym okazyi do pokutowania; dziękuię ci 
Пес za wfzyftkie dolegliwości, ktore na 
wy zfyłałz , ofiartię ci ie dla tego, że ie 
«M od ciebie. Wierzę тоспо moy Boże, że 
U mojemu dobru, i że mi Їз tak potrze- 
pe iak defzcz i pochmurne czafy potrze- 
ą ziemi, 
Р. PERNOT. 

Dobrze mowifz, Pani, że gdyby ludzie 
“е żyli w rofkofzach, zapomnieliby о 
Мар. Ubog. Тот. I. M Bogu, 
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Bogu. Gdy mam iaki fmutek pobożną je- 
ftem, i z wielką modlę fię gorliwości» 
lecz dia tego ażeby Bog oddalił odemnie te” 
fmutek, na ktory zawfze zapatrywałam fig 
iako na niefzczęśliwość. 

BONA. 

Nie ieft grzech profić Boga o коді 
fwoiey dolegliwości, byleby to fię dzialo 
z dofkonałym woli iego świętey poddas” 
niem fię. Ieżeli nie podoba йе Bogu обо 
lić okazyi nafzego fmutku, modlitwa па 
nie ieft dla nas niepożyteczną, gdy ią przy” 
zwoitym czyniemy fpofobem; lubo BO, 
nieoddala od nas krzyżykow , ktore na pi 
zfyła, dla tego że {з nam potrzebne do 2 4 
wienia, daie. nam przynaymniey cieff, 
wość potrzebną do ich znofzenia; co й 
rownie ieft lepfzą rzeczą; ponieważ К 
żyki oczyfzczaią dufzę nafzą i czynią ” 
prawdziwemi IE z usa Uczniami. 


ANNECZKA. 


103 А b 
Przecież przykra to ieft rzecz, Гао; 


cierpieć!  Częfło cierpię bolenie 20У», 
gdy bol ten czuię, wrzefzczę, płaczę» A 
gam iak fzalona, i nudzę fama {ob2» 

wiedząc co bym miała czynić, 
pos” 
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BONA. 


„ A nieboga Anneczka nie wie, że to јеу 

liecjęrplisyość znacznie Бої: ićy pomnaża, 
dy by była cierpliwą miałaby w bolt 

Woim ulgę. Ы 

ANNA, 

Oh! co to, to prawda; czyniła toż 
"Mo przed tym со i Annecżka; gdy mię 
агу zęby, gorfzą bywałam od fzaloney; 
teraz fiedżę fpokoynie, odgrzewaiąc fago- 
Y rękoma, dla trzymania ich w cieple; i 
Є rownie mniey cznię boleści, 

BONA. 

4 Аппес2Ка poydzie za twoim. przykła: 
і, kochana Anno, i pewna iefiem, że 
zez połowę mniey czuć będzie bolu. 

DZIERZAWCA. 

Chcefz, Pani, żebyśmy ci łatwo wie- 
ТУ; jąkimby: to fpofobem cierpliwość 
 MNieyfzyć mogła chorobę i niefzczęśliwo= 
1e Ме зей to podobną rzeczą. 

BONA. 

Choroba i bol, pochodzą zawfze 2 nie- 

żądney krwi obrotności, i rozlewania 
lumorów po ciele; krew ta i humory 


М '2 podo- 


Por 
1 
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podobne їз do wina młodego wlanego Y 
beczki, robi ono wiele i burzy йе, lecz ba” 
dziey by fię iefzcze burzyło, gdyby fig 
uftawicznie porufzało beczkę; i mogłoby 
nawet potrzafkać obręcze, Potrzeba #9 
więc trzymać w fpokoyności. Toż fam? 
można mowić о nafzym ciele, піесіегрій 
wemi będąc porufzamy humory będa 
przyczyną wfzelkich chorob; przeciydć 
zaś gdy iefteśmy,cierpliwemi, humory Ф 
powoli ofiadaią, i czynią nam w bolach 

gę. Wiem ia co będzie czyniła Anneczky 


wfzyfikie rzeczy będą iey fłużyły 0949 | 


dla wprowadzenia ią w myśli o Bogu, i 
podniefienia ferca iey ku niemu. 


Р. PERNOT. 
Bardzo mi fię podoba, Pani ten rodt 
modlitwy, poday nam iefzcze z łafki ZZA 
iaki do tego fpofob, 
BONA, 
Gdy wielkie panuią upały, widzieni 
że ziemia rofpada fię, i takie ma w fo А 
fzpary, że йе zdaie cała bydź otwartą: д 
przyięcie defzczu. Na ow czas паб 
ieft rzecz myślić w ten fpofob: otoz! ® 
ieft moia dufza, gdy йе przez grzech 


Воб? 


UBOGICH. 


Boga oddali. O dobry тоу I£ zu zbliż бе, 
Pociefz ią, рой! 19, ażeby mogła zbawienne 
Wydawać owoce! 


Gdy padaią grady, gdy panuią wiatry i 
grzmoty, potrzeba mowić w fobie: о! јак 
og ieft mocny, i ftrafzny, gdy ściągamy 
Ba fiebie kary iego za nafze grzechy! Ма 
Ukaranie to tych grzechow złyła na nas ten 
Mad, i te burze winnicom nafzym fzkodzą: 
Ce. Boże dobry! zachoway owoce ziemi, 
żeli ich na dobro nafze użyć mamy, lecz 
е ci пе będzie podobało ukarać nas, day 
lam łafkę twoię, ażebyśmy mogli po Chrze- 
Чайка znieść fzkody nafze; poddaię йе 
Pod twoię świętą wolę. 
DZIERŻAWCA. 


Co fię tycze profzenia Boga о zachowa: 

Ne pol nafzych, czyniemy to bardzo chęte 
Ie, ponieważ z nich tylko chleb nafz ma: 
Dy; Јес, со należy do poddawania fię chęt- 
;, 89 iego świętey woli, gdy widziemy że 
grad nifzczy, kłamałbym bardzo, gdy- 
Е" fobie przypifywał tę cnotę. Pomyśl tył- 
О cokolwiek; Pani; iak to ieft (сопа rzeczą, 
i "Ymowne zadaiemy fobie prace w Za: 
waniu ich dobrym ziarnem, i w nawo 
M 3 żeniu 
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zenitu ichs: pracuiemy prawie, przez rók 
cały w. winnicach nalzych; zapatruiemy MŚ 
„Z ukontentowanierń, że owoce хгусћой? 
batdzo pięknie z ziemi, ciefżzemy fię 2% 
„dzieją otrzymania dobrego „żniwa, lub „99 
brego win zebrania. .Mowiémy fami $ 
NW obie: będziemy mieli z czego zaplaci 
odatek i wypłacić бе Panu, procz teg” 
-zofłanie nam iefzcze kilka grofzy na polis” 
nowienie nalzych dzieci iuż doraftłaiący<? 
dna łożenie kofztow na naukę drugich, 
„niemowlęcym zoftaiących więku: potrt 
ba nam ponczoch, trzewikow, fukni; lec? 
jak tylko zbierzemy żniwo, iak tylko pó 
zbieramy wino, na wlzyfłkie te rzeczy 
dziemy mieli dofyć grofza: aliści w Ph 
rod tych pięknych nafzych myśli, iP 
grad firafzny,. pfuie wfzyfłko, i сул Ды 
żebrakami. Mufiałaś nigdy, Pani, nie m! 
doflatkow twoich w roli, że nam шо“? 
iż potrzeba poddawać бе wtym woli 
fkiey, i bynaymniey nie fzemrać, 


BONA, % 

a А 2 a a 
Powiem ci toż famo, com powiedzi а 
Elżbićcie,- Panie Mikołaiu. - Gdyś PF 


-klinał fam fiebie, i gdyś fzemrał przecie 
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Opatrzności, uczyniłżeś przez to rolę twoię 
winnice pożytecznieyfzemi? 


DZIERZAWCA, 


Zaite pewna ieft rzecz, że nie; lecz 
ако Elżbieta pôwiedziała czyni iakążkol- 
viek ulgę: umarłby człowiek gdyby przy- 
Wymniey płaczem, i ufkarżaniem йе, nie 
czynił fobie folgi. 


BONA. 


А na Коро? ufkarżafz Пе, i przeciwko 
mu fzemrzefz тоу Przylacielu? Prze- 
Эко famemu Bogu, przeciwko temu Bo- 
M, ktoryby cię bez żadney niefprawiedli- 
Sci mogł wtrącić do piekła, na ktoreś (о- 
а zafłużył ; przeciwko temu Bogu, ktory: 
Y cię uczynić mogł kaleką na wfzyfikich 

Onkach, i uczynić żebrakiem; ktory ci 
едеп nieurodzay wiele lat urodzaynych 
Че; Przeciwko Оуси ktory zna prawdzi- 
© twoje potrzeby, i ktory wie że poży- 

źnieyfzą ieft dla ciebie rzeczą czynić po- 

te, niźli obfite mieć żniwo; ktory cię 
teki 89 karze, ażeby cię przymufił do zre- 
towania fię nad twoim życiem, i do 
Wrocenia fię.  Szemrzefz przeciwko Во“ 
M4 gu 
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gu niefkończenie dobremu; albowiem zre” 
flektuy бе tylko i zeznay fumieniennie, і 
też mu flużyfz? Gdybyś miał w dom” 
twoim fługę; ktoryby ci tak źle fużył ia 
ty Rogu, ktoryby ci nie chciał bydź po 
fłufznym, ktoryby wyznaczone od ciebk 
roboty tak niedbale czynił, wypędziłby 
gó iako hùltaia iakiego; powiedziałbyś mvi 
že nie godzien tego, ktory ie chleba. № 
chcefzże, ażeby tak fprawiedliwie Bog p” 
ftępował z tobą, iakbyś ty pofłąpił z twoi 
włafnym fluga?  Zawiłydź бе niebo? 
Mikołaiu, oddaway cześć Bogu, gdy ci dał 
urodzay, dziękuy fprawiedliwości іеро; 

żfyła na cię nieurodzay, Bądź przekonał? 
że Bog ten łafkawy wie bardzo dobrze» gł 
powinieneś wypłacić podatek, i poflanos a 
twoie dzieci, i że gdybyś mu podług 
twoich fłużył, nie karałby cię tak czę” 
Szeinrania twoie ściągaią na ciebie kary jeg” 


MARYANNA: 


- i м д talt 
Rzeczy te piękne ktoreś powiedział 
Pani, Anneczce, w wielkie mię w praw”: 


А 


pomiefzanie; może ona oddawać część dąć 
gu bardzo częfło, w dniu każdym prz 


kądziel; lecz ia ktora prawie zawfze Р. = 


nog$ 


UBOGICH. 


Noge trzymam na powietrzu, iakimże fpo- 
bem, mogłabym zadofyć uczynić tey po- 
Wianości ? 

Bona. 


Tak to możefz uczynić iak i Anneczka, 
ubo wcale innym fpofobem.  Upewniam 
Че Maryanno, że fłużebnica ifzcząca Йе 
W fwoich powinnościach , wfzelką ma fpo- 
Obność zofłania wielką świętą. 

MARYANNA. 


_ Zaifte nie mam dumnego pragnienia fta- 
Nią fię świętą, rzecz ta nie zgodziłaby fię 
Ynaymniey z temi rzeczami ktore mam na 
Słowie. Byłabym bardzo kontenta, gdy- 
Ym przynaymniey oftatnie mieyfce miała 
niebie, miałabym Пе nawet za fzczęśli« 
ła gdyby mi przynaymniey iak Йе mo- 
lpowfzechnie, kazano fłać za drzwiami. 


BONA. 


„ Ktokolwiek to mowi, bardzo żle mowi 
Моро Maryanno; wyperfwaduy fobie, 
€ potrzeba bydź Swiętą żebyś mogła wniyść 
9 Nieba, i że możefz fię nią fiać, nie tyl- 
ow famey rzeczy , ale i z wielką łatwo- 
"95 bylebyś tylko chciała poyść za moią 

M 5 radą. 
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radą. *Nayprzod malz odmienić Pana, Л!Ё 
temu iuż ktoremu teraz fłużyfz, powinaś 


fłażyć Panu. 
MARYANNA. 


 Przeprafzam cię Pani, że nie uczynię 7% 
dofyć twoiey woli, kontenta ieftem Я 
тоіеу fłużby , chociaż cierpię iak fuka; ЛЁ 
chcę iey porzucać. ' Pani moia ieft bardzo 
dobra kobieta, gdyby ońa iedna tylko byla 
na świecie, miałabym fię za fzczęśliwą. 


BoNA. 


Nie rofkazuię ia ci porzucać domu; s 
ktorym zoftaiefz moie dziecię, lecz radzę © 
ażebyś zoftając w nim, innemu fłużyła ! i 
nu. Bogu to powinnaś йе oddać w fur% 
kochana dziweczko; on dał ci fię urodz” 
w fłanie, w ktorym obowiązana iefieś fu; 
żyć, iiego powinnaś upatrywać w обор 
twoich Panow, i tych wfzyftkich, ktory”. 
czynifz fwoie wyfługi; przeto iakom 
powiedziała, potrzeba ażebyś przyfłała 
Вора, i mowiła do niego: Boże тоу Р 
cowałam aż do dnia dzifieyfzego, dla 
płaty; lecz odtąd chcę fłużyć tobie ai 
mu, dla pokazania ci miłości шоу, 


р 
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Prawdziwego pofłulzeńltwa - tobie * Boże, 


tory iefteś prawdziwym moim Qycem, i 
prawdziwym moim Panem. Stan moy ieft 
“фо pracowity, lecz rozumiem że le- 
Hey ieft dla mnie, bydź ubogą fłażebnicą, 
Mż]; wielką Paniąz ponieważ ty Boże, kto- 
US гей оусет moim , .-fłam tem dla mnie 
brates: Wiefz. dobrze co mi ieft potrze- 
ego шоу Boże; mie wątpię 1 że-zgubiła- 
Уш, bez wątpienia йите moig, gdybym 
Уа bogatą , lub Szlachcianką, 

ch MARYANNA: 

А Pówiem ci priwdę Pani, że mi trudno 
„|! temu wierzyć; zdaie mi Пе zebym była 
Stąq bardzo dobrze fłuzyła Bogu, gdy- 
„”m byla bogatą: rozdawałabym była iał- 
„ży, nie wzgardzałabym była ubogie- 


gl» I uczęfzczałabym była do kościoła, ` 


BONA. 


„ Powiedz mi kochana Maryamno „jeżeli 
туб, że Bog wie wfzyfłko?*i że cię 
„9а? 

МАЙҮУА ММА; 

y wfzyfłkiemu -tenm. 
0:89 niech będzie dzięka; wfzyftko to 
| znay. 


b Wierżę , “Pani, 
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znayduie йе w moim katechizmie, рай 
moia rofkazuie mi go сгео powtarzać. 


BONA. 


Gdybyś miała dzieci, kochana Mary% 
no, gdybyś wiedziała ktore dla nich ро 
nowienie, to ieft ktory dla nich 
miałby bydź naylepfzym, i gdybyś ie . 
tym fłanie bez żadney twoiey trudno? 
mogła poftanowić, ómiefzkałażebyś to uczy 
nić? Gdyby Matka ktora mowiła, дч 
chcę żeby fyn тоу w to, lub owo wk” 1 
czył małżeńftwo, tey lub inney choyi 
йе profeflyi, bo by był fzczęśliwym, * ч 
chcę ażeby ‘оп był nędznym; miałażć / 
tę niewiaftę za dobrą Matkę? 


MARYANNA. i 
Owfzem nayniepoczciwfząby БУ? 7 
świecie kobietą; lecz niemafz takich |, 
tek, każdy ufiłuie, ile możności, f 
poftanowić fwoie dzieci; gdybym ie тү, 
pracowałabym we dnie i w nocy» dla к, 
dzenia ich w takim Йаше, w ktory” y 
uczciwe, i fzczęśliwe prowadzić mog 
życie. 


вон” 
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BONA. 


Dobrze ieft, kochana Мәгуаппо! Bog 
Сет ieft wfzyfłkich ludzi; wie ktore po- 
Nowienie, to ieft ktory Пап ieft dla nich 

g Przyzwoitfzym ; i nie potrzeba mu pra- 
p dla ofadzenia ich w tym fłanie. 
>zumiefzże że z mnieyfzą ieft ku ludziom 
loscia, niźli Matka ktora może bydź ku 
pm dzieciom? Nie więcey by go było 
ztowało; gdyby ci йе był dał urodzić 
Ięzniczką, iak gdy cię ftworzył fłużebni- 
3 lecz przewidział, żeś łatwiey mogła 
мм йе w Папіе, w ktorym zoflaiefz, 
i t w ktorym innym; i dla tego w nim 
ще Пе urodzić. Wierz mi, że dla tego 
„1га bogactw tym, ktorych kocha, iż 
dzi, żeby ich na złe zażyli; miłofierdzie 
е czyni, gdy im ich nie daie. Wolała» 
Yś bydź bogatą, a poyść do piekła? 


MARYANNA. 


М Niech mię Bog od tego zachowa, Pani, 


c * А 4 : 
iq, „ PĘWna ieftem że nie wfzyfcy. bogaci 


NA piekła, wiele ich znam, ktorzy żyją 
święci, 


BONA. 
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BONA. 

Dla tego to бе dziecie, iż Bog przeyźriah 
że dobrze „mieli użyć bogactw fwoich» 7 z 
ie daie częfłokroć tym, ktoszy go кой” 
ią; lecz „wierz mi, że bogaci їчї ОЬ 
prowadzący życie drżą od boiaźni, gdy A 
na fwoie zapatruią bogactwa, upokarzaig s 
przed Bogiem, że ich nie ofądził za wy 
nych, ażeby byli ubogiemi; роза 16 za 3 
żeby nie użyli na złe dobr fwoich, wić 
albowiem dobrze, że z nich kiędyżkol w 
Bogu ścifły oddać będą mufieli rachubę 
Rozumiefzże, że bogaci moga тод 
pieniądze podług Dyoiey woli? 


DZziERŻAWCĄ. - 
I ktożby im zabronił tego, profzę 2 
Pani? lefiże grzech wydawać to co fię Шы 
Nie czyni fię nikomu przez. {О krzys 
ofobliwie gdy fię dobrym fpofobem nab) 
dobra. : p 
BONA. 


| Р. 
Doftatki ofob bogatych жак fą ich Йй 
ftatkami ;: iaki доһгане ktore: trzyma 7» 
twoielmi РашеМКойаїш:* 


pz!” 
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DzreRżAWCA. 
Zartuiefz, Pani, piędź iedna ziemi w 
ch dobrach , ktore trzymam nie ieft moig, 
Wfzyftko należy do moiego Pana, Prawda 
Lt, że mogę rozrządzać tym wfzyfłkim 
tokolwiek w tych dobrach rodzi йе, gdy 
Wypłacę raty; lecz Pan шоу żadnych rat 
€ płaci. 
Вома. 
Mylifz fię kochany Przyiacielu: bogaci 
4 także Arendarzami Bofkiemi, powinni 
Mu wypłacać fię. Mogą wprawdzie mięć 
бы. Іербгу, i pięknieyfze fuknie niźli fą 
Oie,  leżeli Пап ich nie ieft im na prze- 
одаје, wolno im ieft mieć karetę, i wie- 
M fużących , ktorych ludzie teyże kondy- 
JI, ktorey fąi oni zwykli trzymać, lecz 
Sr godzi fię, ażeby wydatek ich, wolą ich 
ko miał za regułę, lecz Religia i rozum 
winny Буй? iego prawidłem. 
ANNECZKA, 
la nie rozumiem tego, Pani, bądź ła: 
къу: а wyłoż nam to, iakim przy- 
em, 
Вомл. 
Bardzo chętnie, kochańneczko; bogata 
*darka może mieć iupę fukienną, fpod- 
nicę 
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лісе kałamaykową; krzyżyk na fzyję: 
pierścień złoty. + Wfzyfłkie te kobiety, kto” 
re {а tak iak i ona bogate, takież maią fuk 
nie, ponieważ to ieft w modzie, lecz, 
naprzykład Arendarka, chce mieć fuko 
z pięknieyfzey materyi, fartuchy z muslin 
bardzo cienkiego, ktory wiele Коше, 
prędko Пе drze: ile razy kramarz któ” 
przejeżdża, kupnie wiłążki, | 
i inne rzeczy ktore fię iey tylko podoba” 
iktorych mniey potrzebuie; to wył! 
gdy czyni, піегойгорпіе wydaie fwoie рїш 
dze, czyni krzywdę dzieciom fwoim, 16 
ie ma, przyprowadza do ubofiwa {0165 
męża, aieżeli ieft bogatym, i ieżeli mW 
mało czyni krzywdy, czyni przeź_ 2 
krzywdę ubogim , ktorychby mogła хро 
тойг, gdyby, Йе umartwiła w woi?! 
chuci. 


jerścieni4 


Р. PERNoOT. 


Lubię bardzo koronki, i nie то? ў 
przeć йе pokufie, ktorą mam do ich КО | 
wania gdy ie widzę, lubo ich mam ©, 
że ich nie wypotrzebuię, chociażbym рї? 
fto lat żyła. lefiże to złą rzeczą Pani? 


Вох“ 
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BONA. 

Bez wątpienia, Pani Pernot; nie dla 
ontentowania twoiey' chuci, Bog błogo: 
awi ci na handlu; mogłaś bez grzechu ku- 

BE fobie niektore koronki; lecz odpowiefz 
Орц za to,. żeś fłraciła wićle pieniędzy, 
za kupienie ich tak wielkiey liczby. 
DziERZAWCA. 


Ludzie bogaci, chętnie fię pozbawiaią 
ch rzeczy, ktore (а im mniey potrzebne; 
\/ eby mieli obfitość tych, ktorych potrze- 
„ią.  Czegożby albowiem nad to mogli 
"adac więcey? Gdybym był bogatym iak 
ац nafz, Woyt, miałbym йе za krola, 

BONA. 


я Tak сі бе widzi kochaneczkii; lecz my- 
Че w tym bardzo. Powiedz mi, nie 
Убе; nigdy ubożfzym iak teraz iefteś? 
DZIEŻRAWCA. 

leżeli mam jakie pięć połtorakow nie 
tży - TRAPET, 
убу mi bez pracy. Gdym бе ożenił 
1° miałem więcey gruntu iak go ieft na po- 
„ Strzu, i potrzeba było mocno pracować, 
Уш go mogł był kupić tyle; ile go mam 
az, 
Mag, Ubog. Tom. I. N 


ter 


BONA. 
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BoNA. 


A gdyś nie miał nic wcale, czegoś fo- 
bie życzył Panie Mikołaiu, ażebyś był fzcz$ 
śliwym? Powiedz mi fzczerze. 


DZIERŻAWCA. 


Oh! со na ow czas, życzyłem f0bÝ 
tyle tylko zyfkać, ażebym mogł żonę по 
i длїесї moie wyżywić, poty pokiby fam? 
nie mogły robić na kawałek chlebół 
lecz iak tylko mogłem kupić kawałek 811% 
tu, pragnąłem potym nabyć iefzcze w/$ 1 
fzych włości. 


BONA. 


Dobrze іей! żądze twoie f3 ufkuteć? 
nione; mafz piękne winnice, i рК, 
grunta, kontentenże iefiteśż Nie życzył” 
fobie iefzcze więcey? gdybyś nawet miał 
czego fobie życzyfz dnia dzifieyfzego, © 
byś był iak i teraz nieukontentowany , 7 
czyłbyś fobie iefzcze innych rzeczy. Gdy 
iemy przybywa nam appetytu Panie Miko” 
laiu, to ieft żądze паге pomnażaią И© 
nafzemi dobrami. “Im więcey mamy» "У, 
więcey mieć żądamy. Potrzeby pomnażć 
fię z dofłatkami, mowię zaś o falizywy ig- 


p’ 


'/ 
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Ponieważ prawdziwe 
We. odmieniaią. 


potrzeby nigdy fię 


DzrERzawCA. 

è Coż to ieft złego mieć nowe potrzeby z 
(Коб іе wielka kiedy йе im może zado- 
Ć uczynić; 

BONA. ' 

Rofkofz ta będzie nas więle kofztowała, 

do w tymożyciu,:albo w drugim. Nay- 
tod nie bardzo dbamy 0 tę rzecz, ktorą 
my, o:tę fię trofzczemy, iktorey nie ma- 

KĘ a gdy ią otrzymujemy ,:igney iefzcze 

amy; atak zawfze iefteśmy nędznemi; 

ŚCZ umartwienie to niczym ieił w porow- 

"ү do tego, ktore mieć będziemy w 

д Уут zyciu. Przypomniey fobie nie- 
nego Bogacza; potępionym zoltał za: 
Ў Że bankietował. podług (woicy woli, i 

ы wał йе; powiarzam сї albowiem raz 

acze „že nie był złodzieiem,„sani kłamcą,; 

М kczywoprzyfiężcą, ani rózboynikiem,, 

A nego mu z, tych wyfiępkow C.H R Y- 

sę "o nie wyrzuca, Jecz to tylko, żę, 
чы zy fswoich zaży wał па zadofyć uczy=, 

ч е chuciom fwoim, tak dalece, że nie, 

` “© zyan wfpomodz.ubogiego Łazarzą 

> N 2 ANNRe 
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ANNECZKA. 

Lecz gdyby był wfpomogł tego ubogi” 
go, nieprawdaż, Pani, że nie byłby by 
potępiony za to, że zażywał rofkofzy ? 

BONA. 

Na wfpomoganie ubogich, kochana AW 
neczko, potrzeba mieć pieniądze; im Кё 
іе bogatfzym, tym więcey ma chęci 7 
żywania rofkofzy, iakom ci powiedzi 
Naywiękfze zaś pieniądze nie з dofłatecz?: 
do nafycenia chuci; tak dalece, że bog? 
fą nad nas ubożfzemi. 

ANNECZKA, 


Nie refłektuiefz fię nad tym nic, рал, 

- А : - a 454 
zreflektuyże fię więc, i poznay że fame 0 
ko mam fukienki, i tych nie mam wiele» 


BONA. 

Za trzydzieści liwrow mogłabym кт, 
brać Anneczkę od Йор do głowy. Annee? Я 
więc ubogą ieft, że nie ma trzydzieftu 
wrow: gdybym fię pytała Panny ktore? 
dobrze urodzoney, czego pragriefz? „o, 
powiedziałaby mi fukni z iedwabney Ma: 
ryi, pierścienia, koronek; ledwie bym 


gła tyfiącem liwrow kupić iey to wizy 4 
е сї 
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tegoby żądała. Та więc Panna ubożfza ieft, 
01: ty Anneczko, bo опа potrzebuie ty. 
lca liwrow, а ty nie potrzebuiefz ich wię- 
Gy nad trzydzieści. Nie mowię ia, żeby 
оа prawdziwie potrzebowała tego, czego 
ie życzy ; może fię bardzo dobrze obeyść 
(2 pierścienia ; lecz nędzną będzie ieżeli go 
Obie życzy, a mieć go nie może, iak tyl- 
Q by dofłała zkąd pieniędzy, kupiłaby go 
bie natychmiaft, i ufpokoiłaby fwoie рга» 
Sienie, a tym fpofobem takby nie miała 
Beniędzy iak i Anneczka, i nie mogłaby nie 
Gym poratować ubogich. Wielką więc 
ШАК [а bogactwa, kochane dziatki; cięż. 
k albowiem ieft rzecz nie zażyć na złe do- 
akow: Powiedz mi Anneczko, czyli 
Wężęy jeft nie bydź obżartym w lecie, gdy 
Bola wfzyfłkie pełne Їз rożnych owocow, 
"УП w zimie, gdy nie mafz nic na drze- 
ach? 


ANNECZKA. 
(W lecie zapewne, gdy wfzędzie wi. 
zieć {е daig frukta, gdy fię może ie ieść 
4 woli, W zimie owoce Пе o nich nie 
УШ, gdy fię ich nie widzi, 


N3 Вока. 
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BONA. 


Оо?! То? famo mowić Пе może 0 
bogaćtwach, gdy йе ie ma; їз па kfztak 
owocow w koło nas będących, ktore 1© 
można dowoli; z zafzkodzeniem naw 
fwoiemu zdrowiu; zdaie fię że owoce 
mie profzą cię, ażebyś była obżartą, i 0 
gaćtwa także zdaią cię Пе profić, ażebyś BY 
ła wymyślną. Przeto Zbawiciel powiedzić” 
że łatwiey "Че wielbłądowi przeciśnąć ; 
przez ucho igły, niżeli bogatemu wniy 
do kroleftwa Niebiefkiego, a przecie wi 
błąd więkfzy ieft od konia. 


MARLANNA., 


: Ieżeli to ieft tak w famey rzeczy, pash 
zaden bogaty: 'nie doftanie йе do п 
rzeczą albowiem ieft niepodobną, ażeby * 
«wielka beftya przecifnąć йе mogła prze 
ucho iglane, przez ktore naymnieyfze / 
wet kurczątko przecilnąć Фу йе nie mog 


Вома. 
; 
_ "Fak ieft kochaneczko , żaden bog”; 
nie wniydzie do nieba, lecz nie wfzyfcy 
ktorzy maią wiele pieniędzy, i włości c; 
temi bogaczami; nie mogącemi dofłać do 
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do nieba. Ieft ich albowiem wiele nie maig» 
tych naymnieyfzego do dobr fwoich przy« 
Wiązania; i ktorzyby woleli wfzyftko га» 
Cic, niźli obrazić Boga. Dla tego tylko ras 
Zi maią bogactwa, że mogą wfpomagać 
Моріс; i ufzczęśliwiać fwoich przyiacioł. 
acy zaś bogaci, fą prawdziwemi ubogie- 
Mi; przeciwnie, gdybyś pięć tylko miałą 
Połtorakow , a gdybyś była gotowa grzech 
Bopełnić dla ich zachowania, albo dla ży- 
ania takieyże kwoty pieniędzy, fprawie- 
iwie nazwaćbyś fię mogła niegodziwą 
gaczką: łatwieyfza zaś ieft rzecz, Ко= 
Фапе dziatki, przywiązać Йе do fta luidos 
10у, niźli do pięciu połtorakow; przeto 
Kochana Maryanno powinnaś codziennie 
Wfłaiąc dziękować Bogu, że ci zmnieyfzył 
izbę okazyi grzefzenia, nie daiąc ci bo- 
Sictw, do ktorych mogłabyś bydź przy* 
Магар, Powinnaś także profić go Z ca- 
о ferca о łafkę, ażebyś w fzczupłym 
WVoim maiętku, nie kochała йе zbytecznie, 
bys mimo uboftwa twego, nie Йаа йе 
Negodziwą bogaczką. 
MARYANNA. 
A Łatwo to iefzcze znieść mogę, że ie- 
śm ubogą, lecz co mi йе zdaje w moim 
N 4 ftanie 
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fłanie naynieznośnieyfzą rzeczą, ieft to» że 
рї#е72 cały dzień za cudzą mulzę chodzić 
wolą; nie mogąc nigdy, czynić podług 
moiey; tudzież, że mi йе fprzeciwią» Р 
częftokroć i niefprawiedliwie mię łaią. № 
mi (е bardzicy nie podoba, iako bydź g% 
fpodynią. ktoraby podług fwoiey wol 
dawać mogła roflkazy, i ktoraby nie był 
obligowana fprawiać fię komu, dla czego 
by iedna rzecz była na prawey, druga p 
lewy fironie. 
KONA. 

lężeli kiedy będziefz gofpodynią, ni” 
bogo Maryvaono, pewna ieem, że wię 
сеу będziefz miała zgryzoty , niźli iey ma% 
teraz : fpytay fię Pani twoiey zacney , pan 
Woytowy. Nie mufiż ona bydź ойе 
wiela bardzo innym Ofobom?  Samy” 
tylko fłażącym może dawać rofkazy; Jec? 
fama muli bydź podległą, ludziom dalek? 
шшеу od fiebie rozamnym, 


MARYANNA. 


Zgadzam fię na to co fię tycze moiey 
Pani, lecz ieft. wiele takich, ktore г7@07 
włzyfłkim, bez potrzeby bydź komu p% 
fulznemi. 


pos” 
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BONA. 

Mylifz Йе kochana Maryanno, każdy 
Głowiek w tym życiu ieft fłużącym ; krolo- 
Vie. pofłulznemi bydź powinni rozumowi, 
I publicznym intereffom; przymułzeni fą 
maydować Йе w liczney kompanii, w ten 
zas, gdy chcieliby Буд famemi; zatru- 
nia бе intereflami, gdy chcieliby zażyć 
шоу rozrywki; obowiązani albowiem fą 
zadzić kroleftwem fwoim, i krol chcący 
ładofyć uczynić obowiązkom fwoim, praw= 

ziwym 1eft niewolnikiem, Wielcy Pano» 
Wio, Xiażęta nawet, podlegli {а Krolowi, 
à bardzo częfio i iego Miniftrom, czafem 
też Faworytom iego, ludziom mniey go- 
iym“ Мой częiłokroć dyftyngwowana 
Dama bogato ufiroiona, Йаё kilka godzin 
W pokoiu Krelowy, raz na iedney, drugi 
taz na drugiey nodze, chociażby była fiabą, 
ANNECZKA. 

Ah! dla czegoż ta wielka Pani miałaby 
im chodzić? gdybym na iey była miey fcu, 
tedziatabym u fiebie; czy niemaż ona u 
lebie co jeść? 

BONA. 
by ama dyftyngwowana ma dzieci potrze” 
iące pofjanowięnia, moia kochaneczko? 


N 5 obo” 
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obowiązana ieft na to wielki łożyć kofzt: * 
częftókroć ieft ubogą, dla tego że ma mę”% 
ledwie nie przez okna wyrzucaiącego fwoie 
pieniądze; to ieft nieroftropnie ie муа! 
серо; mufi więc chodzić do Dworu, dja 
pomnożenia iakiegożkolwiek fortunki dzić” 
ci, i dla otrzymania dla nich przyfloyneg? 
iakiego fłanu, procz tego obowiązek jel 
Damy dobrze urodzoney , chodzić слабай! 
do dworu, dla oświadczenia Krolowy геЃре“ 
tu. А w przytomności krolowy , уд” 
{ху wielkie bardzo niektore Panie , żadnć 
Damie niegodzi fię ufieść. 


ANNECZKA. 

Kiedy tak тей, wolę bydź pafterką, niż 
Damą. Jakim albowiem fpolobem пф 
kobieta, chorą będąc, Пас może przez © 
długi ? 


BONA. 


Potrzeba iefzcze wiele innych ciężłzy? 
rzeczy znofić niebogo Anneczko ; pamięta” 
że będąc ielzcze młodą, widziałam 
wracaiącego йе Krola z polowania, О 
tey godzinie po południu, w dzień wizyt 
kich Swiętych; a wyiechał był na to ро 4 
wanie, о dziewiątey godzinie z =: 


pz 
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padał. na ew czas. bardzo, drobny defzczyk, 
ktory ich zmoczył aż do kofzuli, a trzy z 
lim jechały Kfiężny na koniach, ktore (ак 
yty , zmokły,- że. z nich woda . ciekła. 
Wizyfcy wielcy Panowie i urzędnicy Dwor- 
cy, rowniez tę cierpieli niewygodę; iako 
fobie wnieść móżefz, a żaden nie śmiał 
Włożyć na głowę Карела. Wierzcie mi 
kochane dziatki, że więcey z nich, iak 
егесі było przeklinaiących fwoy Йай 
ańfki, przymułzaiący ich do icżdżenia ро 
defzczu, na ow „czas; <gdy woleliby byli 
diedzieć fobie: fpokoynie» +w-konciku przy 
gniu; lecz to.jefzcze ieft niczym. - Ci kto- 
Tey. żyją u Dworu, i po wielkich kompa- 
ñiach ,. przy palzeni fa żyć w ufławiczney 
lubiekcyi:- maig naprzykład fmutek, wielką 
Mają chęć 'zapłakania, nie mogą tego by- 
daymniey. uczynić, przyieżdzaią znaczni 
goście, mufzą ukrywać łzy fwoie, i przy- 

сас wefołeji wypogodzone czoło. М tey 
Ompanii ,zbaydować йе będzie ооба nie- 
dawidzącą Pana i Pani, ktorym oddaie wi- 
Żytę; i lubo. udaie że ieft ich przyiaciołką, 
zyka fpofobu zafzkodzenia im; wiedzą oni 
© tym dobrze, lecz z tym wlzyfłkim mufzą 

Ое. fig jey prezentować ,, ścifkać.ją; 1 2а 
а karefly, 
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kareffy, ktore im oświadcza, pokazy wi“ 
wdzięczność; chociaż wiedzą dobrze, re 
dla tego im podchlebuie, ażeby ich ugryzł 
Ludzie ci żyiąż podług fwoicy woli, K” 
chana Maryanno ? 


PIOTR. 

Ah! zaifte Pani! gdybym był na ich 
mieyfcu , nie miałbym tyle cierpliwości, * 
utraktowałbym tych zdraycow ‚ tak iak BI 
byli godni, 

BONA. 

Otoż,, i to ieft wielki pożytek wafzef” 
ftanu, тоу Przyjacielu, że możecie fzczer” 
powiedzieć to, co was dolega; przeciw”? 
zaś bogaci, i wielcy Panowie, mufzą wie” 
zażywać ceremonii i oftrożności ; co iefł © 
nich prawdziwą niewolą. "Tak ieft nicb” 
go Maryanno, niewola twoia nie ieh * 
okrutna, iak niewola tych ludzi lecz dle 
grontownieyfzych iefzcze racyi, powin? 
niewolą tę, czyli Йап twoy kochać. [79° 
Снкүв^тив Niebiefki Nauczyciel, 12 
dla fiebie ten fłan poddariftwa, niewoli» 
pofłafzeńftwa obrał. Ewanielia піс, albo Р! 
wie nic nam o nim, przez cale lat trzydz! 
ści, nie mowi, tylko że był poddanym Ме 

rý! 
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Yii Jozefowi; i że im był pofłufznym: 
owił fam o fobie, że nie przyfzedł był na 
tin świat, ażeby mu fłużono, ale żeby іп» 
Wym fłużył, Inne iefzcze dla ciebie z ftanu 
twoiego wynika dobro, ktorego Pani twoia 
"ес nie może bydź zawfze pewną, iż za- 
ofyć czyni woli Bofkiey, gdy ci co rofka- 
іе, a ty za wfze możefz bydź upewnioną, 
że idziefz zawolą Bofką, йу іеу iefieś po- 
Мпа, Powtarzam ci więc raz iefzcze, że 
Че powinnaś nigdy wfławać ze (nu, bez po= 
żiękowania Bogu, że ci fię dał urodzić w 
Ym fłanie, ktory dla ciebie De z u s obrał, 
ł w ktorym łatwo możefz dulzę twoię 
awić. 
MARYANNA. 


Rozumiefz więc, Pani, że ia wflawizy 
am czas do długiego modlenia йе? Ah! 
Ше mam go bynaymniey , i ztąd i zowąd 

Ойша na mnie; mufzę poprzyfławiać 
Sarczki do орпіг, i bieżeć na rynek; le- 
Wie mam dwie minuty, na zmowienie 
Wizy pacierza, i to idąc: więcey ci 
Zcze powiem: przytrafia mi йе, niech 
Mi to Bog przepuści, że nie mam czafu aże* 
m ukięknęła. 


BOXA. 


зет” —— 


R. Za 
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Borwa. 


Nie rofkazuię ia 'ci klęczeć dłtigó, ip% 
fziicać robotę dla wykonania tego' со ci 1% 


dzę. Nie iefłze prawda że gdy “чате, 

myślifz O iakiey rzeczy ? 

ślić o tym com ci radziła? 
MARYANNA. 

Prawda, Pani, -lecz myślić nie ieft t% 
modlić fig. "Kiedy chcemy”miosvić z BO” 
gient; zdaie mi-fig, że wfzyftko”na ftroP$ 

sy „„ 
potrzeba odrzucić. 


BONA. 


A ia przecie wiem, że fą niektorzy Ји* 
dzie, ktorzy miodlą: бе prżez dzień cały: 
i razu nie uklęknawizy; wyiąwfzy pacief? 


ranny i wieczorny. Pofłuchaycie mię, PF” 
nie kochane dziatki: Klęczeć „; czytać к 
kę pobożną, śpiewać pfalimy, zabawiaid 
йе dobrowolnie ignemi myślami, nie 13 
to modlić йе. Myślić o Bogu pod czas pO 
су, ofiarować mu fwoie fpraszy ‚ Шой 
dobrze wfzyfiko czynić dla jego miłość: 
mowić do niego częfto: Boże moy dobry» 
ty ielleś moim Panem, tobie tę moię 0 271 
тше pracę, ieft prawdziwie, ‘і dofkona 
ino 


Nie możefz шу; 
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modlić бе, a піс nam nie przefzkadza, а 
żebyśmy tę modlitwę częfto w dniu każe 
ym czynili. 

SLEPA. 

Tak widzę Pani, nigdy w życiu moim 
dobrze nie modliłam йе; chodzę do kościo- 
4, śpiewam W nii tak iak i inni, lecz O 
Gym innym myśląc. Widzę, że znayduią 
lę niektore Ofoby trwaiące długo na mo- 
ditvię, mowię natychimiaft fama w fobie: 

im może wyfłarczyć fłow do modle- 
Ча Пе? Gdybym ia chciała ich naślado* 
ać, nie mogłabym żadnym fpofobeńi; 
Ме umiem żadney modlitwy na pamięć. 

Żyliż mię Pan Bog potępi za to Pani? 

Wizakże to ieft fkutkiem moiey nieumie- 

ności. 
BONA. 


Powiedz ті kochana Elzbietko, gdy 
Wofifz o iałmużnę со mowifz? 


SLEPA. 


K To co mi przychodzi na myśl Ра 
5 mowię, że ieftem ubogą kobietą, ftra 
хоц, nie maiącą ani Rodzicow, ani krew- 
Ych, ani przyiacioł: że żyię chlebem tyl- 

ko 
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ko i wodą;i że częfłokroć i tego iefzcze nie” 
mam :że legam na fłomie iak fuka, nie тай 
йе czym przykryć, podczas тшу рок? 
zuię im podarte moie fukmany : йозе? 
czynię wflzyfiko, cokolwiek mogę» 
wzbudzenia ich do miłofierdzia; z tył 
wizyfłkim zamiaft wfpomożenia mię; © 
pędzaią mię częflokroć: na ow © 
płaczę, gryzę йе, przeklinam bogatyć 
maiących tak zakamieniałe ferca; a poty” 
głod przymufza mię, do naprzykrzania ft 
innym znowu ofobom , poty, poki mi ё 
nie dadzą. Ah! nieznośnąż to ieft rzeczą: 


BONA. 


Zgadzam fię ia z tobą, że to іей rzec% 
nieznośną; lecz powielz mi, kto cię ай 
czył wfzyftkich tych fow, ktoremi zak 
nalz bogatych, chcąc u nich wyprofić 12 
iaką , i wzbudzić ich do miłofierdzia? 


SLEPA. 


yć! 


Alboż to Pani potrzeba Пе tego ucz 
Cierpi бе głod, pragnienie, i zimno: P 
wiada fię to bogatym; i cały komplemć 


pos” 
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BONA. 

Sprawiedliwie mowifz  kochaneczko, 
Му nas głod i nędza przycifkaią, nie potrze» 

nam йе uczyć fpofobow profzenia о pos 
toc; lecz *nieftety! iako bardzo dobrze 
Rowifz, bogaci Їз niemiłofierni, iz wielką 
tydnością można: fobie u nich wyiednać 
tunek, Czemuż nie mowifz tego dobre: 
lu Bogu, co mowilz tym bogatym Ofo: 
Wn?  Modliłabyś бе przez to dofkonale, 
е byłabyś nigdy od niego w proźbach 
Woich odrzuconą. 


SLEPA; 
x Na cóżby mi fię przydało opowiadać 
gu nędzę moię, albożby on zfłąpił z nie- 
4, i dał mi chleba? 
BON A. 
X Natchnąłby bogatych ażeby cię уроч 
RC kochaneczko ; lecz nie na tym za* 
Ni twoie naywiękłze dobro, Pofłuchay 
w Kochaneczko, dufza twoją ubożfza ieft 
zeze niźli ty fama Mateńko, i potrzeba 1е- 
уз w(pomogła iak nayprędzey to iey мЬо- 
Wo, opuściwfzy wfzyfikie inne rzeczy; 
bowiadafz , że nie uiniefz modlić fię, a 
&&muż nie wołafz do łafkawego Boga? 
Mag. Ubog. Tom. I. о Panie 
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Panie ieftem uboga kobieta, fłrapiona mo” 
спо; nie ftaie mi iuż cierpliwości w 11016 
niefzczęśliwościach, przeklinam uboftw% 
ktorebym powinna kochać, gdyż to p p 
ba ci fię, i może mię zaprowadzić do nieba 
nędzna moia dufza ciemnieyfza iefzcze ! 
nad moie ciało ; głodnieyfza ieft, i ubożfza 02, 
nie, bardziey ieft naga i Ваа. Weyżźrz) 
na nią łafkawie, a zlituiefz йе nad nią, 
moy Boże! dafz iey- iałtnużnę. Day” 
mi tę ialmużnę o dobry Boże profzę cię 
Imie Iezusa CHRYSTUSA, day mW. 
fkę kochania cię ferdecznie, day mi cier! 
wość, użycz mi żalu żem cię obraziła. “, 
mowię Elzbietce , kochane dziatki, mow” 
oraz wam wfzyftkim; dufza nafza ubo“ 
elt iefzcze, niźli ona: <nie ieft trudno 97; 
wiedzieć Bogu wfzyfłkie żądze nafzć» 
profić го-о wfpomożenie. 
MARYANNA. а 
Przyznam сї Йе, Pani, żem profita Б, À 
razy Boga, ażeby mi dał cierpliwość? 
przecie mi iey nie użyczył. 
BONA. z 
Bog dobry chce, ażeby mu fię парї, 
krzano Kochaneczko, Powiedziała 
dawno Elżbieta, że głod przymufza ią 23 


UBOGICH ги 


daprzykrzania fię bogatym, lubo częftokroć 

O razy ich'profi, nim co otrzyma. Toż 
Mo czynić potrzeba i z Bogiem, lubi to, 
е ludzie do: niego uciekaią fię w potize- 
ach, tak iak йе to bogatym: niepodoba. 
Owiadafz , :2е Bog догу" пе użycza”ci 
łego, осо go profifz kochana Maryanno ; 

ierz mi że zawfze nam rzecz jaką daie, 
tez chce nas przymufić do tego, że tak rze- 

, ażebyśmy modlitwy nafze powtarzali: 
będziey bez wątpienia życzy obdarzać mas 
Woiemi *łafkami, niźli my. pragniemy 
“суша ie od: niego, 

ELŻBIETKA. 

"Trudno wierzyć mogę temu, Pani, pro- 
am go ze По тагу, ażeby natchnął boga- 
ch, aby. mi dali iałmużnę, i upewnić 
Cię mogę, żem go profiła z*całego ferca 3 
оар go nawet o to i dnia dzilieyfzego, 
4 przecie mię nie wyfłuchał, nie miałam 
wet kawałka chleba па obiad, i może 
dż; że poydę fpać bez wieczerzy; przez 
Ҹу albowiem dzień, nie wyprofiłam ie- 
lego fzeląga. 


i 


BONA. 
} Pofłachay mię kochaneczko, Iezvs 
ARYSTVS powiedział nam, że potrze 


О 2 Ба 
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ba pierwey -fzukać Kroleftwa Bofkiegos . 
fprawiedliwości, a refzta dana nam będzię“ 
ташу rozumieć przez to: że nayprzod. ро“ 
winniśmy fłarać Йе о`піеЬо ,: zafłużyć fob/£ 
na miłość Boga i iego łafkę, a Bog za © 
nie omiefzka potrzeb ciała tych „ ktorzy £* 
czego nie omielfzkają, dla ofiągnienia do ; 
dufzy. Aż do dnia dzifieyfzego , niebog? 
Elżbietka nie trofkała Пе nigdy oto, że 0 
{га iey była ubogą; nie fłarała йе o МО 
чо Bofkie, i o fprawiedliwość ; dla че20 
Bog nie wyfłuchiwał iey modlitew, prze 
ktore uprofić fobie chciała u niego potrze? 
ciała: z tym wfzyftkim mimo tego iey pić” 
dbalftwa, Bog iey nie opuścił: natchnął oo 
bę iednę, ktorą ia znam, ażeby icy daw? д 
со tydzień po bochenku chleba, kołdrę? r 
fuknią zimową. 
P. PERNOT, , 

A ia będę dawała co Niedziela ubogi? 
Elżbiecie obiad, pod kondycyą, ieżeli УУ 
kona to wfzyfłko, czegoś iey nauczy е 
Рапі, 

SLEPA. 

Niech Bog nadgrodzi tey Ofobie, р 

Pernot, i tobie Pani; pragnę wykonać 


wfzyfiko, cokolwiek mi radzifz, PS) 
częft9 


apt 
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“тео mowiła ten pacierz, ktoregoś mię 
buczyła, z całego Ѓегса. O! Boże тоу iak- 
2% jefłeś dobry, że będąc tak wielkiego 

aieftatu, raczyfz mieć Пагапіе : о tak 
łędzney iak ја ieftem żebraczce! 


BONA. 


Ani Pani Pernot, ani tey Ofobie, 'po- 
Winnaś mieć obligacyą kochaneczko; Bog 
ło natchnął ie, ażeby cię wfpomogły, a 
Wiefzże za co niebogo Elżbietko? Za to, 
że$ zaczęła iuż fzukać kroleftwa Bofkiego i 
Prawiedliwości iego. Nie mafz nic, cobyś 
Mogla zieść na wieczerzą, a przecie wola: 
Ws tu przyjść, dla nauczenia йе fpofobow 
Użenia Bogu, niźli zadofyć uczynić potrze- 
le fzukania kawałka chleba, Bog сі ро- 
obno myśl tę podał do ferca, a żeś nat- 
nieniu iego dała Пе powodować, natchnął 
Mych, ażeby ci obmyślili pożywienie, 
Орц więc dziekować powinnaś za to, co 
M Чата, modlić Пе za tych, ktorzy ci daią, 
Profić Boga, ażeby im {аш raczył bydź 
Adgródą; wyfłucha cię bez wątpienia ; obie- 
a albowiem tak przyimować miłym fer- 
аш to, co by dawano ubogim, iak gdyby 
Mu famemu dawano. 


O.3 ANNE= 


MAGAZYŃ 


ANNECZKA, 


Przychodzi mi myśl iedna, Pani; тїй 
Bog kochać bardzo ubogich, kiedy daie nie” 
bo tym,” ktorzy ich wfpomagaig, i kiedy 

) ) рошада!а ; 
wtrącił do piekła Bogacza za to tylko, 7° 
nie poratował ubogiego Łazarza. Zaczy” 
nam їп? poymować, że ubodzy fą kocha” 
kami Bofkiemi, Uprafzam cię teraz, 22% 
byś nam powiedziała, co to ieft podność 
ferce fwoię do Boga. 


Вохма. 


Jeft to czynić to wfzyftko, com dot 
powiedziała  kochaneczko. / Naprzykł 
Maryanna zaraz ubieraije Йе mowić 0 
dzie: о moy Boże, dziękuię ci żeś m 
ftworzył fłażebnicą , kocham fłan moy, P” 
mieważ tyś mi go wyznaczył; wierzę mo% 
no, że w nim Пе nayprędzey zbawić ре 
trafię; taką czyniąc modlitwę Maryan? 
podniefie ferce fwoie до: Boga, wypo” 
pierwfze przykazanie, kochaiąc fsvoieg 
Stworcę, czejc świętą iego wolą, i całyń 
fercem iey fię poddaiąc. Naypierwey » 1a 
tylko wfłanie, bieży do fwoiego og" ji 
ieżeli wygaf, udaie Пе do krzefiwa, jez? 
aś 7 p А 
сй zachował fię, rozpala go. МА 


UBOGICH 


MARYANNA. 

Ale ona częfto gniewa йе na krzeliwo, 
torym trzeba tłuc krzemień przez ca: 
godzinę nim fię fkrzefze ognia. W 
Wieczor, każdy chce fobie ogrzać łożko, 
lorąc żar w faierkę, co tak pfuie ogień, że 
tdwie go iaka zofłanie ifkierka; przeto też 
Ul nieiakiego czafu wynalazłam fpofob *dla 
chowania ognia, to ieft wiele bardzo pa- 
lę drew każdego wieczora, a tak zawfze z 

Тапа miewam ogień. 

BONA. 

О іа wielkie fkarby (гасі nagotowane 
Oy Niebie, kochana Maryanno, przez 
oię niecierpliwość! gdy poftrzeżefz, że 
fig iefzcze, w popiele zachował ogień, malz 
Mowié fama w fobie: o moy Bože! zacho- 
Way w dufzy moiey ogień Bofkiey twoiey 
Wości. Powinnaś także tę maleńką mo- 
tewkę mowić w wieczor, gdy przykry- 
alz ogień; gdy zaś znaydziefz że урай, 
Mafz tak fobie myślić:nieftety tto fię iw fer- 
Ча moim dzieie codziennie; daiefz mi Boże 
Оу łafki potrzebne do zachowania we mnie 
Wojey miłości, a ia dopufzczam, ażeby we 
Ше gafta. ` Nie dopufzczayże о тоу Boze, 
«еу grzech przydłumiał w dufzy moiey tę 
04 Bofką 
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Bofką miłość. > Kiedy krzefze ogień, а 1% 
wielką trudność w krzelaniu poczciwa М? 
ryanna, powinna mowić: gdy ogień w)” 
gaśnie, potrzeba przez czas długi bić krzefiw 
krzemieniem, dla doflatnia iego iedney >” 
kierki.  Niefłety! moy Boże. gdy prze? 
grzech nifzczę w fercu moim Bofką two 
miłość; mufzę zapalać ią w nim powtorn!® 
przez pokutę, a przecie niechcę nic.przy” 
krego ucierpieć.  « Dobry Boże, day mi у 
odwagi, ażebym Пе mogła poprawić; о 
тше ci tę moię fatygę, ktorą teraz ропо 


MARYANNA. 


Та rozumiem że wykroczyłabym рї” 
ciwko winnemu Bogu pofzanowaniu, g y 
bym mu tak małą bagatelkę ofiarowała; 7 
coż ona mu йе przyda? 


B ONA. 

Na піс bez wątpienia kochaneczko; Jec? 
niecierpliwość twoia obraża go; i podo 
mu fięmocno, gdy czynifz ufiłowanie» * 
niey poprawienia fię. Gdy żyiemy z әм 
mi Ofobami, radzi iefleśniy, gdy widze 
my że nam w małych przynaymniey И, 
çzach, ufiluią czynić przyfłagi, poniew? 
ieft to dowodem, że nas kochaią. 
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чау przyfłagi ich były naymnieyfzes 
Mamy im za nie obligacyą, i wdzięczni 
im ijefteśmy; tak czyni i Bog łafkawy, 
Przyimuie mile naymnieyfze rzeczy, gdy 
le dla przypodobania mu fię czyniemyz 
ест powiedz mi Maryanno, gdybyś na 
Włafnym była gofpodarftwie, i „gdybyś 
£ włalaey kiefzeni wyciągała pieniądze 
За kupowanie drew , pfułażebyś ich cowie- 
tzor tak wiele, a nie wolałażebyś raczey, 
krzefać, chociażby też i naydłażey ogień? 
MARYANNA: 
Ochraniałabym drwa bez wątpienia, bo 
liemiałabym. tak wiele pieniędzy , па kupo“ 
Wanie ich tak wiele; lecz nie dawałabym 
60 wieczor tak pfuć ognia, јак go pfnią u 
tafzego Pana, ia na to ufławicznie gadam, 


BONA. 

lakby tó twoie mruczenie, i gadanie 
Mogło utrzymać ogień є popiele. Przy< 
nay fama kochana Maryanno, że głupftwo 
elt gniewać бе, gdy gniew тей niepoży» 
teczny, ipovmiy dofkonale, że naypierw= 
Ży siefti naylepfzy fłużebnicy. przymiot, 
542 przekonaną, że dobro iey Pana jeft 
ley dobrem, i że nie powinna nigdy czynić 
О 5 tego 


218 MAGAZYN 


еро” domu cudzym; czego nie chciałaby 
czynić w fwoim włalnym. Pewna ieftem 
Maryanno, że gdybyś była Panią, gnie” 
wałabyś fię mocno na fłażebnicę, ktoraby 
ci paliła niepożytecznie tyle drew; dla 
uniknienia fatygi, w krzefaniu ognia; ро“ 
trzeba zaś zawfze pamiętać o tym, że Ш@ 
godzi fię nigdy, czynić innym tego, cze” 
go nie chcielibyśmy, ażeby nam inw 
czynili. 
MARYANNA. 

Może bydź, że gdybym była tak bog” 
tą iak moie Pańftwo, małobym о to dbal: 
Więcey Пе ekfpenfuie na prożne i niepoży” 
тесле rzeczy, wiele bardzo nadaremnie 7 
domn Pana moiego ginie rzeczy ; ktorym a 
dopuściłabym nigdy w domu moim ging“ 

рома. 


Zadziwifz бе bardzo, i załękniefz nie” 
bogo Maryanno ; lecz mufzę ci powiedzie” 
prawdę, Ile razy dopufzczafz, aze 
zginęła, fiłukła fię lub zepfuła rzecz akt 
w domu twoiego Pana, ktorąbyś mog 
ochronić, tyle razy obowiązana iefłeś wro 
cić mu za nią pieniądze, ktorych była май 
ta, w ten cżas zaś to йе ma rozumieć, kie fię 
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Пе ztłacze, zginie, lub zepfuie przez twoię 


Winę. 


MARYANNA. 

Dobrześ powiedziała Pani, żem Йе mia- 
la zalęknąć, wfzyfłkie moie fprzęty nie wy 
arczyłyby na to: nayprzod winna ieem 
ła kawałki świec wofkowych, ktorym do: 
bfzczam Пе poniewierać poty, poki mię 
£ czernieią; na ow czas rzucam је w ogień, 
to fprawia, że fię drwa dobrze palą, i uwal- 
diam fię przez to od fatygi dmuchania na 
Отеп. Potym za leguminy рішасе fię dla 
lego, że o nich częftokroć. zapominam 
№ fzafce; za fzklanki, za farfurki, ktore 
Ię częfto tłuką, dla tego że nie na fwoim 
bywaią mieyfcu, za firanki, ktore częfto 
tozdzieram, dla tego, że ie ciągnę ręka 
tamiaft pociągnienia ich za fznurki; za fer- 
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Хеу z ktorych ті Пе częfto ktora albo 
Pali, albo tak fię zbruka, że nie mogę iey 
Wyprać dobrze bez poczynienia w niey 
tiur, a to wlzyliko dzieie fię dla mego 
Riftwa; wiele innych takich bagatelek 'gi- 
E, ktorych tu i wymienić trudno, ktore 
ou bogatych niczym prawie fą, a mnie 
boga fłużebnicę zruinowałyby , gdybym ie 
Ciała zapłacić. 
BONA, 


MAGAZYN 


BONA, 


Nie chciałabyś fama, ażebym сі ШКУ 
wała prawdę w rzeczy, od ktorey zbawić” 
nie twoie. zawifło niebogo Maryanno» © 
przyinulza mię, ażebym zażyła do ciebie 
fłow trochę przykrych, profzę daruy m 
to, Ukradłaś Panu twoiemu wfzyftko t0 
cO przez twoię winę zginęło; bagatelką (0 
ieft dla niego iako mowifz, lecz bagatelk? 
ta wipomogłaby była iednego', albo КиК 
ubogich. . Gdyby wfzyfcy fłużący tak fig 
fprawowali, iak ty w zleconych fobi? 
urzędach, fama wnieść potrafifz, że bag” 


telki te znaczną wyniofłyby fummę pry 


Powtarzam raz iefzcze, 00 
odzi 


końcu roku. 
wiązana iefteś przez fumnienie nadgr 
Panu za to. 


MARYANNA. 


Przyprowadza(z mię Pani do rofpaczy* 
ia nie będę mogła uczynić tey nadgrodyż 
potym potrzebaby mieć. głowę żelazo% 
gdybym chciała o wfzyfikim myślić, оё 
Jałabym w krotkim czafie. Wierz mi Рад 
те pracuię bardzo na to, со mi płacą, йи? 8 
moia bardzo ieft ciężka, chociaż mam, Р: 
ftwo bardzo dobre. 

Вох^' 
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BONA. 

Tak cię nie chcę ofzukiwać, iak nie 
chcę cię przyprowadzać do rofpaczy kocha: 
ta Maryanno, Nie obowiązana iefłeś wię: 
tey czynić nad to co możefz. Kiedy” fię 
Ma na głowie gofpodarftwo, wiemy że 
Niektorych rzeczy ulłrzedz Пе nie można. 

a takie zaś rzeczy nie oddafz rachunku Bo- 
gu, ieżeliś czyniła wfzyfiłko, cokolwiek 
yło w twoiey mocy, dla ich ochronienia; 
Ше mowię ia o dobrowolnym niedbalftwie, 
tore ma za źrżodło leniftwo.  Boznaiefz 
albowiem fama, że to obwinia fużebnicę. 


MARYANNA. 


Lecz iak to poznać, co ieft dobrowol: 
lego, a co nie dobrowolnego? Malz wié 
żieć Pani, że ieftem uboga dziweczka; i 
Ric nieumieiąca. 


Bona. 


Sumnienie twoje tak iet rozumne, iak 
Umnienie naymędrfzych Doktorow, uczyć 
че będzie tego famo, a procz pomocy tey; 
tora możefz od niego zaciągnąć, podam 
« Wyśmienity fpofob, przez ktorybyś fama 
бе fądzić mogła bez boiaźni ofzukania fię. 

Suppo. 
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Supponuy fobie, że Pańfiwo twoie mow? 
do ciebie; Maryanno: wiemy dobrze, 2 
do tych czas ginęło bardzo wiele rzeczy 
mnieyfzych w domu nafzym; ройпсһау?® 
ochraniay tych bagatelek, a my ci ie przy 
końcu roku zapłaciemy; to będzie przydat 
kiem do twoich zafług. Powiedz mi [216 
rze, kochaneczko, obietnica ta, dałażby © 
lepfzą iak teraz паі głowę? 


MARYANNA, 

Zebym nie fkłamała, Pani, obietnica t3 
urodziłaby tylko we mnie więcey pilność* 
Uboga kucharka ma wielką potrzebę zbie” 
nia grofza, poki ieft młodą, bo gdy ję 
ze fłarzeie,. i nie będzie mogła fłużyć, pić 
może йе czego innego fpodziewać, pro” 
fzpitala. _ Możefz fama Pani dorozumi® 
wać fię, że boiaźń, żebym fię kiedy а 
niego nie doftała, zawraca mi głowę. 


BONA. 


Samaś йе ofkarżyła kochaneczko. 


Со 
{е tycze Ъоіа2пі, ażebyś nie dofłała йе d 
z а < ~ 20 
fzpitala, więkfzą pokładay ufność w #75 
Panu, a zobaczyfz że on cię nigdy © 

opuści. 


MARY" 
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MARYANNA, 

Pewna ia ieftem, że Jegomość i JMć. 
Ше opufzczą mię poty, poki żyć będę, lecz 
toni mogą umrzeć. 

BONA. 
_ Nie o|Panu Woycie, ani о' iego żonie 
R mowię kochaneczko; mogą oni umrzeć, 
lak mowifz bardzo rozumnie; ofzukałabyś 
fig bardzo, gdybyś im aż do końca fłużyć 
пуа. Iako! chciałażebyś żabiiać i 
Ciało i dufzę twoię za dwadzieścia talerow, 
Store ci na rok daią? Praca twoia daleko 
teft więcey godna. Nie mowiłamże ci iuż, 
Że powinnaś przyfłać do dobrego Boga, i że 
о ma Буд? twoim Panem? Теп umrzeć 
рду nie może moie dziecko. Jego powin= 
das upatrywać w - ofobie twoich Panow. 
R ci nadgrodzi za twoie fatygi. Jeżeli to 
dobrze fobie wbiiefz w głowę, mało bę: 
чш dbała o te zafługi, ktore fą w famey 
czy małą bagatelką; a myśląc о tym, że 
08 gotuie ci niebo za fłużbę, ktorąś u nie- 
Sprzyięła, będzie ci йе zdawało, -że w 
ownaniu do tak wielkiey nadgrody, 
"zyfiko to cokolwiekbyś czynić mogła, 
iey jeft niźli niczym. 

MARYAN- 
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MARYANNA. 

Zgadzam Йе na te Pani, lecz to poży” 
teczne mi tylko będzie w przyfzłym życi 
co fie tycze ninieyfzego, rzecz ta nie potr 
mię uwolnić od tego, ażebym nie шпаѓ 
w -fzpitalu. 

BONA. 

Ah! coż na tym zależy kochaneczk% 
na ktorymbyśmy mieyfcu umarli, byleby” 
śmy tylko z Хоа nafzego śmiertelneg* 
profto doftać йе mogli do nieba. О dałby 
Bog, ażebym umarła na drodze, na 50010 
lub na barłogu, a byłam zbawiona! Chcial 
żebyś umrzeć w pałacu, a iść do piekla, 
Myślcież częfło :о tym kochane длїг'Ё” 
Zycie пале іе bardzo krotkie; chociaż y 
śmy też i fto lat tu żyli; mało na tym s” 
leży, iak go przepędziemy. Сі ktorzy A 
życia fwoiego ftroig Пе wiedwabne i w? z 
togłowowe fzaty ‚ famę tylko dla przyk” 
cia zwłokow śmiertelnych wezmą z (004 e 
fzulę: będziefz na ow czas tak iako i о? 
bogatą , chociażbyś żyła teraz i o żebrany” 
chlebie, 

'MARYANNA, 

Otoz cała iuż ieft rzecz fkończona; у 
niechcę 112 więcey* myślić ani О mo 
prać” ‹ 


UBOGICH, 


pracach, ani o moim ubofłwie, ani o nie- 
efpieczeńftwie umierania w fzpitalu przy 
moiey ftarości.  Rozumnie bardzo mowifz, 
ĉe życie nafze іе bardzo krotkie, i głupia 
dzo ieem, że Пе tak bardzo trofkam, iak 
Bo mam przepędzić, i iak go zakończę. Racz 
робе cię nauczyć mię, со powinnam 
Cynić, ażebym dofłała йе do nieba po fkoń- 
Сопу moim życiu; w ten czas dopiero 
będę fpoczywała, i będę fzczęśliwa, gdy fię 
о niego dofłanę! 
BONA. 
"Tak. iet,- kochaneczko,. fzczęśliwaą 
Wieczność nadgrodzi nam hoynie za мгу 
іе nafze trudy 1 poty, ktorebyśmy ną. 
tym świecie podięli, Ażebyś Пе do niey 
Паја, powinnaś naypierwey zacząć od 
tego, com ci powiedziała; to іеї, po» 
Winnaś fobie naypierwey wziąść Boga 2а 
twojego Pana, i mowić do niego każdego 
duia rano: moy Boże, moy Panie, dla cie 
le chcę czynić wfzyfikie w dniu dzifiey- 
tym fprawy, powtarzać zaś będziefz tę 
Bodlitwę częfto na dzień. | 
MARYANNA. 
Lecz Pani, іеѓејі Пе modlitwą tą będę 
Żabawiała , praca moia będzie miała, ztąd 
Mag. Ubog. Tom, 1. р ufzczer* 
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ufzczerbek, nie potrafię wfzyfikim 000 
wiązkoim moim wydołać? 


BONA. 


Zapominafz zawfze о tym, com cif” 
wiedziała; że nie potrzeba porzucać twoiey 
roboty, dla wzniefienia ferca twoiego 
Bogu. W czafie tym, przez ktory tu 4 
fteśmy , ofiarowałam po kilka razy Bogu © 
naukę, ktorą «wam daig. . Mogliżeście to 
pofirzedz ? 


MARYANNA. 


Nie widzieliśmy tego, Pani, i to to jek 


czego ia poiąć nie mogę, iak to można mó” 
dlić fię bez złożenia rąk, i bez rufa” 
wargami, 


BONA. 


Przekonana ieftem, że ci Пе przytrafi” 
ło częfto mieć pragnienie iedzenia jakie 
rzeczy, do ktorey cię ciągnął appetyt» * 
przynaymniey mufiało ci йе chcieć kie” 
takiey lub owcy fukni, takiego lub 0392 
fartufzka , takiego lub owego kapturka, р 
trzebaż ci było rufzać wargami, ażebyś © 


gła była żądać tych rzeczy? 
МА 


| Boki iey nie роутіесіе. 
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MARYANNA:. 

Prawda, że nie, Panis* pragnienie to 
Znaydowało бе tylko w moiey głowie, wę 
Mnie йе tylko mieściło, lecz modlitwa 
Czego innego wyciąga. 

BONA. 

Iako żywo, kochaneczko, iak tylko bę- 
dziefz miała na myśli tę modlitewkę! Boże 
Chciałabym tę fprawę moię dla miłości 
twoiey uczynić, naydofkonaley modlić йе 
dędziefz. Bądźcie upewnieni kochane dziat- 
Ki, że poty tę naukę powtarzać wam będę; 
Nie macie стаи 
Chodzić do kościoła, modlić Пе długo: nie 
możecie nawet długich czynić modlitew, a 
ie umieiąc czytać nie możćcie pożytkować 
Ztych, ktore йе znayduią w kfiążkach, lecz 
Macie ferce; а to ferce może pragnąć Ко» 
chać Boga dziefięć, flo, i tyfiąc.razy па 

zień; i owłzen w. każdym momencie, 

Owiedz mi Pani Pórnot, nie prawdaż że о 

Riezliczonych intereflach dnia każdego my- 
sliz, i wiele rzeczy życzyfz lobie? 

P. PERNOT. 

Ah! tak ieft bezwątpienia, Pani, w іе- 

nym kwadranfie, tyfiąc rzęczy przemieni 

І Po fig 
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йе w moiey głowie, i niewiem iakim (0 
fpofobem może myśl iedna ufławicznie WY” 
pychać z głowy drugą! 


BONA. 


Оо?! fłarać Пе mafz, ażebyś Пе przy” 
żwyczaiła, zamiaft tych myśli, innego 
rodzaiu zabawiać fię myślami, pragniey 
ufławicznie ofiągnąć niebo, poprawić #8 
w defektach , fłużyć Bogu, czynić wfzył* 
ko dla niego, a tym famym będziefz 10 
dliła Пе ufławicznie, życzyć albowiem 20 
bie tego wfzyfłkiego, jelt to modlić 06 
gdy Maryanna poydzie pytać fię Pani fwoiey 
o dyfpozycyą idąc do Miafła, tak pędzić 
шуа. Pani moia na mieyfcu ieft ВОК 
do Boga więc idę, ażebym iego odbierała 1% 
кагу. Ма ow czas Maryanna uczyni Во? 
fprawę pokłonu; wypełni pierwfze przy” 
kazanie Bofkie. Gdy fię będzie targował?? 
chcąc rzecz iaką kupić, będzie myśliła* 
moy Boże, dla wypełnienia obowiązku 6% 
brey fługi, ochronić chcę dobro moiego c 
na! gdy rzucijoczy na rożne Jeguminy , 
żywności leżące na rynku, taką myśl mieć 
będzie: o iak Вор iet Panem bogatym!» У 
Qycem miłofieenym, on ieft Stwo 


wizy ft- 
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|wfzyfikich tych owocow ziemfkich, on 


ie dla nas ftworzył, oddaię mu za to chwa- 
tg, 1 dziekczynienie. Gdy nakryie fłoł i 
gdzie na nim ftawiała potrawy ; tak będzie 
myśliła: kiedyż: doftanę йе do nieba, kiedy 
Uwolniona będąc od tych trofkow, о tym 
ledynie będę myśliła, ażebym ciebie o тоу 
oże chwaliła? - Gdy м lecie będzie iey 
ardzo gorąco przy ogniu, myślić będzie: 
Gorąco to dokucza mi bardzo, ledwie go 
Łnieść mogę; a iakżebym więc mogła znieść 
piekielny ogień?  Nieftety ! doftałabym Пе 
była zapewne do niego, gdyby йе Вор na- 
emna nie. był zmiłował.  Dziękuię ci o 
tioy Boże, że mię dotąd iefzcze utrzymuielz 
№ tym życiu; ażebym mogła mieć czas do 
pokuty.  Ofiaruięci krew i zafugi IEzusA; 
dla nadgrodzenia niedofkonałości tey moiey 
Pokuty , i moiego żalu, 


MARYANNA. 


W krotkim cezafie, Pani, przyzwyezaić 
ię potrafię do czynienia tego wlzyftkiego, 
Ponieważ to nie ielt trudną. rzeczą; lecz 
hcefzże ażebym fię mogła modlić w tem 
Czas kiedy ieftem zła, lub w złym humorze? 
tzydymi mi йе iaka potrawa, fos ktory 

Рз mimo 
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mimo wlzełkiey' moiey oftrożności przy* 
pali fię, przeklęty kot wyrwie mi стаіей 
prawie z rąk rzecz jaką; па ow czas biię 
w: zjewię nogą; przeklinam fos ow, lub 
kota; częfłokroć. rzucam warzochę, albo t9 
co mam w ręku na śrzodek kuchni, zapo” 
mniawlzy o tym, że іа zdiąć mufzę, a tak 
wtenczas w złym zofłajię humorze przeł 
dzień cały, 


Вома. | 
ledyne :lekarftwo, ktoregobyś zażyć 
mogła na uchronienie Пе tego gniewu; t 
złego humoru; ieft przyzwyczaienie fię 4 
podnofzegia ferca ku Bogu. «бау Mary” 


na 'chwałebaego tego nabędzie zwyczal” 
mowić” będziesw: podobnych okazyach 
moy Boże! dziękuię ci, za te'okazye; ktore 
miodaiefz ało'iczynienia pokuty. Chętnie 
zniołę gdy mię łaiać będą, lubo nie тай 
żyłam na to; będą mi mowić że ieftem gł” 
pia, i nierozumihe bydlę, a zamiaft ekfkuz0” 
айта mię; tub odpowiadania mniey #02 
fitiego у będę żoftawała w milczeniu; albo 
przyrzekać będę, 'że ile możności na poty 
utiluię -póprawić Йе. с ' O'TEzu dobry” 
ktory milożałeś, gdy cię niefprawiedliw* 


fkarzżono, 41aucż mię profżę: cię: ażebym* 
tych 
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| tych. 6kazyach milczała, przyłączam to 


Umartwienie; ktore ztąd mieć. będę, do 
twojego milczenia, doday mi fiły, ażebym 
mogla milczeć. 
MARYANNA: 
` Wyznaię,, Pani, że łatwieyby mi byłó 
milczeć, nizli fprzęczać fię i wadzić; lecz 
Nie mogę fcierpieć, gdy mi mowią, że żlę 
со zrobiłam, gdy nic nie ieftem winna; nie 
Mogę nawet tego ścierpieć, chociaż czafem 
prawdziwie co zawinię. Słowo to: praw- 
da, winna iefłem nie możę nigdy wyjść 
2 uft moich. 
BONA; 


Dla tego, kochaneczko, ze iefteś bare 
dzo pyfzna. Iednakże nie ty tylko fama 
пой: fię pychą, ieft i we mnie cokolwiek 

umy: prawdę ci iednak powiadam, że gdy 

tożtrząlam co cierpię, gdy fię fprzeczam, 
ofobliwie z ludźmi odemnie wyżfzemi, 
'*mniey znayduię trudności w wymowieniu 
tego Йоча winna, iefłem , żłe czynię; 1. czar 
tm wymąwiam go z leniftwa, lubo go ror 

%ше tak iak i ty nie lubię. « Zwaz procz te- 
go kochaneczko, w iak wielką liczbę de- 
iektow wpadamy przez pychę: kłamiemy 
P 4 częfto» 


MAGAZYN 


ezehokroćvdla wyekfkuzowania йе, e 
iefteśmy z winnym pofzanowaniem ko 
tym, ktorzy względem nas trzymaią miey* 
fce Bofkie: fprawuiemy że Panowie Ий? 
tracą ku nam miłość i opinią o nas; daiemy 
z.fiebie zły. przykład innym fłażącym; 9% 
ofłatek do tego przyprowadżamy Pańftwó 
ażeby nas Odprawili; albo im fami dziękuje 
my, będąc w złym hurnorze. 


MARYANNA: 
Co tos- Pańi, mnieyfzą ieft rzeczą, В! 
trudnoby mi było o fłużbę, dzięki niech b 
dą Bogu; kiedy fię umie fłużyć, i kiedy fię 


ieft wiernym, nieciężko ieft znaleść Pana: 
BONA. . 
Mufzżę połaiać niebogę Maryannę, bos 
kocham, > Pycha podała сї të odpowied? 
i przekunana ieftem, ześ ią częfło daw% 
twoiemu Pańftwu; przywara to powfzech” P 
jeltwizyfikim fłażącym ; zdaie Йе im» 
Panowie ich; powinni im za to iefzcze p 
cić że {з wiernemi, i z tym nayczęściey ™, 
różnych lokażyach wyieżdżają. СУБ?" 
była złodzieyką, kochaneczko » ftracon0 
by cię: gdy zaś iefteś wierną, nic nie czy” 
nifż tylko to; ©oś powinna. Powiada fy 
dobt 


UBOGICH. 233 


dobry Йара łatwo znaydzie Pana, lecz ro- 
Zutniefzże iż dobremu Panu ciężko ieft о 
fużących? 

MARYANNA. 

Wiefzże Pani, że wielkie mam pragnie- 
Nie gniewania fię na ciebię, lecz przekona- 
Ma jefłem, że wfzyfiko co mowifz pochodzi 
2 dobrego twoiego ku mnie ferca. 

> BONA. 

Więcey ci iefzcze powiem, kochana 
тоа Maryanno, wfzyftko będę czyniła co- 
Kolwiek będę mogła, dla uczynienia cię 
dofkonałą panienką, oddalaiąc od ciebie 
Wwfzyftkie defekta,  Więcey. іа mam nie- 
dofkonałości, iak ty kochaneczko, i życzy- 

abym fobie mocno, ażeby miie kto przez 
miłość Chrześciarifką wytykał; uczynił. 
dy mi przez, to naywiękfze, iakie bydź mo- 
że dobrodzieyftwo: nadto nie mylifz йе by- 
Mymniey, gdy rozumiefz, że.przez przy- 
bz ku tobie te ci daię nauki. 
ANNECZKA. 

Kilka іо? dni minęło, jak wadziłam Йе 

Z moim Panem, i wfzyfikom mu to mowi- 
A; coś ty nie dawno powiedziała: czy mie 
BR to ofkarżył mię przed tobą? 


P 5 BoNA, 
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Bona. 

Mogę cięrAnneczko-upewnić; że nies 
lecz wiem co бе za zwyczay dzieje, PO 
prawże йе w tym moie dziecko: nic baf 
dziey. nie czyni honoru fłużebnicy; iako t0 
„gdy na iednym długo zofłaie mieyfcuj 
przeciwnie zaś pogardzaią temi, ktore» 16 
tak rzekę, zawíze iednę nogę maią podnie” 
fiong, dla porzucenia fłużby, i ktore zaić 
dno fłowo żak, lub mie, odmieniaią fobić 
Panow : to pokaznie, że nie maig nic affek 
tu ku tym, ktorym fłażą, a to nie ieft do” 
brą rzeczą. _Poczciwa fłużebnica powini 


kochać i fzanować fwoie Pańftwo; powini 


‘na dom ich, i na ich intereffa, iak na fwo? 
«włafne zapatrywać fig; co łatwo wykon% 
jeżeli w Рарасһ fwoich Boga famego up” 
trywać będzie. Р 
Znaydę ia okazyą kochane moie алла! 
w dalfzych nafzych rozmowach, do na” 
“czenia was iak to każdy w fwoim fłanie mo” 
Że wypełnić 'prawo Bofkie, oddaiąc mb 
cześć przez włzyftkie fwoie fprawy; Jec 
nie t6 nam tylko famo przez fwoie ріеѓч?2 
przykazanie: rofkazuie; inney iefzcze cho? 
sod .nas rzeczy; . pamiętafzże :Аппесг 
ktorey ? 
AOL ANNB* 
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ANNECZKA: 


Zdaie mi fię, Pani, żeś powiedziała, iż 
Przykazuie ńam kochać go nadewfzyfłko. 


BONA. 


Bardzoś dobrze odpowiedziała; Aunecz* 
Ка зей dobrze ffuchaiąca: Panienka, 1 Pierw 
бе przykažaniė у: rofkaznie nam czcić Boga, 
ponieważ ieft wielkim 9.1 wfzechmocnyme 
tofkazuie nam także kochać 'go;' ponieważ 
М dobrym=i* godnym miłości; ponieważ 
Nas. niezliczonemi w życiu obdarza dobro= 
dzieyftwy ; i ponieważ:gotuie: dla nas iefz- 


| cze więkfze: dobrodzieyftwa хе ургу {уга 


Życiu; lecz iakże potrzeba kochać Boga? /£ 
tałego ferca, z całey dufzy, ze wfzyfikich 
fit, bardziey nad wfzyfłkie rzeczy, bardziey 
tawet fak nas fimych, tak dalece, ażebyś- 
My: gotowi byli raczey umrzeć, niźli Boga 
Obrazić. © Także kochafz Boga kochany 
Чоу Pietrze 


PIOTR, 


Powiem ci prawdę; Pani,: że nigdy nie 
Wzważałem ieżelim kochał Boga, albo wie. 
Zdaje mi Пе, że mię uczono «czegoś w. tey 
Rierze, gdym pierwizy. raz gotował бе 
y ` Q 
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do kommunii; lecz iak poczciwy ieftem 
zapomniałem o tym, ponieważ iuż wiel? 
ieft lat temu: zabawia Пе człowiek prach 
zatrudnia fię zawfze czym innym. Nie 
można mowić ażebym nienawidził dobreg? 
Boga, bynaymniey, lecz nie myślę o nit 
Słucham z tym wfzyftkim pilnie tego; c0 
nam mowifz, i zaraz od Niędzieli przefzłey? 
mawiałem częfto do fiebie, coż czynić пай» 
ażebym mogł kochać prawdziwie Bog? 

Lecz nadaremnie fzukam do tego fpofobo$? 
ferce moie аппа tę, апі na ową, Йгопе, # 
ko kamień ciężki nie może Йе porufzy 

Gdybym widział: raz przynaymniey Bog” 
może bydź żebym go kochał. 


Bona. 


Powiadafz, że niemalfz w nienawiść 
Boga: wyzażenie to twoie іе arcy niego” 
dziwe kochany -prżyiacielu, nie zażył 
go nigdy; .iak tylkom go'ufłyfzała zadr% 
łam cała. -Co Пе тусте "widzenia ВО}? 
rzeczą to ieft niepódobną, ponieważ nie Л 


ciała. Nie możefz nawet czuć tey miłość» 
którą malz ku niemu,- tak jak cznie 
ktorą mafz naprzykład ku Anneczce, рї” 


swileiem to ieft tylko niektorych dufz swig 
tych; 
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tych; lecz fą inne fpofoby, przez ktore 
| Poznać można ieżeli go Пе kocha. 


MŁYNARZ. 


Pozwol mi, Pani, powiedzieć ci iedno 
|łowo. left na świecie iedna ofoba, kto- 
jlą kocham bardzo: gdy ią widzę, albo 
gdy o niey tylko pomyślę, krew całą 
| Porufza бе we mnie. Со ieft tego za przy: 
Czyna, że taką miłością kochać nie mo*- 
8e dobrego Boga? Gdybym go tak kochał, 

rdzoby mię kontentowało, chodzić do 
ościoła, modlić Пе, i fłuchać fłow iego; 
| Przeciwnie bardzo mi: fię przykrzy to czy- 
| ué, Со daie mi do zrozurnienia, że nie 
ocham Boga, a dla tego fmucę Пе mocno; 
| mowie więc tak iako i Piotr, że to йе dzie- 
| £ dla tego, iż go nie znam. 


Bona. 


Gdybym mowiła kochanemu nafzemu 
Młynarzowi; idę mowić z iedną ofobą, 
tora da pięćlet złotych w pofagu twoiey 
| “Orce, a potym będziefz mogł ożenić Пе z tą 
| Moba, ktorą kochafz tak bardzo; bez wate 
pienia kochałbyś tę ofobę, ktoraby ci dała 
tę pieniądze, - 


MŁY. 


MAGAZYN 


M+ŁYNARZ. 
Możefz bydź pewną, Pani, że kochał* 
bym ią przez całe życie, i krwibym 167 
dał , gdyby iey pragnęła. 


BONA. 


Powiadałam wam przefzłey Niedzieli 
kochane dziatki, że można kochać ofob$ 
czyniącą nam dobrze, chociażby Пе 1 
nie znało, dla tego, że Пе iey zna dobro” 
dzieyftwa, Pływamy zaś prawie wfzyłcj! 
że tak rzekę, w dobrodzieyftwach Bog% 
potrzeba go więc kochać przynaymniej 
przez wdzięczność, lecz powtarzam wat 
raz iefzcze, nie będziecie czuli tey miłość” 
јак czuiecie w fobie tę, ktorą macie, 
walzym kochankom, żonom;, dzieciom ? 
przyiaciołom. 

MŁYNARZ. 

Ponieważ nie mogę czuć miłości, Kt 
mam] ku Bogu, ktoż mię upewni że 89 
kocham ? 


012 


Вома. 

left fpofob niezawodny do poznan te 

go moy kochaneczku. Gdy kochamy Bog” 

chowamy iego przykazania: zakażuie Ёо 
7 
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przyfięgać fię, zapiiać fię,. mowić fałlżywe 
świadectwo przeciwko fwoiemu bliźniemu, 
czynić krzywdę innym, kraść, . kłamać, 
mowić z gorfzeniem i śpiewać nieuczciwe 
piofneczki, bydź niepofłufznemi fwoim Pā- 


| Rom; przykazuie nam modlić fię dnia każ- 


dego, bydź pofłufznemi nafzym przełożo» 
dym, i zabawiać fietczciwą pracą: pewna 
więc ieft rzecz że człowiek czyniący to cze» 
go Bog zakaznie, nie powinien wierzyć, iż 
kocha fwoiego Stworcę. Przeciwnie zaś 
ten, ktory firzeże fię wfzyftkich rzeczy za- 
kazanych., i wypełnia włzyfłkie ićgo przy- 

azania, mieć powinien nadzieię, że go 
kocha. 

Р. PERNoT. 

Nie ieft Пе zawfze niepofłufznym Bó- 
Su, Pani, lecz trafia Йе częfto zgrzefzyć 
przez krewkość. 

BONA. 


Defekta te, ktore popełniamy przez 
tewkość, nie wygałzaią w nas miłości Bo- 
tey kochana Pani: ofobliwie gdy mamy 

Mocne przedliewzięcie poprawienia fię, gdy 
tẹ o to wfzelkiemi fpofobami fłaramy. 
Tomafz wielkie miał pragnienie iść do 

karczmy 
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karczmy raczey, niżli przyjść tu na naukę‘ 
nie był iednak pofłufzny temu fwoiemu pf 
gnieniu, i przyfzedł na nią. Ого? przez 0 
uczynił fprawę miłości Bofkiey. Kładę 
że Karolek fłuchał brzydkich piofneczek 
-ktore mu йе bardzo podobały ; wielkie mia 
pragnienie śpiewania ich, lecz wiedząc 2 
йе to nie podoba Bogu, nie. śpiewał jah” 
bez wątpienia uczynił także przez to fprawć 
miłości Bofkiey. Piotra chęć bierze przy” 
fięgania fię, i gniewania; lecz tego nie czy” 
mi dla tego, że to ieft obraza Bofką, dowo”. 
„dem to więc іе że kocha Вора, a przeto 
czyni fprawę. miłości Bofkiey. Inny wi 


nalog prożnowania, trawi źle dni zy% 
fwoiego, zwłafzcza gdy go żywią i ОКУ, 
waia, dla tego, ażeby pracował , mo% 
fam w fobie: Bog potępił człowieka na JE 
dzenie chleba w pocie czoła, a ia krada$ 
chleb, ktory pożywam; Фа przypodoban” 


mu (е, chcę lepiey zażywać czafu. Ten (9 
dy także czyni fprawę miłości Rofkiey. calo 
myst“ 
{каче 


mito М 
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miłość ta ieft fłaba iefzcze, ponieważ. trafia 
bi fię częfto obrażać go; lecz że to czynię 
diedobrowólnie, mam nadzieję w iego mi- 
łofierdziu, że pomnoży tę miłość w dafzy 
Mmoicy, i że „go kochać będę co moment 
bardziey. Poznacie że tą miłość Bofka po- 
mnoży бе w уаз kochane dziatki, jeżeli 
będziecie fłarali йе о poprawienie Пе w wa- 
Zych nałogach , i o zachowanie przykazań 
bofkich ; gdy albowiem kto flrzeże fię nie 
podobać йе komu, znak іеї, że go kocha, 
kiezawodny. 


T 


KAROLEK. 

Niezawfze to tak iet то Pani. Ta 
Uiekocham pewnie moiego mayfira, bo ieft 
zły jak diabeł, przecie iednak niechcę go 
Buiewać nie dla tego, ażebym niechciał na 
таб mu Йе, ale że Пе plag boię. 

BONA. 

Tym fpofobem, gdyby Nauczyciel 
шоу „ше był tak zły 1 popędliwy karol- 
ku, wielebyś popełniał takich rzeczy, kto- 
tych przez boiażń plag nie czyniłz ? 

KAROLEK. 
_ Nie popełniłbym wielkich rzeczy, Pani, 
Те lubię na przykład pracowąć ufławicznie, 
|. Mag. Ubog. Tom. I. Që CIĘZ- 
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ciężko by to dla mnie było, przez cały w Refirzymnie ie od niego; fzemrzą przeciw 
dzień, ktory ieft tak długi, fiedzieć * ko Bogu, i gdyby mogły odięłyby' mu moc 
warfztatem; wolałbym biegać tu i owdzió (гаја je za grzech, ażeby tym fpofobem 
tańcować czafem, i napić fię z тое fdg woli fwoiey grzefzyć mogły. Taka 
przyiaciołmi, albo grać w grę iaką. Jako? kaś boiaźń na mało Пе przyda. 

czynię to tyle razy, ile mogę fię ukry” | 
przed tym złym człowiekiem,on albowie? | 
{wego tylko profitu fzuka,i nie flara fig O (0, Alboż to ieft zła rzecz, mieć boiaźń do- 
ażeby inni byli ukontentowani, lecz * Mania йе do piekła?  Rozumiałam do tych 
ieft złym, że wymowić trudno. Cas, że to ieft dobrą rzeczą, i ufławicznie 

t zalecam moim fłużącym, 


PocPERNOT. 


BONA. 


+ 


Ў и а 
Powiem ci prawdę kochaneczku, я 
Mayftet twoy bardziey twego, nizli fwe Bardzo dobrze czynifz, Pani Pernot, i 
у ) go, ) 


BONA. 


go fzuka profitu, przymuflzaiąc cię do prz |де gofpodarfiwo, powinno wlewać tę 

uczenia fię do pracy; i ze mu za to Ьед21ё ‚ |Miażń w ferca fwoich fłażących i dzieci, 

wdzięczen, gdy przyidziefz до rozumi? |Ҹе można im nigdy nad to wbiiać w gło* 

przydam iefzcze ito, że fprawiedliwey ү że niemafz nic gorfzego nad piekło; 
е 


ciebie domaga йе rzeczy; żywi cię 4! cz potrzeba nadto przydawać, że dla te» 
wiem, a wiefz, że potrzeba pracować nd Bo piekło ieft payfirafznieyfze, iż Bog nies 
kawałek chleba; lecz będziemy o tym 10 fħiwidzi tych, ktorzy przeż niefzczęśliwość 
wili na innym mieyfcu, nie о tym tu rze 6 niego fię dóflaiz, i że wzaiemnie nie- 
ieft teraz. Pokażę wam kochane dziatki, * łczęśliwi ci potępieńcy w nienawiści maią 
niektore ofoby tak бе obchodzą z Bogie» |*ógą. со dopełnieniem ieft wlzyfikich ich 
jak Karolek z Nauczycielem ;kochaią grze” | Nefzezęśliwości. Ci zaś ktorzy бе boią pie- 
tak, iak on lubi rozrywki; chciałyby £ ta, dla tego że nie chcą bydź celem gnie- 
popełniać, lecz fama tylko boiażń р!© ж u Bofkiego, pożyteczną таа boiażi , bo 

м2 Оз ta 
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ta ieft początkiem mądrości, i zawiera W 
fobie miłość ku Bogu; i tę to boiażń Воі 
zaleca nam także pierwfze przykazanie. 


ANNECZKA. А 

Nie rozumiem tego dobrze, Pani, co? 
nam mowila, wyłoż to nam raz iefzcze * 
łafki fwoiey. : 

BONA. 

Rardzo dobrze kochaneczko; Marya 
na naprzykład boi йе ос farfarki, ażeby 
jey włafnemi pieniędzmi zapłacić nie by 
przymufzona; gdyby pewną była, że рай} 
iey nie dowiedziałaby Пе o tym, ис i€ 


nie bałaby йе.  Widzifz więc że Pani jej? 
nie powinnaby mieć żadnego obowiązki» 


za zachowanie w całości tey farfurki» je? 
ona wie, procz tego że Pani iey kocha 

farfurkę, iako darowaną fobie od їед 
fwoiey przyiaciołki, dla tego więc» nić 
chcąc iey dać żadney przyczyny do {тїш 
ku, pilnuie dobrze tey #агЁигК!, zsełafzć? 
że nie chciałaby bydź odprawioną za fiłuczć 
nieiey. Та druga boiaźń zaczyna mieć 7% 
fugę, lecz Maryanna pewna ieh że рай! 
iey nie mogłaby йе dowiedzieć, że ona йе, 


kłaby tę farfurkę, albo żeby iey tę y 
' łatwo 
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уо darować mogła, a przecie pilnuie 
lty mocno, i chroni йе wfzelkiey fzkody, 
|е mniey dla tego że boi Пе kary, iako i 
la tego że niechce urazić fwoiey Pani, a 
R ofłatnia boiażń тей dofkonała; poymuiefz- 
tę to Anneczko? 
ANNECZKA. 
|| Tak ieft, Pani, zaczynam poymować, 
5% jefł kilka rodzaiow boiaźni. 
BONA. 


lnne ci iefzcze dam. podobieńftwo. 
dymy, że Оусіес ktory, ma trzech fy- 


Mow; nayfłarfzy wielki шау, nie kocha 


Ynaymniey fwoiego Oyca; pofłulznym 
tu jeft iednak, bo iet pewnym, żeby go 
Dyciec wydziedziczył, albo przynaymniey 


|1 dobrze, gdyby nie czynił tego, co mu 


łofkazuie; lecz iakże mu ieft pofłufznym? 
; P y 


niewaiąc fię fam w fobie: przeklinaiąc 
lawet fwoiego Oyca, życząc ażeby umarł, 
UW ażeby był złożony chorobą, w ktorey= 
М бе nie mogł rufzyć, ażeby ут fpofo- 
m mogł mu bydź niepofulnym , nie oba: 
їаїас йе iego ukarania. Rozumiefzże, że 
рео теп kontentowałby йе tym pofłu- 
ańftwem fwoiego fyna, gdyby: wiedział, 
Оз со 
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co бе dzieie w iego fercu? Powiedz mi tO 
Karolku. 

KAROLEK. 

Zapewne że nie, ponieważ on nieni 
widziłby fwoiego Оуса, i pofłulznymb) 
mu był poniewolnie, nie mogłby mu więć 
bydź wdzięcznym, za iegą pofłufzeńltwo 
Оусіес 


Bona, 

Ci ktorzy Йе ftrzegą grzechu , dla і 
mey tylko boiaźni piekła, i ktorzy by got” 
wi byli dać wfzyfłko co maig, ażeby i 
było woino popełniać go tyle, ileby chciec”? 
podobnemi {а do tego niepoczciwego {упа 


z tą tylko rożnicą, że Оусїес hultaia #90 
ńiewie co fię dzieie w iego fercu; przeći 
nie zaś Bog wie wízyftkie nafze żądze; * 
wfzyfłkie nafze myśli; wie że grzefznik 
kochaiący fię w grzechu, odiąłby mu chę” 
nie moc karania fiebie, gdyby tò w ieg 
było тосу; wie że lubo nie popełnia teg 
grzechu, życzy iednak fobie ażeby go mog 
popełniać, przeto nie może mu bydź уйй 
cznym za iego pofłufzerńftwo. 
KAROLEK. 

Tak јак człowiek , ktory lubi kraść: * 
nię kradnie, dlatego, że boi fię fzubienie. A 
- - g у 


0 
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уђу był pewnym że Sędziowie nie do- 
Wiedzą Пе o tym co by on ukradł, kradłby 
hernie.  Zdaię mi бе, że ten człowiek, 
Уу prawdziwym złodzieiem, 
BONA. 

Podobieńftwo to twoie iet wyśmienite 
Karolka, i zażyię go iefzcze potym fama, 
Rteraż fkończę moie. 

Powiedzieliśmy byli, że Оусіес ten ma 
tzęch fynow, i że pierwfzy z nich ieft 
Pcale ladaco. Drugi kocha fwoiego Oyca 5 
ie chciałby go niczym rozgniewać, i dla 
Wielu przyczyn chciąłby go. ukontentować 
[Nyprzod: dla tego że kocha go, powtore, 
o wie iż Оусіес iego ieft poczciwym czło: 
|Wiskiem, z ktorym trzeba obchodzić бе 
оа drogą, ponieważ żadney winy nie 
| Pafzcza bez kary , fyn ten drugi ma złe па» 

Ogi, lecz rad by Пе ich pozbył Фа dwoch 

уступ, ktorem wymieniła że ie ma, i 

Syni чугу Ко. со. może na poprawienie fię 

"nich, “Теп drugi fyn, ейге tak niępocz» 
ұу iak iego? 

KAROLEK. 
Nie, Pani, ia prawie taki ieftem iak 
n, powiedziałem сі iuż był, że pracuię 


Q 4 częfta- 
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częftókroć bez chęci; boiąc Пе, żebym 116 
był fkarany' od mayfłra, lecz  pracu:$ 
częftokroć dla tego także, ażebym nie 2% 
fmucił moiego Оуса, ktorego kocham. 


DZIERŻAWCA, 

Obładnik, iefłeś, gdybyś mię kochał: 
nie firawiłbyś na fwywoli iednego momens 
tu. Wiefz dobrze, -co mie Коше 60/2 
nauka, 

KAROLEK. 

Tak ieft Tatuniu wiem dobrze, i częfi? 

to mam na myśli, gdyby nie to, nie prac” 


wałbym nigdy; wolałbym gdzie fłużyć 
Gdy -ftrace czas nadaremnie, gniewam 14 
fam na fiebie, przeklinam fiebie famego; | 
ledwie mię famego nie biię, a potym W” 
mo tego wfzyfikiego , wracam fię do pro” 
nowania. 


BONA. 
> Pofłachay mię Panie Mikołaiu, a bądź 
kontent z Karolka, kocha cię on praw m 
wie. Prawda że miłość iego maleńkim ie 
jefzcze dzieckiem, lecz urośnie z піт f* 
żem i im dó więkfzego przyidzie голй!) 


tym cię bardziey będzie kochał. Grześ 
: 22: 
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zaczynający nawracać fię, kochane dziatki, 

| podobnym ieft do drugiego tego (упа, o 
ktorym mowiłam; dzieckiem ей iefzcze, 
w pobożnością. zaczyna iednak kochać 
fwoiego Boga, lecz miłość iego , fłaba.ieft 
iefzcze bardzo, јак tylko przypadnie wiel- 
a.iaka pokufa, potrzeba ażeby туй o 
piekle.  Strzeże fię więc grzechu tak dla 
tego, że go Bog nienawidzi, iako też i dla 
tego, że fię boi zaróbić na piekło, ktorego 
kochać nte można; i w ktorym wielkie fa 
męki. Druga ta boiażń nie ieft zła, owfzem 
fkutkiem ieft łafki Ducha Przenayświętfze- 
go, i darem ieft Bofkim, 


KAROLEK. 

Mowiłaś pam o człowieku maiącym 
trzech fynow, wiemy iuż, засу fa dwa, ia- 
kiz ieft iefzczę, Pani, trzeci? 

BONA, 

Ah! trzeci nayleplzym ieft na świecie 
dziecięciem; -kocha fwoiego Оуса tak do- 
fkonale, że wolałby raczey umrzeć, niźli 
go. obrazić w naymnieyfzych nawet rze- 
czach; nie dla tego że Йе boi plag, bo О 
tym i nie myśli, i gdyby mawet Оусіес ie- 
go był w paraliżu, i gdy by nie fpodziewał 
R Qs 16 
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fię od niego iednego fzeląga, ani by mi 

więcey, апі mniey, był pofłufznym. Coż 

rozumiefz o tym trzecim fynku Anneczko? 
ANNECZKA, 

Ze ieft naylepfzym dziecięciem па świe* 
cie, iakoś powiedziała Pani, radabym bar- 
dzo kochała tak Boga, iak ta dziecko kocha 
fwoiego Оуса, 

BONA. 

Anneczka uczyniła teraz fprawę miło* 
ści Bofkiey; życzyć albowiem fobie kochać 
Boga, ieft to zaczynać go kochać; nadare- 
mnie by fobie życzyła bydź piękną, mieć 
piękne fuknie, lub wiele pieniędzy; to ża* 
dnego by iey nie uczyniło pożytku; lecz 
gdy życzy fobie kochać Boga, zaraz otrzy* 
muie to, czego fobie życzy. . Gdyby Ап“ 
neczka kochała Boga tak, iak ten fyn pocz* 
ciwy fwoiego Оуса; miałaby ku niemu; 
fynowfką miłość, to ieft; bałaby бе go tak, 
iako fię boią dobre dzieci Оуса: ci ktorzy ją 
tak iak fzczęśliwi, że maią taką miłość; апі 
о piekle, ani o niebie myślą, tak iak gdy“ 
by go nie było; to ieft, nawet gdyby mo* 
gii poyść до nieba grzech popełniwfzy, nie 
chcieliby go iednak popełnić, boiąc йө, 

żeby 


l 


UBOGICH. 


żeby nie obrazili Boga, i nie rozgniewali 

dobrego Оуса, ktory go nienawidzi, An- 

neczko powtorz mi te trzy rodzaie boiażni, 
 ANNECZKA. 

Zdaie mi fię Pani że pierwfzy rodzay 
boiaźni ieft w pięrwfzym złym fynu, ktory 
nie czyni піс złego dla tego, że fię boi 
plag, inaczey czyniłby 21е, poniewaz to 
lubi. Druga Боја? iet, gdy йе firzeżemy 
grzechu, tak dla boiaźni Bofkiey, iako też 
i dla boiażni piekła. Trzeci rodzay Боіа?пі 
їе{ї w ten czas, gdy йе ftrzeżemy grzechu, 
iedynie dla tego, że Пе boiemy: obrazić Bo- 
ga, ktorego kochamy z całego ferca, tak 
iako ten trzeci fyn, o Ktorym mowiłaś z 
nami kocha fwoięgo Oyca, 

BONA. 

Uważaycież kochane dziatki, że ia was 
nie uczę, iż nie potrzeba myślić ani o pie- 
kle, ani o niebie; lecz że to tylko wam 
mowię, 12 dla tego iedynie potrzeba му 
firzegać Пе grzechu, że Йе on niepodoba 
Bogu. - Bądźcie mi zdrowi, zobaczemy fię 
w przyfzłą Niedzielę. 

+ SOS" 


DZIEN 
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BONA. 


руе wam była w przefzłą nić- 
dzielę, że Bog rofkazuie nam w pierw* 
fzym przykazaniu, ażebyśmy go czcili, КО 
chali, i bali Пе, a zakazie nam procz tego 
czcić i kochać kogo innego procz liebie. 


MARYANNA, 


Czyliż nam Bog zakazuie kochać паге? 
go Оуса i Matkę, krewnych nafzych, i 
przyiacioł? 

Вома. 

І owfzem kochana Магуаппо, przyka 
zuie nam kochać te wfzyfłkie ofoby; lecz 
nie chce ażebyśmy ie kochali więcey na 
niego, lub tyle iak iego, ponieważ fprawie= 
dliwa iell rzecz kochać go nad wlzyfikie 
rzeczy. 

MARYANNA. 

Lecz iakże można poznać , że бе kocha 
Boga bardziey nad wfzyfłkie te ofoby 
Mamyżmy fzale na ważenie tych dwoch 
miłości ? 


UBOGICH. 


BONA. 


"Tak ieft, kochaneczko, mamy fzale, 
na ktorych możemy ważyć te dwa rodzaie 
miłości. Gdyby ci Rodzice, albo twoi 
przyjaciele rofkazywali grzech popełnić, i 
gdybyś w boiaźni narażenia fobie ich , woki 
ich uczyniła zadofyć, pewną byś mogłaby dź, 
że ich byś bardziey nad Boga kochała; a w 
ten czas grzefzyłabyś przeciwko pierwfzemu 
przykazaniu. Zona naprzykład powinna 
kochać fwoiego Męża i fwoie dzieci, zacho- 
ruje z nich ktore, trafi Йе im iaki przypa- 
dek, poumieraią; kobieta ta trapi fię bez 
wątpienia, lecz nie popełnia przez to піс 
złego. Lecz ieżeli nie chce fię poddać. w 
tym pod wolą Boga; ieżeli (zemrze przę- 
ciwko iego opatrzności, jeżeli rofpacza; 
ponieważ Bog wlzyfikich tych rzeczy za- 
kazuie iey, i ponieważ go przez to obraza, 
pewną bydź może że kocha fwoiego Męża 
i fwoie dzieci bardziey , niźli Boga. 

BONA. 


Lecz Pani rzecz to ieft przykra dła ubó- 
giey żony zgubić Męża, ktory na wyżywie- 
nie {еу i dzieci fwoich pracował: mufi nie- 
boga fama liczną gromadkę dzieci karmić 

krwawo 
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krwawo pracniąc, Со Йе mnie tycze, przy” 
znaię ci йе, Pani, żem fzemrała mocno prze” 
ciwko Bogu po śimierci nędznego moiego 
męża; mowiłam częfto: dla czegoż Bog 
nie bierze raczey z tego wiata tych bogatych 
Jobow , tarzaiących йе po złocie i srebrze? 
Dzieci takich ludzi, maią dofyć chleba. 
BONA: 

Obrażałaś przez to. dobrego Вора Ioan- 
no, rozumiefzże, że on nie wiedział, 265 
miała do żywienia i do wychowania dzieci? 
Rozumiefzże, że nie miał dobrey woli do 
pomagania ci w ich wychowaniu? Nie 
wychowałażeś ich pięknie? 

IOANNA, 

Prawda że mi Bog dal tę łafkę, i że W 
krotce wfzyfłkie dzieci moie będą fobie mo- 
gły zarobić na kawałek chleba; lecz, Pank 
wielkąm miała trudność; nayflarfzy moy fy% 
ktorego widzilz, nie miał nad pięć lat gdy 
Оусіес iego umarł, Nie wiedziałam fam8 
com miała czynić, i gdyby mię byli nie- 
ktorzy ludzie nie fpomogli, umarłabym DY” 
ła z zgryzóty. 

JONA. Е 

А ktoż natchnąt tych dobrych 1002» 
ażeby cię byli wfpomogli?' Nie Bog Z 
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to dobry?  Czyniłaś Пе niegodną iego pro- 
tekcyi, fzemrząc przeciwko niemu, i gdy- 
by nie miał fto tyfięcy razy więcey dobro- 
ci, niżli ty złości, opuścił by cię był; po- 
nieważ nie pokładałaś w Bofkiey opatrzno- 
ści iego nadziei. 

IOANNA. 

Prawda ieft, Pani, lecz ia nie fpodzie- 
wałam fię na ow czas, ażeby mię kto wfpo- 
mogł. Przeklęty łakomiec, od ktorego 
grunta trzymaliśmy, do ofłatniego nas 
przyprowadził był uboftwa. Wierz mi, 
Pani, że nie mogę pomyślić o tym człowie- 
ku bez gniewu, zdaie mi fię że chętniebym 
obrała fobie Буг żebraczką, gdybym mia- 
ła ukontentowanie widzieć go na fzubieni- 
cy, albo przynaymniey gniiącego w gnoiu, 
bo tego ieft godzien ; nie mogę kłamać, nie- 
nawidzę go bardzo. 

BONA. 

Ah! kochana Ioanno, gdybyś umarła 
nienawidząc tego człowieka, pewna iefł 
Tzecz, że pofzłabyś do piekła. Nie ia (еп 
па ciebie wydaię wyrok, ale fam Zbawiciel 

Ezus; ieżeli chcefz ażeby сі Bog darował 
twoje grzechy, daruy temu człowiekowi. 
IoAN- 
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IOANNA. 
Rofkaż mi raczey, Pani, przenieść ( 
gorę o dziefięć mil, bo by to dla mnie tar 
wieyfzą było rzeczą. 


BONA. 


Mowifz codziennie modlitwę 2102004 
od famego Zbawiciela , możefzże ią mowić 
bez drżenia?  Zreflektay бе dobrze koch?* 
Gdy wymawiaflz te fłowa: 07% 
puść пат nafze winy, iako i my odpt:/zczawy 
nafzym winowajcom.  Zarowno to іеї, jak 
gdybyś mowiła do Boga, Panie profzę ©# 
„ażebyś mi nie przepuizczał moich, poni” 
waż ia przeafięwzięłam„ nie odpuścić pr 
gdy memu nieprzyiacielowi. * Rzecz ta p% 
winna śmiertelną -w tobie fprawić Ьоїа7Л? 
raz ci ieęfzcze powtarzam. 


na Іоапго. 


IOANNA. 


Lecz chociażbym chciała, Pani, dar?” 
муас temu .człowiekowi, nie mogłaby” 
tego uczynić, iakom ci powiedziała; р 
daremnie-by па moie wymawiały ойриј?' 
сват тни, -ferce moie ойрочеје212100)' 
qfkłamałaś, bo go ńienawidzilz. 


Pzd 


Bon” 


UBOGICH, 


BONA. 

Poznaię ia dobrze kochaneczko, że nie 
ieft zupełnie w twoicy mocy’ przemienić 
ferce twoie; lecz twoia ich w tym wina, 
ponieważ pewna iefiem, żeś nigdy nie pra; 


| cowała, tak jak przynależy nad wyrugo- 


waniem z ferca twoiego tey" nienawiścią 
przy łafce albowiem Bofkiey, możemy 
wfzyfiko co chcemy. 

IOANNA. 

Zaifie dokazałabym cudowney rzeczy, 
gdybym z ferca mego wyrugowała tę nie- 
nawiść, Naucz mię fekretu takiego Pani, 

BONA. 

Nayprzod powinnaś pragnąć poprawić 
fię, i tym końcem powinnaś profić Boga со 
moment o pomoc, Powtore powinnaś obrać 


fobie śrzodki do poprawienia Йе; nie praw 


баў, że mafz fobie za ukontentowanie mòi 
Wić o krzywdach, ktore ci uczynił ten czło= 
Wiek, i ufkarżać Пе ра niego? Potrzeba więc, 
ażebyś uczyniła przedfięwzięcie nie mowie- 
Ria nigdy o mim, poty pokibyś nie nakło- 
niła (erca twoiego do mowienia o nim 
dobrze. Naofłatek, ile razy pocznielz, 28 
Nienawiść w fercu twoim będzie бе wzbu* 

Mag. Ubog. Tom. I. R 


\; } 
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dzała, mowić będziefz: O dobry IE20» 
ktory modliłeś йе za włafnych katową 00° 
pomoż mi łafką twoią, azebym człowieka 
tego kochała; to czyniąc w. krotkim czalie 
przemienifz ferce twoie. То co mowię 0 
loanny, do was także wizyfikich należy 
kochane dziatki. 


Р, PERNOT. 

Co ia, Bogu niech będą dzięki, nikogo 
nie mam w nienawiści. Gdym pofzła była 
za Pana Pernot, miał corkę z pierwfzey 70° 
ny, wychowałam ią iak włafne moie dzie* 
cię, i obchodziłam fię z nią, tak iakby fię 
z nią obchodzić mogła włafna iey Matka; 
z tym wfzyfłkim niewdzięcznica, uciekła 2 
domu, bez nalfzey woli pofzła za mąż» ? 
uczyniła бе niefzczęśliwą na świecie. Mąż 
jey. ftracił te kilka grofzy, ktore miała 
po fwoiey Matce, to ieft ffo talerow, і troy* 
giem dzieci ią obciążył.  Darowaliśmy iey 
to głupftwo , lecz nie chcemy iey więcey 
widzieć. Niech Bogu będzie przyiemnó» 
wfpomagam ią częfło, ponieważ nam why 
czyni. Nie prawdaż, że czyniemy dobrze» 
iż ivy u fiebie cierpieć nie możemy ? рек“ 
пушЬу była zapewne przykładem dla de 

gic 
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gich corek: gdyby fię takie. trzymało ktore 

ło czynią, pomiędzy рапіепкаті, więkfza 

ly ich iefzcze była liczba. 
BONA. 


Otoż kochana Pani Pernot, Bog dobry 
tak ci daruie twoie winy, iak „ty darowałaś 
tbogiey tey kobiecie: lecz iako ty zamyą 
kalz przed nią drzwi twoiego domu, tak też 
lon przed tobą zamknie drzwi niebiefkię, 
Мока fą:CHRysTusA, ktorę ia po» 
Wiem: јака miarą mierzemy, taką nam ods 
Wierzono będzie, 


| Р. -PERNO TÌ 


Rozumiałam Pani, że dofyć iefł_nie 
Ме w nienawiści ludzi; nie wiedziałam, 
łe fię z niemi potrzeba tak dobrze obchodżić; 

k gdyby fię naylepiey 2 ваші prawowałi, 
BONA. 
t! Gdyby Bog tak fobie z nami pofłępował, 
tochańa Pani, bardzobyśmy byli nędznemi; 
aleko albowiem niestdzięcznieyfzemi: роз 
zaliśmy mu Пе; chociaż*nam niefkończes 
Me więcey. wyświadczył "dobrodzieyftw, 
|Użli ich ty. wyświadćzyłaśi tey ubogiey: 
| obiecie, 


A R 2 Р. PER- 
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P.PERNOT. 

Radzifzże więc nam Pani, ażebyśmy 
ią wzięli do fiebie z troygiem іеу dziec 
Rzecz by to w cale była piękna! 

, BONA. 

Nie chcę ia ażebyś ią brała do fiebie, bo 
może bydź że mafz fprawiedliwe racyie nie 
dópufzczaiące ci tego; do ciebie należy 
róztrżąfać furniennie te racye, 'ieżek fg fpra” 
wiedliwye : radziłabym ci nawet poradzić $ 
хӯ Тут twoiego Pafterza; lecz żadney NS 
podpada wątpliwości, że powinnaś йе 2 
nią widywać, mowić, i wfpomagać ją 


nie dla tego że ci przez uboftwo fwo? 


хуб czyni, lecz dla tego, że Ае 0" 


rzeniem Bofkim, i członkiem lez usA 
CaRysTusa; lecz oprocz tych pobudek 
inna ieh iefzcze przyczyna, ktora cię pay” 
bardziey wzbudzić powinna do czynieni3 
iey dobrze, a ta iefł nie inna, tylko, że сїў 
obraziła: potrzeba ażebyś гіеу przebłagał? 
Qyca, ieżeli йе boi, ażeby nie wydawała 
nie rofłropnie pieniędzy ‚ ktoreby iey dal, ; 
żeby nie pofzła ża mąż powtornie bez 1 
woli, niech przynaymniey fłara йе o (0 
ażeby dzieci iey były dobrze wychował 
i do iakiego fłanu życia obrocone. 
Joan 
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IoANN%W, 


А na coż fię im przyda ten iaki Пап? 
Matka ich może bydź zawfze nędzną, lecz 
oni kiedyżkolwiek będą bogatemmi: nie ieft 
bękartka, mufi tedy kiedyżkolwiek bydź 
przypufzczoną do maiątku fwoiego Qyca, 
а tak będą bogatemi, 


BONA. 


Bardzo dobrze loanno! iakby to bogaci 
wolnęmi bydź powinni od pracy. Lecz 
będziemy 0 tym mowili w innym czafie, 
potrzeba fię wrocić do tego, cośmy zaczęli, 
będziemy mowili o drugim przykazaniu, 
Со? nam опо rofkazuie Pani Pernot? 


Р. PERNOT. 


Rozumiem, że nam zakazuie przyfięgać 
fię, i brać Imie Bofkie nadaremnie, lecz nię- 
tozumiem tego fłowa nądaremnie. 


BONA, x 

Znaczy bez zadnego pożytku: rozu- 
miefz podobno, że kobietom nie potrzeba 
tyle przykazania tego obiaśniać , ile męż* 
Czyznom, ponieważ fame tylko niepoczcie 
“е kobiety miewaią  nałog wymawiania 
tych fzkaradnych fłow, ktore wychodzą z 
R 3 uf 
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uft Mężczyzn, lecz upewhiam cię, że czę” 
ściey przyfięgaią йе niźli fobie pomyślić 
mozną ; niewiedzą albowiem:co to ieft przy” 
fięgać fię, iako w krotce pokażę. Przytr% 
fia fię czafem, żę cię Sędzia woła prze 
{woy trybunał do przyfięgi, to ieft ażeby? 
przyfięgła że ta lub owa rzecz ieft prawdzi 
wa, lub fałfzywa,  Wiefzże Pani Pernot 
co to znaczy? 

P. PERNOT. 
»o.Nie wiem, Pani, prawdziwie, byłam 
wołana raz w życiu moim па świadectw» 
rofkazano mi pocałować kliązkę , podnieść 
rękę, trzęfłam fięiak Шек fama nie wiem 
dla czego. 


WIEŚNIAK. 


2. Nie widzę coby była wtym za przyczy” 
na do boiażni, po. kilka razy w życiu moi” 
przyfięgałem, nie kofztuie mię to nic, i 
iednym mornencie to fię flać może. 


BONA, 


Widzę że niewiefz co tosieft przyfięgaó 
i dla tego. naticzę cię tego zaraz;decz ріегуе 
powinnam przefirzedz Panią Pernot, żenie 
dawno przyfięgła, a że ta uczyniła bez P” 
ilu trze y 
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trzeby, ze złego to uczyniła nałogu, ww kto» 
rym powinna fię poprawić, 
P. PERNOT. 

Ia dopierom przyfięgła? Zaifte , Pani, 
mufiało ci Пе przyśnić, Bog dobry, i wizy- 
(су ci, ktorzy {a przytomni, wiedzą dobrze, 
że nigdy nie przyfięgam. 

BONA. 

Przyfięgłaś dwa razy upewniaiąc mię, 
Że nie przyfięgafz nigdy. Przyfięgać, ko- 
chane dziatki, ieft to brać Вора; za świad: 
ka tego co fię mowi; gdy fędzia przymu: 
ба was do przyfięgi, 1 gdy przyfięgacie па 
rzecz prawdziwą. czynicie przez to dobry 
uczynek i fprawę wiary. 

JEDNA Z NIEWIAST. 

Tak mi fię widzi, że to ieft dobrą rzeczą, 
Pani; ponieważ wfłrzymuie niepoczciwych 
Od czynienia krzywdy innym, 1 zatrzymo- 
Wania cudzego dobra. 

BONA. 

Bez wątpienia dobra to iefł rzecz wfłrzy- 
Mać niepoczciwych od czynienia krzywdy 
woiemu bliźniemu , ieft to fprawą miłości 
bliźniego , i fprawą fprawiedliwości, lecz 

R 4 przy- 
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przyfięga ieft fprawą Czci Boga. Nazywa 
my fprawę Cześć Boga, ifzczenie Пе w ро 
winnościach, ku: Bogu ; fprawę miłości ku 
bliźniemu, ifzczenie fię w powinnościach ku 
Bogu, w ofobie bliźniego. Przyfięgać, ichi 
to brać Boga na świadectwo prawdy w tym 
со бе mówi; iak gdyby Пе mowiło: Boże 
moy, wiem dobrze, że iefteś naywyż (24 
prawdą, że nienawidzifz 1 karzefz kłamftwo 
i kłamców. Przeto gdy cię biorę za gyiad- 
kaj że rzecz ta, na ktorą przytięgam» jett 
prawdziwa, poddaię fię oraz pod wfzył 
kie twoje ftrafzne kary „sieżeli nie mowić 
prawdy. 


Nie godzi fię brać Boga za świadk% 
procz przed fądem prawym; albo w oK% 
zyach wielkiey wagi. * Ubliżalibyśmy Bog” 
pofzanowania, i grzefzylibyśmy. przeciwko 
drugiemu przykazanin, gdybyśmy br" 
Swiętę lęgo Imię że zwyczaiu, bez uwag” 
w rzeczach małych, i bagatelkach. 


P. PEsNoT. 
Poznaię dobrze teraz, żem przyfięg!e 
biorąc Boga za świadka; ulubione to гей 
moie fłowo, i wymawiam go częfło beź 
przyczyny у fpodziewam fię, żę: mi Bog 
у prze 


UBOGICH. 


przepuści, ponieważ nie wiedziałam że- 
by w.tym było co złego; lecz iakimże' fpo- 
fobem przyfięgłam raz. pierwfzy, iakoś mi 
powiedziała Pani? 

B ONA; 


Słowo to prawdziwie ieft przyfięgą, 
Тако iefl także przyfięgą mowić: jak ieffem 
poczciwy, na dufzę moię, ma fumnienię, 
lezus zabrania nam tego, i rofkazuie 
nam kontentować Пе temi owy, nie albo 
tak: częfło w tym wykraczamy, a ia nay- 
częściey; potrzeba ażebyśmy Йе poprawi- 
li: lecz że Йе to częfłokroć czyni nie myśląc 
otym, ażeby w tym był grzech, nie ieft 
to wielkim wyftępkiem. Lecz zbrodnią 
тей wielką mowić fałlzywe świadectwo 
przed fądem, albo czynić przyfięgę, dla 
ukrycia prawdy, w iakieykolwiek było- 
by to rzeczy,  Cieżkim także ieft grze- 
chem, rzucać przekleriftwa na fiebie, lub 
na innych, 

ProTR. 


Coż to ief rzucać przekleriftwa? Nie 
ftyfzałem nigdy tego fłowa; iednoż to ieft 
co i przeklinać? 


R 5 Bona. 
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BONA, 


Tak ieft, Piotrze, i grzechem to jeft 
bardzo powfzechnym, ktory i ty częfło 
popełniafz. Słyfzałam cię mowiącego prze 
tym domoftwem ;: ża każdym prawie fo- 
dim przeklina(z, mowiąc: niech mię dia? 
beł weżmie, diabła fię oddaię, niech go 
diabeł porwie, niech mię powietrze zarazie 
I gdy rozgniewafz fię na kogo: bodaieś fig 
utopił, bodaieś kark złamał, przeklęty czło* 
wiecze, przeklęty to іе woz, przeklęty 
koń. Lecz czyż podobna wyliczyć tu 
wfzyfikie wafze przekleńftwa, długiby 
potrzeba napifać reieftr. 


DZIERŻAWCA. 


Co w tym podobny ieftem Piotrowi, 
zawfze miewam te Йоча w uftach; a bar» 
dzobym był niekontent, gdyby fię to cze* 
go na ow czas życzę, natychmiaft ftało. 


Вома, 


Zafłanow йе dobrze пай tym twoim 04° 
łogiem Panie Mikołaiu. Gdy naymnieyfzey 
chcefz rzeczy, zaraz udaiefz йе do przekleń 
ftwa: żebym umarł, żebym oftatni ten Ка” 
wałek ziadł, i inne podobne wymawia!” 

rzęczy* 
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rzeczy. Može йе przytrafić, że zażyiefz 
przez nieuwagę tych fłow na utwierdzenie 
Матюха, Pofłńchayże, јак, ftrafznie Bog 
karze tych. ktorzy tę popełniaią zbrodnią, 
Człowiek ieden rofkazał był zabić Krola Ап» 
gielfkiego ; wiedzieć potrzeba, że był =więl- 
kim Panem, ponieważ corka iego była za 
bratem krolewfkim, i dla tego ażeby była 
krolową popełnił ten wyfłępek. Lecz Bog 
nie ma żadnego względu na godność, tak 
karze wielkich Panow, iak.i ubogich. Оша 
iednego więc, ktorego {еп niepoczciwy 
człowiek iadł. obiad z nowym Krolem 
fwoim zięciem, Monarcha ten rzekł, że 
żadney pociechy, nie miał przyjąć po śmier- 
ci fwoiego brata, 1 że zawize miał mieć w 
nienawiści tych, ktorzy Пе przyczynili byli 
do iego śmierci, a mowiąc te fłowa, pa- 
uzył na fwoiego Teścia: Nędznik ten wie 
dząc, że Krol'do niego to mowił; wziął 
kawałek chleba, i rzekł, ieżeli przyczyni- 
łem Йе do śmierci Krola, twoiego brata, 
profzę Boga, ażebym fię tym kawałkiem 
chleba; ktory kładę w gębę, udawił; i 
ziadł natychmiaft ten kawałek chleba, lecz 
nie przełknął go, bo udawiwfzy fię nim, 
umarł w przytomności wfzyfikich. 

DziE- 
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DziEnRŻAWCA. 


Lecz powiedziałaś Pani, że ten człowiek 
rofkazał był zabić Krola; ieżeli go fam nie 
zabił, nie mogłże był przyfiądz bez po* 
pełnienia kłamitwa? 

BONA, 


Ten ktory rofkaznię drugim zabić człó* 
wieka, prawdziwym ieft zaboycą, chociaż: 
by lam nie podniofł ręki na bliźniego fwoie* 
го; iedno to ieft, iak gdyby ро fam zabil 
i gdyby przyfięgał, że tego nie uczynił, 
krzywoby przyfiągł. Można ofzukać ludzi 
rożnemi fztukami, kochaneczku, lecz nie 


można ofzukać Boga; i iak tylko cokolwiek 
ukrywamy prawdę, Йаіёту йе w oczac 


iego krzywoprzyfiężcami, -Kładę 02° 
przykład, żeś profit Joanny о pożyczerie 
ci dziefięciu talerow ; że ich nie ша przy 
fobie, mowi do ciebie; przyidź do domt 
mego, а dam ci ie; ty pofyłafz po nie twoiż 
оле; Ioanna umiera nazaiutrz, i mowi 
dzieciom fwoim umieraigc: dałam ро?у: 
czanym fpofobem Pana Mikołaiowi 8210 
talerow.  Dopominaią бе u ciebie tych р” 
niędzy, ty zaś utrzymuielz, żeś nie brał ni€ 
od loanny ich Matki, wzywaią cię p” 

Sędzieg”» 


UBOGICH. 


Sędziego , i przyfięgafz , żeś nigdy od nie 
bofzczki nie brał tey fummy. Prawda iefł, 
żeśiey nie wziął z iey rąk, lecz niemniey ieft 
prawdziwą rzeczą, żeś iey u niey pożyczył, 
jakoż o to cię бе pyta Sędzia w famey rze- 
czy, a ty zapierafz Пе; i w tym popełniafz 
krzywoprzyfiężftwo, a przez to fzkarad= 
ny wyftępek. 
Tomasz. : 
Bogu niech będą dzięki, nigdy przed fg- 
dem nie przyfięgałem, w innych iednak 
okolicznościach bardzo do przyfięgi nało- 
żyłem fię. Powiem ci prawdę Pani, że 
gdyby diabeł wziął był wfzyfłko to; com 
ja mu ofiarował, nie miałbym їп? ani żo- 
ny, ani dzieci, ani łożka, ani fprzętow. 
Nie malz żadney rzeczy w domu, ktorey- 
bym ia mu iuż nie oddał, zacząwfzy ode- 
mnie famego; lecz to wfzyfłko bez uwagi, 
bardzobym był zmartwiony, gdyby mi ie 
był pobrał. 
BONA. 


Nadaremnie oddaiefz diabłu żonę i dzie- 
ci twoie; bo on ich nie może wziąść, iako. 
należących bardziey do Boga niźli do ciebie, 


Sam tylko należyfż do diabła na ow czas; 
gdy 
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gdy mu ianych oddaiefz, bardzo fobie złego 
kochany 'Tomalzu obierafz Pana. 
Tomasz. 

Bądź cierpliwą Pani, tak częfto Йе będę 
oddawał dobremu Bogu, że mię on wydrze 
z iego pazurow; lecz naytrudnieyfzą dla 
mnie rzeczą będzię to, żem iuż do tego 
nawykł, nadaremnie będę miał chęć popra- 
wienia Пе w tym; ani poltrzegę, kiedy 
mi przekleńftwo iakie, lub przylięga z ulł 
wypadnie. | 

BONA. 


; A! podam ci dobre śrzodki do popra* 
wienia fię w tym, w krotkim czafie, iężeli 
tego prawdziwie pragnielz. 


Tomasz. 


Co fię tycze pragnienia, pragnę z са 
lego ferca Pani, powiedz mi tylko te środ: 
ki, a zobaczyfz; że mam chęc prawdziwą 
chwycenia fię ich. 


BONA. 


Doznamy tego w krotce, lecz T'om4- 
fzu, Паја (ię iefzcze gorfzemi przekleńfłway 
gdy do nich imie Bofkie przyłączafz ; м ten 

: + 288 
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czas albowiem przekleńftwa przemiebiaią 
йе w bluźnierftwa; czynilz toż famo, gdy 
wyprzyfięgafz йе czego, co сі Пе. częfto 
przytrafia. Swięty Ludwik , Krol Francu- 
fki, wydał był dekret, ażeby bluźniercomi 
przebiiano rofpalonym żelazem ięzyk — 
Lękafz Пе na fłyfzenie tego Tomalzu; otoż 
ia nie będę tak furową, lecz pamiętay żeś 
przyobiecał bydź mi pofłulznym. Nie na: 
znaczam ci inney kary, tylko ażebyś w 
dzień ten, w ktorymbyś zgwałcił to Во- 
fkie przykazanie, pod czas wieczerzy famę 
tylko pił wodę. 
Tomasz. 

Znaczy to, że nie będę nigdy pił winą 
pod czas wieczerzy; ponieważ rzecz ieft 
pewna, tak iak to, że z nami mowifz, że 
Żadnego dnia takiego nie będzie, w ktorym- 
bym obfzedł fię bez przyfięgi. 

BONA. 

Tak mniemafz moy Przyjacielu, lecz 
pewna ieftem, że iak tylko przez trzy dni 
Wypełni(z tę pokutę, poprawifz Пе. Bog 
albowiem dobry. widząc dobrą twoię wo- 
lą, da ci łafkę ufirzeżenia {е tego nałoguś 
Uznafz fam, że boiaźń famey tylko piiania 

wody, 
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wody, wfłrzyma ięzyk twoy od przyfięść 
Bądź dobrey myśli kochany przyjacielu» 
idzie two tò, ażebyś бе fłał dobrym Chrze* 
ścianinem у ażebyś бе dofłał raczey do nië 
ba, niźli do piekła. © Blaźniercy albowiem 
nie mogą nigdy wniyść do nieba.  Pomyś 
nad tym pilnie nędzny Tomafzu. Gdyby? 
był pewnym że ci przebiią iężyk rozpaio* 
nym żelazem, pewna тейеш zebyś nigdy 
nie przyfięgał? 
Tomasz. 

Mufzę ci powiedzieć prawdę, Pani, mial 
bym zawíze przed oczyma rozpalone t0 
żelazo, i rozumiem, żeby mię to рор 
wilo — lecz gorfza to jeft iefzcze rzec» 
зак dobrze mowilz, iść do piekła. opr 
wię Йе iuż odtąd, і wyfpowiadam fig © 
go — lecz poczekay Pani, zadam ci 16 
cze małe pytanie, Daymy naprzykład, że 
wezwę Imie Bofkie dnia iednego, i 18 
przez to fprawiedliwie trzy fzklanki 102° 
lecz gdyby mi fię fzczęściem przytrafiło» 
nazajutrz uchronić Йе przyfięgi, nie mog” 
żebym firaconych trzech fzklanek z innem* 
razem wypić? "То iakgżkolwiekby mi by 
ło nadgrodą. Pomyśl Pani, ео to їе РЁ 


wodę, kiedy fig iey bardziey nad рочіет^© 
nić 
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nie lubi. Pomyśl Pani i nad tym; że mi 
fię potrzeba pofilić przy pracy. Gdyby wie 


no było drogie wftrzymałbym бе, mufiał: 
bym fię obeyść bez niego, lócz ciężko mi 
ieft to uczynić, gdy тей tak tanie. Ah! 
nieznośnaż to ieft rzecz pić wodę ! 


BONA. 
© lak Пе nędzny Tomafz targnie z Bo- 
giem! cożbyś czynił, gdyby fię z tobą tak 
Bog targował, gdy ci będzie dawał Гайкі w 
tym życiu, a niebo w przyfzłym? Nie ро- 
wiefzże iefzcze, że potrzeba ci będzie um- 
rzeć, wftrzymawizy йе od trzech fzklanek 
wina? А jakże Пе bez niego obeyść то? 
gli ludzie, nim Noe zafzczepił winnicę? 
Nie znali innego napoiu procz wody; prze- 
cie żyli dłużey niźli za czafow nafzych ży» 
їз ludzie. Piiactwo zmnieyfza Жу, i оф 
biera życie; procz tego nie gniewałabym 
fig, gdybyś w każdym dniu pił pomiernie, 
gdybyś to tylko czynił, co ей w twoiey 
mocy; to iet gdybyś nie przyfięgał 165 


юу гет bardzobym była kontenta. 


'T o Masz. 

Wiefzże Pani, że prawdziwie om 
miałz ludzi; prawda iet że przyrzekłem 
`* Mag. Шор. Tom. I. S сї, 
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ci, i że dotrzymam ci fłowa; przynay* 
mniey przez ten tydzień; będe fobie ma* 
wiał częfło dla zachęcenia бе, tydzień ten 
wkrotce йе fkończy, w przyfzłym zoba: 
czemy co uczynię; lecz przychodzi mi 
myśl iedna, że ponieważ, czyli to.raz przy* 
fięgnę fię, czyli trzydzieści razy, iednę 
będę mufiał mieć pokutę, boię fię, aże” 
bym iak mi йе raz przytrafi przyfiądz, nie 
przyfięgał Пе potym do woli. 


BONA, 


Nie uczynifz tego kochany Тотал» 
bo iefteś poczciwym człowiekiem, i 00 
brych iefleś obyczaiow. Będziefz mowił 
na ow czas fam w fobie; nie poczciwybym 
był, gdybym raczey obrał fobie obrazić Bo* 
ga, niźli cokolwiek fię umartwić. Obdarzył 
mię nieźliczonemi dobrodzieyftwy „ kocha 
mię, a nie. miałbym chcieć trzech fzklanek 
wina ofiarować mu, na dowod miłości 
moiey ku niemu, і prawdziwey wdzięcz* 
nosci? Ah! moy Boże nie będę ci tak nie- 
wdzięcznym, day mi łafkę, ażebym nie 
popełnił tey podłości. 


Dzie: 


UBOGICH, 


DZIERŻAWCA 


Zaifte Pani, tak rozumnie mowifz ,_ że 
ciężko ci ieft odpowiedzieć, i rozumiem że 
mię kiedyż tedyż nawrocifz. Toż famo 
będę czynił co Tomafz, będę pił wodę 
iak pies ile razy przyfięgnę : Pietrze chcelze 
Że to famo uczynic? Patrz Pani, iaką ftroi 
minę! 

PIOTR. 

Nie żartuy ze mnie Panie; z roboty po- 
znaie fię rzemieślnika; może bydź iednak 
że Пе prędzey poprawię, iak ty, lecz zda» 
ie mi Йе że mowiąc to, fzukafz fwoiego po- 
Żytku. Gdy ia.będę pił wodę, ty fobie 
tym czafem będziefz ochraniał wino — 
Poczekay będę fobie to wino, Ktore mi fię 
należy, zlewał do dzbanka; nie chcę 2е- 
byś z niego korzyfłał, wolę go dawać Elż: 
bietce. Teflżeś Pani z tego kontenta? 


BONA. 


Od złego dłużnika brać potrzeba i ple- 
Wwy; przecie iakiżkolwiek uczynilz począ* 
tek, a refzta z czafem przyidzie.  Pytafz 
mię Пе ieżelim iefł z ciebie kontenta; тейеш 


| bez wątpienia kochaneczku, bo i Bog ieft z 


9 2 ciebie 
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ciebie kontent ; tak ieft dobry że nadgradza 
nam naymnieyfze w przypodobaniu mu fię, 
palze ufiłowania. 


DZIERŻAWCA. 


Teżeli Piotr dotrzyma Йоча, Anneczka 
będzie u mnie miała codziennie fzklonkę 
wina; przyrzekain iey to. 

PIOTR. 

Cztery razyby więcey piła, gdybyś iey 
Panie moy za fiebie dawał; bo cztery га” 
ży przynaymniey więcey przyfięgafz 06 
niźli ia. 

DziERZAWCA. 

Elzbietka będzie podobno życzyła fobie» 
ażeby Piotr nie poprawiał fię; ponieważ nie 
będzie miała fzklanki wina, ile razy prze* 
pędzi dzień bez przyfięgania fię. Chce 
uwolnić ią od tey pokufy: iak йе popra” 
wifz Pietrze, będę iey dawał za ciebie 
fzklankę wina, 

"Bo NA. 


Uczynifz przez to fprawę miłości bliźnie- 
go,ktory ci wyiedna u Boga łafkę, potrzebną 
do wykonania świętych twoich rezolucy!* 
nie zaporninaycie nigdy kochane, дда» 

- że 
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że bez Bofkiey tey łafki nic wcale nie mo- 
żemy. Ona w nas wznieca pragnienie 
czynienia dobrze, i ona nam dodaie fił, do 
wykonania świętych nafzych pofłanowień, 
Zobaczę fię z wami da Bog w przyfzłą Niee 
dzielę kochane dziatki. 


MARYANNA:. 


Niechże ci powiem iefzcze Pani, to co 
mi przychodzi na myśl. Widząc iak fię 
męczyfz na uczeniu nas, i poprawianiu w 
nałogach nafzych, rozumiałby kto, że ztąd 
malz wielki zyfku; z tym чу Кіт pewna 
ieft rzecz, że nie będziefz za nas potępioną, 
jeżeli nie będziemy żyć po chrześciańfku, 
coż ieft przyczyną że tak bardzo pragniefz 
poprawy nafzey ? 

BONA. 


Nayprzod, ponieważ dał mi Bog łafkę 
kochania bliźniego mego tak iak fiebie famę 
kochana Maryanno, powinnam życzyć, 
ażeby Bogu wfzyfłkie ftworzenia fłużyły 
dobrze, kochały go i czciłys lecz na: 
dewfzyftko życzę, ażeby go kochali moi 
krewni, przyjaciele, i znajomi: ра was 
zaś wfzyfłkich zapatruię fię iako na moie 

S3 przy- 
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przyiacioły, і będę czyniła wlzyftko cokol- 
wiek będzie w moiey mocy, dla naprowa” 
dzenia was na drogę zbawienia. Pracować 
będę aż do narażenia fię wam; lecz że prze* 
konani będziecie, iż to czynić będę dla w4 
{zego dobra, fpodziewam fię, że mi daru- 
iecie, i że uczynicie wfzyfłko to, czego 
was nauczę. 


+ rz aean 
ROZMOWA OSOBLIWA. 


Bona, DZIERŻAWCA: 


DZIERZAWCA, 

biłaś mi Pani wielki klin w głowę» i 

gdybym nie był pewny, że nikt 
nie może wiedzieć tey rzeczy, о ktorey JA 
z nikim nie mowiłem, rozumiałbym był 
żeś o mnie gadała. Chciałbym cię profić 
o radę, lecz uprafzaiąc cię, oraz o fekret. 

BONA. 

Możelz mi йе dofkonale powierzyć 
Panie Mikołain, i polegać па гадас 
moich; byleby ci tylko mogły w czym do- 
pomodz. 


DZiE- 
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DziERŻAWCA. 

Przyprowadzonybym był do oftatniey 
nędzy, gdyby kto wiedział, o tym co ci 
mam powiedzieć.  Wiefzże Pani, żeś o 
mnie nie dawno powiedziała hiftoryikę, 
wyiąwfzy to, że zamiafł dziefięciu talerow, 
ktoreś brała naprzykład , ia pożyczyłem był 
piącidziefiąt.  Pożyczyłem zaś był tych 


pieniędzy u iednego z moich kumow, kto: 
гу przyfłał mi ie był przez moię żonę: 
umarł fam w krotce, i gdy dzieci iego do» 
pominały {е u mnie tych pieniędzy, nie 
miałem ich na oddanie im, bo robiłem nie. 
mi, i wiele z nich odbierałem zyfku. 


Młody iefzcze byłem, i dopiero com był 
zoftał gofpodarzem, a diabeł procz tego 
nigdy nie fpi, poradził mi ażebym fię za- 
parł tego długu, i pofzedłem za tą złą iego 
radą. Mogę ci iednak pod fumnieniem 
wyznać, że gdy przyfięgałem przed fądem, 
nie byłem tego zdania, że krzywo przyfię- 
gałem; ponieważ żona a nieia wzięła była 
te pieniądze. 
BONA. 

Może bydź, żeś fzukał fpofobu, i zna- 
lazłeś iaki do oddania tych pieniędzy, dzie- 
ciom tego, u ktoregoś ich był pożyczył? 

S 4 DZIE: 
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DzrieRżawca. 

v+u Bynaymniey, Pani; i to to ieft, o co 
mię firofuie fumnienie; nayprzod, Pank 
fiana'na ow czas chybiły były, aia miałem 
go dofyć wiele; tanie było bardzo bydło, 
ponieważ nie miano go czym żywić: zaży* 
łem tych pieniędzy na fkupienie dwunafłit 
wołow, za połowę płacąc, a połowę biotąt 
na kredyt. Otoż, to było-początkiem, mo 
iey; iakieykolwiek fubflancyiki; ponieważ 
w rok zaraz potym, wziąłem trzy razy 
więcey za nie, niż mię kofztowały: pewn4 
ieft rzecz, że gdyby mię nie tak prędko 
profili byli fynowie mego kredytora о odź 
danie tych pieniędzy , oddałbym ie był im» 
lecz przyfiągłem; ео? miałem czynić; 8 
potym chege mowić z tobą Pani prawdzi* 
wie: gdy Пе їе, co'raz więcey przybywa 
appetytu , wynalazłem fpofob pomnożenia 
tych pieniędzy, i odkładałem o de dnia dó 
dnia oddanie ich _ Naofłatek gdy <wielś 
upłynęło czan; wsyperfwadowałem fobies 
że nie mogłem nikomu zwierzyć fię tego, % 
więc zatrzymałem tę fummę. 

7 1% Bo NA. 
- Od,dawnegoż czafu, mafz te pieniądze 
u fiebie, Panie Mikołaiu? -Ci ktorych: f2 
„2 І te 
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te pieniądze, fąż ubodzy? cierpieliż nędzę 
dla tego, że-nie mieli tey fummy? 
DziERZAWCA. 

To Pani naybardziey mię gryzie: dla 
tego , że nie mieli tych pieniędzy , poprze 
dali wfzyfłko , phie mogli nigdy podźwi 
znąć Пе; w wielkim żyją uboftwie. 


BONA. 

Nie przez ciekawość pytam cię fię o te 
fzeczy: Daię tó, że: profifz mię, о radę, 
co mafz w tych okolicznościach czynić, i 
że prawdziwe mafz przed Пе wzięcie nadi 
grodzenia tych twoich wyfiępkow ‚ w kto: 
гё cię wprowadziła kradzież. 

z DZIERŻAWCA. 

` Гак ieft Pani, intencya moia ieft oddać 
ci pięcdziefiąt talerow , ażebyś ie dała tym 
ludziom; tak żeby nie wiedzieli, kto im ie 
daie: ponieważ dawno йе to iuż fłało, i pos 
ńiescaż fuża w іппеу wh, pewny iefłem, że 
i nie pomyślą o mnie. Dwoie ich ieft tylko. 

BONA. 

Ah! rozuiniefzże, że fumnienie twoie 
będzie czyftę, i solne.od grzechu; gdy 2 
nich dafz każdemu po dwadzieścia pięć ta< 
lerow ? 
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DziERZAWCA. 

Bez wątpienia Pani; oyciec ich nie po* 
życzył ich mi był więcey; gdyby mi dał 
był pięćdziefiąt luidorow , przyznałbym ci 
йе był fzczerze, i rowniebym ci, iak i te 
pieniądze, oddał; bo niech będzie Bogu 
dzięka, ieftem w fłanie wyliczenia, i takiey 
fummy. Gdy poftrzeżono, że йе mam 
dobrze, powierzono mi wielkiey dzierża* 
Wy. па ktorey teraz ieftem, i tak dobrze 
fztukowałem, że nie było roku,. w kto- 
rymbym nie kupił (obie kawałka iakięgo 
gruntu. Niech to będzie między namiPani, 
nie dałbym йе obwiefić, i za dziefieć (уйе 
cy liwrow; mogłbym ie znaleść we dwu- 
dzieftu czterech godzinach; lęcz coż czy* 
nić! mufzę udawać żem ubogi, dla wiel- 
kich, ktore na nas wkładaią podatkow; 2 
pona niepoczciwe moje dzieci, nie robiły 

y nic, gdyby wiedziały że ieftem bogaty. 
BONA. 

Lecz pieniądze te, ktore chowafz , mo* 
głyby pożytkować, gdybyś ie łożył na aren: 
dowanie gruntow : a tak żadnego ci nie czy” 
nią pożytku. 


Dz!eE- 
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DZIERŻAWCA 

Ba, nie czynią zadnego pożytku! Miko- 
lay nie іе tak głupi, ażeby dał pieniądzom 
prożnować, ii- Wiem co Йе dziecie we 
wizyltkich okolicach miafieczka: gdy ktory 
arendarz nie ma pieniędzy na wypłacenie fię 
fwoiemu Panu, pożyczam mu tych pieniędzy 
na trzy lub cztery lata; rozumieć fię zaś 
ma, że czynię to z wizelką oftrożnością, 

BONA. 
А iakaz ta ieft ofirozność P. Mikołaiu? 
DziERZAWCA. 

Wiefz fama Pani, że Пе nie pożycza, 
tylko tym ludziom, ktorych iefł na czym 
patrzyć: орта mi kawałka łąki, czwar- 
tcy części winnicy ;- a to bardzo tanio; роз 
dziewaiąc fię że ie odemnie wykupią, od- 
dawfzy mi pieniądze A że tego nie czy- 
nią, grunta te ich i winnice, przy mnie 
zoiłaią. 

BONA. 

Nie śmiałabym powiedzieć tego, co 
myślę, tak względem pięciudziefiąt talerow, 
iako i względem fpofobu, ktorym zaży- 
wafz twoich pieniędzy. “Pewna ieftem, że 
йе będziefz na mnie gniewał, Р. Mikołaiu. 
DZIE 
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DzreERżAaWCA. 


Со za imaginacya twoia, Pani! a 7а 
coż bym fię miewał gniewać, kiedym cię 
fam profit o to, ażebyś mowiła? Mafz in- 
tencyą uczynić mi przez to dobrze, wfzak- 
że prawda? Iiako mowiła Maryanna, 72 
dnego zyfku ztąd nie odbierzefz gdy będę 
łepilzym? 

BONA. 

Bez wątpienia, nieboże Mikołaiu; wfzyft- 
ko to tak iefl prawdą, iak ieft prawdziwą 
rzeczą, że dobra twoie, albo przynaymniey 
wwiękfza ich część, tak do ciebie nie należą, 
jak i do mnie. Ito ieftiefzcze wielką prawdą, 
że dobra twoie fą przeklętemi bogactwami, 
ktore cię zaprowadzą do piekła. Powiedz 
mi kochaneczku, gdyby cię teraz chciano 
obwiefić, nie prawdaż, że dałbyś chętnie 
wfzyfłkie twoie dobra , ażebyś od fzubienie 
cy był uwolniony ? 

DziERZAWCA, 

Piękne pytanie! bez wątpienia, nie ża” 
łowałbym ich; na cożby mi fię przydały 
pieniądze, gdybym żyć nie miał? Lecz nie 
o tym tu teraz gra. 

P BONA: 
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Bona. 


Prawda kochaneczku, że nie o tym, 
lecz о to tu idzie, ażebyś nie pofzedł do pież 
kła; nie możefz go fię uchronić, upewniam 
cię, ieżeli nie oddafz znaczney części dobr 
twoich, źle albowiem {а nabyte, Nie pos 
dobna zaś ieft rzecz, wniyść do nieba, za» 
trzymmawfzy cudze u Пере dobro, 


DziERZAWCA: 


_ Rozumiem, że to mowifz Pani, dla wpro, 
wadzenia mię wgniew; nie ‘powiedział 
żem ci iuż raz, że chcę oddać pięcdziefiąt 
talerow ‚ ktore zatrzymałem był? 


BoNA. 


Oddanie to nie ieft dofłateczne; potrze: 
ba procz tego, nadgrodzić krzywdę kto4 
rąś uczynił dzieciom tego,ktory ci był tych 


pieniędzy pożyczył, = Nie powiedziałżeś 
mi fam, że gdyby byli mieli te pieniądze, 
Pan ich nie byłby ich przyprowadził do 
ofłatniey nędzy, mogliby byli iefzcze bydź 
arendarzami! a teraz fłużyć mufzą. Przez 
fumnienie powinieneś fię z niemi podzielić 
znaczną częścią tego, coś ich pieniędzmi 
zyfkał; albo przynaymniey: powinieneś; 
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przywrocić ich dotego Папи, w ktorym 
zofławali, 1.2 ktorego wypadli przez 
twoię winę. 

DZIERŻAWCA: 

Ah! chcefz mię widzę pięknie w pole 
wyprowadzić! z głupimbyś, Pani, tego 
dokazała, ale nie zemną. Ta pocitem йе, 
i krwawo pracowałem, na zebranie kilku 
grofzy , dla poftanowienia ubogich moich 
dzieci, a miałbym fię dzielić owocem prac 
moich, z kim ianym? Апі fobie Pani te- 
go przypufzcząy do myśli. 

BONA. 

Powiedziałam ci dobrze, Panie Miko“ 
laiu, żeś Пе miał gniewać na mnie, ia ie- 
dnak nie chcę ci bydź przykrą; i ieżeli 
mafz mię za fkrupulatkę, poradź fię mądre* 
go ktorego człowieka; żadnego nie znay* 
dziefz, ktory by ci nie powiedział: że nie 
można bydź zbawionym, nie nadgrodziw= 
{zy krzywdy uczynioney bliźniemu fwoie* 
mu. Nietylko obligowany iefleś nadgro= 
dzić dzieciom Dzierżawcy, ktore teraz 
zofłaią na fłażbie, lecz nawet tym wfzyfłe 
kim, u ktorych pokupowałeś ‘dobra <taniey> 
iak Пе godziło. 

D 218: 
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DZIERZAWCA. 


Podług twoiego zdania Pani, nie było» 
by wolno pożytkować z taniości, kiedy fię 
podaie. 


BONA. 

Nie mowię ia tego, Panie Mikołain, 
godzi fię tyle, ile kto chce, targować fię О 
towar, byle tylko przedaiący miał zupełną 
wolność, i byle tylko nie zofławał w tey 
fytuacyi, w ktorey przymufzony ieft prze- 
dawać w poł darmo. Lecz powiedz mi 
fumiennie : gdy ludzie potrzebuiący pienię: 
dzy przedali ci połowę fwoich gruntow ; 
pod kondycyą wykupienia ich, za еў famę 
cenę w lat kilka, nie fpodziewaliż fię po 
fkończonym tym czafie , odebrać ie od сје- 
bie, a nie byłżeś i ty także uwiadomio- 
пу, że ich w tym czafie wykupić nie będą 
mogli? 

DZIERŻAWCA. 


Bez wątpienia miałem prawie tę myśl; 
lecz mimo tego wfzyfikiego, nie przymu* 
fzałem ich do przedawania; mogli byli fo- 
bie trzymać fwoie grunta, a ia bym był 
trzymał moie pieniądze, 


BONA 
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BONA. 


Wiem dobrze, że nie przymufiłeś ich 
przykładaiąc im do głowy piftolet; lecz 
wiedziałeś, że potrzeba ich przymułzała 
do tego, rownie јак pifłolet. Gdybyś był 
chciał kupować od nich grunta, bez tey ich 
potrzeby, ofiarowałżebyś im był za nie 
więccy ? 

DZIERŻAWCA. 


Byłbym im cokolwiek dał więcey 22 
nie, * Może bydź, że czwartą częścią dro* 
żey kupiłbym był od nich te wfzyfłkie wło* 
ści, i kupno byłoby fprawiedliwe; lecz 
nie potrzebowałem ich gruntow , nie kupas 
wałbym był ich, gdyby mi fię nie były 
tak tanio trafiły. 


BONA. 

Dobrze ie! czwartą więc częścią był 
byś dał więcey, chocbyś był nataniey ku“ 
pił, a tak tę czwartą część, powinieneś im 
wrocić. Bog przykazuie to wyraźnie, .ł 
świać cały nie może cię uwolnić, od pod: 
dania fię pod Stworcy twoiego prawo, 
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DzreRżawCA. 

Lecz prawo to bydź powinno rozumne, 
i nie powinno zabiiać ludzi, tak iak ty Pani 
nim zabiiafz. 

BONA, 

Ażebyś zrozumiał, јак prawo to jeft 
fprawiedliwe i rozumne, weż na fiebie ofo- 
bę tych, ktorzy od ciebie fọ ukrzywdzeni. 
Myśl fobie, że iefleś fynem Dzierżaw- 
cy, iże ia przychodzę oddawać ci twoie 
dwadzieścia pięć talerow; powiadaiąc сі, 
iak zatrzymałam ie u fiebie, i co z niemi 
czyniłam: піе powiedziałżebyś fam w fo- 
bie?" wieleż mię wfpomogą teraz te -pienig- 
dze, ktore mi ona teraz oddaie? Gdyby 
mi ie oddała była w ten czas, gdyśmy 
iey'o nie profili, bylibyśmy podobno teraz 
tak, јак i ona bogatemi; a tak ia z fioftrą 
przymufzeni iefieśmy fłużyć.. Nie prawdaż 
że gdybyś był tym ubogim młodzieńcem, 
uznawałbyś prawo to za fprawiedliwe, kto- 
zeby przymufzało dłużnika twego, do przy- 
wrocenia cię do pierwfzego twoiego Папи? 

DZIERŻAWCA, 


Dogryzafż mi bardzo twoim podobień- 
ftwem, przyznaię ат, że gdybym Był 
Mag. Ubog. Tom, 1. T na 
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na mieyfcu tego człowieka, miałbym pra. 
wo to za bardzo fprawiedliwe. 


BONA. 


Wiedzieć mafz, kochany Przyjacielu, 
że Bog mowi w pifmie świętym, iż w 
nienawiści ma tych, ktorzy dwoiakie maią 
fzale, iedne dla fiebie a drugie dla fwoiegó 
bliźniego; lezus w Ewianielii świętey 
powtarza nam prawie na każdey karcie, 26 
nie powinniśmy czynić tego drugiemu, cze” 
go fobie faminie życzemy, і że tak fię z 
nami inni obeydą, iak my йе z bracią naz 
{zemi obchodzić będziemy. - Chcefzże ftać 


mu fię niepofłufznym, i zginąć na wieki 
dla (еро, ażebyś zofławił dzieciom fwoim 
dobro, z ktorego oni zapewne korzyfłać 


nie będą? _ Pofłuchay iefzcze jednego ту» 
ślenia, ktore bez cudu żadnego mogłoby fię 
fłać prawdziwą rzeczą. > Wyfław fobie 
że malz tey: nocy umrzeć;: wziąłżebyś: Z 
{foba na drugi świat pieniądze? Pieniądze 
te obroniłyżby cię tam, od potępienia wie” 
cznego? 
DZIERŻAWCA. 


Sprawiedliwie mowifz, Pani,- i przy“ 


fięgam ci, że uczynię potym włzyfiko. cór 
kolwiek 
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kolwiek mi będziefz radziła, lecz niepodo» 
bna ieft rzecz żebym teraz więcey nad pięć: 
dziefiąt talerow mogł dać; w targu teraz 
ieftem dobr, ktore mi fię bardzo tanio fran 
fiaią, utrzymuię: kupca od dawnego czafu ; 
к mi gotowych pieniędzy ; gdybym 
Пе więc z grofza ogołocił, kto innyby 
ich nabył, 
BONA. 

Nie wftydzifzże Пе, kochany Przyia- 
cielu, Boga, i zbawienie twoje, rownać 
z twoiemi dobrami ?. Będziefzże kupował te 


‚ dobra utratą zbawienia wiecznego? Powia: 


dafz, że uczynifz potym wrocenie; lecz 
ktoż cię upewnił, że będziefz miał czas do 
tego? Bog obiecuie grześnikowi odpuścić 
tyle razy, ileby razy żałował ferdecznie za 
woie grzechy, lecz nie obięcuie mu czafu 
do żalu: przeciwnie, grozi, nie zyfkuią: 
cymi z danego fobie czafu do pokuty , że ich 
opuści. Będziecie mię fzukali, mowił 
do żydow, nie chcących pokutować, a 
nie znaydziecie mię, i w grzechach wa- 
fzych pomrzecie. Powtarzam ci tu te Йоча 
iego Panie Mikołaiu; mowi do ciebie przez 


| уйа moie, ieżeli nie chcefz nawrocić Йе, i 
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nagrodzić zaraz krzywdy bliźnim twoim, 
fłufznie obawiać Пе powinieneś, ażebyś nie 
atracił czafu, i żebyś w grzechach twoicł 
nie umarł. 

DZIERŻAWCA. 


Pomiarkuy więc Pani, wielebym ia po* 
winięn powrocić ażebym zupełnie fumniee 
nie twoie oczyścił? 

BONA. 


Do ciebie należy porachować fię, i 
ofądzić to kochany Przyjacielu. 
w iakim {tanie byli owi ludzie, i јак wiele 
utracili przez twoię winę, ztąd pomiarkuiefz 
jak wielką funimę powinieneś im wrocić, 
albo iak powinieneś ich zapomodz. Со do 
tych, ktorzy ci przedali fwoie grunta 22 
kawałek, że tak rzekę, chleba, powiedzia- 
łeś iuż fam, że kupiłbyś ie był bardzo do- 
brzes gdybyś był czwartą częścią drożey 16 
zapłacił, wrośże im więc tę część czwartą: 
Słowem bierz na fiebie ofoby wfzyfikich 
tych ludzi, i czyń dla nich to, co byś chciał, 
ażeby tobie czyniono, gdybyś w ich zofła* 
wał fłanie.  Naylepfze ieft prawidło, ktore 
ci zawfze powtarzać będę, i ktore fprawa- 
mj twemi kierować powinno : Czyń inny m» 

собу$ 


Wiefz 
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gobyś chciał, ażeby ci inni czynili. Ieżeli 
zaś maíz iefzcze iaką wątpliwość o prawdzi- 
wości moiey rozprawy, pozwol, ażebym 
fię ofob niektorych rozumaych porądziła w 
tym, nie wymieniając twoiego imienia; 
mmiefz czytać, przeczytafz fam ich od. 
powiedź. 
DziERZAWCA. 

Strzeż fię Pani radzić fię w tym kogo. 
Może bydź , że powiedziałby kto, iż wię- 
cey „potrzeba iefzcze oddać pieniędzy. ро- 
Хуст tak na fiebie farm gniewam Йе, i ie- 
ftem niefzczęśliwy, że tobie to powiedzia- 
łem; i przez długi czas, będę fobie kąfał 
palce: chciałem był oddać te pięćdziefiąt ta- 
łerow, fłowa żadnego nikomu nie mowiąc, 
i bardzobym dobrze był fkwitował fię. Bog 
albowiem nie karałby mię był, za wyfłępek 
ten, ktorymbym był przez niewiadomość 
popełnił. Upewniam cię albowiem Pani, 
ўе myśli nawet niemiał, żebym był obo» 
wiązany oddawać więcey, 

BONA. 


Rozumiefz więc Panie Mikołaiu, iż dla 
tego że kto niewie fwoich powinności, mo- 
żeie bez grzechu zaniedbywać? Bardzoby 
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to wygodną rzeczą było dla ludzi; lecz nie 
tak fię rzecz ma: fprawiedliwie Bóg potę- 
pia tych, ktorzy niechcą oświecać Пе W 
tym, co fig tycze dofkonałego wypełnienia 
przykazań Bofkich. Во czyliż interefs (ей 
nie ieft wielkim? a raczey iedynym nafzym 
intereflem? pómyśl nieboże, cofię z tobą 
ftanie w dzień oftatni Гади: Bog pokaże па 
ow czas całemu światu, że Pan Mikołay, 
ktorego wfzyfcy mieli za poczciwego czło» 
wieka, byłszłodzieiem, i łakomcą, i wo 
lał bydź potępionym, a niżeli przywrocić 
cudze dobro. -Rozmyślay Пе iaką na ow 
czas przybierzefz na fiebie poftawę? 
DzIiERZAWCA. 

Na przywrocenie tych ludzi do pierw- 
fzego fłanu, na oddanie tym, u ktorych 
pokupowałem tanie włości, mufiałbym 
ftracić połowę moiego maiątku. Eh! day 
mi pokoy; Pani; ani myśl iuż więcey 9 
tym; niech fię fłanie co chce ze mną: fpo* 
dziewam fię zaś, żeś poczciwa, i że dó* 
chowafz mi fekretu. 

„+. BONA. 

Bądź zdrow biedny nędzniku, ktoryś 
fobie tak tanio kupił piekło: dotrzymam 
ci fekretu, lecz mię w wielkim zofławiłż 
frafunku, ROL 
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KAROLEK, BONA, А ротүм 
DZIERZAWCA. 
qone z zy 
KAROLEK. 

h! Pani, bądź łafkawa, a przyidź do 
nafzego folwarku: tak wiele gradu 
fpadło tey nocy na nafze pola, i winnice, 
że nie będziemy mieli czym zapłacić w.tym 
roku robotnikom; wfzyfłkie albowiem 
grona na kawałki fą pofiekane, a co ieft 
iefzcze gorfza, macice wizyftkie tak (з po» 
łamane, iak gdyby ie kto umyślnie nożem 
orżnął. Оусес moy rofpaczał, wyry* 
wał fobie włofy, i płakał tak, że wfzyft» 
kich wzbudzał do politowania: aliści daią 
mu iefzcze znać, że mu naypięknieyfza 
krowa zdechła, iże wfzyfłkie inne zacho- 
rowały. Rozumiem, że go to przypro” 
wadzi do fzaleńftwa; nayprzod zem dlał, a 
potym w wielką wpadł gorączkę; ieft iuż 
albowiem w malignie, -i mowi do ciebie, 
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јак gdybyś tam była przytomna, uprafza 
cię ufławicznie, o darowanie mu iego wi- 
ny; czy nie uraziłże cię w czym Pani? 
Naoflatek mowił mi ażebym cię profił, aże» 
byś przyfzła do nafzego domu, ponieważ 
położyć йе mufi: 

BONA. 


Biedny człowiek! fpodziewam “Йе ie- 
dnak, że mu nic nie będzie; lecz oto go 
widzę famego: zoftaw tu nas fam na fam 
Karolku. 


DZIERZAWCA. 


Ah! Pani, Bog fkarał mię za to, żem 
ci nie chciał wierzyć. Straciłem więcey 
ad pięćdziefiąt luidorow tey nocy, mo- 
że.bydź, że więcey iefzcze ftracę, ponie- 
waż wfzyfłko 'moie bydełko zachorowało, 
Zginąłem inż, z ruinowany już ieftem, wpa- 
dłem w ofłatnią nędzę, chęć mię bierze, 
ażebym fam fiebie zabił. 


BONA. 

Niech cię Bog tego broni, kochany Mi- 
kołaiu —  Ufiądź a pofłuchay pilnie tego, 
co ci powiem. Przyidzie kiedyżkolwiek 
czas, w ktorym dzień ten będziefz miał za 

dzień, 
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dzień w życiu twoim nayfzczęśliwfzy, i 
obchodzić go będzielz w każdym roku, dla 
podziękowania Bogu, -za dobrodzieyftwa, 
ktore ci w nim wyświadczył. 


MikoLayvY. 


Coż mowifz Pani? chcefz ażebym za- 
patrywał fię na „dzień ten,- iako na dzień 
fzczęśliwy, Кїогу mię pogrążył w nies 
fzczęśliwościach , z ktorych wybrnąć ше 
potrafię? 

BONA. 


Tak jet, kochany Przyjacielu, kiedy 
rozefzlam Йе z tobą dnia wczoraylzego w 


wieczor „ miałam cię za człowieka zginio- 
nego, to Іей za zakamieniałego w grze: 
chach. Sprzeciwiałeś Йе głofowi Boga, 
ktorym cię wzywał do fiebie, a przecie nie 
tylko cię nie zoflawił przy twoiey zacię- 
tości, iak czyni z tylą innemi, ale ci ięfz- 
cze daie poznać, że ręka jego. ieft wfzech- 
mocna, i że może wfzędzie dofiągnąć nie- 
fprawiedliwego człowieka. Nie zawfze w 
tym, życiu karze grzelznika, i ktora ta kto: 
га na ciebie (puścił, ieft ofobliwfzą iego 1а 
fka; ktorey rzadko kiedy komu- użycza, 
Korzyfłayże z tego tak wielkiego dobro» 
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dzieyftwa, a gdy poczuiefz w fobie dnia 
dzifieylzego głos Войи, nie zatwardzay 
ferca twego: uawroć йе do niego fzczerze, 
a ftraciwizy błoto, na będziefz drogich 
kleynotow. 

DzIiERZAWCA. 


Także, toż to dobry Bog i ty Pani, chce- 
cie tego, ażebym umierał, profząc iałmu- 
пу, i iefzcze rofkazniecie mi poczytywać 
to za fzczęście? 

BONA. 


Bez wątpienia, . kochany Przyiacielu, 
zapatrywałabym е na zgubę dobr twoich, 
jako na naywiękfzą twoię fzczęśliwość, 
gdyby cię ta zguba, mogła uleczyć w ła- 
komftwie, dla ktorego nieżliczoną liczbę 
popełniafz grzechow. Lecz ielzcze nie 
przyprowadzony iefłeś do tey nędzy; nikt 
nie umiera dla iednego nieurodzaynego ro- 
ku, iak Пе powfzechnie mowi;ina wfzyftko, 
wyiąwfzy śmierć, można wynaleść lekar- 
ftwo: nużeż Panie Mikołaiu, pomowmy 2 
fobą cokolwiek fpokoynie; powiedz mi 
prawdziwie: powiedziałeś mi był żeś , піс 
nie miał, gdyś wfzedł na gofpodarftwó, 
byłżeś па ow czas łakomym? 
- DZIE: 
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DZIERZAWCA. 
Bynaymniey Pani, tegom tylko żądał, 
ażebym mogł prowadzić życie z żoną i 
z dziećmi, ktorych fpodziewałem Пе od 


Boga. 
BONA. 


Май mi. iefzcze na iedno pytanie od» 
powiedzieć, Panie Mikołaiu. Kiedyż, сту; 
li na ow czas, czyli teraz, gdy iefteś bogas 
tym, więcey mafz frafunku? 

DziERZAWCGA. 


Teraz, Pani, więcey go mam; na ów 
czas, gdym Kilka grofzy miał na tydzień, 
tak miałem бе za fzczęśliwego, iak gdyż 
bym był'Krolem; żadnego nie było wieś 
śniaka, bardziey nademnie ukontentowane= 
go: nie iniałem wprawdzie nic, alem też 
wiele nie żądał, Grady, i niepogody fnu 
mi nie odeymowały. Mawiałem na ow 
czas tak, iak i ty Pani, po złym roku: na: 
Йарі dobry ; lecz teraz odmieniły Йе czafy, 

BONA. 

Nie 'czaly-fię to odmićniły, аје ferce 
twoie, kochany Przyłacielu, ah! coż w 
tobie tę niefzczęśliwą uczyniło odmianę? 

._- Dzie: 


MAGAZYN 


DZIERŻAWCA. 


Zebym ci, Pani, powiedział prawdę, 
natychiniaft i fpokoyność i ukontentowanie 
firaciłem, iak tylko dobra moie pomnażać 
fię zaczęły. Gdy fię nic nie ma, nie ma 
człowiek Боіатпі utracenia czego, oczy» 
wiltą to ieft prawdą; na małey rzeczy czło» 
wiek przefłaie, a gdy ieft młodym i zdro- 
wym, rozumie że zaw(ze w takim zofta- 
«wać będzie fłanie, lecz iak tylko fię ma 
cokolwiek maiątku, zaraz fię człowiek 
trofkać mufi; a potym niewiem zkąd to 
pochodzi, že iakem ci powiedział. dnia 


wczorayfzego, człowiek iedząc nabiera ape 
petytu; a im więcey ma. tym więcey mieć 
pragnie, i w dniu. każdym pomnażaią fię 
żądze, 


Bona. 


Wfzyftko to znaczy , nieboże Mikołaiu, 
że dobra twoie nabawiły cię trofkliwości 
niefpokoyności, „i umartwienia. _ Praw 
dziwe więc dla ciebie by było fzczęście, 
gdybyś ie ftracił , bobyś odzyfkał ten po- 
koy, to ukontentowanie, tę fpokoyność, 
ktorąś miał, gdyś fię ożenił. 


Dzie: 
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DziERZAWCA. 


Rzeczą to ieft niepodobną, Pani. Przy: 
zwyczaiło fię iuż mieć iakiżkolwiek maig- 
tek; poczyniło fię iuż rożne ułożenia, 
względem poftanowienia dziatek. пау? 
duie бе w tym rofkofz, że йе rofkazuie 
wielkiey liczbie fłużących , i że fię odbiera 
w całey Parafii pofżanowanie. Rozuiniefzi 
że żebym był fzczęśliwym, gdybym to 
wfzyftko ftracił? 

BONA. 


Z początku, tak to nie czyni fzczęśli- 
wym, iak podług twoiego wyznania doz 
bra twoie nie czyniły cię niefpokoynym: 
Procz tego, fą inne dobra, ktorych ty 
nieznafz, %уйас razy fzacownieyfze nad 
naywiękfzą maiętność, ktore, bylebyś tylko 
chciał, mogłbyś kupić za cząfikę dob 
twoich ziemfkich: naofłatek nie zubo= 
żyfz йе, uczyniwfzy to, coś powinien, 
mniey tylko będziefz bogatym; lecz kto 
wie, może fłaniefz йе ielzcze przez to bo. 
gatfzym: ieżeli ci ieft pożytecznieyfza do 
zbawienia, bydź bogatym, Вор potrafi сЁ 
pobłogofławić , i pomnożyć to co сї fig 
pozofłanie. 
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DzirERZAWCA. 


Ah; iakież Pani dobra obiecuiefz mi, 
ktoreby mi mogły nadgrodzić za (еу 
ktorych Йе ogołocę, i za. te, ktore iue 
traciłem ? 

BONA. 

Pomiędzy ucifkami, ktorych doznawa* 
łeś, nabywaiąc bogactw;, піс nie: wfpo- 
minałeś mi o ugryzieniu fumnienia; nie 
ftrofowałoż cię nigdy fumnienie, Panie 
Mikołaju? Nie trapiłżeś Йе wewnątrz, 
gdyś fię zapatrywał na nędzę dzieci two- 
jego kuma? бау; fłyfzał, że kto nagle 
umarł , nie przychodziłaż ci myśl: nędzni- 
ku, gdyby Пе to z tobą fłało, nie był: 
zebyś w piekle pogrzebiony? Gdy bu: 
rza była iaka wielka, nie bałżeś йе, aże- 
by w ciebie nie uderzył był piorun? fto- 
wem, zbrodnia twoia, nie. dręczyłaż cię ў 
Wwe dnie iw nocy, іако kat iaki? 

DziERZAWCA. 
Doznawałem tego wfzyfikiego ‚. Рап% 
co mowilz w początkuz lecz: teraz bys 
łem iuż trochę fpokoynym;.nie ze wfzyfł: 
kim iednak. | Gdy mowię:teraz, rozumieć 
chcę przez to; że to było” trochę :przed 
А zaczę- 
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zaczętemi twoiemi naukami; od trzech nie- 
dziel czułem wielkie w fobie ndręczenia; 
lecz nie podobna ieft rzecz opowiedzieć 
ci, Pani, cóm ucierpiał tey nocy; zda- 
walo mi Йе w każdym momencie, że 
mię iuż fławiano przed fądem ftrafznego 
Boga, widziałem go zawlze przed oczyiną 
moiemi pałaiącego gniewem, i chcącego 
mię wtrącić do piekła. Pot iak groch wiel- 
ki wychodził na moie ciało. 


BONA. 


O iak wiele łafk odebrałeś od dobre- 
go Boga! pytafz mię Йе, iakie ci lmies 
niem Bofkim obiecuię dobrodzieyftwa. is 
żeli chcefz odfłąpić źle nabytego dobra? 
Осо, przyrzekam ci, że będziefz wolny 
od ftrofowania fumnienia. Odzyfkafz po- 
koy, radość; i fpokoyność; -nie będziefz 
fię więcey obawiał, ani śmierci, ani pio< 
runow: mogę ci łatwo powiedzieć flow 
kilka o fzczęśliwości, ktorey zażywać mo 
žna, nawrociwfzy йе do Boga, i zacho- 
wuiąc przykazania iego; lecz cokolwiek= 
bym ci na pochwałę iey mowić «mogła, 
niczym jeft. prawie; rzecz to ieft taka, 
ktorą w ten. czas tylko pojąć można, kie» 
dy 
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dy Пе їеу doznaię.  Sprobuy tylko fam, 
а zobaczyfz, że cię nie zwodzę. | 


DziERZAWCA. 


Ah! wierzę ci, Pani, mam dobry. te- 
go przykład przed oczyma mojem; tæ uš 
boga kobieta, ktorą nazywają Anną, i kto* 
ra. przychodzi na twoie nauki, częlło mo+ 
wila, ze mną o tey fzczęśliwości, ktorey 
doznaie fłużąc Bogu, lubo tak: ieft ubogą 
jak lob.  Naoftatek Pani, poznaię fam że 
powinienem koniecznie, święte uczynić 
rzedfięwzięcie, inaczey prędkoli lub nie- 
rychło, ftraciłbym wfzyfłko, wiem 005 
brze, że nic Boga nie kofztuie zruinować 
w-oka mgnieniu ubogiego człowieka. 


BONA. 


Wyftrzegać Йе mafz iefzcze iedney 
rzeczy, moy Przyiacielu; nie wiele pofłą* 
pifz w drodze zbawienia, na ktorą zaczy* 
nalz wchodzić, ieżeli inney do tego nie* 
malz pobudki; procz tey, ażebyś Пе uchro* 
nit doczefnychkar Bofkich, ktore ci fię 
poznać iuż dały. Nad tą йе raczey Za- 
fłanow myślą: Bog, ktory mogł popfuć 
winnicę moig tey nocy, i fpuścić na By- 

dełko 
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dełko moie chorobę, mogł także zefłać na 
mnie śmierć, tak iak ią zefłał ną moię 
krowę. Gdybym zaś był umarł w grzechu, 
ftalbym йе był niefzczęśliwym, bez żadney 
nadziei; ше uczynił jednak tego, ŻYJĘ» W 
fłanie iefzcze ieftem profitowania 2 iego mi- 
łofierdzia, bylebym fię tylko poprawił; 
o! iakże go powimienem kochać, za te do- 
broć, ktorą mi okazał? Przez wdzięczność 
więc chce mu bydź pofłafznyni, i oderwać 
йе od tych przeklętych pieniędzy » ktorym 
Bofką prawie cześć oddaię, i dla ktorych 
święte Boga zgwałciłem prawo. 


DziERZAWCA: 


Poznaię ia, że mowifz Pani rozumnie, 
lecz то przeklęte łakomftwo uftawicznie 
się dręczy ; chcę iednak zacząć poprawiać 
fię, i powiedzieć ci rzecz iednę, ktorąm ct 
był ukrył z boiaźni, ażebyś mi nie podała 1а“ 
kiey поуеу rady, ktoraby dla mnie była 
przykrą. Pewny ieflem, że to uczynifz. 


RONA. 


. Bez wątpienia, nie będę cię zwodziła Ар 
rzypodobania ci {е lecz jeżeli Йе Бона 
rad moich, nic ci mowić nie będę. 
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"'DztERZAWCA. 


o Nie, ucjągnąłem wina, potrzeba go 
wypić, iak mowią; powiem ci tę rzecz, 
ktorgm był ukrył. Syn moy nayfłarfzy, 
ktorego zamyślałem ożenić z Panną má- 
јаса przynaymniey dziefięć tyfięcy liwrow 
pofagu, w gotówiznie, zakochał fię w 
corce moiego zmarłego Kuma, fłużącey w 
{упт domu, w ktorym on zofłaie na nau- 
kach; nie chce nawet dać mowić z fobą o 
tym, ażeby 2 inną miał Пе żenić, i grozi 
że porzuci natychmiaft wfzyfikie nauki, ie- 
żeli nie zezwolę na to małżeńfiwo. Przy- 
fzła mi była myśl, że ożeniwfzy fyna me- 
go z tą Panienką, mogłbym nadgrodzić 


iakożkolwiek tę krzywdę, ktorąm tak теу» 


iako i bratu iey uczynił; lecz odrzuciłem 
natychmiaft tę myśl, tak wielką fzkodę 
przynofzącą moiemu fynowi. Ożenić Йе 
z Panienką nic nie maiącą, gdy może mieć 


bogatą, pięknaby była część! 


+. 
BONA. 


Szkoda ieft wielka, że żadney nie 


malz corki, radziłabym сі, ażebyś ią wy-! 


dał za fyna twoiego kuma, a wflzyfłkoby 
йе 
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fię<tym fpofobem fkończyło. > Mniemam 
jednak, że dzieci te żyią w boiaźni Bofkiey; 
jnaczey, lepieyby było oddać im pieniądze, 
niżeli w dom twoy i w familia w pro- 
wadzać niepoczciwą kobietę. . Wiefzże со: 
kolwiek, iakiego charakteru 13» i {yn ten” 
i corka twoiego kuma? 


DzIiERZAWCA. 


Oh! co za чо Pani тесте, że (9 bardzo 
dobremi dziećmi; gdyby ta Fanienka nie 
była uboga, wolałbym z-nią fyna moiego 
ożenić, niźli z kim innym lecz przez nie- 
fzczęście ubogą ieft, dla tego mi Пе cokól- 
wiek nie podoba; ale pozwolę inż fynowi 
moiemu z nią fię ożenić. Brat zaś iey pra- 
gnie mocno nauczyć fię iakiego rzemiofła. 


BONA. 


Kiedy tak, wfzyftko їп? ieft dobrze, ko- 
chany przyjacielu: Zapłacifz za iego naukę, 
a gdy гойапіе wyzwolonym, dafz mu 
pięćdziefiąt talerow na zapomożenie iego. 
Co йе тусте innych ludzi, porachuy pilnie 
co Пе im należy, i nadgrodź im iako nay- 
prędzey gotowemi (kiedy ie mafz) pieniędz. 
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‚ mi: gdybyś ie zatrzymywał w дота 
* fwoim., fprowadziłyby niefzczęśliwość na 
ciebie. Bądź mi zdrow Kochany moy 
Przyjacielu, nie zapomniy podziękować 
Bogu za łafki, ktore ci dnia dzifieyfzego 
wyświadczył, i proś go częfło, ażeby сі 
dodawał fił potrzebnych, do wykonania 
więtych twoich zamyfłow, 
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